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i = Sędzia Appellacyyny Stanisław Zegrze. 3 2 
= chi, pismo. przez niego ułożone: Historya ; 


0 odmienieniu Stanu Królestwa Duńskie- 
gow roku 1660 zaszłćm. = Z NES 
sektor Liceum W arszawskiego Linde, 
s pod tytułem ; Zbiór krytyczny ZE 
ył o początku rodu ludzkiego, 
„Ś. p. Hug: Kołataa o 22 


Ex -Prowincyał XX. Piiarów X. Borze. 


a / 


czytański, Loike przez niegd ułożoną. ad 
~- + Professor szkół publicznych X. Antoni — > 
Dąbrowski, rozprawę przez niego napisana z 


~- 0. Matematyce. 


ANR RAR RCR RE 
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6: Zagaienie posiedz; publ: *, 


Dziekan Wydziału Prawa Uniwersytetu za 


Warszawskiego Wincenty Bandthie „dzieło 
własne: Lineamenta Juris Bomani. 
Notaryusz Królestwa Polskiego Walen- 


ty Skórochod Maiewski, dzieło własne o- 


Slawianach i ich pobratymċach , obeymuią- 
ce rozptawy o ięzyku Samskryckim.. © 


* Professor w Wydziale Lekarskim Uni- ` 


wersytetu Warszawskiego Franciszek Brandt, 
dwa własne dzieła: Neurologiia, czyli nau- 


ka o ńerwach, i Angiiologiia, czyli nauka o; 


| naczyniach, krwio-nośnych i limfatycznych. 
Mloizy. Feliński , tom pierwszy pism ró-. 
/ nych iego pióra. bs 

Kanonik i Proboszcz X. Krąiewski, wła- 


sne dzieło pod. tytułem: Leszek Biały. M 


Professor wysłużony w Akademii Kra- 
kowskiey Jacek Przybylski, dopełnia Jliiady 


Kwintowskie w śpiewach czternastu, które 
` na ięzyk Polski wierszem rymowym z Gre- 


 ckiego przełożył. ° ; 


Anastazewicz w Petersburgu, pistho 


peryodyczne Rossyyskie w czterech tomach, 
pod tytułem: U/ z roku 181! i 1812. - 


"X. Józef Dobrowski z Pragi w Czechach, 


i a) Abhandlungen dêr Königlichen Bömi- 


schen Gesellschaft der Wissenschaften, 


i Dritter und Vierter Band; * 
a "b) Glagolitica -— Ueber die glagolitische 
o» **Literatur; o ZA ARA $ a 


„ — c) Entwief zu einem allgemeinen Etymolo- 


` gikon der Slavischen Sprachen, von Jo- 
l seph Dobrowski; TAS 


> ace SŁ. Staszica. Sa 7. 


d Sanka — Zur Kokutaióć der alten 
nd nenen slavischen. Literatur, Ziwey 
Lieferangen; $ 

>. e) Slavin — Beyträge zar Reńntnisś der sla- 

| A vischen Literatur, mit BE und Ta- =» 

bellen, Seen 4), 

| Z ) Ausfirliches Lehrgebaude der bómischen. 

i / Sprache, zur griindhcheń Erlernung der- 

SE -selben für Deutsche; EN 

g). Ceskych Prjsłowi Zbierka; 

SĄ % Die Bildsamkeit der slavischen Sprache _. 

5 an der Bi ldung der Substantive und Ad- 
jective in der: bómischen Sprache dar 
-~ gestellt. 
BD Orkiestry teatru Adrodońnego 
Pener , dwa dzieła muzyczne iego układu, 
to iest, Jeni 8. Spiritus, i Hymnus Am- 


N v 


br osianu$, s 


t 


od ganye, Urzędników > Obywateli. 


- Jaca dywizyi sokolicki dzieła wła- 
snóy pracy o Hidraulice. 
>  Kommissarz Cesarsko- IE -przy 
Rządzie Krakowa Ignacy Maze roZ- 

Ben własna o ‘dzicsiecinachb. , ; 

: z Major I Polski Józef Biernacki; 1) dwie - 

N księgi starożytne na tablicach drewnianych 

6 ań wylewanych; 2) ksiega in folio na 

S4 pargaminie ź napisem: Liber. Jadżcii Feten 
ris Torunensis Civitatis ab -anno 1363 us- 
-güe ad annum 1429: wewnątrz Gocki Nie= 

miecki charakter; 3) Bullae variae sum- 


1 


|. /8 „Zagaienie posiedz: pubi: 


© morum Pontificum, ac varia priwilegląag | 
4) Athanasii Mircheri $J. China monu- 
mentis illustrata; 5) Historiarum_ Bales., 
1 tudzież rozmaitych ksiażek piętnaście. S- 
“oa O Właściciele księgarni w Warszawie. i 
zi Zawadzki i JVęchi, o wymowie i stylu przez = 
Stan: Hr. Potockiego tomów 4. Pochwały, 
4 mowy i rozprawy: tegoż, tomów a. Ciż sami 
- «ciągle przesyłają Pamiętnik Warszawski i 
r Dziennik Wilenski; 82.000 Sai 
== ciągle przesyłaią Pamiętnik Warszawski i. 


SER Dziennik Wilenski. SM AA ARS | 
0 1 Proboszcz Szydłowiecki, Sędzia Pokoiu, | 5 
X” Stanisław Straszak, mszał in folio.na pat- 
gaminie, Gockim drukiem pisany, tudzież rẹ- 
; kopism pod „tytułem; Reges Poloniae im 
© |< particulari od. Lecha do końca panowania- 
0 Zygmunta PUZON AF 
Professor wysłażony w Akademii Kra- 
„  kowskićy Jan Moczarski, Psałterz Dawidów 
"przez Mistrza Walentega F robila, 1545. 
~ „Obywatel Stanisław Jablonski, list Bare 
, “navera do Trumana swego przyiaciela pi- = | 
sany z wiezienia, przekładania ś.p. Jakóba 


"7 
rå 


ÓW Jasińskiego, | A E > 
; . Aptekarz z Biały Jan Kenty. Zarebski, 


+0.» dzieło w iezyku Niemieckim. Kropaczki, wy- . 
i iaśniaiące prawodawstwo dla Państwa Au- -~ 


stryackiego. BO PROPO OSA E SA 

OO Fryderyk Hrabia Skarbek, pieśni Ana- ZACĄ 

> Só kreonta, na Polskie przełośone przez niego A 

3 © wierszem ryniowym, tudzież Ganihla'o do- "528 
3 zę chodzie publicznym iego przekladu , i zdan; E 


10 > ` R daa, 
S £ 4 


A przez St, Staszica St > go 


> mie spawy o Jnstytucie Pana Fellenberg" 


| * w Hofjwylu, przez Hr. Capo d Jstria. 

- | Mecenas przy Trybunale Naywyższym 

S Królestwa Rolskiego Tomasz Swzecki , dzie- 
ło własne: Opis starożytney Polski. 


4... Doktor Medycyny i Professor w Uni- 
" o wersytecie Warszawskim Freyer, dzieło wła- , 
= snet Formulare, czyli nauka o sziucznóm 


> <przepisywaniu lekarstw. R 
A Doktor Medycyny, Fizyk PF arszawy, 
o". Adam Rudnicki, dzieło własne o fuszerstwie 
lefarenomin=" OR 0 sa 
„> $ztabs- Lekarz Tomorowicz dzieło wla- 
„śne- Chirurgia obozowa c 


PRZE E S 
> Doktor Medycyny w Rurmondzie Kerok- 
| koffs dwa dzieła.własne Lekarskie w ięzyku 

„ Fraaucuzkim. 

SĘ. Professor Uniwersytetu w Moskwie Ka- 
czanowski pismo peryodyczne w iezyku Ros- 
syyskim z roku 1812 pod tytułem: Trudy. - 

- Porucznik Chotomski dwie książki hi- 
SIOTYGZNA SARE a 20 A 

Były Kapitan Bychowiec, trzy własne 

` | dzieła w materyi filozoficzney i statystycznóy. 

` > Obywatel z: Wołynia Julian ZYesoło- 

ozprawy *własnéy exemplarzy dwa, w 


E: 


wski roz 
RE któréy przypomina , dawne prawa. polskie 
wskazniące stósunki między mężem i żoną 
, cò do osób i maiątku. ; E 
©, Obywatel Ignacy Xuszell pięć rozmai- 
"tych książek. * Z: 
> Nauczyciel Liceum Warszawskiego Jó- 
zef Zielinski. grammatyke. Francuzką przez 


; 


- nięgò napisaną. 


X 


to. _Zagaienie Pm podł 

Doktor Medycyty Leol Unicki 5 
„séy iego pracy, dissertatio inauguralis 
de febre verminosa. 

„ Obywatel Karol Sienkiewicz, o lichwie 
przez Smigleckiego, o wodach w Drużbaku 
przez: Petrycego Doktora, — Apologiia ka- 
lendarza Rzymskiego. przez X. Brosciusza 


* Kazanie na pogrzebie: Leona Sapiehy Wo- 


iew: Wileń: przez X. Łayszczewskiego. 
Obywatel Andrzey Serwiński (dzieło : 
"Art: de la verrerie de A. Merret et 
Kunckel.' 
Doktor Med: TOR Kdolf Schlestnger, 
Dissertatio inaug suralis medica de Cerais 
« lepsi, przez niego napisana. 


Uczen klassy VE Szkoły Wojew: Wór: 


""szaw: XX. Piiarów Jan Koztowski: Myśli 0*. ; 


Bogu i i człowieku. 


ofiary do zbioru Medalóć z. Gabikóha. 
| * rżeczy przyrodzonych. 


Miłośnicy ięzyka Polskiego: ia meda- 
le srebrne, ieden bitysdla Samuela Lindego 
'za Słownik, drugi dla Onufrego Kopczyń- 


Pułkownik Chodkiewicz, rozbiór ro- 


zmaitych róślin suszonych wraz z ich opisem, 
=- Były Podstoli Koronny- Michał Wali- 
ekt, „Teleskop Gregorego. 

, Były Prefekt Departamentu Warszaw- 
skiego Nakwaski; ; blachę miedziana wyra- 


` skiego: za Giammatykę ięzyka Polskiego. ASA 


> — ie SŁ. Staszica. j 6. 
żaiącą bramę wla „a. dla 
mi Polskiego w Warszawie r. 1809. 

- Dyrektor Wydziału dróg i mostów Met- 
27 różne stalaktyki, ` granaty, asbest, Berył 
Syberyyski, Malachit, i inne. Tenże portret- 


Kopernika malowany na płótnie. 


Karol Kolumna. Zalewski, sztukę Ce- 


ps lestyny : czyli Siarczanu stroncyany znalezio-- 


ney w Weymarskim. 
¿Nauczyciel w szkole Wono k, Lu- 


_ belskićy Stanisław Borodzicz, /sztuk 56 mo- 


nety kraiowéy i i obcéy starožytnéy: 


4 


SA i współcześni i i następni pożytkuiąc, oraz czy- 


taiąc w Towarzystwa dzieiach waśze imiona, 
zapewnią wam w narodzie pamieć i vaag 


gzność, 


` Zacni. Rodacy! z RE darów waszych Sa 


FOCHWAŁA > 3 
Tadeusza` Czackiego Starosty: Nowogrodz- 
"kiego, Kawalera; Orderów Polskich etc. 
etc. — czytana na publicznem posiedze- 

niu Towarzystwa Przyiaciół Nauk dnia 
15 Stycznia 1917: Roku. przez Stanisła- 


wa Hrabię Potockiego y Senatora Io- 


żewodę, Ministra Obrzędów Religiinych 


w/”*z Oświecenia Narodowego , Kómendan- 
| tai Jeneralnego Korpusów Kadeckich, 
k ri N A e A IN ER AE PE z SISOS KZ 


kis x z z : ARTY 
NSE RZE 


ze Członka Wielu Towarzystw uczonych , 


` Kawalera rozmaitych Orderów. 


i 


a > 


A % z y CE > 
Nz raz głos podniosłszy na pochwałe 
współczesnych rodaków. obywatelstwem i 
nauką znakomitych, nie godzi mi się prze- 


milczeć: Czackiego, tak wysoce posiadaia- 


cego te dary, a którego stałą ku mnie przy- - 


 iaźń, liczę za iednę z ozdób Życia mojego: 
Do tego, postawiony na czele oświecenia 


publicznego, Członek. Towarzystwa Przyia- = 
ciół Nauk, winienem Czackiemu, co- się 


„tyle do dobrego wychowania młodzieży na- 
szćy przyłożył , hółd narodowey wdzięczno- 


24 2 


= ` A ; A RT 


t 
` 


r 


Ą 


RAR ` ŻA 


_ Pochwała Czac: przez St: Potockiego. 15 


e 


ści i pochwały; winienem mu imieniem To- 


warzystwa naszego , którego był iednym z za- 
łożycieli i naygorliwszych członków, hółd 
pamięci i żalu,  " PR: 

Urodził się Tadeusz Czacki roku 1766 


, w -Porycku: mieście na Wołynia, leżąęcćm. 
 ) Odebrał wychowanie domowe: pod okiem 


oyca, biegłego w prawach, 'dzieiach , i zwy- 


`- 6zaiach narodowych, którego wziętość taką 


| zaufania: 
* gorliwości 


była , iż pod iego polubowne wyroki cisnę- 


li się obywatele: a w ich bezstronności znay- 


„dowali powód do nieograniczonego w nim 

"Tey to: wziętości i oby 
przypłacił on w czasić pełhym 
obcych podeyrzeń i gwałtów kilkoletniemi 
więzami, podczas których:osierogiały w dzie- 
cinnym wieku Czacki, znalazł schronienie 
w/Gdańsku, pod opieka Sttyla, ©. 4 >- 

Matką Czackiego była siostra cnotliwe- 
go Stanisława Małachowskiego. Przestan- 


my na tém, bo tu nić idzie o znana zacnąść 
„rodu Czackiego, lecz o udowodnienie iak 

l . aTi aeg aa i ża 6: 5 RE 

się. godnym takiego oyca i takiego stryia 


ak TERZ 


P 


okaz 


> 


rodu odporze, ucichła nakoniec ta okropna 


>, burza, oderwawszy częśćs znaczną odwie- 
ezaćy Polski dziedziny. Tak skupiona po- 


- tega rozhukanych wiatrów wali część szan- - 


wnego starożytnością gmachu, którego upa=- 


dek przygotowała dluga niestaranność po- 
siadaczów iego. = 


obywatelskićy 


lagich uciskach obcéy, nad Polska 


» Sb ; z AD CI ARCE ZIE 11: za z A 
przemocy, a meżnym acz nieszczęśliwym na 
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RZEZ 


RE R Pochwała T. Czackiego 
SORE j 
Odwiedził Czącki dom i oyca, a spod 
iego okiem . do: młodociąnego chodowany 
wieku, stał sie podporą. i pociecha starości 
‘> o dego, która można powiedzieć, że skróciła 
: niedola oyczyzny. Przecięż uniost do gro- 
Se SRALe pocieszającą pewność; Że w dwóch 
WRA synach, zostawuie godnych obywatelstwa, 
imienia i maiątka swego dziedziców. Uspra- 
0 wiedliwiły to mniemanie łzy ich rzewne nad 
AB „stratą kochanego oyca: usprawiedliwiła nì- 
gdy nie zachwiana prawość i braterska zgo- 
dność, któróy, pierwszym owocem był dział 
przy kładny ogromnego po Oycu majątku, a 
50 życie ciagłym dowodem. ; 
Ro: Š ~- Wyszedł, z domowéy- zaciszy. na świat 
00 6 Czackź, nie zaięty poszukiwaniem zalet pło- 
AS GE za któremi zwykle ubiega sie mło- 
22 = „dzież, lecz gruntownemi przyozi lobiony zQa- 
(0 . iomościami, któremi gardzi. niebacznie, co 
przecież w całym. biegu życia zdobią czło» 
wieka, kiedy pićrwsze pełzną 2 kwiatem mło- - 
_dości jego, lub w doyrzalszych latach okty- 
waią śmiesznością tych, których się niezła 
oo: stały. nałogiem. 
©, , --* Jeżeli z iednćy strony osole zy 2 M 
+6, 4 -sie płochóy młodzieży sposób myślenia Czą- 
i ckiego, co mnićy dbaiąc o zabawy, całkiem 
się naukom i sprawom publicznym oświę—" i 
oa z drugióy zadziwił on Króla i wielu świa- - ; 
RR atych. mężów rzadkim w tak młodym. wieku 
k EES ogromem znajomosci mianowicie kraiowych, ć 
RZE „co się równie do praw, dzieiów i zwycza- 
dów, iak do literatury naszóy śGiągały ude- 


6 - = 


+ 


| przez NE; Potockiego. Z BE 


EJ 


"rżył ta nienasyconą ada ich pomnożenią, 


która czyniła, że im nie tylko - dnie; lecz 
część nocy poświęcał. ż 

Zaledwie go sprzyiaiący talentów Sta- 
nisław August w.Sądach Zadwornych umis- 


| scit, aliżci nie przestażąc na przykładnem do- 


pełnianih obowiązków sedziego, ale idąc 
w ślady Kromerów i Zamojskich, uporząd- 
kował Metryke koronna, a ta pierwsza wy- 


świadczona kraiowi przysługa, stała sie szczę- 


Sliwa wróżba tych, które mu miał w ` przyszło- 
ści wyświadczyć. Pomuożyła ta wielka prä- 


ca znaiomość iego rzeczy. kraiowych, daiąc. 8 
mu ié z bliska poznać i ugruntować na nay- 
 pewnieyszych dowodach Który ;ch się nieogra- 
niczona pamięć iego wiernym stała składem. 
Jakoż odtad nie mieliśmy nikogo , coby w tym z 


zawodzie Czackiego przechódził. 

Nie trzeba mu było innóy nad te zale- 
ty, iako też światłych iego w skarbowych 
materyąch pism i porad, by:go seym r. 1788 


"wezwał za członka Komunissyi Skarbowćy, 


w któróy: się wzorową pracowitość i gorli- 


osobność lepity ieszcze poznać stan 


obecny krain, wraz i siebie dać poznać. -kra- 


iowi. Stąd mianowicie rozległ się po nita 
ten odglos pomyślny 0 rzadkich i iego w Pra- 


"wie i Ekonomii Politycznćy znaiomościach i` 


© przykładnóy grosza publicznego oszczę- 
_dności. Kiedy bowiem przymuszona ulec, 
samowładności obcego Ministra Kommissyja 
Skarbowa, niezdołała oszczedzję miliono- 


ść. iego stały. Urząd ten podał Czackie- 


16 Pochta T Coachičgo 
BoE | 

nRT wego nakładu na lelyaei i api kaiene dla 
=, ; niego pysznego mieszkania, Śmiał Czacki, 
(6,0. mimo nalegan Króla i pogróżek posia, prze- 
ciwne temu nadóżyciu zdanie swoie rozpis 

sem mwiecznić. o SE 
= - Zbyt szozupłem a> była polem dla 
= gorliwóy czynności iego. » Zwiedził -on ró-' 
` zmaite części kraiu w celu dokładnievszego 
ich poznania: tak z wzęledu rękodzieł ; isk 
RZ handlu" i żeglugi. Owocem tey podróży stał 
się  kraiorys Hydrograficzńy. wszystkich rzek. 
Polski, w szczególności Dniestru j Nidy, 
który. Rec gaahi kosztern; a, gdy 
oswobodzóne brzegi Dnieprui Czarnego mo- 
o „rza od 
> paysi ów, zaczeły wróżyć południowóy cze- 
„śgi Polski pomyślnićysze nadzieie, zajął się 
©. ułatwieniem żeglugi na bniestrze przez zhie- 
ZW f Sienie parogów tamuacych splawnosé tey 
jak rzeki, i w. tym celu p:zedsiewziął podróż dła 
SAR porozumienia się o tym ważnym i patio. 

cie z Hospodarem Mołdawskim. ; 
3 BRAK Ile ; iak swietle pracowat w rzeczy. SA 
zd „bowóy, podczas Seymu Konstytucyjnego, 
a <- "któż 'o tém nie wie ztych, co do*tóv. Swie- 
NARZ» , tnóy należeli epoki? Śmiało powiedzieć mo-. 
żna, że w ciągu siedmioletniego ufzędowa- 
+. mia swego, O był nayczynnieyszym 
yy członkiem, że nie powiem dusza Kominis- 
= ON Skarbowóy,.m magistratury od początku aż 
= -do końca swego tak zaszczytnie, zapisany 
REA Polaków. RED cy Jej 


aporowskich. rozbojów (i Fatarskich © 
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; 


przez SŁ. Potockiego: sea 


Ñ : o 
X 


i Acz nie był członkiem Seymowym nie 
mało przecięż należał Czacki, ieźli nie do 
|, ułożenia, to do popierania światłem i wzie- ź 
,. tością swoią Ustawy 5go Maja i innych chwa- =- > 
_ lebnych czynów Seymu Konstytucyinego, ` J 
w których widział zbawienie oyczyzny przez 
dzielną i światła poprawe iéy rządu. — Mię- 
dzy bowiem innemi przymiotami Czackie- 
"go, i ten nie mało cenić należy, że choć : 
wychowany w przesądach dawnćy nierząadno- 
ści naszéy, że choć tak uczony, w prawach 
i zwyczaiach naddziadów, umiał w tóy n : 


użycie wolności. Wszelkiego Wiec rodzaiu ` 
przesądy dalekiemi były od iego umysłu, & 
duch liberalności panował w gruncie serca 
© lego, i wszystkiemi uczynkami kierował. 
>, Zgoła Szedł on w tém w ślady wuia EWEgOZ "IC 
| Stanisława Małachowskiego, tego rzadkie- 00 o 
_ go obywatela; co się nie tylko tak prawym, 
SAR tak gorliwym synem QOyczyżny okazał, lecz © 7 
stał się oycem i wyzwolicielem Włościań 
swoich, w czasie w którym że tak powiem i 
ich poddaństwo w powszechnym przesądzie, 
za przyrodzone szlachty uchodziło prawo.. 
-Nie byli winni obcym kraiom tak do- 
> stoynych uczuciów równie Czacki iak Ma- 
tachowski; oba na oyczystćy wychowani zie: 
Tom XIL | B e 


$ y S ARRON = N 


ARETO k e A 
X ` 


ANS I 18 - : Pochuata K Czackiego 2: 


. = l . s ee . . > 
|. mi, nie w zagranicznych wyczerpali ie szko- * 
=. łach, lecz w własnóy znaleźli duszy, W po 
~ = ~ deszłym dopiero wieku Małachowskiego ,. 
w doyrzałym Czackiego, własna cnota i klé- 


0 


iR ski oyczyzny przymusity szukać za granicą 
¿= —  *schrońienia. Zgoła dowiódł Małachowski 

5 z Czackim, że naywyzwoleńszy sposób my- 
; ~ slenia, że wysoka nauka wzrość i doyrzeć u 
< =- mas moga bez obcćy pomocy. Nie mówię 
w RBOR bym naganiał zwyczay kończenia wy- 
32 > chowania młodzieży zwiedzaniem cudzych 
a ~ kraiów; leez bym okazał, ża nie iest tak ko- 
Š Fa „niecznóćm;, iak chce mieć dość powszechne: 
RZ © tém przyięte mniemanie. Dowodem te- 


RISE 5 


|, > go, sa Małachowski z Czackim, co w wła- 
||. ślysa krąiu znaleść zdołali te przymioty, któ-. 
o napróżnie w obcych sznkamy. 
>... Lube obarczony Czacki czynnemi Kome. 
0 missyi Skarbowćy pracami, lubo ilekroć pod- 
0 €zas Seymu konstytucyynego rzecz się toczy- 
= ła o podatkąch i innych materyach skarbo- 
ŻĘ, « wych, uwagi mniemania 'o nich śwoie dru- 
=- -~ kiem ogłaszał, lub powołany przed: seym , 
+46 %dawał mu imieniem kommissyi skarbowęy 
= * sprawe; przecięż nie ustawał w uczonych 
poszukiwaniach swoich, i na wszystko czas i 
znaydował, bo-go próżnie nie trwoniąc, po- 
iwaiać umiał. „Wtedy on żaczął i znacznie 
 pomnożył: ten zbiór niezmierny xiag, reko- 
w, aktów, zgoła wszelkich w tym ro- 
rodowych pamiątek; które zdobiac © 
więcćy mieyscu temu iednaia pa- 


«< 
— E duż E ` 
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przes SŁ, Potockiego. 3 > AR9 


4 + z i 

„, mięci i stawy, niż długi w nićm pobyt dziś 

„ mie znanych Xiążąt Poryckich. i, 
| W tey także chwili dzielił uczone Wa- 
ruszewicza prace, i młodzieniec ubiegał się: 
ztym iuż sędziwyn: mężem: w zawodzie na- 

rodowych znaiomości, w których obay tak 
byli biegłemi. —— Widział w nim Marusze: 

wicz następcę swoiego, a on mu chętnie 

- mistrza dawat imie. — Jakżeż tak szlachetna. 
dwóch uczonych przyiaźń, iest daleką od. 
tych podłych rachab zazdrości, co zayrży . 
"ich sławy. prawdziwym talentom; i dla któ-. 


~. róy tylko mierność iest znośna, bo się do 


= igy zbliża miary? . | 
> Ten był pewnie nayszcześliwszy czas | 
życia Czackiego, w którym obywatelskie ła- 
cząc z uczonemi prace, Czynił zadosyć po- 
pedowi co go ku naukom unosił, i praco 
< wał. około dobra oyczyzny poiac się słodka 
| „nadzieią świetney dla nićy przyszłości. Uza- 
„, pełniło wtedy przyiazne mu Niebo pomyśl- 
ność iego, obdarzaiąc go-towatzyszku ży: 
cia, łączącą do rzadkićy piękności wszy”. 
„stkie przymioty uszczęśliwić meža- zdolne. 
„ Jakoż w ciągłóm aż do śmierci z taką żona 
| pożyctu znalazł zawsze Czachi. w słodyczy 
i domowéy, ulge publicznych. trosków. maż, 


Lecz trwałe szczeście nie jest ludzkićm 

przeznaczeniem: zaledwie gó nam kiedy za- 

| kosztować wolno; iest one blyskawicą wśród 

 fawalnąści życia człowieka; iest one krót: - 
jaa BĄCZA 
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Pochwała T. Czackiego 
kim spoczynkiem w trudnćy podróży, którą 
od kolebki do grobu odbywa. ` 


U 


Pasmo dni pieknych konstytucyynego, 


seymu okropna przerwała i zniszczyła burza. 
AŚ y 


‘Kogoż ona nie dotkneła z Polaków, i w czy- 


ióyże nie tkwi pamięci? Wszystko zgwał- 


cila, wszystko zniweczyła przemoc, a po- 
dwóyny piorun który nastepnie całkiem Pol- 


ske obalił, wstrząsńał świat w zasadach ie- 
go. Rozwarła sie z trzaskiem ziemia, otwo- 
rzyła przepaść bezdenna, co wyzionęja iak“ 


by z dna piekieł na Europę te długie i okro: 


pne klęski, którym nakoniec wspaniałomyśl: 
ność ALEXANDRA położyła tame: a przezor- 
ność chciała, żeby iako zniszczenie Polski 


było ic 


się końcem. == 

Zbyt znakomitemi były podczas seymu 
konstytucyynego i późnićy Czackiego: dla 
oyczyzny przysługi: by nie ściągneły na nie- 
go prześladowania. Zaięte powtórnym po- 
działem dobra iego Brusiłów zkonfiskowa- 


Ane rozdane zostały; wróciła mu ie późniey 
> sprawiedliwość Cesarza „PawŁA, wspaniało=, 
myślnego Polaków oswobodziciela i dobro- 
czyncy. Wysłany Czacki iako Delegat Gu) 


bernii Wołyńskićy na koronacya Monarchy. 


tego, mnićy o. własne, iak o dobro Wua- 
 $wego Stanisława Małachowskiego dbały ,' 
i nim nad wszystko zaiety, wzbudził po~. 


wtórnie tak szlachetnym postępkiem wspa- 


niałomyślność Pawra, który wrócić kazał 


'h początkiem, tak ićy wskrzeszenie. 


* 
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H przez St. Potockiego. gó WOJ 


c 


na rzecz skarbu pozostałą. za 
> W nieszczęsnym owym czasie zwaliły. 

sie wszystkie na Polaków kleski. Z upad- 
kiem kraiu upadła Banków zamożność ikre- 

6, dyt. Stąd wynikło zniszczenie tysiacznych 
rodzin co im swóy powierżyły maiątek; stąd 
niezliczone i zawikłane spory, których roz- 

- strzygnienie oddaném zostało pełaomocnóy 
‘'kommissyi od trzech Dworów na to wyzna- 
czonćy. Delegowany do miey Cząckit od 
Gubernii Kiiowskićy, ogromne summy w u- 
padłych Bankach maiąććy; przez dwóchletni. 
-w Warszawie pobyt, dzielnie się czynnością- 
swoia przyłożył do układów, choć cząstkę 
należności właścicielom zwracaiących; a 
wśród tych zątrudnień nie spuszczając z oka 
nauk zawadu, wtedy wydał pamiętne dzieło 
o Prawach Litewskich, i imie swoie w licz- 
bie tworców Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

„zapisał. „ asi T>OGSEE RO LDR 
~, _ Nie przytłoczyło iak widzimy nieszczę- . 
ście nieugiętćy duszy Czackiego; a choć. 

| nikt żywićy nie czuł od niego kleski oyczyzny, 
| nie poddawał się rozpaczy, zwyczaiem lu- 

-- dzi pospolitych, lecz szukał różnych środ- 
ków stania sie użytecznym Rodakom, i zdo- 
łał tey potrzebie serca śwoiego w naytru- 
dnieyszych chwilach zadosyć uczynić. . Zmie- 
niała z okolicznościami czynność iego przed- 
miotu, lecz w ich wyborze zawsze za cel 
miała dobro współrodaków. 


.. Małachowskiemu cześć dóbr iego Ostroga, 
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Po d w yaa póbycie, wTó- 
cony domowéy zaciszy; nie gnuśniał w nićy 

~ © Czacki, «ale: sie: całkiem poświęcił nowe- 
A mu, a może” nayużytecznieyszetmu rodzaio- 
SĘ ‘wi publicznóy posługi. “Rzucił on okiem na' 
te piękne krainy które zamieszkiwał, na bo- 
gaty Wołyn, w Żyzne Podole, na buyną 

Ukraine, na te szczęśliwe posady , które tak 

hoynie' obdarzyła natura, ale dla, których 
tak mało dotad zrobili ludzie! Na tóy nie- 
zmięrnćy przestrzeni niewidzi Czacki ani ie- 
dnóy wyższóy szkoły, coby na to zasługiwa- 
ła imie; nie widzi spąsobu dobrego wycho- 
"wania dla młodzieży, ku któréy przyrodze-- 
-nie nie skapszem było talentów iak płodo- 
rodności dla ich ziemi! Zaymuie się na- 
j *tychmiast zbawienńą r my yśl dźwignienia wy- 
_ chowania publicznego, a iakożkolwiek ona 
“w okolicznościach w których sie kray znay- 
dował, cieżką do wykonania była, nie zra- 
ża przewidziana trudność gorliwóy dùszy ie- 
go, za mic liczacey przeszkody tam, gdzie. o 
powszechne dobro chodziło. ! 

Ale jakże zyskać Polakowi an 
rządu, znaiacego ile wychowanie ma wpły- ` 
wu na sposobie myślenia młodzieży? Skąd 
| zgromadzić potrzebne fundusze ha zaprowa- 

| dzenie lepszego wychowania? Gdzieszna- 
| ać światłych nauczycieli, w kraiu dotąd 

*z nich cogołocońym a obcym do przystepu 

nie łatwym? Zna, cznie, widzi: Czacki te 
i wiellie twadności; leca śmie Ž niemi wałozyć 


BRAY 


i wszystkie szczęśliwie zwycięża. Taka sta- 


łość, taka nieugietość duszy w dobrze CZy- 


. "nieniu, nie iestże oczywista cechą tóy wyż 


szości człowieka, co ludzi zniewolić, co oko- 


6. licznościami. rządzić umie, zgoła że tak pa- 


wiem ślepym władać losem? i 
Zaledwie zaiaśniały na Rossyyskim tro- 
nie dobroczynne ALExAN5RA cnoty, do- 
strzegł Czacki pomyślną chwile uiszczenia 
(zamysłu swego. Czuł on że nie zęchce ten 
Monarcha;pogrążać poddanych swoich w cie- 
mnocie, który szczęścia ich żąda, i co tyle 


„tylko tron swóy ceni, ile mu do tego | 


4 


f 


w oświacie swych poddanych iedno z nay- 

obfitszych źródeł ich szczęścia, a Czackt 
, który sie dotad za żadnym nie ubiegał urzę- 
| dem, bydź użytym do tak zbawiennego za- 
miaru, poczytuje dla siebie za naypićrwsza 


|; godność. — Rozwiia, więc od dawna przez * 


siebie ułożony plan dźwignienia narodowe- 
go wychowania; przedstawia go Cesarzowi 


À równie oświecony Minister iak gorliwy oby- 


=~ watel, Kiąże Adam Czartoryski, a wnet we- 
| zwany do tak ważnéy posługi Czacki, zay- 


[2 


- mue się č 'ustanowieni em Gimnazium Krze- 
_ _ mienieckiego i urządzeniem szkół w trzech 
| Guberniiach: lecz zaymiie się z tą gorliwo- 
.; ścią, przed którą nikną wszelkie przeszko- 
dy.  Byłó to w charakterze Czackiego ni- 


$tkićm czynić z zapałem i że tak powiem 


` 


przez SŁ. Potockiego, 25. . 


> mu. przy- 
| ., łożyć się dozwala. Jakoż widzi ALEXANDER 


: Cem się nie zakrzatać ozięble,'lecz we wszy- — 
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SEJĄ Pochwała T. Czackiego 
z zachwyceniem, które wszelako dalekie od 
gwałtownych śrzodków, nie wyłaczaiac uy- 

, mulącego przekonania, w potrzebie przeła- 
mywało wszystko stałością, - 


Otóż szczęśliwie, i iakby za pomocą nie» 


ba, usunieta niespodzianie pićrwsza z tru- 
dności, która Czackiego na zawsze oddalać 
zdawała sie od wszelkiego wpływu na py- 
, bliczne wychowanie w Polskich prowincyach 
świeżo przyłączonych do Rośsyi, Lecz trwa» 


ły. dwie inne niemnićy ważne to iest brak 


„ funduszów i nauczycieli, Zobaczmy iak im 
Czacki zaradził, . 5 


Nayprzód umiał on wzbudzić hoyność. 


„Obywateli ku tak zbawiennemu ustanowie- 


niu _iąkiem iest wychowanie publiczne, i 


_ tym sposobem powiekszćy części niedosta- 
"tek funduszów zastąpić.  Przeszły spodzie- 


wanie iego znaczne obywatelów ofiary, i 


© poznać dały, ze zmiana rządu nie zmienił 
się szlachetny ich sposób myślenia w tém 


wszystkiem ćo się tycze powszechnego dos 


= bra. Te dary nie tylko postawiły Cząckie- 
go w stanie dostoynego opatrzenia Poiezui- 


ckich w' Krzemieńcu gmachów, lecz naby- - 


cia znacznych zbiorów po Stanisławie Augu- 
ście, iako to: biblioteki 1 medalów. iego; 
równie sprowadzenia nauczyciełów miano- 
wicie rodaków, których rządowa podeyrzli- 
wość pozbawiła Akademii Krakowskićy. — 
Tak gdy ięzyk i nauki chyliły sie ku upad- 
kowi w prowincyach Polskich. Aastryi i Pru- 
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przez St. Potockiego. 25 


som podległych, Czacki pod wspańiałomyśl- 
ną opieką ALEXANDRA w prowincyach Ros- 
syyskich dzielnie ie dźwigał. ? 
: Obmyślił on i inne źródło dochodów 
dlą wychowania publicznego , przez ustano- 
wienie kommissyi: ku dochodzeniu fundu- 
( szów Poiezuickich i duchownych dotad za- 
niebanych lub ukrytych; i zwróceniu ich tak 
zbawiennemn zamiarówi; a gdy z woli rżą- 
- du sam stanał na czele tey komiis i; gor- 
liwość iego nie bacząc na przyiaźń i wzię- 
tość, .gardząc obawą wszelkiego narażenia 
sie, niemały znalazła dla wychowania za- 
sitek w iak nayściśleyszćóm dopełniania wło- —_ 
"Żonego na siebie obówiazku 5-30, 5% 7: 
Takie są zasoby, które było winno 
tameczne wychowanie niczćm niezrażonćy 


AC 


czynności (Czackiego: < Obfitsze ieszcze w 
przyszłości obiecywała: mu wspaniałomyśl- ` 
ność Monarchy, duch szlachetny obywate- 
-= lów, i zamożność tego bogatego krain , a ie. 
żeli ówcząsowe nie wystarczały do zaprowa- 
dzenia po całym krain oświaty, wszędy przy- 
naymnićy dozwoliły Czackiemu- okazać ich 
wzory, i załóżyć pićrwszą ich zasadę, nawet 
dla wieyskiego ludu; szkole zaś Krzemienie- 
ckićy taki dać wzrost i popęd, że wkrótce 
stała się wzorową, i ze wszystkich stron da- 
wnéy Polski liczny uczniów przyciagneła na- 
5 PYWOSNRE | 
Szła coraz wzrastaiąc pomyślność Krze: 
mienieckiego Gimnazium, a z niem i miasta 


zd! 


26 Ta a> 7 Canokiske 
którego wast zmienila się postać... Stało się 
-one bowiem nie tylko. siedliskiem maukow: oa 
wych stronach, ale i dobrego spółeczeństwa 
złożonego z anakomjtszych rodzin. co się tam 
gromadziły , i wśród przyiemnego między 
soba pożycia, „pzawały nad wychowaniem 
dzieci. — Wkrótkim czasie, tak go: Czacki 
wę wszystko opatrzył, że Krzemieniec nie 
tylko wybornych mistrzów co do nauk i ię- 
zyków, ale nawet co; do ćwiczeń ciała, i 
co do sztuk pięknych. Posiadał. Dodaymy 
„dak naylepiey urządzone pensyie, i pilae 
Czackiego nad tém wszystkiem czuwanie; a 

dziwić ras to nie będzie, że Krzemieniec 
stał się wkrótce głośnóm. po całóy Polscze 


- mieyseem. wychowania równie „płci żeńskićy - 


4 


„AA męzkićy. R? 

„ Osiadł Czacki w. Krzemiencu by sie 
w nim całkiem, nie bacząc na sprawy doś 
mowe, wychowaniia publicznemu i dzieci 
swoich poświęcił Przykład ten wiele in- 
mych rodzin. pociągnął, a gościnna uprzey- 
mość domu iego,: pomnożyła ich liczbę. 
'Przysyłali z nayoddaleńszych stron Polski 
znakomici rodzice dzieci, i powierzali ie 
opiece Czackiego , kiótym on za oyca i 
opiekuna rad służył; tak niespracowaną by- 
ła czynność iego. w tém wszystkićm, | co się 
` do dóbra współziomków ściągało. |: 

Rzuómy okiem na ten Krzemieniec nie- 
dawno do inszych miasteczek naszych po- 
. dobny, i na tę szkołę; „ae przed lat kil- 


3 przez St. Potockiego, "mz. 
ku zaledwie uboga młodzież odbierała nauk ` 
początki: porównaymy ten widok z tym któ- 
ry za czasów. Czackiego wystawiał. -, Wszy- 
stko się w nim zmieniło: inna, postaćmia- 
sta, ma mieyscu chat nędznych , wznosić się 

- zaczęły: porządne budowy, od, maiętnych. 
obyweteli zamieszkałe. , Ulice są pełnemi 
ożywiaiacego ie ruchu, miasto spółeczeń- 
stwa i zabaw. Pzućmy daléy okiem na te 
okazałe gmachy, poświęcone naukom: nie- 

_dawno one prawię stały pustkami, dziś za- 

- dudnione wszystkich stanów uczniami,-łączą 
Wołyńskie „. Ukraińskie z. Wielkopolskiemi. 

i Litewskiemi syny; zgoła tam iuż tylko mło- 
eż. Polska składa ieden naród i iedne ma 


dzi 
oyczyznę. Czuwaią nad nia biegli mistrzo- 

_ wie, których gorliwość do tego stopnia do- 
< prowadziła nauki, że Gimnazium Krzemie- 
nieckie, przechodząc skromny imienia swè- 
go zakres, naylepszym równa się Liceom, 
 „Przykładność, zapał ku naukom, porządek 
są, cechą tey szkoły, która duchem swoim 
umiał Czackt napełnić.  Uderza w nićy wi- 
_ dok naukowóy zamożności, że nie powiem, do- 
stoynego zbytku. Jakoż: czyli „Się zastano- 
wiemy nad tym xięgozbiorem, którego Sta- 
nisława Augusta cześć znakomitą składa; ozy- 
(li nad innemi bądź umiejętnościom, bądź 
sztukom poświęconemi zbiorami, - powie- 
 kszey cześci obywatelskićy hoyności wspa- 
 niałemi darami, przyznamy, Że nie tylko 
„. w obnażonym z nich niedawno Krzemieńcu; 
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twórcy: powszechną wdzi ęczność i 
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*ale nawet w naysławnieyszych zagranicznych 


szkołach, wzielibyśmy ie nie za skutek kil. - 
kóletnićy iednego człowieka staranności, lecz 
za składy naukówe,'*do ' zebrania których , 
przyłożyły się wieki. © 

j Wszak w niedługim przeciagu czasu, 
udowodniła szkoła Krżemir riócka że te Wsży-. 
stkie nakłady, że te wszystkie starania pró- 
żnemi nie były. . „Wyszła bowiem z nićy nie 


: mata liczba młodzieży nie tylko nauką, lecz 


obyczaynością , talentami i przyiemnością 
w pożyciu obdarzonćy, w któróy rada Pol- 
ska uyrzała godnych siebie synów. Tak zā- , 
twierdzona wzietość Krzemienieckićy szkoły 
wzrosła do wysokiego stopnia d ala sa 


"Brakowałoby coś cnocie i sławie Cai 
ckiego, gdyby na wzór tylu wielkich mę- 
żów, nie był poniósł w nagrodę znakomitych 
dla Rai przysług swoich oszczerstwa i prze» 
śladowańia, i gdyby: nadaremne przecięż bo- 
leśne ich przeciw niemu usiłowania, nie by- 
ły dodały życiu i śmierci iego RoE a 
cnocie Żżywszego blasku , iakim ZE wśród 

prześladowania iaśfieie. -; - « 

Kiedy Czacki całkiem robówańjae 
aan zaięty, ten jedyny miał „przed 


oczyma przedmiot, niesłuszne podeyrzenia 


i dumna zawiść, kopały pod nogami iego 
przepaść, oczekuiąc tylko zręcznego zdarze- 
nia, „by w nia niebacznego wtrącić, Tak nik- 
czemne zachody wnet Przymusiły Czackie- 


- CYC 
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| przez St. Potockiego. a 29: 


_go nayprzód szukać schronienia w Charko- 
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wie, skad pod strażą przesłanym został dla 
usprawiedliwienia sie do Petersburga. Je- 


żeli mimowolny a długi iego pobyt, i zwy- 


kła hoyność życia w mieście tak drogićm, 
_nie mało się przylożyły do nadwereżenia ma- 
iątku, znikła w oczach iego ta osobista stra- 
ta, bo poszła na zysk publiczny. Pobyt Cza- 
ckiego, w Petersburgu zbliżył go do osoby 
Monarchy, i posiadaiacych iego zaufanie. 


> mężów, Dość było tak światłemu Xiaże- 


ciu i iego poradzcom poznać Czackiegą ,. 
y. wartość iego ocenić; i nie wątpić 0 cno- 
ci dir 


wszechnemu natężał dobru; co nic dla: sie- 
bie nie żądaiąc, śmiał wszystkiego, dla wy- 


chowania młodzieży żądać: który nakoniec 
podawał łatwe środki zadosyć uczynienia 


tak zbawiennemu zamiarowi. Stąd wynikły. 
' pomyślnieysze dla wychowania młodzieży , 


dla funduszów „edukacyinych i dla Gimna-' 


zium Krzęmienieckiego naywyższćy władzy 


urządze, Stąd głośny dowód - szacunku. 
który mu d ł sprawiedliwy Monarcha, mia: 


„nuige go zas 
burga Kuratora nauk w siedmiu Guberniach 


 Kiażęcia Czartoryskiego. Tak cnota Cza- 


akiego ziednała mu chlubne zaufanie w tóm 
mieyscu, gdzie zawiść przeznaczała zgubę. 

-, Otóż szlachetne plony które odniósł 
, A dlugiego swego w Petersburgu pobytu. Poe. 


p% 


ca wierności tego, który wszystkie swoie. 
„usiłowania, nie ku własnemu, lecz ku po- 


tępca odieżdżaiacęgo z Peters-. 
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zazdrościli mu ich zaszczytu Rade na niego 
nieczuli, lecz co zayrzą cudzóy sławie, bo - 
im przypomina własna ochydę. Stąd po- 
' szło, 2e kiedy Czachi znowu się iedynie 
zaprzatał wzrostem i pomyślnością Krzemie- 
nieckićy szkoły, podła zazdrość zniszczyć 
ią z równóm natężeniem starała sie, iak to 
nayczęściey bywa pod pozorem powszechne- 
go dobra. Przeniesienie wiec Krzemienie- 
_ekiego Gimnazium do Winnicy, . iako do 
. mieysca dogodnieyszego, zmiana systematu 
- wychowania zaprowadzonego przez Czackie- 
go, na którego zbytnią narodowość i libe- 
ralmość potwarz sarkała, i uroiony pozór 
„oszczędności, stały się hastem nowego prze- 
ciw niemu șpisku™ #Oburzyt szlachetnie myz 
/" ślących obywateli i Sch naczelnych urzędni- 
ków tak szkodliwy zamysł: znali oni równie 
niewinność Czackiego, iak widzieli, ż że pod i 
> pozórem ulepszenia, żądała tylko zawiść zni- 
szczyć dzieło zbyt użyteczne, zbyt chwałe- 
pne, by się iéy mogło podobać. Doszedł . 
głoś ten do TronuSprawiedliwego Monarchy, , 
a wnet szlachetna bezstrońność kommissyi, A 
do weyrzenia w stan Gimnazium Krzemie-* 
nieckiego od niego wyznaczongy, zachowa- 
ła rodaków od tak wielkićy straty, głośne 
- przysługóm i nieskazitelności Czackiego od- 
Sak PR O 


s Działo się to w roku 1810. Członkami teg 
Komimissyi byli: Hrabia MODR Karok: 


4 


7 


x 


zę £ r z 

przez St. Potockiego. By. 

Przecież wzrastała przeciw niemu nie- 

` chęć, w miare omylonych nadziei swoich. 
Nie przebaczała mu że go pokonać nie'zdo-' 

“tala, i że śmiat:po tylu ićy zagrożeniach bydź 
ciągle cnotliwym. “Nakoniec burza, która: 

w roku 1812 rozciagneła się od. południa 

do północy, dosiagnawszy Wołynia żagrzmia- 

ła nad Czackiego głową. Osobiście mu nie 

przychylny naczelny rządzca rozpościerać 

znowu zaczął przeciw niemu dawne podey- 
rzenia , tém niebezpiecznieysze; że im ówcza-” 
sowa sprzyjała chwila, kiedy sprawiedliwy 
Monarcha całkiem zaięty obroną Państwa. 
swoięgo , nie mi gł jak zwykle trzymać na wo- 
«dzy zapedów samowolnych, które w swobo- 
dnieyszćy dostrzeżone, tak przykładnie po- 
wściągnął. W tym wiec. krytycznym dła sie- 
ie czasie, widząc się Czacki hez opieki i 


„Kiąże Jabłonowski, i Romuald Bystry; a 
następne przedmioty przepisane im do wy- 


śledzenia : Czy sposób dawania nauk w Gi. 
mnazium Krzemienieckićm odpowiada poz“ 
, wszechnćy. nadziei? Czy może znaleźć się. 
dla niego mieysce dogodnieysze nad Krze- 
- mieniec 2 Czy dochody nie chybiaią swych 
celów? — Skromnie lecz zwycięzko odpo 
wiedział Czacki'na wszelkie zarzuty dono- 
sicielów swoich , bomówił prawdy i niewin:' 
ności ięzykiem: tak sam usprawiedliwiony 
„nie chciał nawet znać imion swych oszczer: 
(DOW. a raczćy podać ie na wzgardę publi. 
czną. ` O! szlachetna zemsto godna iedynie 
 Wspaniałomyślnóy duszy! = 
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obrony, zabezpieczywszy zbiory: ‘Gimnazium 
Krzemienieckiego, rozpusciwszy młodzież do 
domów, by ią ocalił od zaburzeń szerzacey. 
się w okolicy wójny , a sam opuściwszy. Wo4 
łyń, czas nayścia iego w Gubernii rogo 
skiéy. przepędził. , bo "e 


Ziaienił się nakoniec okropny los woy- 
ny, a zwycięztwa wspaniałomyślnego ALE- 
XANDRA wróżyć światu pokóy zaczęły. Wies 
dy odwiedził Qzacki' Krzemieniec i progi 
domowe, lecz tam odetchnąć nie: dozwolila 
mü prześladownicza podeyrzliwość i sama 
duszy iego szlachetność, śmiało stę na nią. 
SDA obętawaniem za nieszczęśliwemi: 
ofiarami, . którym gdy przebaczyła wielkoś 
myślność ALEXANDRA, prywatna nieprzeba- 


czyta: niechęć. 


Truta od dawna życie Czackiego fa- 
wna niespokoyność o los własny i o byt Gi= , 
mnazyum. Krzemienieckiego; pomawianego 
o zaszczepianie przeciwnych. Rządowi pra- 
wideł. Zasmucał widok zniszczonego, nta= 
iatku, który tak szlachetnie w usłudze pu~ 
blicznóy poświęcał. Zwolna waątliły zdrowie 
iego ustawiczne prace, zbytnie natężenie. 
umysłu, nagle odbywane podróże, w czasie 
ciężkich i zaraźliwych chorób; przecięż przy- - 
bycie w te strony KXięcia Kuratora Czarto= 


' ryskiego, pokrzepiło siły i iego , i ożywiło na* 
dzieje. Spieszy do Dubna by tam spoczął 


na łonie przyiaźni,, lecz niestety! wieczny 
ŚR tam 


s 
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tam spoczynek znayduie, i tę tylko |pocie» 
chę, e na ity łonie umiera. > ~. 
Ledwie przywitał Przyiaciela i obrońcę 
swego, śmierć go piorunowym uderza gro- 
tem, wyrywa z rąk przyiaźni, i do grobu 
wtrąca. Kiłkodniową 'tylko była choroba : 
iego, a ostatnie słowa o swoich ńadzieiach, 
to iest o szczęściu rodaków. Niestety! cze- 
"go naywieęcey żądał, co trafnie przewidy: 
wał, nie doczekał sie Czacki przywrócenia 


- Polski potężną ALEXANDRA prawicą. Oto- 


Czyta zgon iego religiia i przyiaźń pociecha- 
` miswemi, otoczył widok. cnotliwie upły- 
nionego wieki, pewna lepszego rekoymia. - 
„Jakoż w biegu Życia zbyt krótkiego dla do- , 
bra rodaków, rozwinał Czacki cnoty, któ- 
rych sobie niebo zachowaio nagrodę. 'Ta- 
oki był koniec męża w kwiecie wieku odie- 
_ tego przyjaźni, naukom, oyczyznie, równie 
, stratą iego strapionym: bo wdzięcznym te- 
go co dla nich zdziałał, a tyle ieszcze so- 
- bie po nim i tak słusznie wróżącym. 
Widzieliśmy obywatelskie, zobaczmy. 
uczone życie Czackiego, a iakeśmy wska- 
< zali piórwszego, wskażmy drugiego chlubne 
i użyteczne dla kraiu owoce. — Czynna gor- 
iwość iego o wychowanie. młodzieży, ia- 


1 


= kożkolwiek wielka, nie była iedyną iego przy- 


sługa wyświadczoną naukom i oświacie. Mąż 
ten gleboko mianowicie w prawach i dzie- 
iach oyczystych uczony , zadumiewaiąca ob- 
„darzony pamięcią, nic nigdy z niezmiernych 
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badan i czytań swoich nie zapomniał; tkwi-. 
ła że tak powiem w pamięci iego każda kar- 
ta praw i historyi kraiu naszego, i niezliczo-- 


- nych o nich rękopismów, których tak sta- 


rownie poszukiwał, nie, by niemi tylko ogro- 


o>mny swóy zbiór, lecz rzadka przyozdobił 


Erudycyja. Z tego tedy tak obltego' wia- 


„dłomości kraiowych źrzódła, prócz naczel-. 


nego dzieła iego o Litewskich i Polskich 
prawach, uczone wypłyneły rozprawy, iako 


"to: o Zydach — o Dziesięcinach — o Ko- 


zakach — o Prawie Mazowieckiem — Czy 
Prawo Rzymskie było zasada Praw Litewskich 
i Polskich? — o Prawie które maia Obywa= 
tele Prowincyi składaiących dawna“ Polskę 


do wolnego „szynkowania —- O przyczynie 


dla którey obywatele dawnćy Rossyi nie po- 


RANE 4 RCR: SPY ] t i 
siądaiąc téy części dochodów, krzywdy nie 
' ponoszą? 


Zbogacił Czacki wydanie przez -Mo» 


_stowskiego historyi Naruszewicza. przypi- 


skami. Zostawił iuż prawie ukończona hi- 
storyią Menniczną Polska, iako też obraz) 
panowania Zygmunta Augusta; wiele rozbio- 
rów dzieł rzadkich Polskich tak drukowa= 


mych jak w rękopisnach znaydniących się 
w iego bibliotece Poryckićy. Przygótował 


niezmierue materyały do dzieiów narodo- 


„wych których wypracowanie . swobodniey- 


szey zachowywał chwili. Nakoniec zosta- 
wit w rekopiśmie w porządnieyszym rozkłą- 
dzie i zbogacone do powtórnego wydania, 
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pamiętne dzielo śwoie o Litewskich i Pol. 


-skich prawach. Znał Czacki zarzuty, któ» 
re wśród zasłużonych pochwał tóy naczel- 


nćy pracy iego czyniono: nie odrzuciła ie 


„miłość własna; przeciwnie korzystała skro- 


imność, i ta iest prawdziwego talentu cecha. 
Waźnieyszemi nad inne były uwagi, có mu 


, proszony od niegó Ignacy Potocki udzielił, 


a które on z wdzięcznością przyiał z reki ta- 
kiego przyiaciela i znawcy. Zapewne stó- 
sownie do nich Czacki sprostował wskaza- 
ne pomyłki, w podziale rzeczy wprowadził 
porządek na który niedość baczył w pićr- 


 wszym pisania popędzie, więcóy rzeczą sa- 


mą, niż ścistćm ićy uporządkowaniem zaię- 
ty. Przecięż ieżeli mimo tych wad, dzieto 
Czackiego iest iednóm z nayuczeńszych, ia- 
kie mamy w ięzyku naszym; czemże dopie: 
to stanie się, gdy te lekkie zmazy w nowóm 
znikną wydaniu? Przyzaaymy że nikt z Po- 


-laków nienagromadził wiecéy ciekawych od- 


kryć o: narodzie, prawąch, zwyczaiach, a 


_ nawet Literaturze naszóy niż Czacki. - Są to 
_ pracowite zdobycia iego na tysiącach Xiag, 


i rękopisów które ten niespracowany maż, 


_hayczęścićy wydobył z zapomnienia i pleśni, 
4 mietylko pilnie ie przeczytał, ale że tak 


powiem, wyssał i ztrawił; a wyciagnioną . 
z nich treścią i w iednóm nagromadzoną dzie- 
le udarował rodaków. Zdaie sig, iż prawa 
Litewskie służyły mu tylko za tło do rozwi 
mięcia narodowych wiadomości po większóy 


Ga 


Tieci i sławie. 
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on nam przywrócił, i do podobnych śledzeń 


_ szerokie innym otworzył pole, wskazując ich“ 
zrzódła, i za przewodnika służąc w tóy do- 


tąd nieuczęszczanćy krainie, acz zasługuia- 
céy na naypilnieyszą baczność z strony na- 
szćy. 2, tego ią to powodu dzieło iego o 
Prawach Litewskich nie waham sie umie- 


"części zaniedbanych lub nieznanych, które 


ścić w pićrwszym rzędzie pomników, które - 


kiedy, 


pióro Polaka wzniosło narodowćy pa- 


„Istńieie inny narodowy a nader szaco- - 


wny pomnik któryśmy winni. Czachieznie. 
Chce mówić o biblotece iego Poryckićy; aa 
| raczóy. 6 tym niezmiernym zbiorzę aktów: 
"narodowych i rekopismów którć on nagro- 

dne w yrywaiąc zapomnieniu, dru- 


madził , 
gie zniszczeniu, iniie w obce przewieść się 
imaiące krainy zachowując oyczyznie. Nie. 


żałował on ku temu ani starań, ani kosztów, * 


ani trudów; ocalił Polszcze po wielkićy czę- 


ści aktów publicznych zbiory; zachował od 


zniszczenia butwiejące w pleśni klasztorów 
i archiwów „rękopisy. Składał ie chętnie 


w zbiorzę Czackiego, iakby w poświeconóy. 


narodowości świątyni, każdy prawie obywa- 
tel. / Uém prawem przeszedł do niego zbiór 
kilkuset- tomowy nayciekawszych Polskich 


rękopisów dla Stanisława Augusta przez Na- 
/ ruszewicza i Albetrandego zebranych. Zgo- 


ła tym sposobem Czackz przeszło -80,000 
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pism originalnych nagromadził, nie licząc r 
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"ność: poświecona że tak powiem powsze- 


 przyiacielskićy sprawy odmówił kiedy Cza- 
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w to rzadki zbiór xiążek Polskich, nie wspo- 


"minaiąc tylu innych przedmiotów dotyczą- 


cych się szaaownóy przodków naszych pa- 


mieci zł a 


Niestety! nie dla siebie gromadził on 
te rzadkie i kosztowne zbiory, iecz dla oy- 
Czyzny, którćy wskrzeszenia się nie doczekał, 
tey iedynćy nagrody wszystkich prac swo- 
ich. Godnym iest ten pomnik stać sie pu- 
blicziym iak iest narodowym, i wiecznie 
przypominać wśród stolicy pamieć męża, 
który go zbieraiąc wywróżył wskrzeszenie 
narodu Polskiego, cud tém trndnieyszy do 


przewidzenia, że nie miał dotąd przykładu, 


a pono i naśladowania mieć nie bedzie. 
Kończąc mowę ó Czackim, rzućmy 


okiem na domowe i towarzyskie /przymioty . 
ego, co są tém w Życiu znakomitego czło- 


wieka, czem rośliny i kwiaty, co okr waią 
, 3 y , Ya Ę AŻ GZ 
brzegi przyjemnie wśród nich płynacćy rze- 


ki. Nie brakowało tóy ozdoby Życiu Czackie- 


go. Serce iego nie tylko ku swoim, lecz ku 
wszystkim wylane było, anie strudzona czyn- 


chney usiudze. Jakićyże przysługi, iakićyże 


chi, a raczéy z iakim pośpiechem nie biegł 
ha przeciw tym wszystkim, co światła lub; 


pomocy iego potrzebowali? Tak dalece że 
często przywalony ogromem spraw cudzych, 


własne zaniedbywać musiał, i siebie innym 
PL e . O . ; . o JEZ 1 
poświęcać. Niezmierna i zadziwiaiaca zaiste! 


_ Czynność iego była, lecz otwartszćm ieszcze 
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serce i cheg- przysługi, co > wszy: ; 


stkie chwile życia iego, i czaś zbyt krótkim. 


„dla niego czyniła, Przyjaciel ludzi wszy- 
stkich stanów, był on szczególnićy przyia- 
cielem a raczćy oycem włościan swoich, 
„którym zawsze do niego. przystęp otwarty , 
zawsze im pewną zareczał pomoc i. opie- 


kę. Żył Czacki okryty błogosławienstwami . 


wieyskiego ludu śwego; umarł łzami oblany: 
a gdy. znikła dla niego mara ludzkich za- 
szczytów, ten go pewnie znakomitym w0- 
czach przedwiecznych sprawiedliwości uczy- 
nit. Dom iego był wzorem pokoiu, zgody, 
i uprzeymóy a zhyt może choynćy gościnno- 


„ŚCi; nie znała w tem granic szlachetność je- 


W 


go ; a ku wsparciu potrzebnych iak ku gościn= 
ności równie wylaną, myśląc o innych za- 
pominała o sobie. Tym to sposobem sza- 


fniąc Czacki znacznym maiątkiem , choć. 


ńader ograniczony w własnych potrzebach, 
cóż z niego zostawił? O to tylko szczątki ie- 
go, ale przytem zaszczytnieyszą dla dzieci 
dziedzinę, to iest wdzięczność współ -oby- 
watelów p s zaświadczoną ofiara wynagródze- 
mia im choć w cześci maiatku, który oyciec 
powszechnćy poświęc ił usłudze.. Korzystaćli. 
rz nićy zechcą lub nie, szlachetni dziedzice 


Czackiego? niemniey będzie. ona dowodem, 
że współ - obyw tele iego czuli co mu byli: 

ali tego wieczne świadectwo. 
tym chlubnieysza ofiarą że nie za życia leca 


winni; i zapisa 


na grobie iego złożoną. 
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Koło tego grobu Zęromadzonych zdaie 
"mi się widzieć Krzemienieckićy szkoły na- 
uczycieli i i uczniów, smutną. okrytych żało* 
bą, i wienc zących go kwiaty. O wdzięczna 


młodzieży starań opiekuna, a raczy postra- 


danego oyca! Choway wiecznie pamięć do- 
brodzieystw iego; pomnićy że  Czacki za- 
kładaiąc Krzemieniecką szkołe i óśm Jat- 
pracuiąc około ićy wzrostu, z uszezerbkiem 
maiątku i Życia swego, nie miał innego ce- 
lù jak szczeście twoie, nie miał innego życze- 
nia iak żeby w tobie użytecznych kraiowi, 
wiernych. Monarsze, i przywiązanych do oy- 
czyzny ukształcił obywateli. Wywdzięcz mu 
się z dobrodzieystw iego, na chwilę nie „spu- 
szczaiąc z oka tych naygosętszych życzeń ser- 
ca iegol a zachowuiąc dozgonnie pamięć 


„męża tego, nietylko choway cnót rzadkich, 
których on był wzorem, ale ich naśladowa- 


niem naday im wieczne wśród siebie bycie. 
Zgoła niech nigdy nie wygasły duch Cza- 
ckiego, stanie sie dla: „ciebie świętym We 
sty ogniem, którego ci straż JASRZA 
noo o ARNE i cnotą, i 


OE Lr i Coz w i Z 


SSE z i 5. DE 
są 3: 


Rozbiór Wody Nałęczowskićy. == Rzecz 
` czytana przez Jozefa Celińskiego Pro- 


` fessora Uniwersytetu Warszawskiego. 


na posiedzeniu publicznem D. 15 Sty- 

cznia 1817. PAU, E 
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Pos postep w.chemii, ina niéy za- 
sadzone stósowne używanie lekarstw, stały 
sie Przyczyną; iż wielu lekarzy, a mianowi- 
cie sł 
dży innemi t i 
wtarzanie rozbioru wód mineralnych, da- 

wniey przez Chemików w naturze ich składu: 
śledzonych. (*) A chociaż dobroczynnemi > 
tego rodzaju : wodami, przyrodzenie i nas. 
także obdarzyć nie zapomniało, i niektóre. 
znich za skuteczne uznane, w używanie we- 

szły, iednak gdy toż używanie na samem. 
tylko. postrzeganiu ich fizycznych własności, 

i wypadkach z doświadczęnia branych iest 
zasadzone, zatóm potrzeba k onieczną zosta- 
ie starać sie; aby.co do istotnego stósunku. 


ciał ie składaiących, dokładnićy poznane — 


"i i £ 


C) Journal d. practisch 
5. St p. 110. herausgegeben von Huffeland 
et Himly. 


eh Heilkunde Jahr 1812. 4 


fs: e r w R y= 
awny Huffeland w Berlinie, uznali mię- ta 
nnemi także za rzecz potrzebna; po- 
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' zostały. — Podana: mi sposobność, 'czyni mi 


zaszczyt; iż z pomiędzy wód krajowych le- 
karskich naypićrwszy Nałęczowska rozbie- 


rać ośmieliłem się w tćy nadziei; że w tém 
czasie, gdzie Polakowi wszystko kraiowe, 
milszem iest nad obce, zrządzi; iż pozna- 


nie składu tych wód, a nastepnie i innych, 


wstrzyma nas od sznkania u obcych ulgi 


w cierpieniach, gdy ią w kraiu mieć mo- 
żemy; > 

= Jeżeli w mieyscach, np. w Reinerz, ï 
t.d. wodami żelazno -mineralnemi za grani- 
cą sławnych, 'a przez naszych Ziomków od- 
wiedzanych, dla wyniosłych gór, otaczaią- 


'cych w koło źrzódła, tylko. wtedy chorzy ; 


prawdziwe korzyści odnoszą, gdy letnia po 
Ta sucha, i nie dżdżysta, a przewrótnie, bez 
doznania ulgi powracaia, zatóm Nałeczów 


dla tego, że w kraiu, że ma wody mineral- 


ne równie zagranicznym skutkować mogą- 
ce, że bezwarunkowo całe lato używać iego 


-wód można; że przykre powietrze, mgły 


wilgotne, it. d. prawie zawsze w owym cza- 


sie, dla niskich gór go otaczaiących, nie jest - 


_ mu właściwe; że tak z położenia, i ubarwie- 
_- mia wzgórz różnemi krzewy, i odmianą po- 


 łożenia piękność zwiększaiacemi, iest obda- 


rzony, iako i dla tego, że leży w okolicach, 


_ przez przyrodzenie, albo sztukę, albo przez 
__ oboie razem, w piękności zagranicznym zbli- 
żońemi, i zapewniaiącemi wygody przeby- 
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waiącym w onymże, tém więcéy niż w za- 


w 3 x 4 
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, granicznych wodach korzyści dla kapielni=- 
‘ków spodziewać się każe, ile że ilość wody 
z źrzódła wypływająca, na minat cztery do 
Go garcy wynosząca, znaczaćy liczbie ka- 
pielników możność zadowelnienia także za- 


„pewnia. — 


WŁASNOŚCI. 


// Woda ta, iest zupełnie przezroczysta, 

, bez zafarbowania, powierzchnia ióy styka- 

3 |. idąc się z powietrzem atmosferyczńóm powoli 
powłóczy się iak gdyby cienka bioneczką , 

*. któréy kolor się mieni. Y SF 
-  Naczerpana bez błonki w szklanke, sto- 
iąc, przezroczystość powolistraci, i cokol- 
Wiek siną staie się, dlużéy stoiąac, na dno 
opuszcza osad, z początku siny, który sty-. 
kaiąc sie z powietrzem, żółknie, a polany 
kwasami, burzy się.-= Smak ma przyjemny: 
z początku do wód, twardemi zwanych, po~ 
tem do atramentu podobny. — Zapelnie 
ieśt wolna od błotnych woni, i smaku, któ- 
re często wodom żelazo zawieraiacym, to- 

warzyszą. — Gdy termometr temperaturę na 
z: 14°, mnićy lub więcćy skazuie, w nićy na - 
“a 80 się zniża. — Naczerpana w butelki, i pod 

powierzchnią wody należycie zatkana, a po- 

tém Żywica zalana, dozwola się bez ze- 
psucia przesyłać, przyczem: czópek którym 
zatkana, czerni. — Ciężar ićy, w stosunku do 

s ` wody przekroplonćy, iest, iak 1001: — 10007- 
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Wody Nałęczowskiey. . 43 
/Gotowana opuszcza osad, po którego odsta- 
niu, posmak atramentowy utraca. — Kolor 
"papieru lakmusen: mocno * zafarhowanego, 
nie iest w stauie zmieniać, lecz lekkim kwa- 
sem, óctowym zczerwieniony , potóm wysu- 
szony i prawie do niebieskości zwrócony, 
„cokolwiek czerwieńszym czyni. — Na inne 
papiery farbowane przy dobrych śledztwach 
używana, bynaymnićy nie działa. — Wapien- 

. ney wody kropel sześć w półtory uncyi tey: 
wody wpuszczone, zrządzaią męt, który za 
poruszeniem nazad w wodzie niknie, i woda 
przezroczystość odzyskuje, — Prusyan żela- 
zno- potażowy wzbudza w téy wodzie osad 
biały, zamieniaiący sie w niebieski, gdy sie: 
z powietrzem styka, znacznieysza niebieskość: 
dorazu powstaie, gdy z tym: odczynnikiem 
miesza się ta woda po długiem zachowaniu 
ićy „w butelkach. — Tynktura galasowa, wy- 
, skokowa ciemno -(iioletowy” osad rzadza. — . 
_ Siarczan srebra, i Saletran srebra; każdy z0-3 
„sobna, tworzą męt biały, z wolna powstaią- 
cy, który po dolania kwasu saletrzanego, 
nieznaczny obłoczek zostawia. — Saletrany. 
Żywego srebra, i ołowiu, tudzież occian o- 
ławiu, i woda barytyczna, dają męt, w kwa--. 
isie saletrzanym zupełnie rozpuszczalny. — 
Przez sublimat merkuryalny, zwolna biały 
osad powstaje, — Kameleon w mieyscu ze- 
tknięcia z wodą mineralną zielona wazką 
_ bardzo warsztą pokrywa się w prawdzie, lecz 
. ta natychmiast czerwieniała, i ożerwienienie 


s 
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to ieszcze bardzićy poruszenie. przyśpiesza.-— 3 
owy Rośczyn mydła wyskokoówy, warzył się zna< 
0, cznie. Occiany Solany wapienne i bary- 

` tyczne, zrazu. żadnego osadu nie tworzyły, 
„lecz dłużey stoiąc z niemi woda metniała. — ` 
Gzystą ammónia nie trwożyła osadu, osobli- 
wie w zatkanóm należycie naczyniu. — Przez 
węgłan ammonii, met biały tworzył sie, lecz 
nie obfity. — Z wyskokiem bęzwodnym mie- 
szana , osad ziarńisty drobny, wydaie.— Siar- 


SP 


czyk aminonii woódorodny, tworzy w nićy 
* osąd ciemno - zielony, prawie do czarniąwe- 
go zbliżony. — Z proba Hahnemanna kwa- 
śą, ` w różnych >stósunkach mieszana, nie 
. tworzy czerniawego osadu. — Osad ićy bruż 
o natno-żółty obficie na dnie, iścianachcem-- 
-. browiny osadzaiący sie , prawie zupełnie 
w kwasach z burzeniem sie rozpuszcza, a po- 
` tém-z prusyanem żelazno -potażowym od ra- 
zi- ciemno - błękitnego osadu tworzenia się > 
R 6 pipezynąbywac=«- P e aero 


= ; Dochodzenie cześci składowych Wody. 
> miheralney Nałęczowskićy. ` 
A.) Ośmdziesiat ośm tysiecy granów medy- 
©znych tćy wody, nałanćy w dwie retorty SE 
'opatrzone rurką: do zbierania gazów, ©- 
grzewałem w kąpieli piaskowy, i gazy 
'nad wodą wrzącą w szklane batle, aż do 
| zupełnego ich odeyścia, zbierałem, tak ie 
a biorąc, żeby na cal w szyi woda zestawa- — 


e 
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ła, i czopek od gazu przedzielała, Tak 
>. napełnione gazami, i zatkaąe butle, zo- 
_stawiłem póty w powietrzu atmosfery- ' 
cznćm, póki temperatury równóy powie- 
trzu nie przyięły. Na tedy otwory ich 
"w wodzie zanurzone «odetkawszy, czczość ` 
woda zaięła, i iedne flasze z czterech o- 
-trzymdnych, na dopełnienie gazem trzech 
,.. innych, użyłem. Ogólna ilość gazów. w 
_ trzech butlach pełnych wynosiła cali ku- 
bicznych paryskich 13r. które przez wodę 
- wapienną przepuszczaiąc, było 71. cali, 
takąż ilość «ço. do mary kwasu weglowe-, 
go skazuiacych; a wreszcie zostało 60 ca- 


(i powietrza atmosferycznego. ^ 


B.) Woda z którey gazy odebrałem, zosta- 
ia mętną, i po wyparowaniu iey zupeł- 
nem, zostawiła reszty w proszku bruna-- 

' tnawo żołtawym, gran 38. 


`C.) Te 88. gran reszty wytrawione w Wwy- 
~ skoku bezwodnym, utraciły g. gran, któ- 
- re w pozostałości po odparowaniu wysko- 
ku; znalazły się.  Pozostałość z wyskoku, 
> była brunatno-żółtawego koloru, wilgoć 
"2 powietrza przyciągała, a przez to cię- 
„Żar swóy o 6. gran, zwiększała. — Nie do- 
zwoliła się krystalizować — rozpuszczała 
sie równie łatwo w wyskoku, iak: w wg- 
`= dzie, i to bez zostawienia osadu, nawet 
` gdy,długo stała, za dolaniem do nićy ro- 
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ścieku siarczanu srebra, obfity osad wy- 
dawała, i przez wszelkie odczynniki ża- 
dnego śladu ziemnego, ani kwasu siarcza- 
nego, nie okazała. — Wapno, lub potaż 
1 gryzacy, z nią starte, przytomności ammo- 
nii nie odkrywały, zali z opisanego do- 
chodzenia, naypodobnieysza do. Solanu 
Alkalicznego , którego. własności Extrakt 
Pentody roślinny zmienił. — 
-D 'Pozostałość po wytrawieniu wyskokiem ` 
bezwodnóm ważyła tedy 79..gran, była . 
koloru iaśnieyszego, niż przed tymże wy- 
trawieniem, a gotowana w wodzie prze- 
: kroplonéy, gran ieden utraciła. ; 


so 3 ma: tu ozpuściła, odparować A 
wszy aż do wysuszenia, wytrawiłem w mie 
 szaninie z iednćy części wody, a trzech 
wyskoku, lecz gdy : „w tey nic sie nieroz- 
puściło, polałem ią słabym kwasem sol- 
nym, któróm wzburzeniem żupełnie s się 
Kazpuigita 


E) Gotuiąo Bort: gran“ '48. takoż w 
mieszaninie wyskokowo- wodnćy, nie in- 


ny iak w poprzedzaiącóm nastąpił wypa- 
dek. Ù = h i 

EJ A, ponieważ z poprzedzającego postępo- 
wania pokazało się; iż w O. reszta, gran. 
79: wynosząca, : nie zawierała żadnych: sos 
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"l, któreby sie w wyskoku, lub wodzie, wi- 
- docznie rozpuszczały, i że węglany wnićy 
muszą bydź przytomne, więc cała resztę 
w E. nayprzód 120. granami wody prze- 
kroploney polawszy, dodałem do nićy roz- 

, czyn w C. utworzony, potóm potrzebną 
|| ilość kwasu solnego, słabego delałem, 
-a gdy z nim burzyć się przestała, ciecz ca- 

lą zagotowałem. Po ostudzeniu téy cie- 
czy , zoboiętniłem ią potrzebna ilością am- 

« monii. 


Podczas tego postępowania ; kwas sol- 
ny: rożpuścił w sobie gran 66. a pozosta- ` 


tość po opłókaniu i wystszeniu należytćm 
otrzymana , gran 13. wynosząca, była pra- 
wie bez zafarbowania, po zwilgoceniu nie 
zlepiaiąca się, gdy sucha, prawie iak pu» 
der w palcach trzeszcząca, w wodzie by- 
naymniéy 'nie rozpuszczalna, zgoła. krze* 
_mionki własności. posiadała. 
G) Do. cieczy. przez rozpuszczanie reszty 
w kwasie solnym otrzymanćy, dadaiąc 
 rościeku prusyanu potażu, opadł błękit 
__ pruski, który, po zagotowaniu z cieczą rad. 
mim zostającą, odłączywszy, opłókawszy, 
i wysuszywszy, gran 50 wynosił. A ĉena 
otrzymanie onego, prusyanu Żelazno po- 
` tažowego gran 56. zawieraiących w sobie 
, 8,565. niedokwasu żełaza spotrzebowa- 
_. dem, a po wyprażeniu błękitu, i wypłó- 
CYYELŁ j 
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*  kaniu reszty sortal mi niedokwąsn żela- 
za gran 26,100. wiec w całćy ilości wo- 
dy dow iadozanićj, tegoż niedokwaśu by- 
ło a gran 17435: | 


` 


H) W. ciecz pozostała po otrzymaniu He 
kitu wpuszczona potrzebna ilość węglanu 
Sody opuściła białego aplanis w proszku - 
gran 40 > SSS 


JJ- wen w opiuszczeniu otrzymany, pola- 
ny dwoma drachmy wody, i zagrzanby pizy - 
dodawaniu kwasu siarczanego , aż do usta- , 
nia burzenia sie, nie udzieli cieczy 'otrzys 
manćy tóy własności, aby. kryształy łatwo 
PRA Wy wodzie, wydała, áta tyl- 

àl stideti bezsma: 

czne; tilad rozpuszczalne | ww Śdzić, ZiAT= 
niste, zgoła własności gipsu posiadaiące,. 
6sadzała; w dowód, że Węglan w F. iest 
węglanem WaDOR RA 


K) Ciecz po odłączeniu sean wapienne- 
go pozostała, przy. dodawaniu roaczynu 
szczawianu amimonii, żadnego osadu nie ` 
opuściła. 


Z aeee okaznie. się iż w 88,000. 
Wody mineralnćy Nałęczowskićy, 
zawiera sie Weglanu DRR gra- 
"nów; Bocx38 - = 46,000. 
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| Baa żelaza  - - 15,435. 
* Krzemionki AB 13,000. 


Solanu Alkalicznego z Extraktem 9,000. 


y r 


Straty = - SEn 25,650. 


88. 
Przytóm gazu: kwasu: węglowego cali pa- 
ryzkich = Zi: —— 


EET 


r A RER ym 
CY $ 


wae Bla Scala wartości Wody mineral- 
4 $ „2 Š f i 

ney Nałęćzowskićy przyłączam Tabele wy- 

kazuiąca skład innych w ód żelazno - - mine- 


ralnych których mieysce zastąpić może. 
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|, h) St. Vieteria| 

Capus w De-|hlisko Cour- Rocesten: 
part: Herolt | moyens. | 
BR |C ideti 1 Eu.| „St. Pierre” PZ > |Hemminga 


" Rozbierane prze Czliaski 0. seb: Salvetre 
| zawierają w ilości wodyj gran 88,000|pincie aż AE 5.71 "bas: 16. 


Nałęczowie Godeltoi | 
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ć bićrwiastku Extrakt: l — — CRUNT (BR 
A N Sody í EE R BO ora, Aa 
ES Węglanu Wapna |, gr: 46 | gr: 3,630952| Centim 9 | gr: 6, 2 |Drachm30 
728 Siarczanu ; dito |] —  — 2 NE 7 DANZARE 

z « Solanu ` dito W a E CE „A obie Bsh BAES 
RĘ —— Magnezyi — m —  —. | Centim a  — — | (— — 

í Weẹeglanu dito f —  — — = —  — | — — |Drachm2ś 
_ Siarczanu  ditop —  — — /— ( — — gr: 4, 27 |Draćhm 8 
$ —— Sody nae re, — r. 4 (er — — E2 —. — 
„ Weęglanu dito | —  — — — | — -~ SE 2. — — 
6 Zelaza gr: 17,7835 | gr: 3,080202| Centim 60 gr: z |Drachm 8 
` Gazu kwasu Wę ęglowego ań LI. TA. , R i Centim 50 gr: 1 lóż: 72 - obiętasć” 
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5a Rozbiór Wody Nalgczowskisy. 

z tabeli załączoney okazuie się: że po- 
równywaiąc pićrwiastki ssład wód mineral- 
no- żelaznych stanowiące , spostrzegamy : sze 
Nałęczowska co do ićy prostości zbliżona 
wodom w Godefroi, Capus, a Victoria, Ro- 
cester 1 Rheims. 


'Powtóre, że ilość żelaza w wodzie Na. 
łeczowskiéy zawarta , prawie równa się tćy, 
„jaką wyliczone dopiero, a prócz nich Aliwa- 


serska, AA. i Reinercka za%ieraią. 


A chociaż 3 ostatnie większa ilość kwasu we- 
glowego zawieraią, iednakże gdy dla niskićy 
- temperatury. im właściwóy, używaiąc ich do 
> kąpieli, grzane bydź musza, a tóm samćm 
ńadmiar kwasu węglowego utracaią, więc go 
tylko tyle po wygrzaniu zatrzymują ile Na- 


łoczowska także zatrzymać moje, a zatóm też 


inaczćy iak ostatnia na ciało ludzkie sku- 
tkować nie mogą. . ABE 


- / Co do większey liczby AlE kóre in- 
ne wody obfitnia , tych miesce w koniecznóy 
potrzebie Jae w małóy. ilości. men ku- 
chennéy wynagradzać może. 


Do tego wszystkiego dodaią ieszcze iż 


Kol: Dr: Kincel obiecał dopisać osoby i 
- choroby które za iego porada w wodach Na- 
łeczowskich uleczonemi zostały. “Nadto że 


_ mieomieszkam. 
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rozbiór tych wód na po e lato powtorzyć 
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"ZDANIE SPRAWY 


ZA czteróletnzok: prac naukowych Towa- 


rzystwa Królewskiego Przyiąciół Nauk 
"na posiedzeniu pubłicznem. d. 50 Kwie- 


> tnia, (1817 przez St: Staszica Radce Sta- 


nu Prezesa tegoż Towarzystwa, 


Nas p 


race nasze w ostatnich czterech 
latach, ,z których s sprawe zdaie, chociaż z 'zprzy- 
< czyny woien doznały przeszkód, przerwane- 
‘mi przecież nie były. Mowa oyczysta głó- 
wnieyszy Zgromadzenia zamiar, była ciagle 
naszych zatrudnien przedmiotom. Powtór-. 
nie wzięto pod rozwage pisownia Polską, a 
zważywszy, że kreskowanie samogłosek Rak 
domyślne, późno przez drukarzów wprowa- 
dzonę; że nie ma, ani mieć nie moż 


ani składni mowy, ani się w naturze ięzykanie 
znayduie, że nie było go w pićrwiastkowóm 


abecadle i nie ma go w żadnym z nayda- 


wnieyszych alfabetów Sławiańskich do i ięzy- 
ka Polskiego naywięcóy zbliżaiących się, ia- 
'ko to, w pisowni. mowy Gerkiewnóy i mowy 
Białoruskićy; zważywszy nakoniec i to, że 
iest p ma Maaa czystey mowie Polskićy, 


pe. 
wnych i stałych prawideł, Że nie trzyma się, 


A YOY SK 
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w któróy nawet miepodobieństwem Polako- 

wi wymówić pojedynczo literę ć' albo ò kre- 

skowane; z podobnych powodów Towarzy- 

stwo pozostało: przy swoićm dawnem posta- 


"mowieniu nieużywania nad samogłoskami _ 


kresek. Również zamiast nadpotrzebnego 
skupiania liter szcz, pisze tylko scz; a gdzie 
z iest prepozycyią, tam z nie s kładzie. ć 
Wyznaczona i ogłoszona nagroda dla 
tych, którzyby napisali w iezyku Polskim 


naydoskonalszą traiedyią, obeymuiącą rzecz , 


z dziejów narodowych, nie uwieńczyła ie- 
szcze żadnego, ale do podobnych dzieł obu- 
dziła uczonych rodaków. Od czasu tego 
przez Towarzystwo wezwania, Teatr Naro- 
dowy i literatura Polska. pięciu > ug 
_zbogacone zostały. g 

W zamiarze wygotowania ogólnego 


dzieła 0 literaturze z historyczngm opisaniém 
każdey ićy części i z wykazanićm w każdćy 
„właściwych ićy zasad i wyborowych wzo-. 


rów, mamy obszernie, gruntownie i płynnie 


napisane dzieło, wszystkie gatunki wymowy 
obeymuiące, z opisanićm prawideł, z wysta- 
wieniém „naydoskonalszych wzorów z staro- 


żytnych i nowoczesnych Pisarzy. Dzieło to, 


tak w Polskiéy literaturze użyteczne, wypra- 


cował Senator Woiewoda. Minister Prezyda- 
„ jacy w Kommissyi Obrządków Religiynych i 


Publicznego Oświecenia, Stanisław Potocki. 
? $piewy historyczne i inż ukończone iroz= 


dane se0m i matkom, tym pićrwszym = 


EOKA SERCA 


YE Z 2 


= 
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czycielkom młodych Polsków i i Polek. Znay- 
"dą one tam środki, iakiemi przez wszystkie - 
zmysły duszom młodych nadawać cnót oby- 
watelskich uczucia i iakie im na grobach 
dzielnych ich przodków, nucić pieśni., Pi- 
sarz tych śpiewów, który, co o innych cnó- 
tliwych Polakach nucił, to własnemi czyny 
swego Życia okazał, julian Niemcewicz , 
zbogacił nadto literaturę Polską wzorowóm . 
pisaniem baiek i pełną nauki O téy części li- 
teratury rozprawą. 

Kollega Lipiński. w uczonéy rozprawie 
; wyłuszczył prawidła iz wyborem wystawił 
wzory pisania Sielanek;'a w Zamkach na 
łodzie nie tylko bodail scene narodowa, 
ale razem wskazał doskonały wzór biorącym 
się do -przekładania dzieł teatralnych z iezy- 
ków obcych na iezyk Polski. : 

Kollega Feliyski wszystkie piękności 
ogrodów Delila w równie doskonałym wier- 
szu Polskim wystawił. Nadto on pićrwszy 
-z Pisarzów Polskich nayrozważnićy zastana=. 

wiał się nad pisownią iezyka naszego. Bars 
"bara Ww Polskim ięzyku wzorową trajedyią ' 
„ iest dziełem Ie "Uh 
DO, powszechnéy historyi naszego naro- 
du iuż w części wygotowanemi sa panowa- 
nia Zygmunta starego, Henryka Walezy- 
.iusza, Zygmunta trzeciego, Augustów. i 
Sini ana Augusta. Cate panowanie Ja- 
na Kazimierza żłożone w bibliiotoce To- 
'warzystwa. — O początkach Sławiań dwie u- . 


i; 


Ki 


: męża cnoty i męztwa, podało go potomnym 
przeż słynnego : z wymon Stanisława. Poto- s 
 ckiego. 


PAD 
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JożeonE rozprawy z mappami znayduią się! : 
w Zgromadzeniu. Cała część dzieiów o me- . 


dalach Polskich uzupełniona została: wstrzy- 
mana iedynie dla przysposobienia rycin. 
„Dla wyiaśnienia w dzieiach naszych pe- 
wnych szczególnićyszych wypadków, które 
późnićy przyłączyły się do głównych przy- 
czyn nierządu i upadku tak wielkiego ludu, 
podanemi zostały do publiczności zapytania, 


„Pierwsze: Jakie było wychowanie publi- 


czne w Polsce od naydawnićyszych czasów, 


aż dotąd, iaki wpływ odmiany. wychowania - 
tego miały na charakter, i obyczaie mie: - 
' Szkańiców, iaki na powodzenia lub klęski kra- 


iowe? Dice zapytanie: Jakiemi stopnia- 
PI- 
mi  Hetmanowie Wielcy i Podskarbiowie 


Wielcy doszli w Polsce do tego stopnia, iż ` 


aedni Rząd woyska, drudzy Rząd Skarbu zu- 


pełnie ogarneli ? Na te zapytania, zach A 


dotad: odpowiedzi nie było. 


"W historyi narodu Polskiego: do sła-. 
'wnych z obywatelskich cnót i zmeztwa 7ar- 


nowskich, Żołkiewskich i *Czarnieckich , 


zostawić wierny obraz tego nieśmiertelności 


Uczony Górami Gler oddat do Tore- 


przydał początek dziewiętnastego roku Je 
zefa Poniatowskiego. Towarzystwo chcąc 


rzystwa napisaną przez siebie historyia Kró- 


lestwa „Polskiego, doprowadzoną do FŻła- 


l 
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niata. Lokietka. Dzieło to byłó w wy- 
dziale nauk roztrząsane. Dla wyiazdu An- 


tora, uwag gi dotąd udzielone mu bydź nie: : 


mogły. 

- Kollega ZAST. praebiect a 
panowania Królów Polskich wykazuiąc ich 
hoyność dla lekarzy i dla nauk lekarskich. 
Umieietności fizyczne z końcem zeszłe- 
go z początkiem bieżącego wieku mimo cią- 
 głych woien uczyniły wielki w Europie po- 
` step. Miedzy wielu : innemi, dwa są ważne 
odkrycia, głębszych pozyroczónia: taiemnie 


R jogra 


Sławny Her zelu za a swe- 
go wynalazku ogromnych Teleskopów od-` 
krył w Niebiosach nowe ciała (des Nebu- 
Jeuses) wielkicy rozległości różne świetleią-- 
ce mgławidła. W nich spostrzegaia się za- 
rody nowych światów , nowe gwiazdy. 
Uczony Dawi wywiodł doświadczenia- 
mi Chemicznemi, że wszystkie ziemie nasze 
kulę składaiące, są niedokwasem rozmaitych 
owych metalów. | 
|. Pierwszego z tych odkryć e 
siwon teraz w naszym kraiu sprawdzać dla 
braku gwiazdowni i dla niemożności mienia 


tak ogromnych 'Teleskopów. * Doświadcze- 


nia Dawiego przez Ćzłonków Towarzystwa 
parezan mi były. Potażec nowy metal 
“wyciągnięty z potażu przez zacnego Kollege 
Chodkiewicza, był okazanym publiczności 
na posiedzeniach poprzednich. 
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Również wiadomosci w historyi natu- 
 ralney we Wszystkich trzech dziełach powie- 
kszaią sie corocznie. Dział rzeczy kopal- 
nych iuż około trzechset. gatunków liczy. 
Dział roślin do pięddziesiąt tysiecy różnych 
gatunków zawiera, a ieszcze większa gatun- 
(ków ilość, iest znaną w dziale zwierzat i 
owadów. _ Towarzystwo ciągłemi swoiemi 
_ pracami starało się dochodzić. i rozpozna- 
wać wszystkie, jakie się z tych trzech dzia- 
łów natury gatunki w kraiach Polski znay=+ 
‘duia. W tym zamiarze iuż uskutecznione . 
zostało geognostyczne rozpoznanie z żałą- 
czeniem geologicznych: kart wszystkich na- g 

i szych gór i równin. Opisane w kilku rozpra- 
wach. góry pierworodne; ościenne, przed- 
-wodowe, pomorskie i opławe. WVykazane 
rozmaite nasze kopalnie żelaza, miedzi, oło- 
wiu, zynku, siarki, i węgla. R i 
wystawione w naszych -rocznikach wszelkie 
Źródła słone, warzonki i sole kopalne. Przez 
Kollege Ohodkiewicza umieietnie wypra- . 
-<owana rozprawa o ołowiu i iego kopal- | 
"niach. Przez tegoż wydana w ięzyku Pol- 
' skim, cała nauka Chemii. Tenże uczoriy 
` pracował wiele nad udoskonaleniem farby 
wm czerwca. Téy dokładność: doprowadził do 
stopnia bardzo zbliżonego do farb koszenili. 
W zamiarze podania śraodków do rozmno-- 
ženia czerwca przez uprawę; Kollega Kita- 
= pak zatrudniał się-i dotad pracuie nad 
bliższem rozpoznaniem naturalnego množe- 


$ 
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nia się, poczęcia, wzrostu i zmian tego: 0- 
wadu. SE; , Go 
-Inni Członkowie czynili 'došwiadczenia, 
iakby farbę z lebiotki, rośliny w kraiu na- 
szym pospolitćy, doprowadzić do wyrówna- 
nia farbie z krapu. 5 
Kollega Fofmann Professor technolo- 
He + . £ . 
gii w Szkole głównóy W arszawskićy opisał 
sposoby robienia farby Brunświcka zwanćy. 
Kilkn Członków i innych uczonych ro- 
daków pracowałą nad wyrabianiem, cukru 
z kartofli i z pszenicy. SA 
| W celu obeznania rodaków z różne- 
mi systematami nauki zielnictwa, również 
botanika przedmiotem prac Towarzystwa by- 
ła. W ważnćy epoce dzieiów rozumu ludz- 
kiego, kiedy pierwszy raz w Grecyi wszczy- 
naiące się umieieętności fizyczne  wstrząsły 
zabobon wszechbożeństwa czyli Polytheismu, 
Arystot swoim jeniiuszem cała ogarnął na- 
turę, a nie idąc torem innych Grecyi uczo- 
nych, nie samym: tylko dowcipem i imagi- 
macyią, ale rozwagą i doświadczeniem TO= 
poznawał trzy wielkie przyrodzenia działy. 
- Opisał rzeczy kopalne, zwierzęta, róśliny i 
zioła. Opis ostatnich nie doszedł naszego 
czasu. Lecz godny uczeń jego Theophrast 
żostawił nam w ksiegach wiadomości owcze- 
śne o roślinach rolniczych, warzywnych, - 
„wodnych, i pasożytnych; wykazał ich krai- 
my, mieysca i ich użyteczności. Nie zna 
no ieszcze rodzajów, ani gatunków,  Imio- 


d 
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4 


nosłowa były dziwaczne i niepewne; ich opi- 
sy bez dokładności i bez porządku ; żadnych 
wyobrażeń własności charakterycznych. nie 
miano. 

Późnićy ze wszysiuch starożytnych 0 
zielnictwie Pisarzów Pliniusz zrobił. zbiór 


ogólny iz właściwa mu wytwornościa wyż 
vj y ye 


mowy, maluiąc tę naypięknieyszą część przy- 
rodzenia, podał go wiekom następnym. Od- 
tąd aż. do: naszych czasów, w nalicę zielni- 


_€twa-powiększano tylko liczbę nowych ró- 


ślin, nowych ziół; robiono nowe odkrycia, 
nowe podania; zmnażano iedynie zbiór rze- 
czy (facta), które chociaż robią istotna ca 
snowę nauk, przecież zmńażaią tylko znaio+ 


mość, nie stanowczą. umieiętność. “Czesto = 
-pez porządku bez ustosowania mnóstwa wia- 
domości rzeczy zamiast oświecenia sprowa- 


dzaią zamieszanie. żę 


"Dopiero za naszych cząsów w Szwecyi , 


Linneusz, którego przez wzgląd na ogro- 
ninosë iego postępu, iego dzieł w historyi 


| naturalney , olbrzymem północy słusznie nie- 


którzy uczeni zowią, Zdńneusz, w śwoićm 
nieśmiertelnćm dziele Systema natury, Wszy- - 


_stkie te faota obiał, systematycznie upo- 


rządkował, i na stosunkach części płciynych 


nadał nauce zielnictwa stałe zasady i pra- 


widła. ; + 


W tymże czasie we Francyi Turne- 


Je Bernard Jussieu, a późnićy Jakób Mir- , 


bel, wprowadzili i rozszerzyli nauke anato0= i 


à 
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< omii i fizyiologii planet. Podług natural- 


|. faktów, lecz przy niemożności obięcia i u 


uf 


Ñy 


* mych stósunków oznaczyli w zielnictwie ro- 


„dziny, gatunki i rodzaie; te podzielili na > 


-gromady i na klassy. Systemat nauki zasa- 
drili na rzeczywistych stosunkach znaydnią- 
cych się w hzyiologicznym ziarn rozbiorze: 
Zacny naszego Towarzystwa ' Członek Szu- 
,bert,a Mirbela uczeń, w zamiarze obezna- 
nia współrodaków z tymże systematem bota- 


= Tizyka idąc drogą doświadczenia 


„kiew 


ióy cz 


ch 


wą, niżeli jest użyteczną. W niéy doświad- 
czenia do odkryć dodaia odkrycia, do: sku- 
tków dolaczaią nowe rozmaite skutki, po- 


większaią mnóstwo wiadomości rzeczy Czyli 


stosunkowania ich systematycznie , przy nie- 


- podobieństwie dotąd ściągnienia ich wszy- 
stkich pod iedne zasady i prawidła, okazu. 


„ią tylko zastanawiającemu się nad niemi, 


w 


nowe podania, nowe zabytki do nowych ie- 


| szcze umiieiętności fizycznych. Przeciwnie, 


zy 


t + 


Ry, t . ROLĄ e E + 
druga fizyki część, obeymuiąca statykę i 


dynanimike; czyli całą cześć mechaniki, już 
robi umieiętność dokładną ;' maiąc stałe, 


migdy niezmieńne zasady inż wydaie dla 
. Towarzystw ludzkich nieprzeliczone użytki 


„niki, iuż dwie rozprawy wygotował, które 


iels 
latach uczyniła postępy, przecież 
eść 0 płynach w ogólności, © świetle 
1 cieplnie, o elektryczności, o imagnetygmie , 

i © galwanizmie ieszcze dotąd. więcćy cieka- 
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w rolnictwie, w budownictwie, w sztukach , 
w rękodzielniach i fabrykach. W tóy dru- 

giey części, w mechanice poczyniono iw kra- 
iu naszym nowe wynalazki, Były przedsta- 
wianemi Towarzystwu nowe sieczkarnie , 
tartaki, młockarnie. - í Zegarmistrz Kuhaje- 
wska do mechanizmu zegarków przydał no- 
| wy swego wynalazku wychwyt. Czlonek na- 
-62680 Towarzystwa Abraham Stern w to- 
bu 1812 podał pod: rozwagę Towarzystwa 
wynalęzioną” przez siebie machine uskute- 
czniaiącą cztery arytmetyczne działania. 
W następnych latach pracował tenże nad 
machiną wyciągaiącą pierwiastki kwadrato-' 
we. Nakoniec doskonaląc te dwa wynalazki, 
z dwóch zrobił iedne. machinę wypelniaiącą 
z trzynastu liczbami działania arytmetyczne; 
i wyciągaiącą pierwiastki kwadratu z utom- 
kami. . z: 

Kollega Dabrowski Bole matema- 
tyki w bicem. i w Szkole Glównéy, napisał 
rozprawę o sposóbie dawania matematyki 
w szkołach publicznych. RR 4 

Professor technologii w fiżzyko -matema- 
„tycznym! wydziale Szkoły Główney Jan Kry- 
styian Hofmann ,: zatrudniał się udoskona» < 
leniem sztuki garbarnictwa, szczególnićy iak=" 
by co w dawnym sposobie garbowania by: 
ło dobrém, połączyć ztćm co w wynalaż: 
kach Seguina iest užyteczne. ; 

W wydziale umieiętności kilku Cioni 
ków pracowało nad rozpoznawaniém poż 


y > `‘ 


ź 
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» wszechnieyszych przyczyn upadku bydła w 
. naszym kraiu. Rudnicki Fizyk stolicy, wydał 
w tym przedmiocie dzieło. Kollega Głotz 
oprócz uwieńczonćy rozprawy; przesłał: ie- 
"szcze inne w tóy rzeczy swoie własne spo- 
strzeżenia, i z innych Pisarzy stosownieysze 
do Polski wyciągi. ao IA 
_ Uczony Doktor Zierzet członek nasze- 
go Zgromadzenia, przydał do swołćy roz- 
prawy od Towarzystwa uwieńczonćy nowe 
uwagi, zebrane nad późnićyszóm morowóm 
powietrzem -w Multanach. — RZN dk 
| Od wielu 'uczonych z sąsiedzkich kra- 
iów odebrało Towarzystwo użyteczne pisma 
‘œ chorobie włosów. Pracował sżczególnićy 
w tey części Kollega Doktor FZ olff Profes- 
sor Kliniki w Uniwersytecie Warszawskim. 
ftozpraiva iego w tym przedmiocie znayduie 
Się w rocznikach. ~ R >K 
Kollega Krysiński Professor w'Uniwer- 
sytecie Warszawskim, zatrudniał się Ekono- 7 
miig Polityczną. «Ważną iest- rozprawa ie- 
59 o Rachubach w- Gospodarstwie kraio- - 
wów P SAR. 
_ Kollega Aigner, kończył swoie o ar- 
- Chitektūrze dzieło, o którém w poprzedni- 
czćm zdawaniu sprawy mówiłem. _Przygo= 
towane do tego, w Rzymie ryciny, Autor iuż 
Towarzystwu przedstawił, FERA 
(+ Byt naszego zgromadzenia w ostatnich 
|. czterech latach na zawsze ustalonym" został. 


 Nayłaskawićy, Panujący nam Krój i Cesarz 
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raczył umag Zgromadzenia tego użyteczność 
i nadawszy mu tytuł Królewskiego Towa- 
ź rzystwa, swoim patentem utwierdził. Dzień 
dzisieyszy iest odebranego tego dobrodziey- 
stwa rocznicą. Stanie on się odtąd na za- 4 
wsze dniem publicznych naukowych naszych 
-- posiedzeń, oraz dniem ódnawiaiacym w ser-, 
| ei uczonych Polaków uczucia wdzięczności 
- - dla nieśmiertelnego ich Dobroczyńcy. 
"Wzrostu naszego "Towarzystwa dowo- 
(dem iest dziesięć tomów roc: ników dla uży- 
tku Publiczności wydanych. Biblioteka” prze- 
szło dwoma tysiącami nowych książek iest 
powiększona, Zbiór bistoryi naturalney po- 
mnożóny, nowemi ziemiopłodami kraiowemii. 
* Przez śmierć utraciło Towarzystwo nie- 
-_ edżałowanćy pamięci członków: RAA 
Alexandra Sapiejię, Leopolda Lafon- 
taine, Krystyiana Szuch, "Tadeusza Cza- 
chiego, Konstantego Tymienieckiego, X. 
Józefa Jakubowskiego , Stanisława Trembe- 
ckiego, Jana Potockiego, Henniga w Kroa. 
ssa Zewcu, Erkarda w Lipsku, X. Michała Soż- 
5 tyka, Hrabie Markoliniego, Karola Serre, 


Jekla w Wiedniu. AE 


IA _Wykazanie użyteczności ich dzieł na 
A ukowych, ich zasług w naszćm Towarzystwie 
di w narodzie, podaliśmy w-dzieiach Zgroma+ 
dzenia do potomnych pamięci: i naśladowa+ 
"nia, z załączeniem słusznych naszych uwiel- 
bieh. Ta iest iedyna cześć od żywych na» 
leżąca się umarłym. AE za. 
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">. Dla -zastąpienia powyższćy utraty To- 
Warzystwo maiąc wzgląd na potrzeby wydziaz 
łów i różnych sekcyy, następne wybrało 
osoby: P a a 
Do klassy Członków czynnych, Kollege 
Augusta HMollja, Doktora Medyc:, z Człon- 
ka przybranego wezwąło na Członka czynne- 
g0:  Wiadome są iego biegłość w naukach 
dekarskich, iego gorliwość i prace koło tych 
nauk wzrostu. Jest Prolessorem Terapii i 
Kliniki w Szkole Główney Warszawskićy, 
iest pisarzem wielu użytecznych. rozpraw ,. 
wydał dzieło, . Terapia ogólna, Naq daj. 
szem tegoż ukończeniem praeuie, ę 


Felixa Bentkowskiego, znane w kraiu o 


tego uczonego Prace: od wielu lat iest Pro- 
fessorem w Lyceum Warszawskićm. Od roz- 
poczęcia się Szkoły Uniwersytetu w Far- 
szawie ,. iest professorem historyi powsze- 
chney. Jego staraniem i pracą ułożona i u- 
trzymywana była Biblioteka Liceiowa; on 
iest Redaktorem pamiętnika Warszawskiego, 
«= Walentego Maiewskiego. Jego pracą. 
przełożony na oyczysty iezyk Kodex han: 
| dlowy. Będąc Członkiem przybranym uka- 
zywał ciągle swoię gorliwość o wzrost te- 
89% Zgromadzenia. Do roczników wygoto- 
wał kilka użytecznych rozpraw. Pracuie nad. 
początkami historyi Sławian i nad docho- 
dzeniem stósunków ięzyka Samskryckiego: 
z mowią Sławiańską. R BE 
r tarz” 


rox XI. | > 
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Do klassy Członków przybranych we- 
zwani: S RE 

; Fianciszek- Armiński Professor Astro= 
nomti w Szkole Głowney. Warszawskićy. 
Nie bedac Członkiem, iuż w Towarzystwie 
mial swoie zasługi przez naukowe prace w 
wyznaczonych deputacyiach. a < 
| Jan Bogumit Freyer: Ten uczony ma 
kilkoletnie zasługi w wydziale Akademicko- 
Lekarskim. Jest Professorem w, Warsza: 
wskim Uniwersytecie, iest Fizykiem Woie- 
wódzkim. Wydał użyteczne dla uczących 
się lekarzy dzieło pod tytułem: Formulare, 
czyli naukę o sztucznóm przepisywaniu le- 


- karstw „i drugie dzieło o Materyi medyczaćy, 


czyli o sposobach skutkowania środków le- 
karskich. . SE 
Adam Zadełlewicz od lat sześciu praco- 
wał iako Professor w Liceum Warszawskićm. 


JW Wydziale zaś Akademicko-T,ekarskim da- 


wał Loike, Metafizyke, Fizyiologiia, Antro- 
pologiia i historyią filozofii. Biegłym iest 
w ięzykach starożytnych. z» 
-Do klassy Członków Korrespondentów: 
Lukasz: Gotembioewski Dyrektor Bibliote- 
ki Poryckićy, tłumacz dzieł sławnego Bar- 
thelemi, a szczególnie podróży ołodego A- 
nakarsysa. Prace ięgo iuż są znaczne i ú 
Żyteczne dla naszego Towarzystwa. Uczony 
ten przeszło dwadzieścia medalów panowa- 
nia Stanistawa Augusta opisał. Teråz pra- 


t 


H) 4 


* przez Sł.Staszipa, © > <6m 


cuie nad pisaniem dzieiow narodowych pod 

panowaniem Jagieiłów. | 
Antonii Gorecki znanym iest’ zrozmaj- 

tych pism wierszem wydanych, 


= Walenty Litwiński Rektor Szkoły Głó- ` 


—wnóy Krakowskićy, od wielu lat pracuie u- 


Żytecznie w tóćyże Akademii iako Professor: -/ 


` prawa. S ; 


Mikołay Mianowski Doktor Medycyny, ` 


Professor F izyiologii w Szkole Głównóy Wi- 
lenskicyS SĘ SZ BC A 5 z 
© Andrzey Serwzński zatrudnia sie dosko- 


naleniem rolnictwa i w mechanice biegły. "ER 


|, Karol Soczyński Medycyny: Doktor, 
Professor w Szkole Głównćy Krakowshkićy. 
Nadto zasłużył się użytecznie dla Towarzy- 
stwa naszego przez wytłumaczenie na ięzyk 
Polski uwieńczonćy rozprawy Doktora Ler- 


neta o morowćm powietrzu. 


Ernest Wiemann, Professor botaniki 
w Szkole Głównćy Wiedeńskićy, przestał 
‘` Towarzystwu zbiory roślin z kraiów Austry- 
iackich, z załączeniem niektórych dzieł bo- . 
| tanicznych; nadto, wydał i ofiarował Zgro- . 
A „madzeniu własną rozprawę o grzybach. 
| Abraham Stern znany iuż z swoich wy- ` 
:nalagków: mechanicznych.. W -dowód iego 
, zasług i iego biegłości w mechanice, wysta- 
wiam tu publicznie zupełnie ukończone i 
w iednę machine połączone iego wynalazku 
= dzteło. - "SĘ 


i 
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_Do klassy Członków honorowych: Se- 
nator Cesarstwa Rossyiskiego Graff /Vovo- 
| silzoff, Maż uczony, Towarzystwa umieietno- 

_ści w Petersburgu Prezes; szczególny opie- 
kun nauk. Dozņało tego Zgromadzenie na= 
sze, gdy bedąc- Gzłonkiem Rzadu, mimo 
wielurswoich zatrudnień, przecież ciągle tém 
Towarzystwem opiekował się i posiedzenia 
nasze swoią bytnością zaszczycał. ! 

- Ignacy Sobolewski Minister Sekretarz 
Stanu, kochaiący nauki, sprzyiaiacy Zgro- 
madzeniu Przyiaciół nauk; sam w wielu nau- 
kach biegły, a wszystkich nauk prawdziwy: 
przyjaciel. 

~ Henryk Xiąże Lubomirski  zbogacił 
* dasz gabinet naturalny przesłaniem rozmai- 
tych darów. Wspierał wysłanych rodaków . 
do zagranicznych uczonych Instytutów. Te- 
raz posiadaiąc rzadki i znączny zbiór jmeda- 
lów Polskich, tych ryciny Towarzystwu u- 
' łatwia. | > RR 

Uczem Meżowie! Wzywam was do za- 
iecia w gronie naszćm mieysc wam przezna- 
czonych, i do dzielenia z nami prac obię- 
tych w tego Towarzystwa zamiarze; ku użyt- 
kowi i ku sławie Narodu. 
OFIARY 
- uczynione w tem półroczu od róźnych o- 
sób w książkach i rekopismach dla Bi- 
> .blizoteki Towarzystwa. 

"1. Namiestnik Królewski ofiarował re- 

kopism zawieraiaćy Historyia Bezkrólewia 


s, przez SŁ Staszica ; 69 


Jana III z oryginalnemi Instrukcyiami Dwo- 
* rów. Ea 
` 2. Prezes Kommissyi Woiew: Mazow: © 
ciągle przesyła arkusze Dziennika Praw do 
Tomu HL : zs 
3. Kollega Chodkiewicz Pałk 
Tom. IV, Chemii własnćy pracy. 
4. Kollega Julian Ursyn MWiemoawicz. 
Sekretarz Senatu Bayki i Przypowieści wła- 
SNe.. 


ownik, 


5. Kollega Jan Hr: Tarnowski Referen- 
darz Rady Stanu imieniem Autorów: © 

` a. Rozprawę Michała Chońskiego Pro- 
fessora Prawa w Gimnazyum Krzemieniec: 
- 0 wpływie systematów podatkowania na stan 
zamożności narodów. — b. Katalog w iezy- 
ku łacińskim róślin utrzymywanych w ogro- 
| dzie botanicznym Krzemienieckim, ułożony 
` przez Professora Botaniki Z/ilibalda Bes- 
ser. i ; 

6. Kollega Bogumił Linde Rektor Li- 
ceum Warszawskiego, dzieło własne, pod 
napisém: o Statucie Litewskim, Rnskim. ię- 
` zykiem i drukiem wydanym, wiadomość. 


Kollega Woyciech Gutkowski Pod- ` 


pułkownik artylleryi dwa własne rekopima. 
a. Podróż do Kalopei, kraiu nayszczę- 

śliwszego' w świecie. — ©. Myśli o Rządzie 

Polskim. NOSPR „ja 

8. Kollega X. Szymon Bielski członek. 

Zgromadzenia Piiarskiego kilka dzieł ofia-  - 

rował. i 


, 
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9. Kollega X. Nouy Osiński Rank 
Kat: s. dzieło własne o życiu i pismach F 
Tadeusza Czackiego. | 
i zo. Koliega Jan Bogumir Kar Pro. 
‘fessor w Uniwersytecie Warszawskim, Tom 

I. własnego dzieła pod so Materyia = 
Medyczna. ; 
= 11. Assesór Prawny w 'Wósrzech Ja- 
kób Ferdynand Miller de. Brosso, dzieło 
przez niego ułożone: “Catalogus Manuseri- 


y ptorum Bibliothecae Nationalis Hunga- 


t 


| ricae Szechenyiano Regnicolaris wraz ze- 


Swoią Rozprawą de Utilitate Manuúscrtpto: ; 
FUM, 

12. Nańczyniki Matematyki w Gijana: 
ayuni Wileńskióm dwa- własne dzieła. - 

van O Ceodezyi. — 5. Początki: syg 
nometryi płaskićy. 

13. Professor Matematyki wiSzkole Wo- 
iewodzkiey Płockićy, Adryian' Krzyźano.. 
wski, dzieło: Teorya Równań wszech. sto- 
pni podług Binomu Newtona, SEE ofiara- 
iacyı sam. wyłożył. ; 

r4: Rektór Szkoły Wydział:. w Fa- 
chocku Stanist: Cwierzowicz książke staro- 
żytną w ięzyku łacińskim, gdzie sie znaydu= 
ie miedzy innemi życie S. Stanisława” Bisku- 
pa Krakowskiego, napisane przez Jana Dlu-. 
gosza roku 1405.., NE 
EK Te, Artysta Dramatyczny Ludwik. Drmuiu= > 
szewski własną Operę w 2ch aktach; Na- 
groda. SR 4 


x 


= przez St. Staszica. 71. 


> 16. Właściciele Księgarni i Drukarni 
Nadwornćy Zawadzki i Pecki, ciągle prze- 
syłaią Pamiętnik Warszawski i Dziennik Wi- 


leński. | =. 3 


Ofiary do Muzeum i Gabinetu rzeczy. ž 
; przyrodzonych. 


4, 11. Archi - Dyakon Dobrzyński X. Wa- 
-  wrzyniec Gutowski ofiarował kawałki bur- 
'"sztyhu wykopanego na polu wsi Mamina 
w Parafii Gąsewskiey niedaleko Pułtuska, 
w Woięwództwie Płockićm. w 


Sy 


2. Henryk Hr: Łubieński narzędzie do 
mierzenia światła służące, wynalazku Zampa- 
dyusza, światłomierzem Phożometre zwane: 


z i KRÓTKI RYS ZeCIA 
R MICHAL A HUBE 


Dyrektora Jeneralnego nauk w Korpusie 
Kadetów. Członka Królewskiego To- 
warzystwa Warszawskiego Przyiacióż 

> nauk podany przez Józefa Łęskiego 

` Professora Astronomii Dziekana TEy= 

działu filozofii w Szkole Głównóy Kra- : 
kow: Członka tegoż Towarzystwa: czy- 

tany na posiedzeniu publicznem Towa- : 


ystwa, D. 30. Kwietnia 1817. ©, 


Meas Fluse urodził się w wiosce pod 
Toruniem r. 1757:— Dziad iego wyrokiem 
Króła Jana Kazimierza przeciwko Socya- 
nom wydanym, Litwę, oyczystą ziemie opu- 
ścić .przymuszony , poszukał z wielu innemi, 
_ schronienia w tóy cześci Prus naszych, gdzie 
Edykt wspomniony, mniey surową dla mnó- 
stwa osiadłych protestantów miał exeku- | 
cyą:— Oyciec zaś był ministrem wyznania. i 
Protestanckiego. - A RZE 
 Pićrwsze „dzieciństwa lata przepędził w - 
domu cnotliwych Rodziców, których przys” 


U [ 
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Krótki rys życia Michała Hube, 73 


klady skutkuiac zbąwiennie na serce iego i 
` umysł, szanownym 50 z cnót, miłym i uży- 
.tecznym krąiowi swemu w dalszym życia cią- 
‚gu, uczyniły. AE 2 IAPACA 

Do szesnastego roku życia śwego, uczył 
się w Gimnazium Toruńskim, nauk sposobią-. 
cych go do Akademii: szczególnićy zaś przy- 
kładał się do łacińskiego i greckiego iezy- 
ka, dogadzaiąc w tym woli oyca, który go 
na Teologa wcześnie u siebie przeznączył.— 

Licz Żywy geniusz młodzieńca inne mu 
Vcale zawodu gotuiąc pole, iuż go wtedy 
m mo przeszkód, zwracał do Fizyki i Mate- 
matyki. Bez wiedzy oyca, bez nauczyciela 
pomocy, czytał i rozważał Euklida dzieło ,. 

a to z taką korzyścią, że uczony Maków, 

Professor Matematyki w Toruniu, prywatnie 
mu téy nauki dawać lekcye sam ofiarował 

się. — ZE R ; HEAT 

Wysłany potym r. 1755 do Lipska na 

. Akademią, którą wtedy sławą swoia Ernest 
i Gellert nad inne w Niemczech zaszczy- 
cili; przepędził tam na naukach dwa lata, 
napisawszy w siedmnastym roku wieku swo- 
-iego znane dotychczas uczonemu światu, 
dzieło de Sectionibus comicis. — Gdy za- 
częta siedmioletnia woyna zaięciem Saxonii 
< przez woyska pruskie skłoniła Hubego do. 
poszukania spokoynieyszego Muz schronie- 
nia w Göttindze, Leonard Euler Kiestner 
i inni piérwsi wieku zeszłego Matematycy, 
- którzy przy tćy byli Akademii, widząc nada 


. 


m4 |. Krótki rys życia 


` zwyczayny w młodym Hubie, do tóy nauki 
"talent, zaięli sie kształceniem onego: uży 
czali mu dzieł potrzebnych, dyrygowali ie- 7 
go lektura; ilego.zaś dla wielkich nadziei i 
serca przymiotów kochali, dowodzą listy, 
które szczególnićy Fuler z Petersburga, gdzie 
wkrótce był powołanym, — do niego pisy- 
wał. — Dzieło młodego klienta swego o prze- . 
cięciach osiwokręgowych klassycznym: wła- 
śnie uczyniwszy, publiczne Akademii da- ` 
wali podług niego lekcye, bo go iasność i 
porządek, niezawodne. prawdziwego geniu- 
szu. cechy, nad wszystko zalecały. Œ) — Po- 
żar woienny zaiął tym czasem Hannoweru 


N 


— 2 1 ń 
_() Hube! był ieden z naypićrwszych którzy za- 

* sady teraźnieyszćy, teoryi rachunku differencyo- | 
nalnego na trwałych założyli fundamentach. — 
Zaświadcza to list Eulera pisany do niego z Ber- 
lina pod datą 31 Maja 1759. — Przyłączam z oi 
niego własne iego słowa daiące oraz poznać- 
osobliwsze zdanie naysławnieyszego owych oza- 
sów Matematyka względem przedmiotu któ 
remu żadnćy nieprzyzńawał wielkości. ,, Pour” 
les principes du calcul differentiel, je ne vois 
pas comment ceux qui accordent aux diffe 
rentielles une quantité, puissent éviter lesrepro- 
ches d'un defaut.de la rigueur góometrique. — 
Il semble que vous n'etes pas de ce nombre en. 
expliquant la nature des différentielles par’ le 

, dernier rapport des quantités. croissantes ou n 
` decroissantes, à quoi se reduit-l idee des plus, 

` grands et des plus petits dont vous vous sef-i | 
vez. — Mais cette même idée me parait trop . 
élevée pour en faire usage dans les élémens: 


p 
i Ę < 


Michata Hube, 4% 


kraie: — przedzielony nim od oyczyzny swo- 


-iey młody Hube, i sobie zostawiony same- 


mu bez pomocy, stracił ieszcze przez śmierć 
oyca, iedyną któréy się mógł spodziewać - 
podporę. : Podwoiło to w nim miiość nau- 
ki i pracy. — Samemu iuż sobie byt dalszy. 
winny bydź maiac, — cała się moca geniu- 
szu, rzucił do ulubionćy Matematyki nauk: 
1 wkrótce tę sobie u wszystkich Professorów 
ziednął sławę, że go Ministrowi Hannower- 
skiemu Münchausen za nauczyciela synów 
iego podali: — Tey. edukacyi prywatnćy od- 
dał lat kilka” Życia. swego Hube; a doskora- 


Jac śie sam.w wielkićy świata szkole , nabrał 
"1 tóy nieco wiadomości tak istotney każde- 


mu, to iest poznawania ludzi. 
Wdzięczny -pódiętóy pracy Minister, 
chciał się dalszym zatrudnić iego losem, 


„efiaruiąc mu stałe i zyskowne umieszczenie 


„w krain FHannowerskim. Proponował mu na- 
H oesie z 
` wet. podróż: z sławnym Kookiem w. około 


świata, do którey: potym użył obu Horsżte- 
tów: lecz poczciwy syn czuiąc że ma świet- 


sze nad wszystkie obowiazki dlą owdowia- 


łóy matki swoiéy, do oyczyzny -powrócić 


"cy Powrót ten był nowym dla niego wia- 
domóści planem: fundusz zebrany, którego 


©zęść wsparcin poświęcił familii, obrócił na 


woiaż: góry Harżu i Friedbergu, gdzie iako 
Mineralog i Botanik piekne kruszców i ro- 
ślin zebrał kollekcye. 


a 


' eiagaiacych. — Były to bowiem czasy kiedy |- 


U 


> 
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W domu oyczystym zastały go powo- 


łania Akademików Petersburskich Eulera i 


Bischinga, aby się do Moskwy przęniosł, 
gdzie Katarzyna II. wszelkićey chciwa sławy, 


nayświęjleyszych ludzi, wielkiemi  wabiła ` 
~- nagrodami: — Lecz stały w wziętym raz u- 
kładzie, — chciał żyć przy swoich i służyć 


swéy oyczyznie. — Jakoż wkrótce obrało go 
miasto Torun piórwszym Sekretarzem swo- 
im a to dla nauki i iezyków obcych znaio- 


„mości. — Na tym stopniu służył Hube ziom- 


kom swoim lat kilkanaście, — służył zaś w o- 
kolicznościach nader krytycznych , i równie 
światła iak cnoty. wielkićy w urzędniku wy- 


po ukończeniu siedmioletnićy woyny , przez 
woysk różnych przechody, Woiewodztwa 


pruskie tyle ucierpiały; były czasy bezkróle-. ` 


wia po śmierci Augusta III i owćy nieszczę- 


śliwóy Konfederacyi Barskiśy, obudzonćy _ 


rozpaczą narodu, a w swych skutkach dla 
oyCzyzny żgubnóy. — Hube na seymach pro- 
wincyi pruskich, trzymaiąc” protokuł, "na 
wszystkich szacunek, światłą radą 'i światłą 


obroną dobrćy sprawy, żasłużył sobie. 
* Wsród tego zgiełku interessów do któ. 


rych był używanym, zawsze się w nim wsze- 


lako chęć niepodległćy samotności, żywo 
- odzywała, w którćyby się naukom mógł od-* 
dać, itóy kosztować rozkoszy, iaką ścigana - 


i odkryta prawda, napełnia umysł myślące- 


go człowieka.  Ziłożywszy urząd Sekretarza, ` 


E 


PE ; Michata Hube. 77 
sgpronił sie z familii swgią w wieydkie za. 
cisze, z którego między wielu innemi dzie- ` 
łami wydał uczoremu swiatu a ć e 
spodarstwie rolniczym, napisane w niemie- 
.ckim-Tezyku_i-emmrć pod tytułem Hubego 
L = FZ wieyski.. Jest ono dotad kias~ 
sycznym co do téy części w któréy autor po- 
rówqywa różne europeyskich narodów wa- 
; gii miary i na nasze rednkuie krajowe. — 
Dziełko o kształcie ziemi w krótce potym 
wyszło z druku. — W tym także filozofi- 
cznym ustroniu dał się Hube poznać Kom- 
 missyi pod ów czas nad Edukacyą kraiową - 

przełożonóy, zyskawszy obiecane przez Nig 
nagrody za podanie naylepszego planu Fi- 
zyki elementarnóy; Hidrauliki i Historyi na- 

turalney dla Szkół narodowych. — 

Wypracowane dzieła podług przyiete-- 

go planu w łacińskim ięzyku, na iezyk oy- 
czysty, nakładem teyże Kommissyi przeło- 
"żone zóstały, — Jasność dykcyi ten pićrwszy - 
przymiot mowy í pisma. każdego, — porzą4 
„dek, ułatwiaiący poięcie przez prowadzenie. 
ucznia od łatwieyszych do trudnieyszych 
rzeczy „a to zaczynając od przedmiotów któ- 
retmi nas natura otoczyła, i dopiero poste- 
pūiac do rozbierania ciał własności ogól- 
nych, są zaletą tych dzieł, które Huġe dla 


młodzi kraiowćy wypracował. 

Przysłużywszy się' znakomicie Literatu- 
rze kraiowéy, powołanym został roku 1732 
Tube na Jeneralnego Dyrektora nauk Kor- 


y 


ta 


KM i I 


T 


78 „Krótki rys życia 
pusu Kadetow.-— Za przybyciem śwointno- ` 
wą dał postać tćy szkole przez istotne od- 
miany Ednkacyi i nauk młodzieży. ` 

i Przekonany on dłagim doświadczeniem y 
że kary'i nagrody W młodzi wychowaniu — 
T naywiększą. roztropnością wymies:ać Dwe- 
Ży, aby szkodliwego na charakterze nie 210% 
biły wrażenia, zuiosł w wyższych klassach 
zupełnie kary cielesne, a pilnie dostrzegając 
tego. aby nauczyciele i Oficerowie w piér= 
wszych początk ach * nad sercem. pracowali 
dzieci, oszczedził potrzeby prowadzenia do- 
rosłych uczniów, upodlaiącemi umysł p9- 
budkami. —,, Wole, (mówił tyle razy) że 
przyszły kraiu obywatel, muićy z tóy szkoły 


wyniesie nauki, iak gdyby z niéy, wychodził i 
' spodlony. „ Znał bowiem ten Mąż światty, 


jak wiele kraiowi, na ludziach szlachetne- 


. go i mocnego charakteru, zależało: i że wła- 


śnie ich niedostatkiem -gingła oyczyzna. 
 Instrukcya czyli nauki iego szczególnićy 
oddane pieczy, nowy także z rąk iego ode- 
braly porzadek. "Nauka każda na klassy po- 
dzielona , o iednym czasie i w całey szkole, 
uczniom dawana była, przez co każdy uczeń. í 
w miarę progressu swego, w wiadomości ka- 
żdćy postępował. — Do tego że ta szkoła Me. 
bo railitarnćy nosiła imie, i do. cywilnych 


usług Narodu młodzież sposobić mia 3, utoze 


R 5 43 LECZĄ GAS i; S$ 
żył nowy Dyrektor. nader rozsądnie, w tym 
- względzie korpusu klassy: tak że do czwar= ' 


tey potrzebne obu stanom dawano wiado- 5 
Arpad 2 2 DNA” s y 
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i mości, a wyżćy piąta i siodma dla samych. 

militarnych, szosta zaś klassa dla cywilnych 

(, była przeznaczona. —  - 

11. Gdy roku 1790 Seym wielki Warszawski 
o powiekszenin, szkoły: rycerskićy/ w miarę 
pomnożenia siły zbróynćy narodu myśleć 
zaczął, szanowny z cnót obywatelskich i 
rzadkićy nauki Kommendant ićy J. O. Xia- 
że Jmć Adam Czartoryski wysłał swym ko- 

‘sztem. Flubego na zwiedzenie lnstytutów mi- 


y4 


« litarnych za granice, aby co w nich godne= 


go znaydzie naśladowania, to w organiza- 
cyi kraiowey. szkoły 


© be świadczy Plan i rapport, który ża swym 
powrotem oddał Królowi:i Xięciu. - 

Maiąc iuż Hube ufundowana reputa- 

Cya w uczonym świecie, od kilku Akade- 


. odmienił lub dodał—, 
| Jak się tą ufnóścia zaszczycony sprawił Hu- 


mii niemieckich odebrał powołanie i ofiare 


' 


*,w nich Professoryi, 
mala dla kraiu, i rozpoczęta obszerna nad 


SA kursem Fizyki praca która w listach do ie~, 


"duego zanakomitćy młodzieży polaka napi- 


lecz przyiażu go utrzy-* 


s 
X 


sal. — Jak w Niemczech przyietym został ten “ 


umieszczone dziennikach , dowodzi urzecia 
‘tuż onego edycya. io == 


“W tym właśnie czasie dotkniety Hube 
został nieszczęściem w domu swoim,- straci- 


i 


wszy z cnót szanowna iukochana żone. Dzie- „ 
sięciolaty przeżył w samotnym wsi ustroniu, - 


í 


` nowy produkt geniuszu Z/4bego, świadczą 
© “zdania niemieckich uczonych, w rożnych 


KEY 


go - (Krótki rys zycia «. 

ć O BNS ł 
tę tkliwą sercu stratę, oddawszy sie szczę- 
ściu pozostałego potomstwa i przyiaciół. — 
Siły duszy swoićy oddał udoskonaleniu rol- 
nictwa, ważnęmu zaiste w krain naszym 


_ przedmiotowi, stosując świeższe, nabyte cią- 


głym badaniem natury wiadomości, do téy 
piórwszego świata, nauki, RZ 

Gdyby: burzliwe czasy woienne, z ró- 
-żnych okolic pracuiacych nieruszyły nczo- 


nych ;'iużbyśmy mieli wielki ekonomiczny” 


Dykcyonarz, który w towarzystwie pićr- 


wszych gospodarzy nieraieckich pisać roz- 


począł. Materyaty do tego dzieła zebrane, 


które, w kształcie wielkiego” Dykcyonarza 
Hoziera wydane bydź miało, równie iak pie- 


f 


kny rękopism Historyi Rewolucyi Kraio- 


wych, i drugi pod tytułem Traktat filozo- 
Jtiezny o.Piękności i Doskonałości zosta- 


wit po sobie. — Wdzięczność powinna iego 


pamiątce, słodki wkłada obowiazek na po- 
zostałych przyiaciół ucżynienia krajowi przy- 


_ sługi w wytłomaczeniu i wydaniu dzieł wspo- 
` mnionych. ao. zka 


Przekonany o pożytku iaki- śledzenie 
natury przyniosło rodzaiowi ludzkiemu, fi- 
szcząc zabobon do którego tyle skiontym 
niestety iest Człowiek, i doskonaląc użyte- 
‘czne spółeczeństwu sztuki, oddał sie Mi- 
chat Hube z całą gorliwością 0 szczęście 


. f, P z 
ludzi, z cała moca geniuszu swego tóy waz, 
c G T y 


żnéy nauce: — Postęp który w nićy dotad 


uczynił rozum ludzki, winniśmy iednych pil- 


nemu 


$ 


= kaiii bez natężenia wielkiego uwaga, zgłę-- 


r 
t 


2 


nemu doświadczeniu, drugich natężonćey a- 
wadze odkrytych rzeczy « doświadczeniem. . 


Tak doświadczenia uczonego Ga/iki, dały 
pićrwszy pochop teóryi ciężenia .powsze- 
chnego- którą świat winien nieśmiertelnemu 
ewtonowi, tak. znowu dostrzeżenia nije- 
zmordowanego trudami Saussure w docho- 
dzeniu gór składu utworzyły śmiałą teoryą 
Bujfona.— Źręczności od natury, — bystro- 


ści zmysłów, a w części i darów fortuny po-- 
trzebowali*ci którzy. się poświęcili robieniu. 


Do tych kłassy należał mąż którego pä- -- 
'miątce powinne dzisiay daiemy uczczenie-— 


Nieprzywykły lekać się pracy do któróy (iak 


_€zęsto powtarzał) szczeście człowieka przy- 
wiązała natura ; przekładał zawsze trudne do 


*. Michała Hutbe. =gi 


ocieczenia rzeczy, nad inne, które miał" 


„bione bydź mogły. Lubo zaś ta w nauce 


dbałym bydź nie zdawał iak "o nią, ina tym 
“calg swych trudów zakładał nagrode; aby 


ścią przedmiotu przeiawszy czytających , za: 
palił w nich cheć oddania się nauce przy- 
Tox: XIL. OR 


- lasnościa przedstawionóy prawdy i ważno- 


- postępuiac droga, mógł obiecywać sobie ER 
| že wynalazków. swoich, rzadko z kim dzie- 
lić będzie sławę, wszelako o nic się mhióy, 
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rodzenia, a- tym samym uczynił ią dla do- si 
þra ludzi iak naypowszechnieyszą. 

„Oddały. iuż różne pisma zagraniczne. ' 
świadectwo uczonćy pracy /lubego. — Lite- 
racka gazeta Jenaiska tak wyborem ludzi, 5; 
którzy ią piszą, slawna, iak z sprawiedliw A 
ści wyroków które o: rozmaitych płodach 


_ Dteratury wydaie, znana niemieckiemu świa- 


tu, w obszernym rozbiorze dzieła iego o Fi- 
zyce w listach ułożonego, — chwali jasność 
w tłomaczeniu nayzawilszych materyi, = Zar 
leca porządek rzeczy, którym sie autor, do 
łatwego obiecia wszystkiego tyle przyłożył, 
i uwielbia niespracowaną usilność Jego zia- 
ka się do postepu tćy ważney nauki przez 


„nowe odkrycia przyczynił. 


'Trzebaby przeyść granice iakie czas 15 tóy 


«mowie zakreśla, chcąc z rozbioru dzieł fi-, 


zycznych Autora to wszystko wydobydź co 
iego że tak powiem, iest własnością. = Cu- 
dze wynalazki i odkrycia; umiał geniusz. ie- 
go, przez nadzyyczayną iasność w a 
one wystawiał, uczynić nieiako swoiemi; 
przekona się o tym każdy kto tylko wezmie 
w reke opty czną lub mechaniczna część. 


- dzieł Hubego. — Pomoc iaka Matematyki i 


wiadomość “daie nam w tych umieietno= 


ściach , tak iest ich postępowi istotną że bez 


nigy n iki w nich i i kroku zrobić nie może. — 


„Jak tę droge Czytelnikom swoim ułatwił 


JHube, ten tylko przyzna który zna dzięka 


Eulera, BIRETE. i innych, 


e" % j 


> 
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/ 4 SADZE ; . Sz 
> Wdzięczność winna pamiątce iego , sła<* 
wa i pożytek narodu, pociagna zapewne 
„którego z uczonych /ziomków do wytłuma- 
czenia ną ięzyk oyczysty dzieł fizycznych -- 
Hubego. Pomnikiem one będą dla niego 
w oyczyznie; tak iak mu zareczalą nieśmier- 
- teluą u obcych sławę. — 2h 
Ostatnią iuż była ta uczona praca, któ- 
rą Michał Hube .siedmdziesiątne swe uwień- 
-Czył życie. — Mędrzec ten szanowny i pra- 
wdziwy Filozof w-pięknym Bakona znacze- 
niu, zakończył one na łonie swéy familii 
w Potyczy dnia 16 Lipcarg07 r 02,3 
>, Słusznie powiedział był nieśmiertelny 
Laplace mówiąc o naukach przyrodzenia 
a szczególnićy. Astronomii, która zaymuie 
znaczną część czwartego i Piątego "Tomu 
w naszym Autorze. 

„n Zachowuymy starannie, =— powiekszay- 
my skład tych wzniosłych wiadomości, roz- 
koszy istot myślacych. — Wyiednały one 

wielkie usługi żegludze i Jeografii; lecz nay- 
~ większćm onych dobrodzieystwem iest że 
„ rozproszyły trwogę sprawióną fenomenami z 
Świata i wytępiły błędy powstaiące z niewia- 
domości ` prawdziwych naszych stosunków’ 
`a przyrodzeniem; — błędy tym $zkodiiwsze, 
że porządek spółeczeństwa iedynie na tych 
stosunkach  zasadzać się powinien.— Pra- 
` wda, sprawiedliwość, ludzkość o to są ie- : 
go niezbedne prawa. — Daleka niech bę- 
dzie od nas niebezpieczna ta maxyma, że 
x R: F2 


r 


s. 
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iest czasem: pożytecznie w niéy się oddalać 
i oszukiwać albo uiarzmiać ludzi dla utwier- 
dzenia ich szczęśliwości : fatalne doświad- 
czenia dowiodły po wszystkie czasy że te 
święte prawa nigdy nie są bezkarnie zgwał- 
conemi.,, (Exposition du systéme. de morn- 


de 1808 Tom: II.) Pag: 398: 


O DZIELNOŚCI ZIELA 


Jaskółczego większego (Chelidonium ma- 


Jus L.) w chorobie wenerycznéy. 


Y 


Rzecz czytana na posiedzeniu -publicznem. 


pa 


Towarzystwa MKrólew: Ir ar: Przyiaciół 


nauk. D. 30. Kwietnia 1917. przez Ja- 


ze wskiego. : 


na Bogumira Fre) era Członka Towa- 


t 


ne, a dla których czasem choć nayostro- 


od początkowey cho- 


niém zaniechać wypada: 


„Dobrzy więc lekarze w przekonaniu, iż ` 


Wszystkie iego bez wyiątku preparata, w tych 
skutkach nieżadanych i pod okolicznościa- 
mi szkodliwych sa z sobą zgodne, starali się 


Z gorliwością ważności przedmiotu odpowie- 
„dnią, wynaleść śrzodek , któryby żywómiz 


) 


— 


„Uniwer: Warsza. 


zasie sprawuiac , żu- 


+ 


* 
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„e 


srebru równie dzielny, od iego przywarów 
"był wolnym. ; 

W skutek tego badania w różnych wież 
kach, różnych stref świata praktykuiacy, 
odkryli wiele śrzodków trzóm , królestwom 
onatury właściwych, mnićy wiecóy przez się 
lub wspólnie z jnaćmi niemerkuryialnemi lé- 
karstwy, temu żądaniu zadósyć czyniących, 

Ponieważ doświadczenia w téy mierze 
acz rzetelnę, bez względu na klimat i wpły- 
wy wspólnie na chorego działaiące, tudzięż 
na zakres choroby i ićy gatunek By Czynio- 
ne, przeto chaos nieuporządkowane, a za- 
tem mniey użyteczne stanowiły , dopóki 
światłem bezstronnego rozsądku i filozofii 

— roztrząśnione nie zostały. 
, 7 Tym ważnym dla Zdrowia i i życia ludz- 
kiego zatrudniaiąc się przedmiotóm, poró- 
wiywaniem sprzeczny ch w tey mierze zdat. 
wiarogodnych przez się Autorów i powta- 
rzanićm ich. doświadczeń przekonałem sie: 
że niektóre z zaleconych surrogatów , tylko 
skutek wspólnie użytego merkuryuszu wspie= 
rały, inne szkodliwym iego skutkom zapo- 
biegały, lub. też nakoniec cierpienia z nad- 
użycia i iego powstałe oddalały, lecz że cho- 
roby samóy przez się uleczyć nie mogły. 
, zatrudnionego czynnościami tómi, dochodzi 
‘mnie w tym czasie rozprawa Pana Wendt 
- Professora w Erlangen w R. 1803. pisana, 
w któróy. ziele Jaskółcze większe, według 
sposobu BE opisinym bydź mającego; 
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iako pewny i niemylny śrzodek przeciw 
chorobie wenerycznóy było zaleconóm, a u- 
fny w rzetelności i' zasłużoney sławie tego 
męża, śledziłóm skuteczność nowo. zaleco- 
nego śrzodka, swe doświadczenia w dzien- 
niku zapisałem, a wypadki tu dziś ośmielam 
sie złożyć. . SR 
Z wielu pomyślnych doświadczeń, które 
mi tćm zielem czynić się zdarzyło, dwa tyl- 


, ko nayciekawsze w całéy swóy obszerności 


przyłączam, daiąć innym potrzebne uwagi. 


DOŚWIADCZENIE L — 
gór X >, ? 


' H. Złotkowska 17: letnia, bezmeżńa i 
za nankę u Pana'A. w mieście Siedlcach słu- 
Żąca dziewczyna, która dotąd menstruacyi 
nie miała, radziła się mnie dnia 6 Marca 
1304 wzgledem wyrzutu, usta i nos od kwar- 
tatu obsypuiącego, a który: w czerwonych ,- 
drobnych i gęstych krosteczkach okazał się, 
poiedyncze krostki ropiały, późnićy ginęły i 
na powrót występowały. AE 
(' A że dawnićy na stwardniałe około 
szyi gruczołki chorowała, a nawet i w ów 
czas niektóre z nich były nabiegłe, uznałem 


„więc wspomniony wyrzut za skrofuliczny i 


stosowne przeciw gatunkowi choroby śrzod- 
ki ićy przepisałóćm. W. trzy dni późnićy 
przezwycieżywszy swą wstydliwość, odkry- 
ła mi, że i części rodzime krostami obsypa- 
ne miała. Przy. zrewidowaniu, znalazłem 


38 o dzielności ziela 
tylną połowe warg wstydliwych większych, 
oraz międzyszew i otwór kiszki odchodo- 
wey w około wyrostkami i wrzodami wene- 

4 Š EPER A 4 i AA i 
rycznemi okryte, tudzież wypływ cuchnącćy 
mąteryi „z pochwy. . Sledzac gardło oba mi- 
gdałki bez owrzedzenia, znacznie nakształt 
oliwek napuchłe i'ku sobie zbliżone okaza” - 
ły sie. Co. do przyczyny obecnóy AC | 
takowa mimo upornego zaprzeczania cho- 
réy, znadwereężonego uksztalcenia tych czeż 

scii zstóy: okoliczności „była: widoczna, ZEG 


py, c ; 
Ka, 


przed kwartałem w pewnóm mieyscu słaży- 

ła, w którćm od półtora roku cała familija, 
formatna chorobą weneryczną była zarażoś 

na, a którćy właśnie w tym samym - czasie 
- byłem lekarzóm, tak iż o gatunku choroby 
©  powątpiewać bynaymnićy n žna. Prze- ` 
~ -~ Pisałem ićy dnia g Marca 0 7 eNe 


"R. Extracti Chelidonii majoris Unciam u- 


a: s Mami © 

BR ` Herbae cis Chelidonii pulv: qis: 

R E EMET pilulae ponderis gr oram’ 

; | 74 duorum, Conspergantur D; ad vi- 
s.» trun, Signa. Z'ranai wieczoróm 

6 a 0 WOSRODIAGIKT OERA W 0 

, / zewnątrz zaś 6 drachm wyciągu tego ziela 

w fancie wody pospolitóy. rozpuszczone, La |. 


- cześci. rodzime przykładać zaleciłóm. 
>,  Dnią 15g0. Wyrzut około úst i nosa 
 2mnieyszą się i blednieie, a na dole według 
Ja BR UŚ a ) POLEK: u ORNE OTOT, $ EAI I AE 
; opowiędzi chorćy: takoż „śię poprawia, a 
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s 


> 
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> 
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prócz tego nie postrzegłem w wyłęczeniach 


ciała Żadnćy -zmiany i dlatego przepisane. 


s 


śrzodki. kontynuować i co'wieczór po-3 pi- 
gułki bierać zaleciłóm. nii ; 


r 
+ 


eyszotie, ostatnie bledszć i 


kaiący mlecznego koloru: wyrostki na 
miedzyszwie i około stolca blednieią i nie . 
świerzbią. Chcąc kuracyia przyśpieszyć, za- 


iest rozs 
9, piguł 


dozę pigu-*. 


"go. ` © dzielności ziela ` 
strzegłem lekka SB. a bezśrzednio po > 
wzieciu pigułek nudzące w żołądku uczucie 
nastąpiło, wyłączenia zaś, drogą stolca; né- 
rek i skóry zostały niezmienione. Od 26 
Kwietnia doze pigułek co, poranek o iedne 
zmnieyszyć i z rana „zmnieyszoną wieczorem 
powtorzyć. zaleciłóm. sę 8 
`> | Dnia 50o Kwietnia, skarżyła. się chora 
na świćrzbienie w stolcu,, szczególnie na 
mieyscach , dotąd ieszcze co do koloru od- 
miennych, gdzie dawnićy wyrostki się znay- 
dowały. Sledząc przyczynę tego doszedłem, 
że iuż od tygodnia okładania rozciekićma 
wr wspomnionym. samowolnie poprzestą- 
ła. Zaleciwszy wiec ciągły użytek onego, 
dozę wewnętrzną w sposób dopićro. Sm 
ny, Coraz zmnieyszałćm. ; ; 
WW dniu 22. Maja, abrama mi- 
 gdałków, oraz wrzody i wyrostki na czę- 
ściach rodzimych i około nich zupełnie znie- 
sione. W pochwie macicy mało białkowa- 
tego i niepodéyrzliwego kleiu znayduiące 
się, tudzież przez. domacanie, ani ićy ścia 
ny ani grunt Żadney chorbwność. nieoka- i 
zujące znalazłszy, nie widziałóm potrzeby 
dalszego używania tego śrzodka, iednak. dla 
bezpieczeństwa przez dni 7 okładać zewne- 
trznie zaleciwszy, kuracyią po eroena, 
tego ukończyłem. 
< W przeciagu, leczenia 4 uncyie wycia- l 
gu ziela iaskółczego wewnątrz, a ta drachm | 
zewnątrz wypotrzebowała. 


N 
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_ Namienić ieszcze musze, Że wspomnio- 
ny powyżćy wyrzut około ust i nosa; pod- 
czas polepszenia się symptomatów choroby 


„wenerycznćy, nie tylko nie zmnieyszył się, 


-ale nawet powiekszyć zdawał, a co do po- 


$ 


'stąci coraz bardzićy do istotnie skrofuliczne=: 


go. stał się podobnym. 

_Gdy w pół roku późnićy t. i. dnia 2z 
Grudnia 1804 r. ani na cześciąch rodzimych, 
ani też na reszcie ciała naymnieyszego śla- 
du choroby wenerycznćy nie znalazłem, mi- 
mo, że krosty na twarzy ieszcze znaydowały 
sie, a regularność dotąd nie nastąpiła, za- 
tém o gruntówaćy kuracyi ukończeniu prze- 
konany zostałem. i 


DOSWIADCZENIE II. 


Małgorzata Chmielowna, bezmężna 
dziéwka z wsi Zaboklik, do klucza Siedle- 


„ckiego należacćy, około 26 lat licząca i w 7 


miesiącu ciąży, dla.krost w kroku iuż prze- 
szło od pół roku chorowała. - Przy rewizyi 
w dniu 16 Grudnia 1804, dostrzegłóm nay-. 
okropnićysza dystrukcyją części rodzimych: 


ARE ZE, ë y 7 ESASTAN . 
wargi wstydliwe bowiem na dwie pieści na- 


puchłe, aż kilka cali wyžéy otworu. kiszki, 
niezliczonemi wyrostkami (condyłomata ) 
długości kilku calów okryte, wyobrażały 
prawie gęsty las świerkowy i dla ich gesto- 
ści trudno nawet było doyść do samćy po- 


‘chwy, a z pomiędzy poiedynczych wyro- 
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stków ów ichor nad wszelki opis smrodli- 


wy wysączał się: na wewnętrznóy ud pta- 
I 


szczyznie 5 lub 6 iak orzech włoski wielkich 


i do karafiiołu podobnych; szankrami: okry- 
tych wyrostków, oraz niezliczone mnievsze. 


wrzody tego rodzaiu po brzuchu się ZNnay- 


dowały.. Przytém głos chorćy był chrapli- 


wym, migdałki iednóy i drugićy strony gar- 


dła zapalone, napuchłe' i wrzodami okryte. 
Palćy skarżyła się taż chora na łamanie po- 


kościach. — W. tak przekonywaiącym przy- 
padku, szczególnie gdy ciąża, tak daleko 


osunięta, użyciu preparatów Żżyweso sre- - 
etra; Y: A 5 


bra przeciwna, chęć skuteczności ziela ia- 
skółczego doświadczyć i zarazem skutku 
_bydź pewnym, u Gyrulika Siedleckiego, któ- 


- remu pieczd nad nią była poruczona, naią- 
łem dla nićy swoim kosztóm stancyią i 5 pi- 


-gulek z wyciągu ziela iaskólczego , według 
: Jaz ra TA Š E EIA TND} 

danego powyżćy przepisu; wieczorem i z ra- 

na bierąć, a co wieczór ilość ranną 0 ie- 


dne pigułkę powiększać, zaleciłćm ; zewnątrz - 
zaś pół uncyi wyciagu tegoż zieła w funcie 


wody studziennćy rozpiszczonógo, do usta: 


wicznego okładania. przeznączyłóm. — Mi- 


mö méy ostróżności dnia 19 Grudnia napa- 


dły ią bole, w skutku których dziecie płot 
żenskićy 7 miesięczne  nieżywe, z! odgniłą. 


na pićrsiach, brzuszku i twarzy skórka, ze- 


wnetrzna, z łatwością urodziła. A Prócz tego ` 
miało to dziecię oczówiste slady . wenery- 
cznćy zarazy na tyłku, a co mnie zastanowi- 


1X 
1 i 


| 


mo 


ł 


mo wspomnionóy p 
, dnakże głos ićy coraz. czystszym sie stawał, 


"ny rozciek ela iąskółczego, przy= EE 
kładaiąc, z u za każdém przyłoże- © 


' nićm. mocn: a gdy to po tygo- 
dniowóm. narrat łc "de =. SA 
cznia stosunek wyc agu co do tóy samićy ilos 
ści wody, bez wszelkiego „zwiększenia dole- " 
gliwości, podwoiłóm. — SE ABYŚ 
Podczas ciągłego tak wewnętrznego ia- 
ko i zewnętrznego użyiku tego śrzodka, nie 
okazały się żadne dolegliwości organów tra- © 
(wienia, owszóm apetyt był iak naylepszym, 
a stolec codziennie raz miała ‘regularnie, 


94 o dzielności ziela 


wrzody” w gardle iuż dnia 14 55 cia ze 


wszystkiem były wygoione, darcie po ko- 


ściach ul*yło:. nastąpiła sąliwacyia tak mo- 
` cna, iż choréy w tymże samym dniu i naczy- 
nie do: spluwania śliny przystawić musiano; 
lecz mimo że (nie zważaiac na tén szcze- 
_ gólny skutek ziela iaskółczego ) doza pigu- 
łek, których tegoż dnia 15 brała, co wie- 
/czór'o jedne powiększano, jednak ©dosp- 
* bnienie śliny nie tylko się nie powiększyło, 


lecz owszóm codziennie zmnieyszało, tak iż 


dnia 19 Stycznia było wcale nieznacznćm. 
Również i wzw yż opisane wrzody, zaczeły 
się znacznie czyścić, wyrostki do karafiiotu 
podobne na górnćy cześci ud, zostawuiąc 
na tychże mieyscach plamy « czerwone, odpa- 


_ dły, a z pochwy wypływająca materyia mnióy: -. 


ostrą i gestawą sie stała. — 
Dnia 1980 Stycznia, doza 20 pigałek: 


s 


łamanie po, kościach zupe nie ustało , stolec - 


regularny: co do' reszty chora się polejisza. 

Dnia 25go. Dnia wczorayszego pewnie 
dla rżniecia kiszek, które od 3 dni cierpi, 
pigułek wcale nie brała, dla tego ićy dziś 
tylko 23 sztuk wziąść ARE saliwacyia 
zupełnie ustała: bol w kościach nie odzywa: 
sie wiecćy. — 


Dhia: 25 5go. Wspomnione rżnięcie ża 


skutek ziela iaskółczego przezemnie uważa 
ne z innych przyczyn pochodzić musiało, 
gdy przecie przy ciagle powiększonćy dozie_ 


tego śrzodka (brała dziś 25 pigułek) na 


2. 


* 
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„nie ustało, lecz w mieysce onego wrócił się - 


ból kości i lewe udo zaiął: czy tenże Źrżnie-. 


cićm brzucha w podwoynym związku znay- 
dnie się, przyszłość dowiedźie. W cierpie- 
niach mieyscowych, postrzegłem tegoż dnia 
znaczńą zmianę, na korzyść chorćy,*wyro- 
stki owe bówiem widocznie zmnieyszone 
były, a wrzody czyste i zaciągaiące sie.. 
W dniach następnych wracało sie mo- 

mentami owo rżnięcie, lecz iuż ciągle iak 
dawnićy mie trwało, Ħa tego ićy wiec dozę 
aż do r Lutego gdzie na raz 31 pigułek bra- 
ła, codziennie powiększałćm. "Nie chcac ie- 
dynie dla tego symptomatu, kuracyi w tym 
„nader ciekawym przypadku wstrzymywać, a 
przekonawszy się że to rżnięcie w skutek tak 
znacznćy doży wyciągu, przy nabytćy orga- 
nów podbrzusznych wiekszéy po połogu dra- 
žlıwości powstało, sadziwszy oraz iżby zo- 


stawienićm chorćy pzzy iednakowćy dozie, 


oraz '-dodanićm śrzodka czułość przytłumia-, 


iacego, dało się oddalić, zmieniłem prze- . 


pis w ten sposób, iż drachme wyciągu ziela 


 iaskółczego wraz z graném wyciągu szaleiu; - 


wszy z pana i wieczorćm na raz wyżyć kaza- 
lém, zewnątrz zaś wzmocniłóm rozciek, bio- 
Tąc 15 uncyi wyciągu na funt wody pospolitóy. 

Dnia 4g0 Lutego, nie zmnieyszyły się 
bole, lecz co do mieysca zamiast podbrzu- 
sza opanowały boki (hypochondria ), przy- 
tém puls był zupełni 


. 


e spokoyny, ięzyk czy- | 


ý 
> 


w unęyi wody z mięty pieprznty rozpiści- w 


< 


y 


Y 
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sty, apetyt dobry, etolec od czasu dodane" 


go szaleiu 2 lub 3 razy dniem się dobywał, 


| lecz „Gdy nazaiutrz bołe tak mocne nastąpi- 
ły, iż choróy nawet „podnieść się było trn=" 


dno, dalszego użycia iaskótczego ziela po- 


przestawszy, mixture er Agua Menthae pi- 
perttae, Liqiore minerali anodyno Hof- 5 
RAMI >. Spiritu Salis ammontaci ani- 


sati brać. 'zaleciłem 


R: a ponieważ i` naste- 


pna. nge ‘dla bolu niespokoynie przepędziła, 


maść lotną zuncyi O/ez Hyoscyami eoeti i 
z: drachm Biquoris Ammonit caustici 4 


razy dniem w mieysca bolące wcierać kaza- i 
* łóm: poczóm aż do 8 Lutego, hole żywotu 


a zarazćm i w członkach. zewnetrznyć h‘ zu- 
ały. Je (ia podóyrzliwa, 


nierównie w m 


następujący: - ; ć 
RZ trach Chelidonii SiE duos, 
— — Hyoscyami Granum unum.” 
‘Aquae Menthae a: Unciam u 


MAME 


Solve D: ad vitram seorsim in zpła 


Signa. Trzy razy dnićm tę ilość na” 


raz bierać. Dnia ` 


ieyszóy ilości cingle- 
z pochwy wypływała i pó wyśoieniu wszy 
stkich wrzodów, wyrostki gdzienięgdzie na“ 
wargach wstydliwy ch i w ośoło stolca, bar-* 
dzióy niż na początku kuracyi uporuie” z0- 
stawały , przeto zapobiegając, ‘aby bola się 
nie wróciły, przepisałćm ićy dozę dzienną 
2 drachm na 3 razy podzieloną, w sposób 


t : 
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E A _ RR 
ty <ZSData: 13 Lutego, gdy tén przepis ża- 
4 dnych boleści nie zrządzął i iednak prócz 
,obećnych wyrostków,  materyia biaława 
wciąż z pochwy wypływała, zaleciłóm cho- 
„rćy dopiero wspomniony haustus 4 razy 
dnićm powtorzyć. 4 
Dnia 15 Lutego, na rzniecie brzu- 
© chá momentami napadaiące, 'bezśrzednio po 
wzięciu lćkarstwa nastepowąć i mnićy wię- 
cćy godzinę trwać, a naywiecćy wieczorem , 
iw nocy dokucząć zwykłe, użalać sie zacze-- 
ła: mimo że był przytóm apetyt dobry, sto- 
„lec regularny i chora nabićraiąc Ciała > na- 
wet co do cery. twarzy codzien się popra- 
Miata oz w > SC s, 
Dnia 20. Apetyt od dnia wczoraysze- 
89 zmnieyszoóny, spływ śliny pomierny, a. 
stolec się regularnie raz codzień odbywa. 
Co do cierpień mieyscowych, od 2 tygodni. 
znacznego polepszenia nie widać: wyrostki. 
zmnieyśzaią się wprawdzie, lecz bardzo po- 
woli, warga wstydliwa lewa stwardniała, si- 
nawo-czerwona, na obu pośladkach. obok 
stolca, dają się postrzegać ciemno- czerwo=* 
- ne stwardnienia i fa brzuchu ślady dawniej- 
„szych. wyrostków. — Chcąc kuracyią przy- 
śpieszyć i skutek wewnątrz danego śrzodka, 
na te zabytki choroby bardzićy skierować, 
zaleciłóm ie rozciekićm Wwaynsztynu antymo- 
nowego, wziąwszy drachme na uncyia wo- 
dy, kilka razy dnićm pędzlować, a wewnatrz 
gdy rżnięcie w kiszkach oczówiście od żby- 
Tom XIL , G 
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„,. — tméy dozy tego śrzodka pochodziły, tako- 
wą codziennie o 2 grany w każdón wzięciu, 
>ti o 8 granów w dziennćy ilości wyciągu 
zmnieyszać, dopóki bole zupełnie nie ustą- 
Bas == SZ Z ORA 
©, Dnia 22 Lutego, gdy chora 34 gras 
nów wyciągu 4 razy dnićm brała, bole w ży= 
wócie wielce zmnieyszone były, wyrostki na-* 
bićraiąc cytrynowego koloru zmnieyszały się 
widócznie, lecz między pośladkami, obok 
kiszki odchodowćy ów rózciek dla okropne- 
gó bolu któreń sprawiał, użytym bydź nie 
mógł, a gdziekolwiek ten piyn z nieostr6- - 
Żności do zdrowego ciała sie dostał, zrżą- 
dzat wyrzut tćy soli właściwy. - W ten spó- 
sób chora nżywaiąc _wGiąż wspomnionego 4 
k wyciągu, w. dniu 5 Marca dozy skrupułu 4 - 
= razy dniem dostąpiła, cześci rodzinie i ptzy- 
„ ległe z wszelkich wrzodów aswobodzońe 203 * 
` stały, wyjąwszy kilka małych stwardnień po ` 
(7, ., wyrostkach pozostałych, które wciąż rozCcie- < 
_ kióćm waynkztynu arntymonowego dotykano, 
©, i od tegoż dnia wewnetrznego ziela iaskół- = 


Gżego użycia zupełnie poprzestałóm. © 


p 


(1 Tym czasćm z nieostróżnego użycia | 
e a autymonowego, 5 krost powsta: 
*. łych, zamieniło się w tyleż wrzodów, w swóy 
postaci nic wenerycznego nieokazniących i, 

©. -=-= te od dnia ro Marca, wodą wapienną opa- 
(7-5 tywać kazawszy, w kilku dniach zagoić się 
, dały; a ściśle zrewidowawszy chora dnia 18 
Marca, nie postrzegłóm naymnieyszego śladu 
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choroby wenerycznćy, ałbówiem stwardnie- 


nie nawet lewéy wargi wstydliwóy, które 


iesiiednym z nayuporczywszych symptoma- 
tów tcy zarazy, ze szezętem zginęło: przy- 
tém nabrała ciała, zdrowóy cery i wesołegą 
humoru, a więc-tegoż dnia kuracyią ukon- 
czyłóćm. Według recept pierwiastkowych ; 
które aż do tego czasu posiadam, taż chora 
w przeciągu cajćy kuracyi funt bez drachmy 
wyciągu ziela iaskółczego wewnątrz, a funt. 


£ 6 drachim zewnątrz wypotrzebowała,— 


c: A 


PRZE 


szym klimacie, samo przez się, t. i. bez ży * 
wego srebra, chorobę syfilityczno - wenery- 


 czną znosić może i że wiec zwykła”defini- 
£yia tćy choroby,'iakoby iedynie tylko ży- 


wém srebrem pokonać się; dała, iest myl- ` 


dag: RZ 


ore. Że w czasie. również krótkim siak 


merkuryiusz chorobe oddala; śmiałbymi na- 


wet twierdzić, że gdyby w drugićm doświad- ' 
czeniù , używane z początku preparatów mer-* 


_ kuryjalnych, choro ba przy naywiększem sta-. 
Tanin w przeciągu 70. dni (odtrąciwszy opi- 


i 
i 


{) Piotr Frank, dawał chorobie. weńeryczney 
_w swych prelekoziach definicyią następuiącą : 
>», Lues venerea est morbus, qui post impurum 
<a Concubiłum - acquiritur , nunquam sponte 
`» evanescens et solo mercurio sanandus. 
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sane dni przerwy i 15 dni przed wyyściem ) . 
w tak zadawnionym „przypadku iak obecny. 
i przy tak znacznóy. dysorganizacyi, zupeł- 
nie wyleczonaby nie została. "REM LZ 
Ście. Saliwacyia, którą ziele ninieysze, 
w pewnym zakresie choroby sprawuie; ró- 
żni się od merkuryialney tém, że sama przez 
sie, mimo ciągłego w coraz większćy nawet 
dozie tego rzodka użycia ustaie „a gdy w ja- 
nych chorobach dane ziele tego skutku nie 


GERE KĘ J W UZ ŚR ANA i . i 
zrządza, przeto! spływ śliny, za wyłączenie © 


chorobe decyduiące (/ysts) uważam i to mo- 


ie zdanie podobném zjawienićm postrzega- 


ném przy użyciu iunych śrzedków niemerku- 


ryralnych w chorobie weneryczaćy np: ia- 


szezurek (Lacerta agilis), kwasu saletrza= 


nego it p. stwierdzam. W. przypadkach 


gdzie tego ziela bezskutecznie używano, sa- 


liwacyi też nie postrzegałóm, ieilnak twier= 
dzić nie chce, iżby w każdym razie nasta- 
- N =. 4 i > 4 G 


piónego po użyciu tego ziela, spiywu śliny, 
„ostatnie do wyleczenia choroby było dosta». 
tęcznóm:— żywe srćbro zaś iak wiadomo, 


zawsze i pod wszelkiemi okolicznościami ną 
gruczołki ślinne gatunkowo działa, a gdy. się 


zeń , r . . s . 7 8 
po sprawionćy przezen saliwacyi, użycia ies - 


,go nie poprzestaje, ten skutek koniecznie 


“mote myśle R. 
pogorsza. Sprawdza to moię myśl, któram 


w janćm wyszęzególnił mieyścu, iż miedzy 
biegiem choroby, tudzież cedzidłóm ciata 


(colatorium), która sobie piérwsza do wy- 
prowadzenia iadu obiera, a sposobem sku- 


" 


fi 


j 


a Jaskólczego większego, zoL 
_ tkowania śrzodka przeciw nićy doświadczo- 
‘nego, pewna znaydnie się analogiia, =tak 
wzgledćóm zmian w częściach stałych i płyn- 
nych, iako i wzgledćm cedzidła ciała, przez 
które ekonomiia zwierzęca, to ciało dla niéy 
obce wyprowadza. j 
Dla tćy własności ziela jaskółczego, iż 
choć wciąż i coraz w większćy dozie da- 
ne, saliwacyi nie pogorsza, owszóm takową 
zmnićyszą, używałóm go z naywiększą ko- 


E x. 


pe dku © 


dem z Piotrkowa, lat 27 licząca, żostawszy: 
dnia 8 Czerwca 1816 r. z Policyi M. W. do 
S$. Łazarza na kuracyią oddaną, dostała po 


ła, zaleciłóm ićy trzechgranowych pigułek 
z ziela iaskółczego , według poprzedniczo 


} > 
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wzmiankowanego przepisu sporządzonych, 
po 6. satuk wieczorem iz rana bierać, a dot 
zę co wieczór o iedne pigułkę: powiększyć, 
tndzież rozciekiem wyciągu ( część na 1a 
eześci wody pospolitéy) części rodzime: 'okła- 
'dać, iak naybezecnićy wyrostkami: i Wrzo- 
„dami okryte. . 

Dnia 15 Lipca, gdy inż do 20 pigu= 
tek 3 granowych przystąpić miała, dla: o- 


oszczędżenia kosztów, drachme wyciagu w wo- 


dzie rozpuszczonego, o* razy, dniem bierać i 
w tem dalóy z tą pomyślnościa kontynno= 
wać zaleciłóm, iż saliwacyia tudzież wrzody 
w gardle i s rodzimych, a wyrostki 
prawie wa zgineły. < Na ‘doniesienie. 
irrg T Sierpnia, i iż nad kością ka- 
prowa, nowy pokazał się szankier, takowy. 


: rozciekiém Aela jaskółczego opatrywać ka- 
załóm, 'poczem się tenże w Poeczgu dni 8 


zupeime zagoił. SZW ; 


4 


"3. Jednak pozostał po mojóm cłescia m 
* Sz] itala ieden wrzód stwardniony w a 
pory dla przyśpieszenia kutacyi, preparata- 


mi markuryjalnemi wylóczonym został 

>. Prócz æ% opisanych doświadczeń , wież ź 
rém co do słowa, z swego w ówczas. prowa- } 
dzonego dzieńnika wypisał, przypominam 
sobie: wiele innych podobnież pomy 


jedynie tómże zielem. leczonych chorób i 


"których dla natłoku zatrudnieńe zapišag nie. 
móglém. Jednakowoż dla' okreś lenia” de. 
SA Sei w: Miya taż ziele i iest 
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f $ c EES, p 
wskazanćm, a zarazem i dla. wyławienia pra- 
'wdy, wyznać muszę, że nie we wszystkich ; 
> zdatzeniach, toż ziele skuteczaćm sie okaza- 
ło. W niektórych tslko ż początku i do. 
a 
S A 
l 
/ łyko, gwaiak i Tinotura 
© Besn AE nie pokona poddali iaskółcze zie- 3 
- le: ieżeh na to choroba uporna, to kwas sa- 


letrzany, dalóy Żywe srebro, a pomiedzy sa- 
mémi iego preparatami stopniowanie co do 
_ —„dziglności mia mieysce; co zaś nakoniec toż / ` 
. pokonać nie potrafi, to arszenian potażu i` 
kuracyia postóćm wydoła. 
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= Używawszy bezskutecznie PRAS W 
go co do siły, z. pomiedzy wymienionych: - 
+«  śrzodka, mnićy dźielnego, chyba na popar- 
cie iego skutku, używać nie wypada. 
Zaiedhanić tey w leczeniu choroby we 
nerycznóy, nader wążney uwagi fest główna 
przyczyna , dla któréy ziele iaskółcze wię- 
EZ iako antisyphiliticum niesłusznie swą | 
gławe utraciło. Bo iak wiek nasz w ogól- 
* ności w. wynalazki i odkrycia iest obfity, tak 
ga szczególnie świat lekarski wtpostrzeżeniach 
co do. iego przedmiotu i doświadczeniach, 
"bez, W zdledi na trudność, która istotnym 
doświadczeniom towarzyszy, iest hader plen- 
nym: i tak szczyci sie nie ieden medrek swóm 
 doświadczenićm nieskuteczności Śrzodka i iaz. 
iac iż przez/to nauce iaka 
- przysługę uczynił, gdy mu raczćy w przy-- 
czyny nieskuteczności wniyść wypadało. O 
zajstći do widzenia niedosyć na tëm, aby 
mieć oczy fizycznie zdrowe, ale co naywa- 
żaióysza do całkowitego obięcia przedmio- 
tu M paroha ty a wykształ-. 
4008, 3 ŻA wy: 


* pla tego więc nie używam tego ziela / 
(nigdy, gdy kości w skutku «choroby wene- 
ryeznóy. gnia, — gdy merkuryiusz polepsze- - S 
nie tylko do pewnego stopnia sprawiał, mie- | 
mnićy w szankrach tak zwanych Stwardnia- 
tych; lecz tylko w przypadku świeżóy cho- : 
maby şi. w któróy 'merkuryiusz dawanym | nie 
był, tudzież dopóki się choroba w. części: 


t 
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: miękkich objawia a szczególnie gdy postać 


“i róm bierać. 


I 


ays 


wyrostków obiera i gdy dla obecnéy ciaży, 
tudzież stanu hektycznego, skorbatycznego 
soków zepsncia i dla łatwo przez merkury- 
ialne preparata następuiącćy saliwacyi , 'też 
preparata dane bydź nie moga., 
Go do formy i sposobu używania, da- 
` wałóm nayprzyzwoicićy z 'początku dla łe= 
pszego umaiarkowania dozy, stopniowo co 
wieczór powiekszonéy 5 trzygranowych pigu- 


tek od razu, gdy chory do-20- pigulek do- 


stąpił, ‘drachme wyc 
dy pospolitóy rozpusz 


igu w. 2 „uneyiach: wo- i 


o pół Aeipat SOpolo ia polepsze- 
nia nie postrzegł, powiększałćm, poczem teź 
dozę decrescendo w tym samym porządku, 
*aż do zupełnego wyzdrowienia chorego, 
 zmnićyszałćm. W użyciu zewnetrznóm wy- 
ciągu stosunek iego iak 1 cześc na i2 do 
| 8 części wody był naydogodnićyszymi. Nay- 
większ doza, w któréy wewnatrz ten wy- 
przepisywałóm 15 drachmiy na raz wys 
siła, a gdy w „następnie: czynionych do- 
wi. dezeniach, rżniecia. kiszek. po ńićy nie. 
_ postrzegłóm, ten symptomat w doświadczaniu 
~ drugiém powyżéy /opisaném zjawiony,. ta- 
/czóy chorobliwóy drażliwości organów pod- 
- brzusznych po połogu pozostałćy, iedynie ` 
_ przypisać musze. Również i rozdęcie źrzeni- 
„cy (Mydriasis) nie zawsze pewnym ista- 


Ge iya skutku iego było sy'mptomatćimn. — 


: > ROZPRAWA. 
RZ RYC 25 RZE 
O i „MACHINIE ARYTMETYCZNEY 
Połączoney, z maching’ pa wyciągania. 
pierwiastków, z ułomkami. przez Abra- 
; „kama Stern. na posiedzeniu publicznóm 2 
© Towarzystwa Królew: Warszawskiego 
- Przytaciół Nauk. D. 30 Kwietnia 1817- 


czytana. 


poet 


SĄ dami iuż raz, w tym poważnóm. mieyscu 
posiedzeń Tomy iwa: wybór uczonych i 
„Światł ch Meżów składającego, owoce mych 

yśli wystawiam — piórwszy raz w miesiącu - 

~ Styczniu 13153 roku, odkryłóm wynalazek A 
Machiny do 4® działań Arytmetycznych — 
drugi raz w Styczniu r. b. 1817, wynalazek 
Machiny do wyciągania p'órwiastków z u= 
o; łomkami — a trzeci raz w dniu dzisieyszym - 
|| zesKwietnia r. b. 1817 wynalażek pogce z. 
“nia obu tych machin w iedne. =. REZ 
Ten to wiekopomny dzieńt, iest roczni- 

cą ustalenia świetnego: Towarzystwa. Wars. i 
szawskiego Przyiaciół nauk, i- zaszczycenia 
go Tymień Tovani Królewskiego, — = 
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 Poczytnię bia to za szczególne szczęście, 


- ograniczonym przemysłem, bezliczne. 


-bedac nad- wszelkie stworzónia 


myśli Arowadziłe, są następuiące. — 


iż w tymże uwieticzonym dniu, 0 mych wy= 
nalazkach tak co do ich biegu historyczne- 
go, i powodu który mnie do tychże wzbu- 
dzał, iako też co do własności rzeczonych 
Machin, zdać mogę sprawę. — - 
wagi: “które mnie początkowo do tóy 
w. Gzłowiek, "chociaż przychodzi na świat 
bez, żadnego sposobu zadosyć czynienia 
swym nieuchronnym potrzebom. — przeciež 


nym darem rezuma 


WY vy: ższony 
z 0 za- 
A cisngcych 5 potrzeb wynayduie 


środki; każda. bowiem dotykaiąca go. po- 


trzeba, W go do szukania i wymyśle- 


nia potrzebie odpowiadaiących środków. 8 


Teaże-Człowiek czniac swa wyższość, sądzi, 
iż cala natura na korzyść i usługi iego, iest. 
stworzona i onemuż podwładna; iak. Psal- 
mista o człowieku z zadziwieniem mówi. 


>. Mało: mnieyszym. uczyniłeś. go Panie! od 
, Aniołów, chwala 1 czcią - ukoronowałeś - 


| go, — Dałeś, mu. i > sprawy rak 


Ei twoich, Y wszystkoś 


oddał pod nogi iego. 
» Owce i woły wszystkie, nadto i zwierzęta 
At polne. — Ptastwo niebieskie, i ryby mor- 
„ skie it. d.,, To uczucie swóy - nieokreślo- 


'nóy nad całą natura władzy, sprawnie, iż 


cokolwiek znaydzie dla siebie w naturze u- 


żywalisego za potrzebę: poczytuie, chociaź 


y 


s5 


y 
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to w istocie prędzćy za zbytek uważacby naż 
leżało. = Doświadczenie nas naucza, iż wie- 
le rzeczy; które pićrwiastkowo iako zbytko=-— 
we tylko od małćy liczby osób używanemi - 
bywały, z czasćóm iednak tak się upowsze- ` 
chniły, iże z właściwego stopnia zbytkowe- 
go, na stopień pićrwszych potrzeb przeszły. A 
Z tego, wszystkiego wypływa, że gdy 
w rodzaiu ludzkim, liczba potrzeb coraz po- 
większa się, przez to samo, przemysł, ilóść 
środków” potrzebom zaradzaiacych, równie 
pomnażać musi. — A że środki takowe, za- ` 
$ sadzaia się pospolicie na działaniach Ma : 
AR cznych czyli pracy Ciała, które częstokroć. 
bywaja uciążliwe, a nawet siłe, Indzką prze- 
ABS chodząć , więc w takim- przypadku ;- rozum ` 
<c -= — fako naczelny Wódz Człowieka, sili się nad 
“wynalazkiem pośredniczych kzodkźw, któ- 
reby prace ciała zastąpiły, albo'też przynay- 
mnióy ulgę w nićy zrządzić mogły. -Tym re- 
dy zamiarem. rozliczne narzędzia: Mechani-- 
xi czne wynalezione . zostały, aby siłę sa 
6 01. fizyczną ochraniały i wspomagały. - 
E Ze źrzódla tóy peakoka | pra- 
ee: ` wdy, inną równie niezaprzeczona wyczer- j 
CASE pałćm, że kiedy nie oszczedzano starań, na 
przyniesienie pomocy i ulgi władzom fizy- 
cznym, fiaie sie przynaymniey równie powin- ` 
nością zatrudnić się wyszukiwaniem środ-: 
ków Mechanicznych, któreby w działaniach 
umysłowych człowiekowi potrzebnych, zrzą 
Pa pomoc, i-od rateżenia myśli uwolnia= 


A 


t 


E przez Abrahama Stern. z. róg: 


ti 


>> jie: że natężenie myśli, iak wiadomo, nie- 


r 


s > 
-tylko często uszkadza delikatność organów , , - 


7 przytep jia dowcip, nadweręża pamięć | ale też 3 
nawet i osłabienie ciała za soba pociąga. — '} 
Działaniem < umysłowym człowiekowi: 
_ potrzebnów; a przez natężanie myśli, szko- 
- dliwóm stać się mogącóm, uważałem Aryt- 
metykę czyli naukę rachunkową. =*W tey, 
pierwsze 4ty rodzaie” działań, to iest Doda- 
wanie, Odeymowanie, Mnożenie i Dzie- 
lenie s są głównemi cąłych rachunków zasą> 
a tak dalece, 2e wi stkie inne tachin-.- 
ki, iedynie połączeni i niektórych rzeczo-, 
a gatun ków, sa dg ic =. ko 
chociaż wszystkie 4ty działania Arytmety- 
czne w ogóle, nieprzerwanóy przytomności 
myśli wymagaią, i gdy tą acz aa. moment 
roztargniona bedzie, działanie rachunkowe 
dokładnón bydź nie może: przecież Mnoże-- - 
nie i Dzielenie z wzgłędu większego i ciąż” 
gleyszego natężenia myśli, maytrudnieyszemi 
 bydź okazuią się z: ARE. tak Często anii 
kom ,podpadaią. — — Si : 
- Witym mieyscu SRA imie epa cd 
r wzgledem omyłek rachunkowych, 
 następniacą czynić uwagę. — 
SRO rachunku zwyczaynym , nie mamy i 
nawet mieć 'nie możemy, proby nas przeko- 
nywaiącey czyli iaka nie zaszła omyłka; al- 
„bowiem proba przez rachunek wsteczny zro- 
biona, np. Mnożenie przez „Dziełenie, a 
Dzielenie przez Mnożenie, nie'stanowi ie- 
Szcze dowodu dostatecznego, ponieważ to 


a 


* 


ri 


Ñ Sn = ZE a Ay k ERE 23 Só 
TIO: Rosprawa, o Machinię Arytm: _ 
= 


| zmaczy, probować czyn umysłowy Coyne 


również umysiowym, —. Wszák*e i powi 

ne działanie umysłowe, za probę stużyć ma- 
iące, -równemu biędowi, iak w działaniu 
. pićrwszćm rachunkowóm, podpadać może, 
a tak omyłka w probie, zasłaniaćby mogła. 
'omyłkę w samym rachuńku popen o i 
'Czynić ią niewidzialną. -— 
<-ele <wszystkie uwagi stały się dla mnie 
| powotlem, do wymyślenia. Machiny rachun=_ 
"kowey na zasadach Mechanicznych i Aryt=. 


REF: 


metycznych ugruntownćy, ża pomoca kró- 
réy, nawet osoby tylko liczenie i liczby zna- : 


iace; wszystkie Ąvy gatunki rachunków, a, 
tym, samym. iuż a wszelkie inne rachunki, 
„ beż naymnieyszego- przyłożenia do tego My- 
asli, łatwó; zdziałąćby mogły. — Ze zaś osą- 
- dziłem za rzecz słuszną; w tak ważnym prz ad- 
miocie, nie spuszczać sie na same. zasady 
„teoryi NE kasiajne na których! wynalazek 


E móy zafundowałem, ile że naymnićyszy w za- 


sadach błąd, cała budowę wynalazku oba- 


lićby mógł; przeto ',dla lepszego przekona- 
nia się, wypracowalem na probe model: ta- 


kowey Machiny rachunkowóy działającey. s 


A 


A chociaż ta pa probe zrobiona Machina, 


mie była roboty trwałóy, i nawet należytą 
_akuratność w robocie pićrwszćy. grubćy, : za- 
chowaną bydź nie mogła, iednak wszystkie 
działania Arytmetyczne dokładnie uiszczała, 
tak dalece, że rzeczywistość tego. wanego” 
wydac udowodniła — 


A 


f 


(7-09 przez Abrahama Stern 
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RR ZZA miesiacu Grudniu 1512 poddałem 


' wynalazek ten. pod rozwagę Przeżacnego 


~ Towarzystwa Królewskiego Warszawskiego 


| Przyjaciół nauk. = Świetne to Towarzy- 


-€y zupełnie swemu zamiarowi ; na posiedze- 
- niu swém publicznóm w Styczniu 1815 wia- 
„domość o tym publiczności udzielić raczyło. 


> szcze owczesne krytyczne woientie położe- 


nie kraiu polskiego, którego iestiem roda- / 


/ kiem, trudnieyszym dla mnie uczyniło, — 
8 przecież nieoszczędzaiąc z méy. strony Usiło- 

„Wan, to moie oświadczenie uskuteczniłem, 
-tak dalece; że pracuiąc aż dotad ciągle nad 
tym wynalazkiem, Machinę do 4ch działań 


y 


metycznéy, nie przestaiac ieszcze na tym, 


pracowałem również nad innym daleką tru- 


dnićyszym wynalazkiem Machiny do wycia- 
gania pićrwiastków ż ułomkami. — Sama ró- 
ćmica między działaniami Arytmetycznemi, 
a wyciąganieim pićrwiastków zachodząca; 


V 


f 


" Arytmetycznych fundamentalna, całkiem 34 

- metalu roboty naydoskonalszćy ż”3sta licz- 
< bami działania  wykonywaiacą, ukończyłem. 
"| 5 W ciągu roboty tóyże machiny Aryt= 


stwo, użnawszy wynąlązek za odpowiadaią- ` 


(,., - Oświadczyłem na ten czas, iż ułożyłem - 


D 
4 


Zwi 
i 
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okaznie iuż stopień reudności; bariem w 
„piórwsżych, zawsze są, przynaymnićy dwie 
< liczby wiadome dane, a trzecia" niewiadoma 


szukana, w wyciąganiu zaś pićrwiastków, ię: 
/ dna iest tylko liczba, wiadoma dana, a dru- 


‘ga niewiadoma, która mnożąna przez. się, 


liczbie danéy wyrównywa, szukana, -~ Po- . 


znałem wprawdzie, że zapuściłem się w głe- 
, biznę taka z którey, wydobycie sie rozli- 
cznymi podlega. trudnościom, tak ze. strony 
samego wykonania myśli, iako też z prżyczy- 
ny ogromu kosztów, których, wypracować 


nie ułożonego planu, aeo LOTEI wymaz 
gało. — Lecz żadna twudność nie potrafiła 
> oprzeć się, mey., żapalonéy checi do úkon- 

. czenia: wynalazku, który, z licznych - wido- 
ków. zdaie się. bydź ważnym, tak z wzgledu 
właściwego zamiaru „ usuniecia natężenia 


myśli, i zapobieżenia omyłkom wcisnąć się 


mogącym, iako też z powodu wielu nowych i 


zupełnie sposobów Mechanicznych, w tym 
wynalazku znayduiących sie, które do Me- 
chanicznych narzedzi w anst obiektach, 


z wielką korzyścią zastosowane bydź mogą. 
Chwala Opatrzności, przebyłem i tę. 


dla mnie tak trudna i niebezpieczną drogę; 


i Machinę do wyciągania. pićrwiastków z u=- 
łomkami, do zamierzonego celu przyprowa- 
dziłem. — Wynalazek ten, równie iak pićr=. 

Wszy , pod roztrząśnienie Świeraego Towa- 
rzystwa Królewskiego Przyiaciół Nauk pod- 
dałem, o czym szanowna publiczność, ną s 


1 


prze- | 


ie 


t 
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< przeszłym Styczniowym posiedzeniu tegoż 
Towarzystwa, uwiadomioną została. = 
© | Tym tedy sposobem; z tych dwóch wy» 
nalazków, uformowały się dwie Machiny od- 
dzielne, iedna do. 4ch działań Arytmety- / 
cznych, a druga do wyciągania pierwiast= - 
ków. — 3 ah 
Zacząłem myśleć dalóy nad sposobami, 
którćby te dwa wynalazki w iednóy Machi- 
nie połączyć mogły. — Zdawało mi się z po- 
, czątku w istocie, rzeczą bydź nie podobną, — 
Lecz na ostatek i w tym punkcie przemysł 
Mechaniczny, wskazał mi środki do uskute- 
cznienia tego zamiaru. — Ważność tey mym 
sli, taką nademna przemoc wzieła, iż na 
wszelkie nieprzyjemności z niedostatku pa- 
chodzące, nie czułym będąc, moie usitowa- 
nia jeszcze podwaiałem, abym to połącze; 
nie czym prędzćy mógł wykonać. i 
- - Dzięki: Naywyższéy Istaości, t w tym 
przedmiocie nie zawiodłem się. — Mogę to 
-= śmiało mówić, bo odwołuię sie do. dowo- 
du przękonywaiącego, to iest do Machiny 
przed oczyma stoiacćóy, która wszystkie 4ry: 
działania Arytmetyczne, a razem i wyciaga-. 
'nia pierwiastków dokładnie uiszcza.. l 
|, Gdybym chciał ząpuszczać się w roz- 
| bierania i obiaśnienia wszelkich zasad we- 
wnętrznego Mechanizmu tóyże Machiny, cel 
„ byłby uchybiony. Mechanizm albowiem za- 
 mykaiacy w sobie kólka różnego gatunku; 
obroty. nowego. rodzaju, sprężyny i dźwi- 
- Pom XIL t H 


t 


$ 


s 


pt 


\ 
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g 


> pie rozmaiteini sposobami>z sobą połaezo- 


e, obszernego opisu i wielu figur wymaga, 
co bedzie przedmiotem; późnićy ułożyć się 


M e i Boi 


maiącego dzietka, z figurami, rzecz jasno wy- 


stawuiącemi, w tey zaś rozprawie *óbiaśnie- 
nia bytyby tylko 'nadaremnem .nudzeniem 
„szanownóy publiczności. — Przestaie teraz 
tylko, na krótkim rysie Machiny i obiaśnie- 


~- nin sposobu „używania ońeyżć,: w różnych 


. — udzielaiącego ruchu kółkom skraynym gór- 
nym liczbowym. — Obadwa te rzędy, nie 
" odmieniaią swego w Machinie mieysca. — 
"Za temi rzędami po niżey, znayduia się dwa 
rzędy kółek, które podobnież maią tarcze 


działaniach. Arytmetycznych,. i wyciąganiu 


ićrwiastków, tudzież zrobieniu nie watbli- 
PTY m i qtpu- 


- wćy proby. 


„Machina ta w kształcie równoległościa- 


nu; podługowatego próstokatnego, w długo- 


dzielona. —' Pićrwszy skrayny rząd górny, 


RS śGI swoićy pięcioma rzedami kółek iest prze- : 


równie jako i nižéy po nim drugi, składają 
sie z 13:kółek osadzonych na osiąch, — Kół 
ka pićrwszego skraynego rzedu górnego, ma- ` 


„Ją tarcże , na których wyryte sa cyfry licze- 


bne zwyczayne, z ktorych iedna tylko liczbą 


przez otwór iest widzialna. — A że liczby 
tych kółek zastępuia mieysce iedności, dzie: 
: f } i WETĘŁ 3 e 
siątków., stów, i t. d. rząd ten więc obeymu- 


ie Bimilkony. —— Kołka zaś. drugiego rzedu 


nie maia tarczy, i służą tylko do Mechanizmu ZA 


liczbowe równie przez otwory widzialne, a 
5 3 [i ca _ f 3 z Z 
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w oddzielnéy osadzie w kształcie wózka 'są 
umieszczone. — Wozek ten ze śwemi dwo-* 
ma rzędami kółek, iest tak w Machinie osa- _ 

dzony, że na małych kółkach czyli wale- ŚŚ 
czkach łatwo posuwać się może. — Pićryszy — 

w tym wózku rząd, ma 7. kółek liczbowych, 
' na których osiach, iest tyleż korb składa- 
nych. = Prócz tych korb, znaydnie się na 
średnićy korbie składanćy, iedna ieszcze 
korba główna, która wsadzać i odeymować 
można. — Drugi rząd po niżćy, ma kółek 
8.— Niżóy tego wózka _iest rząd skrayny 
dolny, sstadaiący się miu kółek, tarcza 
mi. litżbowemi „przez ótwory widzialnėmi, 
opatrzonych. —' Ten rzad ma w Machinie 
> /swoie liate i nieódmienne mieysce. — Oprócz 
tych rzedów kółek, znayduią się na wierz- 
chu Machiny, jeszcze dwa rzędy kółek, na 
których znaki rzymskie liczebne wyryte, 
przez otwory widać; -— Jeden z tych rzedów, 
ma swe mieyśce, 'powyżćy otworów liczbo- 
wych zwyczaynych , rzedu skraynego górne- 
/80, a drugi wyżćy otworów liczbowych zwy- 

czaynych, rzędu skraynego dolnego. — + 

a. Sposób używanią - Machiny w działa- 
niach, iest następuiacy:. ć RE: 

“Gdy które z 4ch Arytmetycznych dzia- 
łań ma bydź przedsięwzięte, tedy trzeba re-. 
koieść' w wózku przy. drugim rzędzie na pra- 
wą znaydająca się, posuwać w lewą, Sku- 
tkiem tego posunięcia iest, że na wózku zle- 
wóy strony, pokazuie się a otwór słó- 
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wo „ Species, wszystkie otwory liczbowe 
rzędu drugiego w wózka są pokryte, a tym 
samym iużź Machina do 4rch działań -Aryt= 
metycznych stąie się usposobioną. — Jeżeli 


gatanek działania ma bydź dodawanie lub 


množenie, tedy rękoieściami: dwiema na 
końcach Machiny w prawćy i lewéy stronie 
_ urządzonemi, trzeba czynić posuniecie do 
góry, na ów czas, okązuią się na Machinie 
przez, otwory słowa Addutio — Multiplica- 
tio, a przez tó samo, Machina iest iuż do 
tych działań urzadzona. Gdyby zaś gatunek 
rachunku byłodeymowanie, albo dzie/enie, 
robi się Posuwanie z góry na dół, tym iuż 
samym, słowa AddiLio i Multiplicatio ni-. 
kna, a na ich mieyscu słowa Subtracęio — 
Divisio, widzieć się daią, i Machina przez 
to już iest usposobioną, do rzęczonych dzia- 
łan. SREDRZE R poi: A 
-W rachunkach dodawanie lub odej- 

mowanie, stawia się iedha do zagadnienia 

wchodząca liczba wiadoma, w rzędzie skray- 
nym górnym, a druga na pićrwszym rzędzie 

korbowym w wózku. — Działanie odbywa 

śię korba główną w środku wózka osadzo- 

ną, ta daie ruch całóy Machinie,— Gdy ie». 
den tylko obrót odwodowy uczynióny bę- 

"dzie, tedy hamulec na lewéy stronie wózka 

A . | séi p 

znayduiacy się, dalszy: rých Machiny hamu- 
ie, a na ten czas iuż szukana liczba: niewia-- 


j 


dóma; iako wypadek działania, na rzedzie 


skraynym górnym przez otwory okazuie się. . 


, 


fi 


przez Abrahama Stern. | i iż 


(W dodawaniu znayduie sie ieszcze i 
ta na Machinie dogodność; iż ponieważ w` 


„działaniu tego rodzain, wydarzaią sie przy- 


padki, gdzie więcéy niż dwa rzedy liczb w 


rachunku połączyć trzeba, np. w Reiestrach 


i Tabellach, więc w:takim razie , ustanawia- 


ią się na Machinie, pierwsze dwa zadane 


“dane rzędy ni 
CAD 


rzędy, iak wyżćy mówiono, a uczyniwszy 
raz obrót obwodowy korba, Machina ha- 
muie się, „dotyka się hamulec palcem, a 
Machina staie sie do obrotu zdolną. — Sta- 
Wia się daléy na rząd korbowy w wóżku, 
trzeci zadany rząd, i znowu obraca się kor- 
bą raz, i t. d. postepniąc, aż wszystkie za- 
e skończą sig; na ten Czas znay- 
dzie się na rzędzie skraynym górnym, Šum- 
ma ogólną wszystkich zadanych liczb. = Ze- 
by zaś przez dodawanie co raz innéy liczby, 
nie wcisnęła się omyłka, co się szczególnie 
wydarzyć może, gdy działający przerywa ro=. 
bote, to Machina okazuje przez otwór, na 
prawćy stronie Machiny będący, liczbe ta- 
ka, ile zadanych rzędów iuż do działania 
MORDE Z Ra. 

„ Mnożenie odbywa sie tym sposobem ;-- 


„Jeden z Czynników ustanawia się na rze- 


dzie korbowym w wózku, a drugi na rzędzie 
skraynym dolnym — na rzędzie zaś skray- 
nym górnym, ile na iloczyn dopićro szuka- 
ny przeznaczony, stawiaią sie zera: — Po- 
tym posuwa sie wózek z prawćy ku lewóy 
stronie, rękoieścia na lewóy stronie wózka 
znayduiąca się, aż do końca Machiny. — 


3 s > » 


118 Rozprawa o Machinie „Arytm: 


Opnściwszy rękojeść, wózek sum nazad po- 
wraca, i staie na mieyscu z natiiry zagadnie- - 


a ORK ANa CE 
nia wypadaiacóg.— W tém mięyscu zaczy- ' 

, pa się obrót korba główna — w ciągu obro- 
tn, wózek sam od iednćy do drugióy licz- 


by ku prawćy stronie, aż do konca Machi- 
ny nazad posuwa się; tamże działanie do- . 


s Ef AE f 3 
póty trwa, dopóki głos dzwonka nie ostrze- 
„ga, o ukończonym działaniu, ile że na ten- 


Czas, szukany iloczyn, na rzędzie skraynymi 
górnym inż znaydnie. się. — Szczególną ie- 
szcze Machina ma w tym gatunku działania 
wyższość nad rachunkiem sposobem zwy=- 
czaynym, iż można z kilku zadanych Mno- - 
żeń, otrzymać ogólny iloczyn; bez zrobie- 
nia działania dodawanie to iest złączenia 


. poiedynczo wyrachowanych 'iloczynpów ra- 


zadań, na skraynym rzędzie górnym okazu- 


zem; albowiem w rachunku zwyczaynym 
(w takim przypadku, trzeba nayprzód z ka- 


żdych dwóch czynników, iloczyn z osobna 


„wyrachować, a potóm wszystkie poiedyncze ; 


iloczyny razem zbierać, i przez dodawanie, 
iloczyn ogólny wyprowadzać. — Na „Machi- 
nie zaś, stawia się pićrwsze zadáme, i dzia» 


„ła sie dopóty, dopóki głos: dwonka nie wska- — 


że przestać, a nie wchodżac w to jaki ilo 
czyn wypadł, stawia się dalćóy drugie, trze- 
cie zadanie it. d. gdy, po ostatnim działaniu, - 


- głos dzwonka da znak do przestania obrotu, 
„luż na tenczas iloczyn. ogólny ze wszystkich 


WaS D5 x SPEE 


. 


m 


przez Abrahama Stern, 119. 


£ 


ostępnie się sposo- 


DE, 


Na 


ty bez ułomku. © * 1) 

| Przystępuie teraz dalćy do sposobu wy- 

Ciągania pićrwiastków: — e 
Chcąc z daney liczby wyciągać pićrwia-. 

stek kwadratowy , (trzeba nayprzód rękojeść 


AWA 


‘Zera, iest.to znakiem, 2e ilóraz iest calkowi- 
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„, w wózku przy drugim rzedzie w prawey firo- 
nie znayduiącą Się, posuwać w prawą — to 
posuwanie skutkuie, że na wózku z lewéy 
strony, słowo Species niknie, a na to miey- 
sce, stowo Radicis przez otwór wystepū= 
ie. — Otwóry liczbowe drugiego rzędu wóz- 
ka, przeto odkrywaią sie, a Machina sta» 
ie się usposobioną do wyciągania pićrwia- 
stków. — Potym rekoieściami dwiema na 
końcach Machiny znayduiącemi się, posu» 
nać trzeba. z góry na dół, gdzie między na- 
pisami Subtractio, Divisio także słowo Ex- 
Lrąctzo na Machinie widzieć można. — Kor- 
ba główna w środku wózka bedąca zdeymu- 
ie się, a korby mnieysze fkładane, ićy miey- 
śce w. działaniu zastępują. — -Na rzędzie 
skraynym górnym, ustanawia się liczba wia- 
doma danego kwadratu, a na. pierwszym i 
drugim rzędzie w wózku same zera , wyią> 


wszy mieysce iedności w drugim rzędzie 


wózka, w którym stawia. się liczba r= * 
Przy otworach liczbowych zwyczaynych, rzę- 
ds skraynego górnego, są rozniaite znaki 
formuiące ten rząd w oddziały, w tym po- 
zadku, iż co dwa kółka liczbowe, iest 
znak; to iest przy iednościach, stach, dzie- 
siatkach tysiecy, millionach, i t. d.: — Na 
rzeczonych korbach znaydnią się takie sa- ? 
me znaki, a tak każdą: korba odpowiada ' 
dwom kółkóom rzedu skraynego górnego, 
np. pićrwsża korba z prawćy strony, odpo- 
wada iódnościom 1 dziesiątkom, druga kor- 


ba, stom i tysiącom, it d. — Ostatni znak 


N 


y 


4 
o 


przez <Abrakama Sterm s xor 


u, wskazuie, od 
którćy korby działanie rozpocząć się mą, | 
np. ieżeli dany Kwadrat kończy się na kół- 
kach pićrwszego znaku, tedy działanie ma 
bydź pićrwszą korbą z prawóy strony przed- 
sięwzięte —, gdyby zaś dany Kwadrat korz 
czył sie ną kółkach drugiego znaku, dzia- 
łanie w tenczas drugą, zaczyna się korba, 
ten sam znak maiącą. -- Wskazana. tym 
sposobem korba składana, rozmyka się, wó- 
zek posuwa się tedy w lewa, aż stanie kors 
bą rozmykaną, wprost pod ostatnim. zna- 
kiem danego Kwadratu. — Obrót odbywa. 
się ta rozmykaną korbą, który trwa póty, 
- póki liczba na tzẹdzie skraynym górnym, 
-wprost korby obracanéy bedąca, nie okaże 
`. śie mnićysza, albo, przynaymnićy równa, 
liczbie znayduiącóy się wprost téyże korby 
na rzędzie drugim w wózku. — Potym tę 
korbe zamykaiąc, korba na prawą przy nićy 
będąca rozmyką się, a przyciskając palcem 
klape, w wózku na prawey stronie znaydu- 
iąca się, posuwa się wózek sam ku prawóy 
stronie, aż stanie rozmykaną korba, wprost. 
znaku poprzedniczego oddziału: — postępu- “ 
ie się w działaniu, tym samym trybem iak 
wyżey. iaż mówiono, itak dalóy od oddzia- - 
da do oddziału aż do ostatniego. — Po u- 
| kończeniu działania, ieżeli daną liczba by- 
ła kwadratem zupełnym, tedy mieysce da- 
| ney liczby zastępuią zera, a pierwiastek cał- 
kowity, na rzędzie korbowym w wózku o- 


przy zadanćy liczbie Kwadrat 


A 


Į 


aA 


7 


- kaznie sie, =— W przeciwnym zaś przypad- - 
ku, oprócz pićrwiastku całkowitego, wypa- 


s - x. 
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da ieszcze ułomek, a mianowicie; licznik 
na rzędzie skraynym górnym, a mianownik 
w rzędzie drugim w wóżkń. — | 

>> Chcąc przybliżyć pićrwiastek w ułom- 
kach dziesiętnych, trzeba zostawić na rzę- 


dzie skraynym górnym, tyle oddziałów ze. 


rami nastanowionych, ile cyfr dziesiętnych 


*, "w iiłomka mieć chcemy, np. ieżeli ma bydź 


F 


ty 


- pierwiastek wyciagany z liczby 7. a ułomek 


dwoma cyframi dziesiętnemi zbliżony; za- 


stawuie sie dwa oddziały czyli 4 kółka ze- 


rami —- dana liczba 7 ustanawia sie zatym 


w trzecim oddziale, czyli tym- kółku rze- 
( y: ) £ 


znakiem gdzie liczba istotna ustanowioną 
zostala, ruchoma skazówka, która ostrzegą 


 działaiącego, ile cyfr w otrzymanym wy- 


padku na rzędzie korbowym w wózku, ma 
odciąć ż prawćy strony, na ulomek dzie- 


sietny. — Tym tedy sposobem, gdy: liczba 


dana pod trzecim znakiem znaydúie sie, 


„ du skraynego górnego: — Dla rozróżnienia 
„ między liczba istotnie dana, a przydanemi 
dó nićy zerami, wysuwa się zawsze pod tym 


trzeba trzecią korbę rozmykać, i działanie 


sposobem powyższym odbywać. — Pićrwia- 
stek wypadnie zatóm, na 5chk ółkach kor- ` 
bowych w wôzku w liczbach 204, — Olcia: | 
~ wszy podług ostrzeżenia Skazówki, dwie éy- 
fry na ułomek dziesiętny, znaczyć bedzie, 
2 całkowite i 64 setnych. — Oprócz tego ie- 


BY 
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5 
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aS MA 
szcze znaydzie się na rzędzie skraynym gór- 
nym , liczba 304. iako licznik, a na rzedzie 
drugim w wózku 529. iako mianownik zwy- 
czaynego ułomku iedności dziesietnóy pićr- 
wsżego porządki, — E Z , a) 
: NE ? TACE i : i 
Na wstępie ninieyszóy rozprawy 'obia- 
śniłem , iż w naszym zwyczaynym rachunku, 
nie mamy Żadnóy nas przekonywaiącćy pro- 
by ćzyli nie zaszła ws działaniu naszym u- 
mysłowym iaka omyłka, s że sposób: proby 
przez rachunek odwrótńy, nie stanowi ie- 
szcze dowodu. niewątpłiwego. — Ta sama - 
uwaga rozciąga się i do działania „Machi- 
nalnego; gdyż na przypadek, ieżeliby Ma- 
china przez uszkodzenie, fałszywy okazałą 
wypadek, tedy proba przez działanie odwró- 
ine, nie byłaby dowodzącą, ile że to samo 
uszkodzenie, któreby sprawiło fałszywy wy- 
padek np. w Mnożeniu, miałoby wpływ na 
fałszywy wypadek w dzieleniu, cö nawet ze 
składa Machiny koniecznością by się stało. — . 
` Lecz zaradzaiąc temu, wymyśliłem dla Ma- 
chiny inny zupełnie rodzay proby, która 
iest dowodem niewzruszonym. ~ sa i 
Po wyżćy namienione dwa rzędy kółek 
ze. znakami. liczbowemi - rzymskiemi, na 
wierzchu Machiny znayduiące sie, są do te- 
go celu przeznaczone. =~ i A 


ZWS _ Dla otrzymania takowóy niezawodnóy. 
proby, tym postępuie-się sposobem, — . 
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Co do Mnożenia; Gdy z ustanowio- 
nych czynników, liczby czynnika na rzędzie 
skraynym dolnym, w czasie roboty. nikna, 
a mieysce ich zastępuią zera; więc aby ipo 
robocie można było widzieć, iaki czynnik. 
do zagadnienia wchodził, fiawiaią sie wprzo- 
dy, na rzędzie rzymsko-liczbowym, nad o- 
tworami rzędu skraynego dolnego znayduią- 
cym się, znaki odpowiadające cyfrom czyn- 
- nika zniknąć maiącego.—'A że po ukoii- 
czonóm działaniu, iloczyn na rzędzie skray- 
nym górnym wypada, a na rzędzie skray- 
| nym dolnym znaydują sie zera — więc prze=. 
suwaią się tyle zera ną liczby. g. ile liczb 
zachowanego czynnika, na rzymsko-liczbo- 
wym rzędzie znaydnie się, wyiawszy pićr- 
wszą liczbę, ilość iaką znaczaca z prawéy 
strony czynnika, gdzie stoiace zero zosta- 
wuie się.— Potym zaczyna się działanie 
proby — Wózek posuwa sie ku lewéy stro- 
nie, stanie on sam prży ostatnićy liczbie g, -= 
obrót odbywa się tu póty, póki nie przyy» - 
dzie liczba wyrównywaiąca znakowi rzym- 
skiemu nad nią bedacemu, to iest ta sama 
co wprzody zniknęła. — Przyciska się pótym 
klapa na wózku w prawóy stronie, wózek X 
postępuie na prawa — odbywaią się daléy - 
obroty tym samym porządkiem, aż dany 
czynnik na pićrwszym swym mieyscu, to iest 
na rzędzie skraynym dolnym zupełnie oka- 
że się. — Eo eaa ER 
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/ Jeżeli po tóy robocie-pokaże się, iż ile 
cyfr w czynniku na” rzedzie skraynym dol- 
ym znaydnie się, tyle zer na rzędzie skray- 
nym górnym, z prawćy,strony wystąpiło, a 
liczby po. nich następuiące, wyrównywaią - 
liczbom na rzędzie korbowym w wózku, iest 
to dowodem niewzruszonym, iż iloczyn pićr- 
Wszy był prawdziwym, a w przeciwnym ra- 
zie, że był falszywym. == 0 7 


ę 2 łu tak posiępuie się z pro~ 
bą. =. Gdy się «stawia dzielna na rzędzie © 
skraynym: górnym „ ustanawiaią się ha rzę- 
dzie rzymske -liczb. wym mad nim będącym, |. 
takie same znaki, aby dzielna która w cza- 

_ sie roboty niknie, tym sposobem zachowa- 
na zostala: a gdy po. ukońtczonćm dziele- 
niu, iloraz znayduie „się na rzędzie skray- 
nym dolnym, więc iloraz ten przenosi się 
„do rzedu  rzymsko - liczbowego nad nim 
wproli.. będącego. m= Potym posuwa się wó-. 
zek ku lewóy stronie, aż pićrwsza liczba ie- . 

| dności w wózku stanie wprost ostatnićy 
liczby iloraz. — Obrót odbywa sie, wtym | 
 mieyscu póty; póki wózek. sam nie posu: 
nie się dalóy ku prawćy stronie,'i tak się. 
dzieię od liczby do liczby, aż posunie sie do- 
pićrwszćy liczby iedności, tū trzeba póty 
obracać, póki nie okaże się zero. = Skon- 
<zywszy to działanie, usuwa się wózek pó- 
ty ku lewóy stronie, póki pierwsza iego 
liczba iedności, nie minie wszystkich liczb 


IE Dzieleniu' 


) ý k 


r 
l 


126 ' Rozprawa o Machinie Arytm. | 
, RERU 3% ROK 


{ y 
4 


zachowanego ilorazu. —> Gdy wózek do te- 
.go stopnia usuwanym bedzie, uważać nale- . 
ży, ieżeli liczba na rzędzie skraynym gór- 
nym, która teraz, uformowała sie; z liczbą 
na rzedzie korbowym w wózku; razem pola- 
czona, wyrównywać będzie dzielnćy na rzę-- 
dzie rzymsko -liczbowym: zachowane, ieste 
„to dowodem niewątpliwym, że wypadek 
pićrwszy: był prawdziwym; a w przeciwnym * 
razie, że był fałszywym. — 85 
; i NERY ny S 3 


« Proba jw wyciąganiu pierwiastków. 

w ten sam sposób jak w dzieleniu robi się - 

, z tym iednak dodatkiem, że 'przed zrobie- - 
„qiem proby, trzeba Machine ze stanu wy- 

3 ciagania pićrwiastków, do stanu 4ch dzia- - 
łan Arytmetycznych przysposobić-- a po? - 
tym stawić na rzędzie skraynym dolnym, 
liczbę równą. pićrwiastkowi w rzędzie kar- 
bowym w wózku wypadłómu. — Dalsze po- 
stępowanie i proba 'dowodzaca, iest toż sa- 


© 


mo co w probie dzielenia. — 


by Koncze rozprawę tę uwaga — że 

gdy Mechanika iest Klucznica naszych po: 
trzeb, tak dalece, dż'nie tylko siłę nasze fi- 
zyczna, ale nawet i władz umysłowych za- 
-śtepować może, nayusilnieyszćm przeto sta» i 
raniem |naszym bydź powinno, przeniyst w- 
jićy tak obszernóm ‘i użytecznóm polu roz- 
/krzewiać ; nie za puszczaiąc się iednak' w'szu+ i 
kanie Perpetuum mobile czyli wiecznego. 


> $ 


Fria 


RW a> Przez: Abrahama Stern, . tor: 


ruchn, ile że to iest choroba. nieuleczoną 
RZ M | DĄ OSO 7 PEISE ATN S . RTZ 
Mechaniki, siak kamień filozoficzny i ogień. 
niewygasły: chemii, a Kwadratura: Cyrkułu 
„ _ Jeometryi, — wszelkie w tym punkcie myśli, 
| noszą cechę bezskutecznego uporu. — Sta- 
taymy się lepićy, czynić postęp w. przed- 
'miotach Mechanicznych moźności. podlega- 
dących—-takie bowiem Postępowanie, dro- 
ge do pomyślności i chwały Kraiu toruie.ć. 
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Posiedzenia publicznego Towarzystwa 
r Olew: Warszawsłe Przyiaciół Nauk 
w dniu 15 Stycznia 1318 przez Słania 
sława Staszica Radcę Stanu, Prezesa 
tegoż Towarzystwa. - - | 


ZNANA 


Roae odpowiadaiące na zapytania, 
przez Towarzystwo do publiczności przed 
dwiema laty podane, zostały wzięte pod | 
rozwagę. Na zapytanie: iakie sa do robie- 
nia dróg w różnych częściach naszego kraiu | 
sposoby nayłatwićysze, naymnićy koszto- 
wne, a razem zapewniaiące dróg wygodę i 
trwałość, odębraliśmy iednę tylko odpo-* 
 wiedź. « Pismo to obszerne, zawiera w sobie 
(wyciąg z różnych Autorów, którzy pisali o 
robieniu dróg w Europie; lecz nie obeymu-. | 
je drugićy części zapytania: o zastosowaniu 
sposobów do różnych. części naszego kraiu. 
Co tém iest ważnieysze, że położenie tera- 
źhieyszego Królestwa Polskiego w porówna- 
niu do cćałey Europy iest niezmiernie różne. 
Bo od Pilicy aż do Niemna iest to calkiem 

| kra- 
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kraina ż samiych tylko ziem zsepowych czyli 
*opławych złożona. DE - 
Przecież praca- Autora iest szacowna: 

_ Deputacyia w swym rapporcie z Wydziału 
umieiętiości *mówi © nicy z uwielbieniem. 
Tow: sądzi, że to dzielo; iako iedyne w jẹ- 
“eyka -Polbkim; mogtoby stać się dla kraiu 


ny Chodkiewicz, który zbogacił literaturę 
raiową wypracowaniem w 0yczystym. ięzy- 
ku całóy Chemii, udoskónalił oraz własnym 
wynalazkiem Śródki ażywania mieszaniny ga- 
zów dó'topienia wszelkich kruszców i ziem, 


„Próbięrsk -doświadcze- 
niach P bezpie: - 
czeństw z R GB 


i 'szczace przesądy: i zabobonne fałsze znaydo- 
„wały winnych Furopy kraiach wielkie prze: 


szkody i prześladowania. "Nie doznały tego 
ńigdy w narodzie Polskim, * Owszóm w Kae 
Tow XI. I 
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żdym wieku uczeni znaydowali Rządu opie-. 
ke, w narodzie poważanemi byli. Kiedy, 
w Anglii Roger Bakon musiał kryć sie; i 
przed prześladowaniem uciekać; kiedy we 
Włoszach Gallilei ieczał bez zbudzenia nad 
sobą- litości wtrącony w ciemae świętego“ 
śledztwa więzienia, w tenczas w Polsce i- 
tellion, bez. przeszkody zagłębiał sie w tay- 
nikach stosunków  przyrodzenia, odkrywał 
nowe praw dy; wykazywał zadziwiaiące szkieł. 
skutki, i podawał myśli wystawienia Archi- - 
medesa palących zwierciadeł. A wielki Ko- 

ernik w kraiu powszechnie szanowany ia- 
ko, w hierarchii Duchowieństwa Polskiego 
Prałat, i powszechnie poważany iako me- 
drzec, pisał, spokoynie o obrotach i. biegu 
-ciał niebieskich 'swoie nieśmiertelne dzieło. - 
(W tymże Wydziale umieiętńości K.ol- 
, lega Majewski, Arc hiwów Krajowych Re- 
jent, oddaiac imieniem Tow: winną cześć 
zmarłemu Ćzłonkowi Szuch, zebrał i wy- 
stawił wszystkie iego naukowe pisma i czy= 
ny. Pochwała ta na, Hzisigyezaa papiedat 
niu czytana bedzie: _ ł 

© W dwóch ostatnich latach powzięto 
w Anglii myśl założenia banku.  oszczędno* | 
ści, w którymby. ubożsi rolnicy , i, rzemieśl- 
nicy, co sobie oszczędza, to dla zachowa- 
nia ma wypadki. nieprzewidzianych potrzeb, 
mogli z bezpieczeństwem i z procentem skła- 
‘dac; w oszczędności banku: i i w każdym cza- 
sie odbierać ia prowizyią złożoną. kwotę. 


Ri 
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Myśl ta szczęśliwie od kilku lat powzieta, i 
w roku 1814 uskuteczniona była w Edyn- 
burgu przez ustanowienie podobnego ban- 
ku, a przez Parlament Angielski została w ze- 
szłym roku zatwierdzoną. Ustawa taka mo- 
że mieć skuteczny wpływ na obyczaie, mo-.. 
że uboższych ludzi pracowitych. oswaiać 
z porządkiem, może. wstrzymywać ich od 
„ marnotrawienia bez potrzeby tego, co zacho- 
wane ratować ich od nędzy i upadku w po- 
'trzebie potrafi; może ich zachować od wie:* | 
lu złych nałogów izłych czynów. Członek. ` 
nasz Korrespondent Karól _Gróll wypraco- ` 
wał w tym przedfniocie i przesłał Tow: uży- 
teczną rozprawę. RA ZA 
-= Wydział nauk pieknych zatrudnia sie. 
_ Ciągle. historyią narodu. Gorliwy o wśży- 
„stka co iest narodowe w tymże wydziale 
Członek Julian Niemcewicz już ukończył 
„Panowanie Zygmunta TIl. Zacny Kolega 
 Golembiewski wygotował i pod- rożwagę 
Tow: przesłał „opis Panowania FF tladysta- 
wa Warneńskiepo. Pratat Szaniawski po- 
zbierął z dzieiów narodowych ciekawe wia- 
domości o Rzeczypospolitéy Ba binskiéy. —* 
Opis ten na dzisieyszón: posiedzeniu udzie: 
lony bedzie. = R SOTON : 
Kollega Elsner Dyrektor Muzyki na- 
rodowego Teatru, wypracował dzieło, w któ- 
_róm stara się okazać, że główne zasady skła- 
du iezyka Polskiego nadaią.mu wielką Fa- 
twość stosowania się do muzyki, i zawiera- 


ta 


4 


4 


SZ 
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ią razem takie widódości: Zar ych można 


wyprowadzić i i ułożyć pewne: stałę Polskićy 


prozodyi prawidła. Przedmowa" Ado tego 


dzie Czytaną bedzie. 
“Krupa, iedna ztych chorób, które po 


ospie 'naywięcćy i.gwałtownie wytracaią ro- 


dzay ludzki, zwróciła na siebie w tymże Cza - 
sie uwage Wydziału Uniiejęthości, Kolléga 
Doktor Kinzel N w ZAK mierzę ü- 
żyteczne dzieło. =" 


| Zaeny szkół Walewodzh ch w r Płocku 
Rektor. Przybylski , oddał "Fow: ważny rei. 


kopisni zmariego; Jonemana.. „Pismo_to za 
wiera szczegółowe wiadomości. zmian, Mda 


padków,.i dzieiów Ziemi Wschow wskićy. Mo; 


28 


głoby. służyć 
_ którzyby się, „podobną pracą, czyli. opisywa- 


_ niem znanych sobie. dokładnićy . Ziem. i Po- 


a wzór. dh innych Pisaczy j 


wiatów « zatrudnić: chcieli. Takie. zbiory, | 


szczegółowych wiadomości rozmaitych CZĘ” 
ści naszego. kraiu wieleby do ogólnćy histo+ 
ryi pomocnemi bydź mogły: 


'Praiedyia * Cyd w oryginale. Erana 


5 tworem jeniiuszu;: w osiatfnićm tłuma- © 


czeniu przez, Kollege: Osińskiego. iest w Pole 


„skim ięzyku naydoskonalszym wzorem. Prze- 
to w mieysce Traiedyi Templaryuszów sam 
Autor dziś z niéy wybrane wyjąc deklama 
Ae będziex awia 9.53 


"Towarzystwo masze ahii w zeszlym 


aS ammońtyche Członków P>. 


i» 


| przez St. Staszica, RE. | 835, 
| skiego i Kopczyńskiego. Jeden i drugi za- 
- służyli się kraiowi þrzez ługie swoie prace 
_ w Edukacyi Publicznóy. Obydway pod ob- 
cemi Rządami i pod Rządem Warszawskie- 
go Xięstwa usilnie i ciagle starali się o oca- 
. lenie i o wzrost z tylu miar użytecznego Pi- 
darów Instytutu. Nadto pierwszy był słyn- 
nym Kaznodzieją , biegłym w Matematy- 
'cznych naukach, i napisał dla użytku mło- 
dzieży: o Logice dzieło. Drugi iest powsze- 
chnie w krai zhany.z swoich prac Gram- 


cauycznych. On piórwszy ułożył i wydał 


o rammatykę Polskiego języka: oo 
>i Również utraciliśmy przez śmierć pra 
Gowitego Kollege Xiędzą Krajewskiego. 
Prócz wielu rozmaitych drukiem wydanych 
przeż niego pism, był on iednym z praco= 
wników nad historyia narodu. Ukonczył i > 
oddał Tow: opisanie Panowania Jana Ka- 
ztmierza. A AE > 

< Przed kilku dniami taż nieużyta śmierć 
zabrała 2 pośród naszego grona Marcella 
Bacciarelego. Dzieła iego ozi abiaią mie- 
szkanią naszych Królów, one podadzą po- 
tomnym ięgo prace, i iego pędzla doskona- 
M aa s Eam 
<0 Pokóy wami uwielbienie szanowne cie- 
nie! Wasze prace i wasze cnoty wśród nas 


è : > g 
Tor p 


Przykładem zostaną. A 
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` uczynione w tem półroczu żę Bibliioteki 
Towarzystwa w książkach i rękopismach, 
' tudzież kartach jeograficznych. 


Od Członków Towarzystwa: 
„Były. Marszałek Seymowy , Stanisław Sołtyk 


-rękopism w ięzyku Łacińskim, zawieraią- 


cy dzieie Zygmunta I, Króla Polskiego 


wr. 1548; 
Sekretarz Senatu i Członek K. R. W. R. 


— Ośw:- Publ: Julian Ursyn /Viemcewicz, a | 


Kasztelana Senatora Linowskiego, hry. 
- mappy, z których iedna wyobraża miasto 


Wieliczkę, trzy zaś inne, trzy. kopalnip 


esolż w Wieliczce. ` 
Rektor Uniwersytetu Krakowskiego, eler 


ty Litwiński, a Tomy Roczników Tow: 


naukowego w Krakowie. 

Były Rektór Uniwer: Wilen: Jan Sniadecki, 
własne dzieło: Trygonometryią kulista. 

Referendarz Rady Stanu, Michał „Tyszko: 
wski, dzieła we zch Tomach. ś.p. Kon: 
Tymienieckiego, oeh trudnił „Się wy” 
daniem. 

Wizytator Jenctolay: Szkół Krolasiaie Pol 
skiego, Józef Kossakowski, dwa rękopi- 
sma po 6. p. bracie «swoim Janie Nepom: 
Kossakowskim , Biskupie Wileńskim , 
Gzłonku Tow:, obeymuiące dwie rozpr 


- przez St. Staszica. RS a Ea 


wy o literaturze Rzymian i i Ez Gre- 
„cyi. 

T omik 3 Professor Prawa w Uniw: War: 
X. Szaniawski, własne dzieło: Wiadomo- 
ści początkowe. w nauce Prawa. 

Dyrektor Teatru Narodowego, Ludwik Osiń- 
ski, Pamiętnika własaego Exem: ieden. 
D.M; w Paryżu Alibert, oddziałów sześć 
dzieła swoiego: Obeo salons aes Mala- 

dies'de la peau. 

D. M. August Moljf, część druga eeg 
dzieła: Terapia Ogólna. aih 

D. M.'i Professor w Uniwer: Wleń: Becu, 

| własne dzieło: O łączeniu Medycyny z 
 Chirurgiia. 

Professor Hist: Pow: w Uniw: Wilen: Joa- 

_ chim Lelewel, dwa swoie dziełka w wzgle- 

< « dzie historycznym; tudzież rekopism uło- 

żony przez Marszałka Zienowicza obey- 
muiący opis kampanii odbytéy pod Jene- 
rałem Szerakowskimm w r. 1794. 

© Karol Głotz mieszkaiący w Kaliskićm, wła- 

s zękopism: RA NE: 


„0d różnych Osób. 


5 a Złotoryski, Tod: Mokronowski, 
` mappe Warszawy zrobioną w r. 1732. 
Sędzia Appel: Klemens Urmowski, Stilpon 
= Rozmowa patryotyczna o wyborze naczel- 
-~ mego Trybuna w Megarze, która z Niemie- 
=  ckiego na Polskie przełożył. 


4 
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‘Tenże, Almanach Lubelski na.r. 1815 iego 
- układu dla amatorów literatury oyuzystéy. 
Prezes. Kommis: Woiew: Augus: Zieliński Z 
wiasne dzieło:; Ogrodnictwo praktyczne. 
Rektor Szkoły. Woiewódzkićy Płockićy, X. 
Igtacy Przybylski, rękopis zawierający 
_ dzieie Ziemi Wschowskićy przez Jozefa 
> Jonemana, Sedziego Pokoiu spisane ro- 
kiużagigaeSU te Bao N Aa 
Kanonik i Prob: X. Juszyński, mappe oblę- 
“tenia Smoleńska za Zygmunta I ` 
"Hr. de Lagar de, Zoliowkę Trembeckiego, 
` która na ięzyk Francuzki wierszem prze- 


J 


elcke, w 8 Tomach. $; 4 
D. M. Czekierski, dzieła swego o Chirurgii k 


Tom 1wszy. 


sławnych z Francuzkiego przekładania Bo- 


A 


Professor Juliusz Colberg, mappe własnćy. 
roboty pocztowa i podróżna Królestwa 
. Polskiegn i W. Xięztwa Poznaliskiego, 


Y 
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Hr: Karol Scipion z Bychawy, w. Woiew: 
~ Lubel: dwa rekopisma; Terra regia pro- 
~ pier bene meritos _ cives LAO > BEA 
Prawa pisane i dane, to iest, Statut Lite- 
„ wski pisany po Rusku, 
Magister Filozofii w ZZilnie, Makary Bo- 
gatko, dzietko: Nomenklatura mińera-. 
„łów „poiedynezych. ` SF PODR 
Obywatel, z Wołynia, Tadeusz Lityński , 
dzieł swoich Tom VI: i VIL © - 
Naddzierżawca z lżży, Kazimierz 


Miłodecki; 
Biblia. Sacra Antverpiae 158 
Teuże, Uwagi własne: O polepszeniu stanu 
„włościan w Królestwie Po SKEME AASE 
Nauczyciel publiczny, Stanisław Borodzicz: 
- Rysy. charakterystyczne złego wychowa- 
nia. — Dzieło to z Francuzkiego na Pol- 
skie ofiaruiący przełożył. ŻY 
Adolf Popiel: Polonia defensa contra Jo- 
|annem Barclaium, Caji Julii Caesaris 
‘Commentarii de bello Gallico et Ci- 


E EE RAPIE ; 
Uczeń Uniwersytetu „Warszaw: Andrzey Ku- 
Charski, Część pićrwszą Wymowy Pira- 
/rmowicza. BC TNA OARZY. 
_D,M. z Calais, M. e de Saint Ursin, wla- . 
“sne dzieło: Manuel populaire de Sanie. 
_D.M, Frier z Grenobli , dwa "Tomy dzieła 
_śwoiego: Guide pour la conservation 
, de homme. WGA ; 
D. M. Jan Morel „2 Saint Laurent, we Fran- 
cyi, rekopism własny: Moire pour un 


He 


se R posiedzenia publ: 


liore populaire rélatif a Dart de con~ 
server la santé. 


Członek Tow: rolniczego 1 w Weśrzech; To En 


liusz Liebbald, dzieło własne; Ueber die 
swolimioigite Methode ze Schafe von 
den Blatiern zu sichern. 

Uczniowie Univer: Warszaw: , Antoni Sta- 
nistaw Maga , Leon Potocki, "Tadeusz 
FVoiewodzki Fodlasianin, po kilka ksią- 

i żek ofiarowali. 

Uczen -Liceum Warszaw: Bogumit Obniski: 
Zbiór Sielanek Polskich. 


Mag: Med: i Chir: Ildefons Krysiński, wła- E 


sna rozprawę: De frigoris in KASĄ usu 


„et virtute, 


| Księgarze uprzywileiowari Zawadzki i i We- 
cki, ciągle składaią w. ofierze Pamiętnik 


Warszawski i Dziennik Wileński. 


"Ofiary do Gabinetu rzeczy przyrodzo- 
2: nych i i do Muzeum. 


Członek Tow: Xiąże Henryk Lubomirski, 


kilkaset roślin zagranicznych suszonych, Sai 
zbioru Prof: Ernesta Mithmanna w Mie. | 


dniu. — Dwadzieścia pięć futerałów w for- 
, mie książki ża 8vo, każdy z innego drze- 


wa; zawieralący wewnątrz kwiat i nasie- 
"nie tego drzewa, z którego futerał zrobio= 
ny. — Sztuk 24 grzybów różnego. gatun= 


ku z wosku zrobionych. 


US TAN 
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Członek Tow: i Kom: Rząd: W. R. i Ośw: 
-_ Publ: Józef Hr: Szerakowskć, portret Sare 


|. biewskiego Rymotworcy. 
Członek Towarz: i Prof: w Uniw: Warszaw: 


Fogel: Dwie sztuki Koralów, Polipus 


©. Corałoides zwanych. 
Członek Tów:, Piotr Maleszewski z Pary- 
ža, Termometr metaliczny wynalazku Bre- 
gueta. i ; A ANY 
Proboszcz Siennicki, X. Rafał Ignacy Poray 
Prążowski, ofiarował kłos żyta maiący - 
„kłosów pobocznych 18; znaleziony na po- 
—. lu miasta Powiatowego Siennicy w Woie- - 
< wództwie Mazowieckićm. Tenża złożył 
` pieczeć kamienną wyrzuconą z rzeczki 
Siennicy, maiącą z iednóy strony napis: 
Sigillum Civitatis Kranichfeld: z dru- 
~- giéy: Sigillum Civitatis Rodanensis. 
Gimnazyium Krzemienieckie różne produ- 
kta mineralogiczne w okolicach tamtey- 
«szych zebrane. - = 
|, Zacni Współrodacy! Przyymiycie w 
imieniu Towarzystwa publiczne oświadcze- 
,. nie wam podziękowania i wdzięczności. 


O RZECZYPOŚPOLITEY 
BABIŃ >> K I É Y 


ae czytana na se e 
Towarzystwa Królewskiego Warsza- 
E wskiego: Przytaciół Nauk Dnia 15 Sty- 
cznia R. 1818 przez X. Szaniawskiego. À 


Sa araile życia. wymie a 
wszystkjoh. Jeżeli piekne duszy przymioty, 
kieruią wzajemnym między ludźmi obcowa- 


niem, to pociechy ztąd rzeczywiste szczę: X 


H 


Faa życie ludzkie na ziemi. | 
sę Dażenie do cnotliwego, do pryzwoj- 
tego, czyli moralnego w „ogólności postepo-. 
wania, daie się postrzegać w samychże zaba- 
wach rozsądnych osób, Dzieie narodów wszy- ` 
stkich okazuia; źe w przeplataniu życia pra- 


cą i adpoczynkient:: wyszukiwano śrzodków 


skutecznych, któreby ożywiaiąc niewinną 
_ wesołość, tak potrzebną do utrzymania. i doś 
akosalekia wszystkich sił naszych i ciała i 
duszy, wzbudzały razem chwalebne uczucia, 
poprawiały wady i i nałogi nieprzyzwoite; a 
do użytecznych i pieknych czynów dzielny: 


" 


KE 


Sis o Rzezyp: Babin: pr: X. Szaniawsk: aóa 


a aa f RZE 1 c= 
dawaly popęd. ' Z łatwością 'ten cel poznać 
moża we wszystkich: uroczystościach prys 
walnych i publicznych 'Zwyczaie ladów:,: 
- okałiczności ezasi i mięysca ; wplywaja na 

kształt a postać samychże rożtywekltd zkich e 

„ Jzyś w Egipcie; 'Gereś 1 Bachus w Gre 
ków, Bóstwa wielce -szacowane w Starożysj 
tności, Byty powodem do utworzenia rozli-* 

„ sznyelr'owych czasów widowisk, które mia” 
ły wzbudzać czułość i śmiech , dla poprawia” 
nia obyczaiów. 
ei 


e dy ża eras > Gac z zaw h nich i 


szężanią do taiemnic; Go miało doskonalić 


6 spor. 
dbiia- 


„| czy iiludzi poznawania , rozważaiąc wybor- 
me wzory starożytności, potworzyły piekne 
szopie bi”, , * R, j z < 
sztuki wieków ostatnich, w których smak 


= 
I 
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dobry zachwycaiac umysły i serca nasze, 
przyjemnie bawi, i wszelakim składnościom 
naszym użyteczny i miły zakres oznacza. 

I w dzieiach polskich są niektóre rysy 
właściwe: do tego obrazu ogóluego mogące. 
wchodzić. Swietne panowanie u nas Ży- 
pea Augusta znakomite przymioty przod. 

ów naszych z wielolicznych wzgledów , 
chwalebnie odkrywa. Nie same tylko zwy- 
cięzkie walki z licznym nieprzyłacielem po- 
granicznym, nie same narady wymowne na 
publicznych ziazdach zaymowały w ienczas 
. Polaków; poświęcali sie i pieknym naukom, 
trudnili dowcipna zabawą, która oświecaiac 
 amysły i wzruszaiąc przylemnie serca, mo-. 
że skutecznićy poprawiała wady ludzkości, 
"niżeli suche częstokroć Filozofów szkoły. 
Rys Rzeczypospolitćy Babinskićy dosta- 
tecznym bydź może na to dowodćm. Pisał. 
© niéy Stanisław Sarnicki. Umieścili ten 
opis Chwałkoski, i Harthnoch w późniey=. 
szych wydaniach (a) lecz ten opis mową 
(a) Sarnicki Annales pag. 395. Chwśłkoski Sin. 

gularia Polon: Pag. 85. Item Edit. 2. Vars. 

1696. pag. 112. Harthnoch Edit. 1697. Rés- 

publ: Pol: pag. 93. Sarnicki dał Tytuł De- 
„seriptie Reipublicae Bubinensis exhilarandi 
lectoris gratia. Chwałkoski, taki wstęp czyni. | 

Haud jucundum credo erit lectori inter Sins 
- gularia, singularem quae sub Sigismundo Au- 
` gusto nata est et ad vitae Civilis moderamen 

oollimavit, legere hio Rempublicam Babinen- 
y 
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* Rzymian kreślony na oyczysty iezyk przeło- 
żony nie iest. W Puławach (b) gdzie zdaie 
się że Muzy ulubione dla siebie założyły sie- 
dlisko , szacowny iest Xiegozbior, w którym 
się znayduia nieocenione skarby dla Litera- 
tury szczególnićy polskiey. Jest w tćm Xie- 
gozbiorze i rękopism obeymuiący część 
aktów czyli Protokułów Rzeczypospolitóy 
Babińskićy. Sarnicki wystawił z dokładno- 
ścią.założenie i zasady tćy Rzeczypospoli- 
, tóy, a rękopism Puławski okazuie dtugie ićy 

trwanie i pó zeyściu tych Osób które ia za- 
łożyły. ak > Ey ear 25 EŃ 


WIRY SĄDY ESE ; SEZ Š : e 

Nie daleko Lublina na drodze ku Kra- 
kowuiest ieszcze dotąd rozległa wieś Babin, 
, na kilka części w różnych dziedziców podzie- 
lona. W szesnastym wieku należała w cało- 
ci do Stanisława Pszonki Herbu Janina Se- 


_ sem. Harthnoch: Fortasse benevolo lectori 
non ingratum facturi, si hoc loce: Rempubl: 
Babinensem temporibus Sigismundi Augusti 
Regis in Polonia ortam describemus. Placet 
autem hoc negotium verbis Stanislai Sarnitii - 

> expedire. ER = ł 


(b) Wiaienem tu oświadczyć uroczyście 'nayży» 
wszą wdzięczność JJ. OO. Xięztwu Czartory- 
skim że z uprzedzającą, dobrocią pozwolili mi 

„oglądać wszystkie osobliwości pod każdym 

„, Względem nagromadzone w Puławach; osobli. 

wości szczególniey drogie sercu Polaka. 


1 


; 
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dziego Lubelskiego (o). ian zacny obywa: 
tel Lubelskiego  Woiewództwa, znakomity: 
"mauka, dowcipem,* i maiatkiem, "załóżył 
Rzeczpospolitą Babska to iest“ tówarzy-; 
stwo z dobranych: Osób" uczciwych i żarto- 
bliwych, między któremi osobliwióy z Pio- 


-~ i Mem  Kassowiuszeń czyli Kaszowskim Se=- 


dzią Lięlskim i po” kilkarazy Poslem na 
Skymyfi natyścicleyszą * połączony był przyia- 


; zmia Gi obśdwa ': szanowni ` -meżowie Sžo- 


gaceni pieknemi przymiotami ciała i'duszy , 


tak byli szacowami i kochani, że uczty: pwe- 


sela bez ich, przytomności za smutne i nie- 
szczęśliwe poćzytywano. Pićrwsze w krain 
osoby: szczególnieyszych doznawały pociech” 
+ „bytności w ich domu: tych dwócl ostoy-- 
nych i pełnych dowcipu obywateli. Same. 
nazwisko mieysca Babin iak wyraża Sarni> 
cki-pobudzało do śmiechu. Baba'babie: przy 


pomina baieczki  gadaniny, ż żarciki „które. po- 


spolicie Babskiemi powieściami zọwia. Od- 
hywały się w Babinie ziazdy obywatelek we- 
soiego 1 żartobliwego umysłu, była to stali- 
ca wszystkich. rozmów «1 zabaw dowcipnie 
rozśmieszaiących: | Wzorem | zeczypospoli- 
tey Polskićy obierano w Babinie Króla; Se- 


nat, t, Arcybiskupów, Piamupów, Wojewodów, 


$; rE à tw í $ 
* GR Józef Załuski w rękój ismie o Bitóraticzi poł 
skiey przez Minasowicza dopełnionym ai 


j 
f 
k 


Ža; że Stanisław e E był Lubel 


V 
i 
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|. Kasztelanów, Starostów, Hetmanów, Kan- 
clerżów, i innych urzędników. Liczne gro- 
* no pòdobnego`sposobu myślenia obywateli, 
przyjaciół Pszónki, rozebrało nayprzód mie- 
dzy siebie urzędy, zwłaszcza potrzebne 'do 
, uporządkowania 'Rzeczpospolitćy Babińskićy. 
Pszonka był Burgrabia (d) a Kaszowski Kan- 
clerzem. Prócz tego choyna była ta Rzecz- © 
pospolita w rozdawaniu urzedów swoich, 
których liczba nie miała granic, i można poe 
wiedzieć; że wszyscy «do składu towarzye= 
„stwa babińskiego na 


iego należący, byli w nim urzę- . 


<dnikamie_ Przy rozdawaniu urzędów pofirze- 

gano pilnie wady osób YA: przesady postępo- => 
wania, przeciwne przymiotom, iakich pe- > 
wny urząd w kraiu rzeczywiście wyinaga; 
dawano na piśmie patent, przywiley “czyli 
uroczyste na urząd mianowanie, z pieczęcią 
na laku i wszelkiemi formalnościami. Jeżeli 
kto rozprawiał. wiele o rzeczach. wyższych, i 
nie stósownych do niego, czyniono go na: 
tychmiast Arcybiskupem albo iednym zwiel- 
kich Panów. Gdy który wymówił się za , 
nadto, rzecz nadzwyczayna, i niepodobna do. 
'uwierzenia powiedział, nazwany. był mówcą, 

> albo kanclerzem Babińskim. Kto .przyzna- 


* SE 2 


Smar 


` (d) Sarnicki daie Pszonce urząd Babiński Prae. 

|, fectus, iest, to wyraz rożne maiący znaczenia, 

lecz w Protokułach Babińskich „ Pszonkowie, 

iako Rządcy Rzeczpospolitćy Babińskićy maią 

urząd Burgrabiów: > 
dów: XII. Sa R IR 
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wał sobie wiele, chlubił się z odwagi i męz- 
twa, o rzeczach woiennych nie w swoim cza- 
„Sie i mieyscu rozszerzał się nad miarę, mia- 
nowano go Hetmanem, albo rycerzem pas- 
sowanym. Mówiący rozwlekle, z zapałem 
nie chroniąc się słów kłamliwych, o soko- 
łach, psach, koniach, i innych zwierzętach , 
o różnych gatunkach gospodarstwa, uznani | 
byli za ptaszników, łowczych, koniuszych lub 
na wzór wielkorządzców krakowskich za ba- 
binskich wielkorzadzców. Kto o religii bez | 
powagi stosownéy nieprzyzwoicie przy stole 
lub zabawie odezwał się z niewczesną gor- 
liwością, tego nazywano, kaznodzieią ba- 
binskim lub inkwizytorem. —. Zarty téy Rze- 
czypospolitćy rozszerzały się do tego sto- 
pnia, że mało kto był w Senacie, w ducho- 
wieilstwie, na dworze Królewskim, coby na 
jaki urząd babinski mianowany nie został. 
Wielu,było woyskowych Wodzów, Kapita- 
nów, Rotmistrzów, Infantów Hiszpańskich, 
Marszałków a nawet Agentów, Wichrzycie- 
li i trzpiotów babińskich (e) Członki babine 
skiego rządu taką posiadały biegłość w true 


kc z s 


(e) W. protokułach Babińskich pod rokiem 1613 
iest wyrążone. JP. Tomasz Zamoyski Staro. ` 
sta Knyszyński został po sławney pamięci JP. 
Qycu swoim Hetmanie i Kanclerzu koronnym 
Totum fac Babiński. . . a zatómi sławny ten 
Hetman oraz Kanclerz był także urzędnikiem 

* w Babinie to iest Totum fao. -«. Jest także w ; 
tych Protokułach i Ciarlatan Babiński. 


` 
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© dnóy sztuce poznawania ludzi, że nie był 
zdolnym żaden Fizyk rozpoznać skłonności 
ludzkich tab dokładnie, żaden nauczyciel 
stylu wytłumaczyć tak dobitnie wystepków 
i obyczai, ani Fizyonomista dosyć tak tra- 


fnie z mowy , iestów, postaci, ruchu, i wszel-. 
y » IESIQ , , 


kich znaków powierzchownych , właściwego 
charakteru człowieka, iak ci szacowni Oy- 
cowie towarzystwa babińskiego. Jeżeli kto. 
mało znany pragnał umieszczonym zostać 
— w towarzystwie Babińskićm, ociągano się z 
_ przyjęciem iego, przedsiębrano namysł, na- 

radę, śledzeńie; wymagano, aby okazał piór- 
wóy zdolności swoićy iawne dowody. Obo- 
wiązany był mówić publicznie, żeby ztąd 
można było poznać stosowną w nim zda- 
tność i przymioty do urzędu, któryby mū 
przeznaczono.  Uszczypliwy. w mowieniu, 
| 6bmowca, nie szanuiacy sławy cudzóy, krzy- 
_  wdzący drugich, przyiętym nie był. Dowcip' 
przyiemny:, żartobliwość nieszkodliwa stano- 
wiły szczególnićy zalety, i zasługę, godne 
urzędu. Przy rozdawaniu urzędów nawet 
nieprzytomnym, lub niechętnym wich przy- 
„lęciu, dobierano z grona swego znakomite 
„osoby, które z powaga i uszanowaniem od- 
bierały zlecenia i pisma, ażeby z uroczystym 
obrzędem oddać wyrażonym w nich człon- 
"kom iawny dowód mianowania ich na wła- 
 Ściwy stopien w Rzeczypospolitóy- babin- 
skiéy. Osoby rozsądne, z checia te urzędy 
przyjmowały, poczytywano sobie za zaszczyt 

AEST K2 i 


DA 
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bydź uczestnikiem towarzystwa. babiuskiego.. 
Poeta który na uczcie iednćy napisał nas 
predce - wiersz nagrobkowy dła zmarłego, 
Pszonki, prosi a y w poczet  współtowarzy- 


*  «szów babinskich, mógł bydź umieszczonym 


(M. Jeżeli mianowany na urząd babinski 
"  gmiewał sie, i nie chciał przyżąć ofiarowaś - 
nóy sobie godności, tak obfitych i zrecznych 
używano wzgledem niego powieści i żartów, 
że się. przekonał nareszcie, i poddał władzy 
babinskiey, _Mieysce zgromadzeń w Babi- 
nie Giełda nazywano iakoby z podobieństwa - 


, 


U) Nagrobek Pszonki przez niewymienionego z 
'Poetę napisany, przytacza Sarnicki w tych ' 


Flurina si unquam debet Respublica Pszonhae - 
Debet in hac viridi qui requiescit humo 16 
Namque sodalitium sanxit fuńdamina cujus =, A 
 Conficti absque dolo sunt Juerantque tates = 

sce sodaliżium, quad si tibi nostra probantur 


€ormina, me gremio jungito quaeso tuo. 


z my 
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biński Pszonka z postaci i z mowy żartobli- 
wszy od innych odpowiedział „ Uchoway 
„ Boże! abvśmy za. życia "Twoiego Nayia- 
„ Śnieyszy Panie, mieli myśleć o wyborze 
„ innego króla dla nas.,, Panuy Panie i 
w Polszcze i w Rzeczpospolitćy Babińskićy, 
"Król pełen łaskawości rostropney, nie uraził 
sie bynaymnićy ` ta odpowiedzia, owszem 
śmiał sie obficie; z przymileniem słodkićm i 
śmiech powszechny wszystkich przytomnych 
pomnożył. Tak to znana panuiącego łago- 
-dność śmiałemi czyni poddanych, a tém sa- 
mem sprawnie: nawzaiem. dzcy i 'rządzo- 
nym rzeczywistą rozkosz. sdy raz tenże 
Król, nauk miłośnik, rozmawiał poważnie 
w porod babinianów o Alexandrze Wielkim 
w starożytności, © Monarchiach Perskićy,, 
Babilońskićy, Rzymskićy, odezwał się ieden 
z babińskich towarzyszów. "Na co Nayia- 
śnieyszy Panie przywodzić dawność i wiel- 
„kość. tych Monarchij, nasze Państwo Babin- 
skie iest. „dawnieysze , niżeli Państwa Greckie, 
Perskie i i Wszystkie inne, bo- ieszcze Dawid 


powiedział , każdy człowiek kłamca, a to +, 


iest. zasada , i istota Rzęczpospolitćy | naszćy, 
Ww któróy. i Daryusz i Alexander i i cały świat 
iest obięty. Wszyscy ta mowa zdumieni przy- 


 ieli ia z jednomyślnemi poklaskami. Prze- 


_ chwalali sie babinianie żartobliwie, że po- 
siadaia - stwierdzaiące Rzeczpospolitą swolą 
przywależe, od Królów, od Cesarza, a nawet- 
Gd Papieża. Zabawy tego Siaa wesołe. 
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i uymuiace skutecznym były. śrzodkiem, do 
-poprawy wad, uchybień, niedorzeczności i 
śmieszności w postępowaniu ludzkićm, nada- 
wały szczególnićy młodzieży umiarkowanie, , 
skromność, grzeczność, uprzeymość, przy- 
‘mioty tak potrzebne do prawdziwych stody- / 


- Czy w towarzyskićm pożyciu. 


Z 


Stanisław Pszonka założyciel Rzeczpo- ` 
spolitey Babińskićy żyć przestał przy koncu 
pabowania Zygmunta „Augusta (g) ale miał 
nastepców godnych siebie. Długo Pszonko- 
«wie Rzeczpospolitą .Babińską' utrzymywali. 
Rękopism w Puławach będący: obeymnuie . 
akta tey Rzeczpospolitćy od roku 1601 aż 
do roku 1677 (h). Od śmierci Zygmunta Au- 
g) Sarnicki pod rokiem 1568, wyraża ża inż 

dwa lata isk umarł Pszonka, lecz ta data mie 
„ma pewności bo w Rocznikach Sarnickiego. 
- nie utrzymuie się ciągłe lat następstwo , owszem 
wiele iest przerywania. Opis Fzeczpospolitóy 
babińskićy położył Sarnicki pod rokiem 1568, 
a znowu wrócił się do' roku 1557, Jednakże 
Roczniki Sarnickiego drukowane są*roku 1587 
wnosić przeto można, że śmierć Vszonki załc. 
życiela Rzeczpospolitey Babińskićy nastąpiła 


zapewne między 1560 a 1570 rokiem. 2 
(A) Rękopism Rzeczpospolitćy Babińskićy który 


się znayduie w Puławach „ lest to książka in > 


folio w pargamin oprawna, na oprawie iest 
_ herb Janina i litery około niego A. P. Ch: 
Che: — JP. Felicyan Biernacki Członek jowa- 
rzystwa naszęgo, który ze Szwecyi ten reko- i 
Pism z wielością innych szacownych niezmier- 
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gusta zmieniały się znacznie czasy i obycza- 
ie w kraiu naszym. Bezkrólewia, Elekcye na 
Tron dawały popęd umysłom Polaków, do ' 
roztargnienia i niespokoyności. , W siedm- 
nastym wieku słabiały nauki i smak dobry 
u nas. Duch czasu wpływał i na Rzeczpo- 
nie dła dzieiów Polskich do Biblioteki Puła- 
 wskićy wydobył (Tom gty Roczników Towa« 
rzystwa pag 420) któremu składam ozułą © 
wdzięczność , że mnie uwiadomił o tém ręko- 
pismie i do przeyrzenia iego dopomógł, tłu- 
maczy te lite ry w tem sposobie ,, Adam Fszon- - 
ka Chorąży Chełmski ,, zgadza się: to tłama- 
czenie z świadeotwy Niesieckiego, który w 'To-- 
mie Il. pag. 778, i 779. tak pisze o Pszon. ` 
kach. — Pszonka herbu Janina w Lubelskim 
Woiewództwie Dom starodawny — kwitnął . 
Piotr Pszonka Sędzia Lubelski, drugi Piotr 
Pisarz Ziemski Lubelski. Tomasz Kanonik 
Pułtuski. Stanisław za czasów Zygmunta Aux 
+. gusta Króla sławney Rzeczpospolitćóy Babiń. 
skićy fundator. Babin tea w Lubelskim dzie- 
- dzietwem tego Domu z dawna był, teraz (gdy 
żył Niesiecki) w Domu Tarłowskim dziedzi- 
_ czny. Krzysztóf Poseł na Seym 1587 roku. Jas 
'kób mąż rycerski. Syn iego Adam naprzód - 
- Chorąży Chełmski, a potćm Podkomorzy Lu- 
~ belski na woynach przeciw Moskwie i Szwe- 
dom wsławiony — Jan Podczaszy Lubelski. — 
Widać z tego opisu że i Stanisław Pszonka 
' był założycielem Rzeczpospolitey Babińskićy , ` 
(1 inni Pszonkowie Babin posiadali i Adam 
~ Pszonka w 17tym wieku znakomitym był oby- 
~ watelem: o Adamie który z Chorążego Chełm- 
` skiego przeszedł późnićy na Podkomorzego 
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spólitą Babińską. "W późnićyszych ićy pro- 


tokułach mało iest dowcipu, mało podo- : 


bieństwa do pićwszych ìéy zasad. Babinia- - 
nie chcieli zawsze żartobliwości używać, ale 
nie zawsze ną właściwa trafiali. W rekopi- 


śmie tey Rzeczpospolitóy znayduiącym sie 


1 i 


` w TZN ANO X ż 2 
Lubelskiego, częsta iest wzmianka w proto- 
kulach Babińskich, które ten vękopism obey- 


maie.— W tey książce naprzod iest papieru 
białego 47 półarkuszków zapewne jróźniey d» 


` danych ;. potem ręką także późnieyszą chava- 


kterem ezytelnym są dwa półarkuszki opisu 


Z Sarnickiego Rzeczpospolitćy Babińskiey, daś 
léy kart trzy „, Carmen de Jure Babinensi ân- 
tiquissimo podpisano M. Bartholomaeus Vre- 


i 


~- śnanus Propagator Reip. Babinensis; był to 


<- Magister Akademii Krakowskićy iak w proto- 
kułach iest wyrażone. — Jest ieszcze ośm wierz 
szy: — Interpretatio Juris Babinensis, Autor 


niewiadomy i póltory karty wierszów także ła- 


«©ińskich niewiadomego: Autora — [nelitae Ba- 


- bimensis Monarchiae Brevis Descriptio. — W 
tych wszystkich wierszach to tylko znayduie 


4 
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napisał. Potem cztery są karty białego pa- 


pieru, daléy kart ciągle pisanych pięćdziesiąt 
cztery i dwie nie wszyte, reszta biały papier. 
~“ Piérwsza karta pisana przykleiona iest do piałóy 


„z odkleionego u dołu kawałka ; z niéy doyść mo- 
żna , że iest nanim wypisany z Sarniokiego n:- 


„grobek Pszonki. Pisma w tych protókułach 


 „ezyli Aktach Babińskich różnéy są ręki, 
-częstokróć bardzo nie czytelne, na niektó- 
` rych‘ są podpisy czasem własnoręczne obra- 
ych urzędników; czasem oboey ręki. — Na 


| 
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w Puławach są tylko wyrażenia, kto utzędni- ` 


kiem Babinskim został 'i z iakiego powodu, 
, Przytocze znich niektóre. ` 


s Anno Dni 1604. Die 24 Maij JP. Wa- 
leryan Trepka. zostat Doktorem Babińskim 


| z téy miary, iż kilka garcy Małmazyi każe 


karcie 02, 55, i 54 iest rejestr szczególniey- 
szy różnych nazwisk iakie maią miasta i wsie 
na Zmudzi, ipod napisem » Komput Towa- 
rzystwa Woyska Litewskiego nowego zaciągu 
będącego na konsystencyi w Powiecie i Sta: 
rostwie Upitskim ,,* naprzykład Szukszta, Duk. 
> stå, Pukszta, Ometa, Puciata, -Klaciata, 


©. Szugiata, Malata, Popuda, Kukla, FHresny, 


Wydra, Cieciora, i tym podobne na rozmaite 
zakończenia. — Protokoły te pisane są prozą, 
mieyscami znayduią się i wiersze. — 


JP. Ambroży Grabowski w Krakowie, po. 
wziąwszy z Gazet wiadomość, iż na Posiedze-. 
niu Towarzystwa Przyiaciół Nauk czytany be- 


t dzie rys Historyczny Rzeczpospolitćy Babiń- 


skićey, przysłał Morocozmea Babińskie.. Jest 
to wyiątek z Dzieła którego Tytuł: Monoga- 
mia Jego Mości Pana Mikołaj $iradomskie. 
go i Jey M. Panny Katarzyny Pszonkowny 
Jego Mości Pana Jakuba Pszonki z Babina 
Córki, Jana dchacego Kmit y w fitrąkowie 
1017 in 4to arkuszy trzy. — Pićrwsza karta 


obeymuie Tytuł; na pięciuy następnych kar- 


tach iest powyższe Bpizalarkium + a z porząd- 


(ku na siodmey następnie Monocozmea Babiń- 
skie. Jest w nim wierszy” polskich 276. i na- 
oek Pszonki z Sarnickiego po polsku wy- 
łożony w wierszach sześciu. — Mzecz w tém pi-' 


X 
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wypić w naycięższćy gorączce, powiedział, 
iż Pana Oyca tak uleczył. zę ać 
"Anno Dni 1606. J. P, Marcin Silnicki 
został tu. na mieyscu urzędnikiem babińskim 
ima bydź nazwany na potém Herkules z tey 
przyczyny, że bedac w Niemczech powadzi- 
wszy się z Niemcy o Elekcya Nayiaśnieysze- 
go Pana w czternastu leciech bedąc ciął 
Niemca w ramię prawe, w staw trafił że ono 


śmie podobna do opisu Rzeczpospolitóy Ba. 
bińskićy przez Sarnickiego , wyszczególniane 
są Osoby ówoczesne które urzędnikami Rzecz. 


pospolitćy Babińskićy zostały. Między wielu 
innemi mówi Antor o swym Dziadzie: Kmita 
Dziad móy ze Zrenożyc który Cikowskiego do 
Turek wiódł, bowiem ri ; 


a Gdy było w posiedzeniu w Babinie pytali ? 
- Jako się też z Cikowskim Turcy szanowali, 


1 był dał ściąć w Piotrkowie posła Tureckiego. 


' Który zabił Przysława sługę królewskiego ; 
Kmita tego nie patrzał miał inne zabawy , 
- A iż im należało wiedzieć tamie sprawy; 
Tureckim go tłumaczem od rzeczy nazwali , 
‘Iż mało wiedział, mądre ztąd mu imic dali. 


'Umieszcza tenże Autor wśrzód Babinianów Mioa 

` - dopłynnego Pisoryma Kochanowskiego, Reja, 
`Trzecieckiego , Paprocki+go, i Sępa czyli Sta- 
rzyńskiego sławnych pod ówczas uczonyot 
Polaków oraz wielu Panów, Woiewodów, Sta« 
rostów i Urzędników w kralu naszym. - 


był obożnym u Niego. 


ści Chimik Babiński. 


i 
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y PU |e 
-cięcie poszlo tak daleko przez ciało i kabat 
"aż się szpada o pas żelazny oparła a reka 
- tak obwisła, że sie na ziemie spuściła i z sto- 


pa się zrównała, a płuca wypadły i mogło 
się mu było wiecey urzędów rozdać bo był 
ich godzien, ale odłożyło sie to ad majo- 
rem congregationem, ` asa 


JP, Stanisław Korzeński urzednikiem 
Babinskim został z téy miary, iż powiedział, 
że.w Rzymie Kościół ieden niedobudowany 
kosztuie więcćy niż pięćdziesiąt kroć sto ty- 
siecy millionow , a ieszcze go niedobuduią aż 
do adnego" dnia, Tenże powiedział że we 


" Włoszech nie biią cieląt iedno we czterech , 


latach, to konsyderuiąc urząd Babinski dał u- 
rząd „Referendarza cudzoziemskich spraw i 
Podskarbiego. 
Anno Dni 1617. 4 Novembr. JP. Miko- 
łay Suradomski Ipowiedział, iż drzewo Gra- 


. bowe długo moczone w krzemień się obra- _ 


ca, i krzesze nim ognia kiedy zechce, i kie- i 
dy ognia potrzeba; a nawet że do Alchimij - 
te ognie potrzebne; dał się urzad Jegomo- 
Anno Dni 1634, 20 robr. JP. Mikołay 
Ciechrzyński wielki przyjaciel Pana Burgra- 


bie Babińskiego , został urzędnikiem Dokto- 
rem Babińskim z tćy miary, iż powiedział 


lekarstwo doświadczone na kołtun, podpi- 


Z 
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wszy sobie dobrze, zwadzić się z kim i dać 
go sobie wyrwać, i tak nic to nie bedzie 
szkodziło, czego sam Jegomość w młodych - 


leciech doświadczał. ; 


Anno Dni 1661. Die 22 Julij w Babi- 


nie będąc JP. Bogusław ze Zbąszyna Zbą- , 


ski zostawszy synem w Rzeczpospolitóy Ba- 


- bińskićy powiedział, iż słyszał od JP. Stani. 


sława Kłaczewskiego który sam będac prae- 
«sens przy tém constantissime aflirmował, iż 
widział w Kościele Ołyckim tak wiele sre- 
bra i złota, od którego srebra i złota roboty 
dano Złótnikowi osiemdziesiąt tysięcy czer- 


wonych Ziotych, za co JP. Zbązki Refe- 


rendarzem, a JP. Kłaczewski Złotnikiem w 
Rzeczpospolitćy Babinkićy zostawa, aby rak. 
wiele srebra do kaplicy Babinskióy przyspo- 


sabiali. "Tenże JP. Stanisław Kłączewski po- - 


wiedział, iż na Jarmarku Ołyckim widział 


tak wielki Konkurs, kupców że samych maż. 
eCy ; za co JP. 


wielkich było osiemnaście tysie 
zostawa Ekonomem Babińskim. 


` "Anno Dni 1664. Die-23 Junij JP.-Sta2 


nistaw Ciołek Drzewicki Stolnik i Deputat 

Woiewodztwa Lubelskiego będąc w Babinie 
po rannym śniadaniu gdy JP. Podkomorzy 

Lubelski a Burgrabia Babiński kazał obiad 
gotować w dzień Wigilij Sgo Jana Chrzei- 

‘ciela powiedział, że nie trzeba w Babinie 

1yb łowić, tylko sadzawkę w podworzu zry- 
BAe 


ZĘ 
>= ONY 
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«ai zapalić, ZA Co Rzeczpospolita Babin= 

ska Jegomości Kuchmistrzem Babińskim kre- * 
uie. — A że pod tenczas JP. Franciszek na 

-*Mirowie. Margrabia : Myszkowski Kasztelan 

Bełzki siostrzeniec rodzony JP. Podkomo- 

rzego, będąc w Lublinie Dyrektorem Trybu- 

nata koronnego kwapił się.do Laski, Rzecz- 

| pospolita Babińska żaczym się inny urząd 

„nie otworzy, Expektantem Babińskim Jego- 

„mości mieć chce. A tee Sz 


Jeden tak chome Senator miał Nieba, 
Że mógł mieć. żone gdy mu było trzeba. 
Tak: przyjaznego miał też i Plutona, 
Że mu umiera kiedy zechce żona. 
Sztuki dokazał iuż żóy po trzy. razy, 
> BOB Cztery. Proszę. bez urazy, 


> PE wyciągi Ca. że asa. się. 
-dö Babina na wesołe. zabawy, 2 że część. żar- 
tów przy tych zabawach zapisywano. W pro= 
tokujach Babińskich pod Rokiem 16:3 u- 
mieszczone są te dwa wiersze. 2 
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ia tener calamum, ` magnum tenet 


altera Scyphum. 


Sor ibimus er bibimus, sic bene lunc cedit 


opus. 


komie w kraiu Osoby nozęszczały 


do Babina. Są w protokułach Babinskich 


( własnoreczne podpisy Tarnowskich, Zamoy- 


skich, Potockich, Osolińskich, Myszkow- 


SREB i innych, Domów je. RM 


w krai iu naszym. 


W rękopismie kaj Załuska? dopet 2i 


nianym przez Minasowicza o Literaturze Pol 


skićy iest wzmianka, że podobne Rzeczpo- 


spolitóy Babińskićy było we Frańcyi Towa- 


rzystwo pod nazwiskiem: „ Calotte- Regi- 


- ment. „ Bydź to może, że wiadomość o téy. 


Rzeczpospolitćy lub też sam przypadek: po- 
„dobne Towarzystwa utwarzał, i Pan Nouga- 


ret Autor dzieła w 1814 roku wydanego „pod š 


tytulem: „ Beautës de l'histoire de Polo- 


gne, (i) utrzymuie, że Rzeczpospolitą Babin- | 


ska z 16go wieku naśladowano we Francyi 


w wieku 18tym (pag: 2ro) Panowie Torsac 


i Aymon od dworu Króla Ludwika XIV. z 
wielu innemi obdarzonemi dowcipem Offis ` 


'cerami Żartuiąc o bolu głowy który ieden 
z że cierpiał, zaradzili na lekarstwo da 


G) Jest to dzieło Be na k i. 
wydrukowane w Wrocławiu u Korna Roku 
_a816go. weź 


e 


tiy 
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chorego czapeczkę ołowiańa, i to dało: po- 


nta na urz 
układali 
sławni Aut 


edy Kalo- 
orowie; 


(k) W Encyklopedyi Francuzkićy alfabetyczne 
Francuzkiego w Twerdun wydania, iest opis 
Riegimentu Kalotyńskiego. Jest także dzieło 
in -öva pod tytułem: Memoires pour servir 
a i Histoire de la Calotte, nouvelle edition 

augmentée de II et IV. Partie — Aux Etats 
Calotins d mprimerie Calotine. „Zmaydu. 
le się w tem dziele mówa pod napisem: Elo. 


6. |-ge Historigue d'Emmanuel de Torsac Monar. 


que universel du monde sublunaire et. Gene. 
ralissime du Regiment de la Calotte prononce - 
au champ de mars ete. dans la Chaire d'Era., 
sme par un Orateur du Regiment. Uderza w 
tćy mowie dowcip i krytyka na winnych mo- 
wców: owczesnych zwłaszcza paryzkich Aka. 
demików, z których pism kawałki są w tóy 
; 


r 


eę 
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Podczas ¿bytności woysk Francqzkich 


_'w. Warszawie Roku 1807. bsło wesołe To- 

warzystwo z Rodaków i obeych osób utwo- 
rzone pod nazwiskiem ,,Beżomanie , Człon- 
„ki towarzystwa tego zgromadzały sie na ob- 
jady składkowe, każdy z nich miat znak, 
szczególny przy guziku na pićrsiach to iesti 
wiazeczkę siana ña wstążce. Czytano i de- 
klamowano przy uczcie. przyiacielskićy robo- 
ity własne wierszem lub. prozą dowcipne i 
wesole. (0). SARA ZR 


Podobne zjednoczenia rostropną i przys 


iemną żartobliwością. ożywiane, słodkićm są 
zatiudnieniem dla osób ukształcone nado: 
Daję 


mowie zręcznie umieszczone. Jest ieszcze dzi6ż 


‘ło, Journee Ealotine 8v0 Mońtpelier 1732. — 


% 


Ludwik XIV zapytal się Pana Torsac. S'il nę . 
feroit jamais defiler son Regiment devant lui, ` 


Sire! repondit le Gener al de Calotins. Jł ne se 
irauveroit personne pour le vọir passer: — To 


/ 


TA 


zapewne dało powód iak wyraża Encyklope: 


dya do Poematu. — Conseil de Momus et de 


la Revue de Regiment, DRR a Ratopolis pd 


1730. 


() Wesołość pożądaną iest zawsze wszystkim lus 


dziom. Nayświatleysi mężowie wyszukiwali 
ićy, z troskliwością. Sławna iest z tego wzglę- 
du Akademiia w Karuzie pod nazwiskiem : /n- 
senses od roku 1561 zaprowadzona. Były tak- 


i że podobne ztowarzyszenia w Pizie pod napi: 7 


sem: Exwtravagans, w Pezan - Heraclites i w 
> wielu innych Ea pod różnemi nazwie 


-skami. — sx, 


(ch 


{ 
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Eko a Eye: ję” R aż: 


bnie siły duszy maiących; nayprzyzwojtszy 
sprawuią odpoczynek, po pracach nudnych 
częstokroć , bez. których Życie nasze nie mo- 
-Że się obeyść, i w postaci przyiefanćy zabawy, 
doskonalą człowieka... . ooo . 0, 
RZE: s 5 Wan ZL dł a MAL AY plz 
Oby rozsądek i piękne nauki kierowa- 
ły zawsze wszelkiemi rozrywkami chciwych 
wesołości osób, zwłaszcza młodego wieku, 
a ztądby nieomylnie, znaczne wypłynęły ko-. 
rzyści dla przyzwoitych obyczai tak potrze- 
-bnych narodom; i. w 0; 
prawdziwego SZ: h 
liteż i całeg larzystwa. 


to 
LĄ 


s! 


> ocuvana | 
"JANA KRYSTYANA SCHUCHA 


zde 
ke 


Oirn zmarłym należna sprawiedliwość, 
a tćm samém Żyiących do naśladowania Cno- 
tliwych zachęcać, było i będzie obowiaz- - 
kiem dobrze myślących ludzi. Nie tylko ten, 
«o Bohaterskiemi czyny, dziwi świat cały, 
lub co bystremi dowcipu płodami porywa 
umysł, i wyobraźnią w uroczne piękności 
unosi Krainy; ale i Obywatel, co nakształt. 
spokoynego po kwiecistćy łące, wiiacego - 
się strumienia. w swoim okresie, w cichości - 
enotliwie działa, na. nasze uwielbienie i na 
podanie potomnćy pamięci, zasługuią. — - 

o W pożyciu ludzkićm dopełnianie prawi- 
„deł cnoty, wielkie na spółeczność zlewa ko+ - 

' rzyści. == Wyraz cnota, nie daie czystego | 


sk) 


Bochwała J.K. Soh: przez Maiewsk. 165. 


‘wyobrażenia, o działaniu które przedsta 
wia. Działanie to w starożytnym Samskry< 
-cie Dharma to iest: daremnóm rie wyma- 
gaiacém wynagrodzenia, mianowane po- 
źnićy, a mianowicie od ogłoszenia zdsad 
późnieyszych mędrców; którzy wszyfikie szla> 
chetne czyny pod Samalubstwo czyli ćgożzm 
podciągnąć usiłuią , stało się oboiętnem. —. 
Z pomiędzy wykładaczów wyrazu Cnota, 
Zerduszt, w znajomym Dziele Zyianta Me | 
st iąca wiadomość Lebendiges Wort), 
'zny Pisarz Jndyiskiego dżieła. 
oga weda (doctrinae divi= 


pełniać działania, iest to Cnotą. — A przes - 


:  tośnika Ogtodnictwa, == 50ż0; iako Kolegi: 
zag | Le 
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w oddaleniu: isdent: Sikori sprawie- 


 dliwości, czyli raczéy należnéy mu od To- 


warzystwa pochwały, dopełnić  zamierzy- 
. tém. — Mnity usposobiony do tego gatun- 


ku rozpraw, z trudnością odpowiem zaufa 


niu, które bardzićy w dawnćy naszćy przy- 


iaźni, niż w moićy zdolności, przyjaciele . 
zmarłego i Szanowni Koledzy położyć raczy- 


l. — Lecz iak świetność Człowieka, nie na 


samém piastowaniu. wysokich za życia urzę-. 


dów, nie na samóm jaśnieniu wzorowemi 


umysłu płodami, dziełami, wynalazkami, tak. 


i pochwały, nie na wzorowym stylu, nie na 
wyszukanych obrazach, lecz częstokroć na 
prostym zarysie chwalebhych zmarłego cży+ 
nów, o ke się. — Tak iak w doskó+ 


-haliym malowidle, również w oddawanych 


zmarłym pochwałach , naśladowanie natury 
i prawda, stanowią piórwsze zalety. = o 


Zmarły Schuch, był nieodsiępnym Przy: 


iadielsia prawdy i i brzydził się pochlebstwćm. 


W zarysie iego Życia odstąpić od tych pra-. 


wideł, byłoby to krzywdzić iego popioły. — 


Dla łatwi ieyszego wykazania iak daleko 
zmarły, na nasze i potomnych zasłużył u- 
wielbienie, przebiegłszy w krótkim zarysie 
iego życie, w podwoyńćm okresie iego dzia- 
łan, w tym kraju to iest: iako tego, który w: 


aby urodzony krainie, obrawszy Polskę za 


swą Qyczyżnę, dopełnił wszelkich: Urzędnika: 
i Obywatela obowiązków, i w tymże wzglę- 
Š a: iako. Szła En Królewsko+ 


4 
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"Warszawskiego Przyiaciół Nauk i Towarzy 


stwa Rolniczego, uważać będziemy. SB, 


“Jan Krystyan Schuch, syn nadwornego 
ogrodnika Dworu Polsko- Saskiego w'roku 
1752 w Dreźnie urodzony; pód okiem przy- ` 


kładnego Qyca dziecinne przepędziwszy la- 


ta i początkowe odebrawsży nauki, w sła- . 
„wney Akademii Drezdeńskićy , uczył się Ma- 
darstwa i Cywilnego Budowania. Za rózsze- 


rzéniem wiądomości, gdy skłonność iego i 
chęć da pracy, z dalszego ćwiczenia się, ob- 
0 rzyści; przez . stosunki Oyca 
z-Xiążęciem  Dessawy, znalazł. sposobność 


pa adprawienia podróży do Hollandyi. = - 
‘Zwiedzanie obcych, dobrze urządzonych 
(krajów, wzbudza częstokroć w młodym wie- 


le dobrych skłonności. W Hollańdyi , w tóy 
to w ówczaa ogrodnictwa i Botaniki kwitną- 
céy szkolę, powziął Schuch nieprzełamaną 
do Botaniki skłonność, a na wzór pracowi- 
tóy pszczoły, zebrawszy z: otaczaiących go 


‘kwiatów, plon: obfity, gdy iuż swóy żądzy 
-, podsycaiącego nie znaydował żywio lujradał 


sie do Anglii. — 


-Jak Holandya a mianowicie Miasto Hshe- 
dei szczególnieyszóm hodowaniem kwia- 


tów i w całćy rozciągłości umieiętnościa Bo- 


-taniczna, tak. Anglia szczególnieyszym ukła- 


` -dem względem urządzenia ogrodów, tudzież 


połączenia piękności sztuki z naturą i bu- 


downictwem Cywilnym, w Europie celuią. 


Dotad: iest między uczonęmi sprzeczka, Czy= 


s ae 
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Ji wynalazca Ogrodów Kogielskich. 4 myśl 


i układ ogrodowy, w Indyach Wschodnich E 


| (którego Opis w badaniach Azyatyckich u= 
mieszczony; równa się symetryi ogrodów 
„Angielskich) natrafił , i tego układu był Ory- 
ginalnym wynalazca, lub czyli onego z Indyi 
- powział wyobrażenie. ==. | SR ACRĄ 

-W tak doskonałe wzory obfitym kraiu, 


jakim test Anglia, przy ugruntowanóy teoryi, . 


Schuch nieodstępny od piórwiastkowego wy- 
baru, do. budownictwa Cywilnego, tudzież 
co do Botaniki, w oboygu wiele postąpił, 
starał się oboie do użytku i uprzyióćmnienia 
Towarzyskiego życia zastosować i przy ię- 


drnćy umysłu władzy, nabył rzadkićy bie- 


głości łączenia gustowni 


sztuki z naturą, 
„w zakłądaniu Ogrodow. R ER 


„Królewski Botaniczny -Ogród w Kiew 


(kin) pod Londynem, był wzorową dla na- 
saga Sehucha stkęłą m 0 2. 


*.  Zapaloną ciekawość coraz: posilnieysze- 
go szuka Żywiołu. == A- tak zwiedziwszy 


Schuch inne sławnieysze w. Anglii mieysca, 


udał się do Francyi, gdzie sławne w ówczas 


Ogrodu Versailskiego: Troianon i tym podo- 
bne; podały mu większą sposobność do roz- 


szerzenia wiadomości Botanicznych i ustale: 


. Nia dobrego gustu w zakłądaniu pięknych 


ogrodów. Słowgm przy pomocy dotychcza- 
sowych podróż i rozbierania dokładnych 


Wzorów, przyobszeraćy teoryi , ukształcił się © 


na Budowniczego pięknega ogrodnictwa, == 


2 $I > A n > | — 


sę X 


<5prżez PE. $ Maiewskiego. 46% 


Z.Fr ancyi przez Stuttgard, Kassel i Ber- 


lin, gdzie z dostrzeganych pieknych wzorów _ 


> anial korzystać, udał sie do Wiednia: = ` 


= W tóy, możnych Cesarzów. Stolicy. a przed 


dwoma tysiącami lat skrzętnością i przemy- 


` słem starożytnych Henetów: szczepu Sławiań- 
skiego, którzy podług świadectwa Herodo- 
ta z ludami tegoż szczepu od Dunaiu aż „do 


Morza Baltyckiego rozciągaiącem siedziby, - 


graniczyli, duż dobrze uprawnćy Europy prze» ` 
strzeni, a mianowicie w Schónbrun, zbogay ' 


 ciwszy obszerne swe wiadomości w Botani- 
ce; obrał sobie Polske za nowa Qyczyznę,— 
= Młodzian tak udoskonalony, w owych 

zwłaszcza słodkiego pokoiu czasach, mógł 
na pewno w Polsce, zyskownéy spodziewać 
'siẹ posady. — — Lecz mimo tylu nabytych wia- 
domości i doświadczenia, iako skromny, 
przybywszy do. Polski, chciał się onerat ż 
Narodowym smakiem. — 

"W tym prawie czasie, znany ue Sr 
Publiczności nawet z rzadkiego kaz | tus 
odzież: teoretycznych i 'praktycznych wiado- 
„mości w. Botanice i zakładaniu Ogrodów 
nasz współrodak Simon z'Willanowa, októ- 
rym: ak Malte-Brun- w dziele pod nazwi- 
skiem Annales de Koyages tak zaszczytnia 


wspomina, zaymował się zakładaniem i upo- 
1ządkowaniem, teraz, wprawdzie zarosłego i 


opuszczonego, lecz dawnićy z położenia i 
'porywaiącego widoku, znanego Ogrodu w 


Mokotowie. przy Warszawie, którego równie . 


v 


aż a 
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ze AAA iako i wiela rządkich i przymiotów 3 
‘powszechnie znana właścicielka (zmarła nie- . 
” dawno J. O. Izabella z Xiążąt Gzart ryskich ża! 
Xiężną Lubomirska Mar; W. K. znacznych ` 
nakładów tak na budowy i wodociągi , iako S 
: tež na sam Ogrod nie szczedziła.— si 
| o Dla zachowania ułomka paiak tak Ę 
(Właścicielki, jako: też pod Jé y okiem pracu- 
j v, wyiatek z wyż wspomnio- 
nego dzieła w iezyku PRE jaa | 
80 m się dółącza. — © | 


s Annales de. Voyages, par Mr. Mal- 
y że Brun à Paris. — | 


>  Edtrait SE eter s sur la, Galicie 


to: 
"s, żar, oe de Só ek 
> a Histoire naturelle, cenid Universite 
3 mieni de Landshut. 


La Princesse. na rien épargné pòur 
se s, procurer un exellent jurdinier, et som 
-choix a surpassé: ses esperances Elle a 6u 
de bdonkeir de dćcowyrir et de fizer auw- 
pres, a elle, Mr. ‘Simon, nć à Vilanow: le- 

guel passede en perfection: (ce qui est bien 

rare „.parmi: les jardiniers). conmolssances 

sheorókiques, jointes d celles; que lą pra- 

| jetique donne. Sous la mama un jardi- 
jer semblable. Y dtablissemenk Botanique; 

He Cracovie ćut changé deface en moins: 

e w A. aai bon. Mri CA 


i = = m r 4 < 2 
s ma W, > ojej =, rô 


mom mwote rien à' rla gloire de la Princes: 
` se, puisque le premier mérite des Grands, 
- est, de bien savoir choisit les: > jka ils: 
z ‘doivent employer. — 


|_|. Umiał z tego zdarzenia Koit nasz 
Schuch; długi czas pracował łącznie z Pa- 


_ mem monet aż do zupełnego ze aig 
„dzieła. — z 


Tym sitea dawszy swych rzadkich 2 
talentów co do sztuki Ogrodniczćy i i wna- . 
szym krain dowody, w roku 1779. na we- 

/ zwańie JW. s. p. Michała dalina Hr 
-Mniszcha, nieco: późnióy Marszałka W. K 

“w obszernéy iego inaiętności Demblinie w . 
"Woiewództwie Lubelskiém nie tylko Ogród 
w guście Angielskim założył, ale nawet wszy- 
 stkie Ekonomiczne: w catóy* maiętności Bu- 
dowle, podług stosownych do mieyscą i Go- 
spodarstwa „Wieyskięgo. przez siebie wzoro- 
wo wyprąc Feych .Przpiętych Planéit sk 


ć A kota spskoynych aE par 
S wania Nayiaśnieyszego Stanisława. a 
gusta, tak'iak w sztukach nadobnych ró- 


wnież we wszelkich s > amieiętności 
BSA Polska 


RY) 


-nawet we wszelkich QntibięEnOŚCiACh RE. 
ami Artystami. chciał sie otoczyć. — Dla zna- 
PE w aa Europie smaku IR , który 


X p 
> +26 Pochwalą Jana Kryst: Schucha 
< * umiał. dobierać utalentowanych ludzi, miey: 


“ sce nadwornego Intendenia Ogrodów. przy 
` Dworze Polskim równie było zaszczytnóm i 


trudnóm do uzyskania, iak Wiojpiereszych” 


Europy Dworów— 


Za bytności swoićy w Demblinie po+ 
znał. Monarcha Naszego Schucha ziego wła- 


snych czynów i to było dostateczaóm zale-- 


-cenićm do umieszczenia go ną iewskim 
Dworze = Figs 

Schuch, raczéy odziedziczony po Oycu 
' zaszczyt służenia Panuiącym nad maiatkowe 


korzyści przekładaiąc, aczkolwiek mógł prze- - 
widywać, iż naycześciey wysokie posady zni- 
żają maiątkowe korzyści, w roku 17g1 ofia- 
rowane sobie. „Intendenta Ogrodów Króle- 


s jiekich przyiął mieysce, - = 3 


- Całkiem zdięty dopełnieniem przyjętych > 
na |= obowiązków, ciągle aż do- zgonu 


w tóy Stolicy obrał mieszkanie, został onéy 


( „Obywatelem Possessyonatem, doczekał sie. 
wielu Potomków, a tak. dzieląc się szczę- _ 


ściem i nieszcześciem tego kraiu i onego 


< Stolicy, przez lat 39 wzorowe, względnie na 


woie powołanie i ciagle- czynne prowadził 
, życie, które dnia'29 Czerwca 1814. roku li- 
-cząc lat 60 Życia, , Z żalem rodziny i Prz 

Giół, zakończył, 


aż "AEN 


_ Zarys- powyższy Sr życie 


Bei ¡prawie żyjącemu wspólny, tyle tylko 
„zmarłemu . pizygosi: zalety, ile am przecią: 


e 


‘niem, 8 SEO BIOMANONI > Ze 
| szczyt lub zakał, nowym zaś Współobywa- 


i 
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gu czasu i w okresach powołania, w których ' 


gię mieścił, wzorowo działał, następcom do 
naśladowania zostawił przykład, i na szacii- 
nek u Przyiaciół, tudzież na uwiełbićnie u 
potomnych: zasłużył. Aby prócz powyższe- 
go zarysu zasługi Schucha w tym kraiu wy- 


| kazać, działania iego «w dwóch znacznych 


powyż nadmienionych zakresach, to iest: ia- 
ko z ehcćy ziemi da Polski przybyłego przy- 
kładnego Obywatela, tudzież “iako czynne- 
go Członka Towarzystwa Królewsko = War- 


szawskiego Przyiąciół Nauk. i Członka To- 


warzystwa rolniczego, krótko przebieżymy. 
> Potrzebnemi i użytecznemi bywaią prze- 
chody z kraiu do kraiu szczególnych Osób a 
nawet i rodzin. Lecz aby odpawiedziały 
celowi, wymagaia zachowania pewnych pra- 
wideł. Przybysze do iakowego kraiu, 4 w 
mich nową obieraiący sobie Qyczyznę , wyo- 
hrażaią społeczność w któréy się urodzili i 
"wychowali 


oim dawnym współziomkom, za 
teloni i przybraney Qyczyznie, pożytki lub 
szkody przynoszą. — Rzadko się zdarza, aby 
przenoszenie się z krain do krain w młodym 
«właszcza wieku, było następstwem rozmyśl- 
mego: wyboru. * Częściey bywa przypadko- 
wem.— W obudwu zdarzeniach przenosza- 


"cy sie, winien pamietać, na powyż nadmie-. 
Bcze D KSG ? y: 


ione podwoyne' obowiązki, a nawet usiło- 
wać, aby przed nowemi Vspółobywatelami 
wszęlkiemi iaśniał zalety. 


i, a dobróm lub złém' postępowa- 


- 


f: 
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„domn i za granicą dobrych przymiotów, tu- 
dzież nauk i umieiętności.. Starał się wyko- 
'nywaniem onych bydź użytecznym nie tyl- 
ko Współziomkóm, ale i ogółowi kraiu. 
Słowem nie spuszczał nigdy z pamięci ogól- 
nie przyiętćy zasady, tam iest dobrze gdzie 


iest Qyczyzna, a nawet i przybrana: (ubi Pa- 
tria ibi bene) Nie dopuścił sie. przeciwnóy 
Kosmopolitów zasady ,, tam iest Qyczyzna, 


gdzie nam dobrze) ubi bene ibi Patria ). - 


Królewski ze wszelkiemi do takowego Insty- 
tutu należnemi budowlami, tak -do ochro- 
—nienia nie przyzwyczajonych do tuteyszćy sfe- 


qy-drzewin, tudzież wszelkiego rodzaiu krze-. 


wów i roślin, iako też do wyprowadzenia 


w przeciwnych roku porach, zagranicznych 


„Owoców i innych Ziemiopłodów, = CZ 


+ 0 Wspaniała Budowa, latem na Teatr, 
zimą zaś na zachowanie pomarańczowych, i 
„wszelkiego rodzaiu zagranicznych. drzewin; 


_przeznaczona, pod nią Figarnia, łańcuch bu- 
„ciągnący się, który w swych przedziałach, 
tysiace, wszystkich części świata, drzewin i 


„krzewów, tak owocowych iako i kwiatowych, - 
- Biemnićy rzadkie w Europie kwiaty obey- 


„wiozł. do Polski znaczny zasób nabytych w 


Jako Intendent Ogrodów Królewskich, 
„wiele się przyłożył da upięknienia Łazienek, 
założył dotąd. istnieiący na Uiazdowie Ógród 


dowli od Łazienek aż do Allei Uiazdowskióy 


; Takim się w calym przeciagu cząsu tus / 
teyszego pożycia, okazał nasz Schuch. Przy 


| 
| 
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inuie, Podług wszólkich zasad sztdkzajożóć 


A zla : A > s iir EN KES ED PORA 
na dotąd pomnażana, tysiące owoców wyda= 
* iaca, Ananasarnia, wznoszące się aż do szczy= 


tu drzewa i'krzewin, ktore dotąd noszą swe-- 
go. rozkrzewienia, nazwania, dziś chlubne 

dla tóy stolicy Naywspanialszego z Monar- 

chów Dziedzictwa; Sa to żyjące pomniki bie=* 
głości w swóy sztuce naszego Schucha. - 

-, Jako gorliwy o dobro swóy przybranćy” 
Óyczyzny Obywatel, biorac miarę z Saxonii,. 
gdzie się urodził, tudzież z kraiów które zwie- 


- dził, iż mórg tuteyszy: Ziemi bez zbyt wiele: 


kich nakładów, byłeby tmieiętność Ogro- 
dnicza upowszechnioną była, owocowemi © 
Drzewami zasadzony ; więcćy: czyni póżytku , 
niż siedm Morgów obsianych zbożem; w Ro- 
ku 1791 nie zgasłćy pamięci Kralówi Sta- 
nisławowi Augustowi na zasadzie obe- 


' znania się z gatunkami tuteyszćy ziemi, przez. 


siebie wypracowany podał projekt, wzgle- 
dem łatwego i niekosztownego zaprowadze 
nia po całym kraiu , a mianowicie pomiędzy 
Włościanami Ogrodnictwa. = 7 
* Gdyby zamiarom dobrego Haste- 
pne Kraiu okoliczności nie stanęły na prze- - 
szkodzie, przez -proiekt powyż wspomniony, 


„ aczkolwieh dokonany w cześci, nie maiacy. 


dotad zwłaszcza po wieli . wsiach dziedzi- 
cznych żadnóy prawie własności: Kmiecie, 


staliby się przynaymniéy właścicielami po» 


ę wierzchnićy ogrodowćey dziedziny; mieliby 


| 
| 


. posiląiącą w świeżych i suszonych owocach . 


a SEA) 


iye Pochwała Jand Kryst Schucha | < 


na zńaęzńą część roku:żywność, odzwyczai= 


by się od wad, które niedostatku i niepo* 
*siadania cżęstokroć nawet ósobistóy własno- 
ści, -są skutkami. —  Umieiętność Ogrodni- 
cza w naszym zwłaszcza Kraiu, na szczegól: 
mióysza Towarzystw Rolniczych zasługuie 
uwagę. -— Za upowszechnieniem tey umieię< 
tności przy pomocy ciągłych postrzeżeń , 
możnaby nawet wady klimatu poprawić, 0- 
swoić, do ciepleyszćy strefy przyzwyczaione 
owocowe drzewo, krzewy i rośliny. A przeź. 
tö oswoienie, tudzież uprawienie naszych, 
dzikich żorawin, berberysów, poziomek, i 
tym podobnych iagodowych krzewów , przez 
omnożenie Malin, porzeczek, agrestu, ia- 
łom, śliwin i grusz, możnaby, przez wyciąg- 
ganie zdrowych soków zmnieyszyć wychód 
bez powrotu, gotowizny, za kosztowne obce 
mapoie.-— Czynił nasz Schuch na: wielu do= 
świadczenie, lecz tylko słowne 0 pomyśl- 
‘nych skutkach udzielił mi zapewnienie. Dal- 
szóm doświadczeniom iakie sobie przy wsparte 
ciu dobrego Króla zamierzył, okoliczności 
Kraiowe i: domowe staneły na przeszkodzie. 
Już od środka pamiętnego Konstytucyine= 
go Seymu wszczęły się nieszczęsne Europy 
wstrząśnienia, do których niestety należeć 
musiała i Polska. Skarb dobrego Króla, na 
utrzymanie przewagi w dobróy Narodu spra 
wie wycieńczony, nie mógł zasilać tak po” 
Żytecznych zamiarów — Ci co naylepićy za: 
sługiwali się Kraiowi, zaledwo w:pochwas 


J 
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łab. Króla i nadawaniu- czczych - tytułów 
znaydowali nagrodę. A WANE 

W. tym położeniu anaydował się naśż 
Such., Król sprawiedliwy umieiący cenić 
iego. zasługi , ofiarował mu wybor Ea sk swo- 
ich, lecz ten wybor nadaniem tytułu Nad- 
wornego Radżcy, dopomóżeniem do uzyska= 
nia Szlachectwa, lub też szczńpłym. dzia- 
łem dziedziczaćy na Uiazdowie. Ziemi, był 
ograniczónym. : Schuch na starożytne bo iuż 


w- Księdze ladyan Bogi weda (doctrine di- 


vine). umieszczone zdania. pamiętny. „„ Że saż 
<o dobre -postępki wynoszą Czło-. 
e wiel „stopień Szlachoctwa,— Ze Szla-- 
„„ Chectwo: z urodżenia bez świetnych czy< 


» tów iest tylko eżczóm i powierzchowaćm 


> od ludzi tozróżnianiem sié, —-za dwie 


/ pićrwsze łaski skromnie podziękował, i ie- 


dynie ofiarowany sobie szczupły udział Zie- 


| mi, na założenie szkoły Drzew. owocowych 


i zagranicznych, tudzież Ogrodu Botaniczne- 
go przyiał. - Potrzebne na założenie i utrży- 
manie obudwu Ogrodów. wydatki, przecho- 
dziły zdolność maiątkową Solucha==eizye" 
- Zaal on to dobrze, wszelakoż. dobro 


I kraje i przyszłe. ©zęstokroć.- zwodnicze naz 
> dziecie, 16%, własne i. Puzikacł prada 


) = 


uwagi. 
_ "Odtąd CANAR podde: swoie zatr: 
'dnienia miedzy skrupulatióm dopełnieniem 
obowiązków Intendenta Ogrodów Króle- 
wskich i i obowiązków dobrego side ie 
W łaściciela , podzielał. = 


„ 
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no aW Roku 1592 w miesiącu Maju, wszczęż: 

"te na tćy Ziemi polityczne wstrząśnienia ,- 
zbyt oboietną rokowaty przyszłość.— Schuch 
wszyfiko znosił cierpliwie, nie ufiawał w swóy” 
gorliwości o; dobro kraiu, a nawet przewyż- 
szyć sam siebie w uskutecznieniu zamiarów 
usiłował. aa RR. 

- Po dwuletnićy blisko niepewności, w 
dniu. 17 Kwietnia 1794, a to w tóy roku po- 
rze, w którey Schuch tak'w Ogrodach Kró- 
lewskich, iako też w swoich własnych na cze- 
le wielu Robotników i czeladzi ogrodowćy 

_ pracował. — nieszczęśliwa Rewolucya — tak | 
w tym dniu, iako też w całym przeciagu pa- 
mieętnego oblężenia téy Stolicy i blisko o- 

_śmio -miesięczney woiennóy wrzawy, przez | 
swoie szczególne - przymioty, nasz Schuch 
zdołał połączyć obowiązki wiernego Krolo- 

i Urzędnika i gorliwego Obywatela. Al- 

„bowiem utrzymanie w porządku znacznóy 

ilości ludzi, w podobnych zwłaszcza wstrza- 

ieniach, zbyt wielkićy wymagało rostros 

'pności. — Umiał to cenić dóbry Król i Pan, 

iak sie to z własńorecznych Notat Króla na 

tapportach. Schucha. postrzegać daie. Nie 
długo. opuścił dobry Król Stolice i swoie 
ulubione Ogrody, a nieco późnićy Dwór 

Królewski a następnie i nasz Schuch przy- 

wiązanych do swoićy posady dochodów, po-' 


- zbawionymi zostali. Soad 

— — Przy tylu przymiotach i obszernych wia- 
©. domościach mógł Schuch w spokoynieyszćy 
„wano R: świa: 


: 
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„śwóy „byt, 
mióy u 


-z należna dokładnością wyliczyć niepodobna, 
„są dorad istnieiacemi, biegłości Schucha tak 
Y Ogrodnietwie iako te? w Badowniciwie 
Gywilnóm i sławy iego pomnikami — 
td = Nie masz Ue Nadzór tak stałóy po- 
_ myślności któreyby przykre nie truty przygo- 
(dy. (Z roku 1802 na trzeci po długićy na- 
' der piękney Jesieni, w którćy wielka część 
< drzew owocowych, powtornym okryta się 
„kwiatem i po łagodnóy aż do śrzodka Lutego 

_ Zimie, Ziemię iuż od śniegów wolha, tn- 
„dzież zasiewy i Ogrody, ód dni pierwszych / 
Marca przy naypogodnieyszćm Niebie i mo- 

Tom XU. 


r 
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tes] h 

cnytm około południa upale oup 19`Stõ- 
pniowy blisko cały Miesiąc trwaiący bez od- 
wilży mroz, do dwóch łokciowóy _przeią- 
wszy. głębokości ziemię, ożywiaiące drze- 
'wiń, krzewów a nawet i Zboża zwarzył so- 
kociągi, gdy tym czasem dopiekaiące z góry 


słonce ; oburzaiąć w pniu i gałeziach drze- . 


win, w większóy części dnia, — zmarzłe so- 
ki, które z korzenia nie miały zasiłku, cał- 
kiem qe wysuszyło, korę rozłączyło z drze- 
wem; czyli co na iedno wychodzi, podług 
zdania Wielu biegłych w Ogrodniczey umie- 
ietności, pożywne soki w niszczący iad za- 


mieniło. -W tak niespodziewanćm natury : 


zjawisku, w celu uratowania kilkonasto-ty- 
siączńćy szlachetnych drzewin szkoły, szu- 


kał nasz Schuch w Teoryi i Praktyce środ- 
ków. Zwyczay u Północnych ludów. pot 


wszechnie przyięty, aby dla ochronienia nóg 
/ od zbytniego mrozu, pó części z płócien- 
a. ho 


pol wać na mrozie wodą i zlodowaciałą 
skorupą nzbraiać, resztę suchego obuwia, 


podał mu myśl, lecz może iuż za późną do- 


korzystania z tego zwyczaju w ogrodnictwie. 


Za pomocą powyższego zastosowania, oble- 
- waiąc nad korzeniami drzewin, na łokieć 


do koła ziemie, i to powtarzaiąc dwa razy 
na dzien, wiele sztuk iuż rodzaynego star- 
szego uratował drzewa. Lecz młody ch drze- 
win szkoła, która większa część obszernego 


zamonada OB RAA iego sa duż za 


obwoiów złożone obuwie, powietzchu. 
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późnym wynalazkiem- uratowaną bydź nie 
- mogła. Na czćm kilkadziesiat tysięcy Zło=- 
tych Polskich: w dwóch prawie tygodniach 
poniosł szkody. Nieszczęście to, nie tylko na- 
szego Schucha-i wielu miłośników Ogrodni= 
ctwa; ale nawet znaczną część Polski do- 
tknęło. - Albowiem «Ogródnicy. i miłośnicy 
Ogrodów zagraniczne»czestokroć nie szcze- 
pione lub nie okolizowane latorośle; drogo '-- 
przepłacaiąc, owocowemii, drzewami złemi: 
lub -dzikiemi: zarazili swe ogrody. Aby za 
pobieżeć temu, należało czekać 3 lub 4 a- 


ta, lecz. za to po tym przeciągu czasu nabyte, 


2 
CA 


O: 


» ździęrnika. 1811 niezgasłą Cywilnych za: 
i M2 


J 
me 
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` 5 szczytów; swoiey. rodzihie zostawił pa* 


„o Miatke. == 
c c 


-s Jako członek czynny ‘Towarzystwa Kró- 


lewsko - Warszawskiego  Przyiąciół Nauk i 


FPowarzystwa rolniczego, przeż cały czas 
swego czypnego istnienia, © sławę obudwu 
"Powarzystw i o dobro publiczne Kraiu był 


gorliwym. — Wiele iego rękopism w ięzy- 
ku Niemieckim o Ekonomice Kraioweóy w ró- 


żnych oddziałach, zaginęło; Czyli w niewia- 


domym samey jego rodzinie mieysca są zło- 
żone.—- Jego rozprawa © OCzerwcu czytana 


i w Archiwum Towarzystwa złożona, służy 
ła za materyał, następnóy w tymże przed- - 
miocie czytaney rozprawie. Wynalazek Ce= ` 


gly Surowki Schuchowską zwanćy, którćy o= 
pis, trwałość i użyteczność w wydanćm przeż 


` S$zanownego Kolege Prałata Bohusza dziele, 


pod nazwanićm o budowli Włościańskićy 
szożytnie są odmalowane. — Jegó także wy- 


nalazku Nivella czyli Poziomo-miar, zamiast 


jak dotąd zmarżnieniu uiegaiącym spirytu- 


sem, żywóm srebrem napełniony, iako do- 
godnieyszy, zdaniem pochlebnóm Szano: 


wnych Kolegów Wydziałun mieiętńości (iak 
“Akta naszego Towarzystwa poświadczaią ) u- 
wieńczonym został. Rożprawy zmarłego w 
' Fowarzystwie rolniczóm nie są mi wiadome, 


1 


lecz spodziewam się, że iuż uwieńczonemi 
GŁ COS A "ARN sg Ee. 


zostały. yio Vii ael = M 


Nie masz fu mieysca tia: wyszczególnie- 
mie wszystkich znakomitych czynów zmarłe: 


przez U. 8. Maiewskiego. (© agı 
go. Jego w pożyciu uprzeymość, w przy- 
daźni stateczność aż do rozrzutności, dla 
« nieszczęśliwych szczodrobliwość, iego go- 
ścinaość, otwartość, na nędzę ludzką tkli- 
wość, wzorowe prowadzenie dzieci i do nich 
przywiazanie : zgoła wszystkie części i od- 
działy cnót Towarżyskich, stanowia wzoro- . 
wy obraz, w którym tak Rodacy iako też 
z obcych Kraiów, do téy Ziemi przybysze; 
liczne do naśladowania znaydą wzory, a 
w iego przykładae wstępuiąc ślady, przyło- 
żą się do zwrotu świetności w tóm króle- 
stwie, która dobrych obyczaiów, przywiaza- 
mia i poświęcania się dla Monarchy i Oy- 
"czyzny, tak rodzonych iako też przybranych 
iéy Synow, iest niezawodnym skutkiem. — 


< stkie do pićrwszych potrzeb wpływały: nie 
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o WRÓCE | 
NAUK FIZYCZNYCH w POLSOE: 


Preet X dana D akee? ra Szka- 
ty Woiewódzkiëy Warszawskiej: Xieży 
Piiarów, czytana na posiedzeńii T ; 
> cznem Dnia 15 Siema a88: BZ: 


AN fizyczne iako w innych Narodach 
zak i w kraiu naszym zwolna . powstawały: 
czego ta jest przyczyna, iż mnóstwo rzeczy. 
otaczaiących człowieka, bawi iego zmysły, 
wzbudza ciekawość do poznania „a rozliczne 
własności wydaiące się w rzeczach nie daią 
dosyć czasu do uwagi i pilnego rostrząśnie: 
nia. Stąd poszły rozmaite błędy. Im tru“ 
j: dnićy bylo przekonać się o' nich, tém bar- 
_dziśy błądzono, zwłaszcza że o popełnio- l 
* nych omyłkach nic nie ostrzegało, bo rze- 
‚czy nad któremi zastanawiano się, nie wszy- ` 


mając zatém dostrzegacz silnych pobudek 
przestawał na iakiómkolwiek aa czę 


1 
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sto nawet zwodniczą łudził się, wiadomością 
ieśli iego ciekawość iakożkolwiek zaspoko* 
ioną została: Wiele upłynelo wieków, nim 
wiadomości rzeczy nas otaczających składać 
mogły iakąś nauke.  Przydaymyż ieszcze do 
tego żywość dowcipu, cheć docieczenia od. 
razu. wszystkiego , wystawianie doświadczeń 
pod taiemnicami, łudzenie drugich dla wła- 
snego zysku, a tém wiecćy przeszkód znay- 

< dziemy «do postępu: Nauk przyrodzonych. 
- W takim stanie byli szczególnie Grecy, któ- 
(rzy pierwsze początki wiadomości fizycznych 
„od: Egipcyan 'powzięli,  Zastanawiali od 
razu nad wszystkióm, usiłowali dać przyczy- 
nę każdego skutku, a nie mogąc zawsze ićy 
dociec, albo fałszywą naznaczali przyczynę, 
_ albo rzeczywistemu sprzeciwiali się skutko- 
wi. Tak zawsze człowiek błądzić musi, ie- 
sli, odrzucaiąc świadectwo zmysłów samą 
sie tylko imaginacyą kieruie. Błędy filozo- 
: fów Greckich „przeieli późnićysi, i maiąc iuż 
4 po części - zatamowan: drogę do. zmalezie- 

nia prawdy, błąkali się po ul 

'wcach, = » z 
Byli wszelako ak. z danych GE ipó- 
Po badaczów natury tacy, którzy al- 
:bo powodowani szczęśliwym instynktem, al- 
*bo raczćy przekonani o niemożności obięcia -~ 
* wszystkiego od razu, zastanawiali | się szcze- 
> gólnie nad. iednym przedmiotem: i chociaż 
„ich. usiłowania nie zawsze były pomyślne, 
wszelako rak postepuige, albo zbliżyli się do 


w 
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prawdy, albo. przynaymnićy droge do ićy 
znalezienia wskazali. Tak zwolna odkrywa- 
ły się wynalazki, pomnażały się wiadomo- 

, $Gi i nauka rzeczy przyrodzonych czyli Fizy- 
ka coraz większego nabywała wzrostu. 


Nie iest zamiarem naszym zastanawiać 


„się nad wzrostem Fizyki we wszystkich Na- 


rodach, rozważmy tylko w jakim była stą- 


nie w kraiu naszym aż do teraźnieyszych 


 gzasów w których przez prace i gorliwość 


wielu Mężów, umieietność ta do wysokiego 


doskonałości stopnia doszła. Roztrząśniy- 
my zatém dzieła niektórych starożytnych i 
późnieyszych Polaków rzecz te wykładaią- 
„cych, okażmy iakie łożyli usiłowania aby 


tak pożyteczna umieiętaość upowszechnioną 


została. o. Na 


ai Z pomiędzy dawnych Polaków zaymu- | 
idących się szczególnićy przedmiotem „Fizyki 
piérwsze trzyma mieysce Witellion. 'Okoli: 


czności życia tego Meża nie są wiadome: to 
tylka pewna, iż żył w XII Wieku, dosko- 


nalił sie we Włoszech w naukach iakie pod 


owe czasy ndzielane bydź mogły, był uży- 
wany do urządzenia Bibliotek publicznych, 


w których roztrzasaiac zbiory pism staroży- 


tnych, znacznie z nich korzystał, osobliwie 


«o się tyeze wiadomości matematycznych i 
fizycznych. Słynać zaczął iako. uczony oko- ` 


ło roku 1260 w którym dzieło Optyki wje- 
zyku łaciiskim na żądanie Guilelma: Mor- 


beta wypracował. Dzieło to na dziesięć 


4 
a 
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Xiag rozłożył: zastanówmy się nad każdą 


w szczególności. : | 
-> W pićrwszćy Xiędze są tylko Twier- 
dzenia ieometryczne. Cokolwiek Euklides, 
Ptolomeusz, Apoloniusz, Teodozyusz,. Me- 
nelaus, Teon, Papus, Proclus i inni stoso- 

` wnego do obiaśnienia skutków światła po- 
dali; z tego korzystał Witelion , ułożył w do- 
brym. porządku twierdzenia, dowiodł ich 
sposobem dawnych Matematyków, wiele na- 
wet twierdzeń przytoczył , ktore sam wyna- 

 lażł, służących do okazania iego własnych 
wynalazków w Optyceęe © 0000o 5 
W: drugiey Xiędze uważa światło idące 
po linii prostćy, malowanie się obrazów 
przez iego odbicie od przedmiotów. W tóy 
mierze korzystał z Optyki Alchazena; lecz 
prościćy rzecz wywiodł, i więcćy przystoso- 
wan uczynił. Nakoniec znacznie się rozwo- 
dzi nad sposobami formowania się cienia i ` 

dego rozmaiiemi kształtami. ireki 

-W trzecićy Xigdze opisuie skład oka, 

jak światło od przedmiotów odbite nań dzia- 

ła i na czćm widzenie zawisło. © = ŻE 

E W czwartéy zastanawia się nad złudze- 

niami optycznemi zdarzaiącemi się co do 
wielkości przedmiotów , ich kształtu, liczby, 

położenia, ruchu i t. p. a 

J Wpyłożywszy własności światła rozcho- 

zącego się w liniiach prostych; zastanawia 
się w Xiędze piątćy nad skutkami światła 
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odbitego od zwierciadeł, przez które nietyl- 
ko rozumie ciała wygładzone, ale iakiekol- 
wiek bądź ciała mogące odbiiać światło. 
,Siedm gatunków zwierciadeł naznacza:* to 
jest ieden gatunek płaskich, trzy wypukłych 
i trzy wklęsłych. W Xiędze piatéy wykła- 
da skutki zwierciadeł płaskich jako nayła- 
twieyszych. Okaznie iż we wszystkich ga- 
tunkach zwierciadeł kat wpadania iest ró- 
wny katowi odbicia. *Dowiodłszy tego fun- 
"damentalnego Twierdzenia, które na kilka 
€zęści rozdzielił stosownie do gatunku zwier- 
ciadeł, wrócił się do przedsięwziętćy rze“ 
«zy, to iest do uważania skutków zwiercia- 


`. sdeł płaskich. Obraz przedmiotu wydaie się | 


za zwierciadłem na prostopadłóy i w takiéy 
„odległości w iakiéy iest przedmiot przed 
zwierciadłem, stad wyprowadza. że iest ró- 
wny przedmiotowi. Następnią potóm zaga - 
sdnienia tak o iednćm zwierciadle płaskićm 
iako też o kilku rozmaicie ultawionych. Kon- 
czy Xięgę piątą nastepuiacóm podaniem. 
‘Ze od iednego zwiereladła płaskiego nie. 
można wzniecić ognia, kilka zaś, lub wie- 
kszą liczbę ułożywszy, mogą się promie- 
nie po odbiciu zagęścić i ctało takie -za- 
palić. Dowodzi tego nąstępuiacym sposo- 


śsobem. (1) „ Ogień zaiąć się nie może iak, 
„ tylko. przez zebranie się wielu promieni: 


-» kierunki zaś odbitych promieni, z różnych 
9 Diba VL "Th: 66. 66. SZA 


« 


e 


i 
| 
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„, punktów zwierciadła płaskiego, iakożkol- 
„, wiek przedłużone, mie schodzą się z so- 
„ ba..... Lecz gdyby żwierciadła płaskie tak 
s były do siebie nachylone, iżby mogły bydź 
„ opisane od iakiey kuli; natenczas promie- 
„ nie odbiiaiące się od nich, zgromadziły- 
„ by sie w ićy środku: za pomnożeniem zaś 
„ liczby takowych zwierciadeł, powiększy- 
„ toby się tém samém natężenie ciepła. Nie 
`» żastańawiamy się dłużéy, mówi Witelion, 
„ nad òta rzeczą jako oczywista, zostawu- 
, „ iąć i6y wykonanie biegłemu iakiemu rze- 
-,, mieślnikowi. „ Myśl ta' Witeliona spra- 
wdzona była doświadczeniem” w piećset lat 


późniey w Paryżu. 

i W Xiędze szostéy wykłada własności.. 
‘zwierciadeł wypukłych, iako to, że obraz 
s wydaie się za zwierciadłem w odległości 
mnićyszćy a niżeli iest przedmiot położony 
przed zwierciadłem, >i dla' tego obraz iest 
mnięyszy od przedmiotu; i tém mnićyszy; 
im odlegleyszy iest przedmiot od zwiercia- 
dła: że-dla téy samćy przyczyny obraz fore- 
«+ mnego przedmiotu bedzie nieforemhy. Wie- 
le potćm zagadnień przytacza tak co do wy- 
-nalezienia mieysca obrazu, iako teź iego 
kształtu. Przy koncu kładzie uwage; że lu- 
¿bo zwierciadło wypukłe- rozrzuca promie- 
'nie, możnaby iednak kilka zwierciadeł wy- 

- ipukłych tak ustawić, iżby promienie od nich 
odbite, schodziły się w iedno mieysce. Ta- 
kowy iednak układ zwierciadeł, iak sam o- 


- | 
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dnego użytku nie przydatny. e 
©, Wyłożywszy własności zwierciadeł wy- 
pukłych, zastanawia się w Xiędze VII. nad 
- zwierciadłami walcowatemi i ostrokręgowe- 
mi o powierzchniach wypukłych. Stosownie 
udo zasad Jeometryi, pićrwsze uważa iako 
utworzone z-obrotu prostokąta koło iedne- 


strzega, iest do wykonania trudny i do ża- 


go z swych boków, drugie zaś zobrotu troy- ` 


kąta prostokątnego koło boku przy kacie 
prostym. A zatóm tak pićrwsze iak drugie 
zwierciadło uważane w podłuż, maią wła- 


, ności zwierciadeł płaskich, uważane zaś co 


do. szerokości, okazują skutki zwierciadeł 


'kalisto-wypukłych. Rozbiera zatóm tok wła- - 


-Sności, tłumacząc ie przez żnaiome prawdy 


' (e zwierciądłach płaskich i wypukłych: tu 


wiele zagądnień podaie służących do wyia- 


śnienia tęoryi; walcowatych zwierciadeł i o- 


„Strokręgowych, kończąc następująca uwagę: 
że w tćy Kiędze dla tego przytoczył rozmai-- 


te podania, aby pilny i dobrze rozważaiacy 
dostrzegacz usposobił się do rozmaitych wy- 


« nalazków. O A E 
W. Xiedze VII. wykłada własności. 
zwierciądeł wklęsłych , miedzy któremi szcze- | 


gólnie wyprowadza tę własność : że obraz 
wydaie się albo na samem zwierciedle, albo 


za wwierciadłem albo przed zwierciadłem 


stosownie do położenia przedmiotu. -Naste- 
Puią potóm twierdzenia , częścią Matematy- 
«czne, częścią takie które mogą bydź stwięr- 
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dzone doświadczeniem służące do wyiaśnie= 
nia skutków zwierciadeł: wklesłych, a ósos 
bliwie do wyznaczenia takićy powierzchni 
zwierciadła czyli takiego otworu; aby pros 
mienie odbite w ieden prawie punkt zgro- 
madzały się: dał przeto pobudkę, i wytknął 
nieiako, drogę późnieyszym Optykom do szu- 
kania podobnćy rzeczy gdy wynalezione zoa 
stały Teleskopy zwierciadlane, USG 
||. Okazawszy własności zwierciadeł wklę- 
` słych, zastanawia sie nad wałcowatemi i 02 - 
strokręgowemi maiącemi klesta powierz 
chnią. Okazuie że własności tych zwiercia- - 
¿det niektóre podobne są iak w wypukłych, 
bo tak pierwszych iak drugich iednakowe 
iest tworzenie sie: z tą różnica że skutki 
zwierciadeł wklęsłych są odwrotne tymsiąs 
kie widzieć się daią w wypukłych. Skąd 
wypada że rozchodzące się promienie od 
zwierciadeł wypukłych oznaczaią kierunki 
schodzących się promieni w zwierciadłach 
wklęsłych, a tóm samóm i mieysce obrazu. 
| Wyłożywszy skutki zwierciądeł kuli. 
stych zastanawia się nad zwiórciadłami inną 
wklęsłość maiącemi, szczególnie nad para- 
boliczaemi: do tego wiele własnych: twier- 
„dzeń przytacza : nakoniec podaie sposób pro- 
sty w twierdzeniu 44 zrobienia zwierciadła 
parabolicznego. i 
Podobne usiłowania robili poźnieysi do 
wystawienia obrazów wyrażnych w Telesko- 
pach zwierciadlanych : nie mogąc zaś im na» 


W 
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dać zupełnie parabolicznćy figury, przestali 
` na tém, aby środek zwierciadła był częścią 
kuli, brzegi zaś były częścią paraboli: przez 
co robiono większy otwór zwierciadła. Tak ye 
> podięte usiłowania dawnych w pewnym ia- 
kim celu, albo odkryte wynalazki ciekawo- 
ści tylko. zadosyć czyniące, służą późniey- 
szym do ważnych przystosowan, i do poży-- 
tecznych badane i peis a Ró 000, 
-= Okazawszy w powyższych Kięgach dwa - 
sposoby widzenia, to iest przez rozchodze-. 
nie się promieni po liniiach prostych i odbi- 
ianie się ich od zwierciadeł; zastanawia się. 
w dziesiątćy Xiędze. nad: trzecim sposobem 
_ widzenia, to iest gdy:-promienie. ida przez - 
ciała przezroczyste. «Tu żaaczną liczbę przy- 
tacza twierdzeń własnego wynała zku; bo'nie 
tylko ie umieścił w poczatku Xięgi między 
twierdzeniami- z.Greckich.. Autorów: i <Alcha- . 
zena. wziętemi ;których. dowodzenia źmienił 
i sprostował; ale zaczawszy od Twierdzenia | 
„ 6redð; 85: to iest dorkońea dzieła, Wszystkie 
są:tworem iego dowcipy, * Za ich to pomo- - 
<a pierwszy Witelion, .obiaśnił. niektóre wa- 
+ żne skatki «od złamania «się świątła pocho- 
| dzące. ;-1. tak <dostczegł. „że! formowanie cię j 
tęczy ņa Niebie odzłamiania się i odbicia pros 
mieńi światła wikro plach wody w powietrzu 
zawieszonych pochodzi: i lubotlumaczenie 
- iego tego fenomenu nie iest zupełnie dosta- 
'. ieczne, gdyż nie zastanawia sie. nad -okoli- 
|- £amościami wchodzących w krople .wodni: 


, zn. 
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ste i wychodzących z nich promieni światła, 
nieoznacza mieysca w którćm zachodzi od-. 
bicie, nie wymienia wszystkich kolorów 0- 
kazuiących się w tym świetnym Meteorze ; 
jednak ten. skutek” od rozbioru światła na 
więzki kolorowe pochodzący, na który od 
dawnych czasów ludzie. patrzyli, pićrwszy 
Witelion rozirząśnąć usiłował, prawdziwa 
iego przyczynę naznaczył,  iakożkolwiek w 
okoliczności. obiaśnił. W twierdzeniu 83 
uważa iamanie się Światła w szkle grania- 
stćm , rozmaite pochyłości ś ian i ich liczbe 


2 RZA i 2 


U 


liczność od całkowitego odkrycia odw dzi, - 
„  Gzasem widzieć się daia n e 


Kieżyca. Wymienione te fenomena rozwa- 


m przyczyny ich 
trzymuie"(2), że 
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obręcze. świetne pochodzą od łamania się 
światła w „wyziewach wodnistych, a zaś od- 
bite promienie światła słonecznego lub Xie- 


życowego od mgły którey iest iednostayna 


- gestość, wystawuią. poboczne słonca-i.Xieży- 


, ce. Lubo to tłumaczenie nie zupełnie rzecz 


| . wyjaśnia, wielki jednak . „zaszczyt przynosi 


x 


(Witelionowi, iż pićrwszy usiłował doyść 


_ przyczyny tych tworów. napowietrznych, któ- 
T 


„re lud zabobonny za gróżbę Niebios uwa- 
zak 


Z czytania Dzieła Witeliona przekonać 
się można dostatecznie o iasności w tłuma- 
czeniu się, porządnym układzie rzeczy, iak 


dobrze korzystał z dawnych „wynalazków i 
k zręcznym iest w tHumacżeniu sk gutków. 


mnie, iż Optyka Alchazena iest tylko tłuma- 
czeniem dzieła Ptolomeusza taiezyk Arab- 


ski. Są nawet tacy którzy Witeliona maia 


za tłumacza Optyki Alchazena. Tym czasem 


porównywaiąc między sobą dwa te dzieła, 


przekonać się można, Że Witelion wiele ko- 
rzystał z Greckich ASO tudzież, z Alcha- 


_ Niesłusznie. rozumieją niektórzy 'i iakoby i 
Dzieło. Witeliona było prostym: wyciągiem. 
SEZ Optyki AKlchazena w lep szym tylko. porząd- 
ku ułożone. Wielu ub pisarzów utrzy- 


zena, ale te wiadomości w naturalnym. po- A 


5 Fadkn uszykował, wiele swoich twierdzeń 


umieścił i i Znaczną liczbe własny ych. wynalaz- 
ków osobliwie w Dyoptryce ae Na tym 
RÓ fundamencie Federicüs Risnierus wyda- 
. | Ga 


4 


| ch 
WSZ 


1 


i mości dó pr 
__ wie Niebiesk. 
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ca Optyki Alchazena i Witeliona „wylicza: ` 
iąac w przedmowie różnych Autorów Gres 


ckich, z których 


potrzebne wiadomości czer- * 


pat Witelioń;* taki nareszcie wniosek kłae 
„dzie: Sz artis opifex atque autor habens 
dus sit; gui arti formam animąmgnue dea 
dir, Fitellio jure optimo arti$ Opticae 
autor habóatur. E m ERA: 
A ` 'Zastäaņowiwszy sie nad dawnieyszemi 


badaczami Natu 
wielkie usiłową 


drogę do ić 


y ostrzegaią iak 


ry; przyznać im trzeba, iż. 
nia łożyli dla doyścia pras 
li pomocy, że późnieyszym 


li; 


) kryc |; że nawet 
postępować należy. 


po SPO Witelionie naywięećy przyczynił się 

do wzrostu Nauk fizycznych Mikołay Koper- 
, mk w XV. wiekii żyiący: O pracach. tego 
znakomitego Męża; o wpływie iego wiado- 


ëdk 


s 


- rzenie światła 


| Godnym n 


iego postępu Fizyki Osobli+ 


1.9 


)  żadney wźmianki nie czyni- 


jego gorliwości 0 rozsze: 
inny hołd oddał Członek - 


w 


aszegó, Jan Śniadecki. 


astępcą Kopernika był Jan 


Heweliusz; urodził się w Gdansku 161; ro- 
kuz początkowćy edukacji tyle nabył 
„ wiadomości Matematycznych, że cię szcżeś 
gólnie tym przedmiotem zayino wał: doskoz 
Dalit się: prócz tego w rysihkach i w róże 
nych sztukach mechanicznych; które mu po- 
tćm stały się wielka pomoca. w czynieniii 
obserwacyj i w wynaydowańiiii lub ulepszeniu 
N 


Tom XII 
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narzędzi. _Od roku 1630 do 1634 zwiedzał 
obce krainy szczególnie Anglią, Francyą i 
Niemcy. Wróciwsży do Oyczyzny, trudnił 


„się przeż czas nieiaki interessami Rzeczypo= 


spolitóy Gdańskiey, potćm za, poradą Kri- 


gera który pićrwszym iego był hauczycie- 
dem, poświęcit się zupełnie Astronomi, a 


EI obserwacyom ciał Niebieskich, na 
których istotnie ta Nauka zależy. Na ten ko- 
niec w roku 1641 wystawił u siebie astrono- 
miczne observatorium, kazał zrobić sextans 
i kwadrans a Ononi cy: sam nawet urzą- 


. dzał służące do tego przedmiotu narzędzia, | 


których: opisanie i rysunki są w dziele iego 


Machina coelestis iako to, rp. opisańy iest 
kwadrans astronomiczny maiący êg stopy 


, promienia którym: można było minuty 88: 


kundy rozpożnawać. Lalande wspomina w 


` swéy Astronomii (3) iż widział w Londynie 


Mikrometr urządzony przez Heweliusza któ- 
rego z pożytkiem 'do obserwacyi używano. 
Heweliusz ciągle uważaiąc ciała niebie- 
skie, do liczby dawnych konstellacyi przy= 
dat nowe, które opisał w dziele swoióćm 
Firmamentum Sobiescianum 1690: wydał 
znowu Katalog gwiazd daleko obszernieyszy 


"iydokładnieyszy w dziele pod tytułem: Pro- 


dromu$ Astronomicus, Przez własne obser- 
wacye. wyznaczył położenia gwiazd, 'umie= 


ma 950 gyza: z l ws 605 ń 


(3) nat gi. ie R 
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ke sam uważał i 377 gwiazd południo+. 
wych uważanych przez Halleia na wyspie 


S. Heleny w r. 


przedrukowany był w Londynie r. 1712. ` 


Od roku 1 


nad ważeniem się Xiężyca: dostrzegł w 1648 


że to ważenie si 


z L oi . kJ ` 4 i] 1 . 4 Ld 
położenia Xieżyca względem iego wezłów 


dak to wykłada 


rozpoznał ie 
o długości 


C | MAYWIĘKSZĄ zero! ; PON 
na tenczas plamy położone kii brzegowi pół- 


zawsze przez też same gwiazdy stałe, , 
_., Piérwszem Heweliusza dziełem yło do- 
ładne opisanie figury Xi ẹżyca że wsżystkie-_ 


edfiica iiważą- 
ku południowi przechodzi - 


mi iego odmiańami pód tyt: Salenografia: 


w uważani Zaómień Xie 


życa. Wszystkie dostrzeżeńiia wtym wzglę- 
dzie opisał; umieściwszy prócz tego wiele 
[A 79. > € 


obserwącyi wzgledem blam słorica; iero za- 
; |cyl wzgled I g 


2 


biegu planet i innych dos 


strzeżen astronomicznych: . 


Jego Kometograpkia wydana była w r. 


_ 1668, obeymiiia 


ca Opis Wszystkich Komet 
Nz 


l 


> z y 
S e 1 


postrzeżeniami względem tych ciał niebie- 


< Machina Coelestis, wyszła w roku 1673,5. 


druga w roku 1679 która iest bardzo. rzadka, 


Musz w okropnym pozarze strącił swóy dom, 
instrumenta i Xięgi. Dzieło to iest obszer- 
nym zbiorem ważnych obserwacyi. Strate 


mych tylko dostrzeże- 
h nabył de I Jsle wro- 
ku i 726 „kiedy przez Gdansk do Rossyi prze- 
ieżdżał. JO RN 

* Pracował także Heweliusz nad polero= 
waniem soczewek dla wydoskonalenia Tele- 
skopów. Usiłował nawet większą nadać 'dłu- 
gość ogniska soczewkom przedmiotowym i 


przez to urządzał Teleskopy od 14 do 15 
stop długości wystawuiące obraz przedmio+ 
tu do 50 razy. powiększony. 2 WASZĄ 

0 Przodkowie nasi starali się także naby- 

"wać i rozszerzać wiadomości tyczace się me: 
 chaniki ziemskićy. W roku 1690 Stanisław 


Solski 5 ze Zgromadzenia RX. Jezuitów, Wys 


i 2 
` 


wy czyli części. Pićrwsza zabawa iest oko 
ło zmnieyszenia i nlżenia ciężarów; przy ich 


(koniec ząbawie zastanawia się nad niektó-- 


"dał dzieło pod tytałera A alrokitoja. Polski; i 


'w którem umieścił wiele materyi należacych 
do Fizyki. Dzieło to rozłożył na trzy zabaź 


przeprowadzeniu z mieysca na mieysce, wcią- 
ganiu do góry i spuszczaniu na dół, i 6 pię- 


tnastu Machińach ulżywaiących cieżary, ż 
ri ) acyc ężary , 


ich używaniem. Wyłożywszy na wstępić 
znaczenić wyrazów używanych w Mechani- 
ce, zastanawia się nad teorya poiedynczych 


Machin, czyni z nich proste i łatwe w poży- 


ciu ludzkićm przystosowania. W drugi. 


zabawie iest rzecz o młynach wodnych, by: 


dlecych, wietrznych i t. p. W: uzecićy na- 


remi wody własnościami, iako to: podaić 
żmaki znalezienia wody w ziemi, waży grunż 
ty na spadek wody, daie sposoby lekkiego 


ićy czerpania ze studzien it. p. Dzieło Sol- 


skiego iest nader szacowne, tłamaczy się 
bowiem Autor po prostu, czyni przystoso- 
wania Machin do zwyczaynego a konieczne- 
go użycia, tak dalece, że w teraźnićyszym 


nawet stanie wiadómości fizycznych uk!ada= 


iąacy naukę o Machinach dla ludu pespoli- 
tego, wieleby mógł z niego korzystać. * 

< „Należy tu także przytoczyć usiłowania 
o pomnożenie wiadomości fizycznych Fah- 
tenheita Gdańszczanina: "Termometr tak u- 
Żyteczny w doświadczeniach fizycznych zia- 


wik się poazatkowo w Hollandyi, przeniost 


” = 


przez X. Jana. Bystrzyckiego. ` 197. 
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się potóm do Wloch, gdzie mu Akademi. 


cy Florentynscy nową postać nadali. Za-- 


prowadził gó potćm Bóyle do Anglii i iuż 
prawie po całćy Europie był przyięty. Tym 
czasem należało w. Termometrze oznaczyć 


dwa stałe punkta do. robienia podziałów. 


-Czyli stopni, wybrać ciecz iednostaynie roz- 


AL . . ro eiia Í "1 ” 
ciagalącą się i skupiaiącą: uskutecznił to 


l 


Fahrenheit, ogłosił termometr wynalazku 


Swoiego w r. 1724, który Anglia zaraz PTZyk 


ięła i do teraźnieyszych czasów używa, iako 
na pewnych i stałych zasadach urządzone- 


NSE 
go. Tym to Termometrem uważał Fahren- 


` heit okoliczności marznienia wody, tudzież 
rozpływania się różnych soli: w cieczach. 

. Areometr, narzędzie „do znaydowania 
 gatunkowćy ciężkości ciał, jaki iest opisa- 


ny w Liście Cynezyuszą do Hipącyi, nie był 


E ieszcze doskonałóm narzędziem. Fahrenheit 


wynalazł nowy Areometr zupełnie odpowia-' 
_ daiący iego przeznaczeniu, który i teraz z po- 
Żytkiem iest. używany: przystosowano go po- 
tém do dochodzenia ciężkości gatunkowych 


ciał stałych i ciękłych i nosi nazwisko iuż 


flidrometru Nikoleona, już Gravimetru Gui- 
toną. (5.1 n ; 


_ Usiłował także Fahrenheit zrobić Baro- 


metr czulszym na odmiany w ciśnieniu po- 


wietrza; uskutecznił wprawdzie zamiat, lecz 
Barometr przez niego urządzony, nie. 


doskonalszym od pióćwszego kształtu iakmmu 
nadał wynalazca Torricelli, i chociaż mnićy 


JEŻ 


W. 
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mieysca zabiera, trudny iest wszelako do u= 


rządzenia i bardzo łatwo zepsuciu podpada. 
= Przebiegłszy tyle lat w których ziawia 
ły się wiadomości fizyczne w kraiu naszym, 
mało wprawdzie liczyć możemy takich Mę- 
żów którzyby się szczególnie tym przedmio- 
tem zaymowali.  Wnosić stąd możemy: że 


Polacy nie chwytali sie czćzych zdań w na- 


hkach fizycznych, nie trzymali się ślepo hi- 
-potek dawnych filozofów, ale te nauki i u- 
mieiętności przyimowali i rozkrzewiali, któ- 


re na pewnych zasadach były ugruntowane, 
i które rzetelny pożytek przynieść mogły. 


‘Gdy bowiem nowa filozofiia zaiaśniała na 
„doświadczeniu i rozumowaniu zasadzona, 
przez gorliwość i ciągłe usiłowania Bakona 
i iego naśladowników, natenczas bez prze« 
( stanku posteępowały” u nas Nauki fizyczne, i 


možna dowieść, że z odrodzeniem się nauk 


w Kraiu naszym, sporszym krokiem umie- 
jetności isdź zaczęły, SE -e 
-Nowa filozofiią szczególnie wprowadził 
do Polski Antoni Wiśniewski ze Zgromadze- 


nia XX. Piiarów, iak świadczy Historya za- ` 


łożenia, urządzenia i sposobu dawania nauk 
, w Konwikcie Warszawskim przez Konarskie- 
g0 założonym, tudzież rozkład Nauk Mate- 
maątycznych i Fizycznych przepisany w ordy- 
nacyach na Szkoły Piiarskie, Wiśniewski 
,w,roku 1747 był towarzyszem podróży do 
obcych kraiów Synowi Xięcia Lubomirskie- 
go Kaszt: Krakow: Po dwóch latach wróci- 


s 
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| i SZ SE) 
wszy do Qyczyzny wyznaczony na Nauczy» 


ciela w Konwikcie, dawał nowa Filozofiią, 


Matematykę i Fizykę doświadczalną. Prze- 


dęty mocą prawdy, żywym obdarzony: tem- ` 


peramentem, zdołał w młodociane umysły 
wpoić nowe wiadomości, i o ich „pożytku 
przekonać. -W r. 1755 opatrzył Muzeum w 


instrumenta Matematyczne i Machiny fizy- 


czne, 


- - "Tymczasem zazdrośni i ząbobonni poż- 


wstali przeciw Wiśniewskiemu. Jedni nie 


cierpiąc iego, wyższości szydźili z tak poży- ` 


tecznćy Nauki, drudzy ośmielili się nawet 


SY AA p Aa PE x 3 
ogłaszać, że nową Filozofiia sprzeciwia się | 


_ Pismu S. -Natarczywości te, nie trwożyły by= 
|. Maymnićy Wiśniewskiego dobrze zaufanego | 


w prawdzie. Aby iednak ucząca się mło- 


-dzież, takowemi baśniami zwiedziona nie zo: 


stała, ułożył odpowiedź w Piśmie pod tytu- 
'łem: Carpophorus eontra apologiam de 
Arte disputandi, Peripateticorum, które 
£ rozkazu Grabowskiego Biskupą Warmin- 


skiego w Elblągu: drukiem było ogłoszone ` 


SOROLT, i 


"Nie wydał Wiśniewski żadnego szcze- 
gólnego dzieła o Fizyte, ale o iéy pożytku 
przekonał, wskazał sposób dawania, zache- 
cit- Rodaków do doskonalenia się wtóy U- 

- mieiętności;. usposobił Nanczycielów, wy- 


|, ddadaiąc prawdy Fizyki: nowey. przez lat ie- 


 denaście to iest do roku 1760, - w, 
WSE > 


2 


1 


= negy ; którą cały Tom piaty zabiera. 
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- Od tego czasu wielu było stróńników 
nowćy Filozofii na doświadczenia i rozumo* 
wańłu zasadzonćy, Zastanowmy się szcze- 
gólnićy nad usiłowaniami o rozszerzenie tóy 


„ umieiętności, które łożyli Rogaliński i Osiń- 


ski. Z i s ep" Ą e 
Józef Rogaliński ze Zgromadzenia XX. 


3 Jezuitów doskonalił się w Naukach Matema- 
tycznych i fizycznych w Paryżu. Wróciwszy: 
do kraia byt Professorem Fizyki w Pozna 


nin i Dozorcą Observatorium. Astronomi- 
cznego. Wydał Dzieło w r. 1765 pod tytu- 
„łem: Doświadczenia skutków. rzeczy pod 
zmysły podpadaidcych , które rozłożył na 


* Posiedzenia następuiace. Wiadomości 6 


pićrwszych rzeczy poczatkach, 6 rozłóżysto+ 
ści, podzielności i innych ciał własnościach. 
W następuiących dwunastu. posiedzeniach 
przygotowuie. czytelnika de zrozumienia teo- 
ryi machin tak poiedyńczych iak złożonych. 
W dalszych Tomach wraca się znówu do. 
teoryi biegu, aby przez ` to ułatwił wykład 
obrotu ciał niebieskich i przygotował czy- ` 
telnika do zrozumienia Architektury Militar- 


PAŃ 


„ Uważaiąc. Rogalinskiego iako Nau- 


_ czyciela: był nieporównanćy iasności w ucze- 


niu i pełen gorliwości o usposobienie dla 


_ Oyczyzny uczonych i pożytecznych Obywa- 


telów.. Prócz zwyczaynych lekcyi, dawat 
_we Czwartki publicznie dla wszystkich po- 
siedzenia w Muzeum, ma które przypuszczał 


* 


t 
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i Rzemieślników umieiąc się zniżyć do ich 
poięcia w tłumaczeniu im i opisywaniu na- 
rzedzi Mechanicznych., (4). 3 


1 


"W, dziele Rogalińskiego widać iasność 
_ w tłumaczeniu sie, porządek w rozłożeniu i 
„czystą polszczyznę.  Przytoczmy tylko ieden 
wyiątek z iego dzieła.  Wyłożywszy: w po- 
siedzeniu XXXIV skutki wahadeł, które zo- 
wie wagami zawiesistemi, czyni następuią* 
cy wniosek, „ Mamy także sposób naype- 
wnieyszy w wagach zawiesistych. zachowa- 
nia miar długości nigdy nieodmiennych; i 
przesłania ich do potomnych wieków. A stąd 
moglibyśmy zawsze na naszę miarę nam zna“ 
ną, obracac wszystkie miary innych królestw, 

4 dawnych wieków: co iest częstokroć wiel-. 
-ce potrzebna do zrozumienia dzieiów ró- 
żnych PAŃSTW. 2% SB: z a r 

.  Opisawszy, potém sposób tworzenia się 
rozmaitych miar, wykazawszy -ich niezgo- 
dność między sobą, taką nakoniec myśl po- 
daie. „ Naylepszy tedy sposób iest na zacho- 
wanie aż do skorczenia świata, statecznóy 
miary wsiakiemkolwiek państwie, ustanowić 
raz na zawsze przez wielorakie i pewne do- 

' świadczenia długość wagi zawiesistóy ( w po- 
'wietrzu umiarkowanćm i średniém, między 
naywiększóm ciepłóm i zimnóm, iakie bywa 
na Wiosnę) któraby kołysaniem swoićm 

~ chwilki drugie wymierzała, i tę podzieliwszy: > 


1 > ` 


Semmen 
$ 


(4) Pamiętnik Warszawski T. X. =- | 


U 
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"na trzy części równe, iedna -z tych będzie 
stopą raz na zawsze upewnioną tego kraiu, 
“tak. dalece, że w tysiąc i więcćy ląt, ktoby 
„chciał doyśdź miary tóy stopy, dosyć mu bę- 
dzie sporządzić wagę zawiesista poiedyncza 
- na chwilki drugie, a w ićy długości będzie 

miał trzy stopy, które się z czasem, ani z od- 
mianą powietrzą odmienić nie moga, Gdyż 


sze kółysanie.w pewnym czasie; więc ta dłu- 


gość zawsze bydź musi stateczna, nieod- 


> mienna na wymierzenie Pewnego czasu rp. 
_chwilek drugich. I gdyby długość wagi za- 
wiesistćy była w. każdym kraiu iednakowa 
. Ma wymierzanie chwilek drugich, miałby. w 
nićy świat miarę powszechna na wszystkie 

narody: gdyż mówiąc, np. że teu kościół iest 
długi na tyle a tyle stóp takich, iąkich iest 
trzy w wadze wymierzaiącóy drugie chwilkig 
w kaźdemby* państwie mnie zrozumiano i 
znanoby co to za miara. Leoz widzieliśmy 
w przeszłem posiedzeniu, że tą długość w ka- 
2dym kraiu iest insza. Wiec inaczéy się nie 
zrozumiemy ; tylko obieraiąc miare iednego 
państwa i z nią wszystkie inne znosząc. ,, 
- Myśl tę Rogalinskiego szczęśliwą i pożyte- 
 czbą w kilkadziesiat lat późnióy do skutku 
przyprowadzili uczeni , wyznaczywszy po- 
wszechną miare zastosowaną do. długości 
ćwierci południka. 


. Boi  Rozprio tiros: Nauk Br w Polk” 


"stała, 


* Dzieło Rogalskiego jako asa 


De 
kie przedmiotów Mechaniki i prostym spo-- 
-sobem ułożone, bedzie zawsze. użytecznćm 


nie tylko dła doskonalący ch sie w teoryi ma- 
Ghini; ale nawet i w sziuce ich budowania. 
aea i > i 
bes W jednymże czasie z Rogalik praw. 
cował w podobnym zawodzie Józef Osinski 
ze Zgromadzenia XX. Piiarów., Uczył na- 
przód; Jeometryi, Filozofii i Historyi Natu- 
ralnóy. Tak pilnemu badaczowi Natury wy- 


-darzyła sie dogodna sposobność zwiedzenia. 


Muzeum Fizyczhych i Mechanicznych w ob- 
cych (kraiach: udał się bowiem z Stanista- 
wem Sołtykiem naprzód do Wiednia, po- 


tem do Paryża, gdzie uczęszczał na lekcye > 


astronomii "dawane przez 'Lałanda, Fizyki 


' przez Brissona, Matematyki = ożeń preek 


o i Cousin. A 


A kotów. w tych urieiętneściae ii, 
powrócił do Oyczyzny i byt Professorem Fi- 
lozofii i Matematyki w Konwikcie Warsza- 
wskim. Prócz prywatnych, publiczne na- 
wet doświadczenia z Fizyki okazywał, aby ta 
Umieiętność >>. Sani zo- 


x Dz 
W roku a na wezwanie. Xięcia Ada 


ma Czartoryskiego Jenerała Ziem Podol 


skich Kommend: Korp: Kadetów wydał kró- 
tki Zbiór Fizyki doświadczeniami stwierdzo- ; 
nój, którą w całóy obszerności na lekcyach 


R 


przez X. Jana Bystizyckiego. = 305 
e ih i sabficzm 16 wykładał. ikrót: 
"ce. potém zachęcił spółziomków do szuk ania. 
w. własnćy Ziemi tych naypotrzebnieyszych 
roduktów, które tak drogo z zagranicy spro- 
 wadzać zwykli. Na ten koniec wyłożył dzie- 
„ło na Qyczysty iezyk PP. Curtivron i Bouchu 
o rudach żelaznych, o sposobach. ich wydo- 
„bywańia i przerabiania: a na dopełnienie, 
osobne właśne dzieło wydał pod tytułem: 
o rud Z ch Polskich: 


i sc dna Radzkóm przez sie 
dzieła w roku 1784 0  Gatunkach a= 
tr. za: - 
| -Tym cCżasem przeż odkrycie nowych. 
 „nalazków w Chimii , przez poprawienie ię- 
zyka Chimicznego, umiejętność ta wcale no- 
'wa postać przybrała. Niezmordowany Osin- 
-ski starał się obiąć nowa teotyą Chimii i w 

kraiu własnym upowszechnić: w tym zamia- 


| rze daiąc przez lat cztery tak w Konwikcie 


Warszawskim, iako też w.Szkołach publi- 
ćznych lekcye Fizyki Chimicznóy, na końcu 
czwartego roku to iest 1801 wydał F izykę 
| ńaynowszemi odkryciami pomnożoną inay- 
 Oczywistszemi doświadczeniami stwierdzoną. 

Ghciał ieszcze Osiński i inne części Fizyki 
pomnożyć nowemi wiadomościami, lecz go 
“ham śmierć wydarła w r. T808. 


U 
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~- Oto iest krótki rys usiłowań Rodaków. 


„naszych o wzrost Nank fizycznych, dopro- 


wadzony do czasów teraźnieyszych w któ- 


tych Fizyka i Chimiia olbrzymim, że tak rze- 


kę, krokiem postępować zaczęła, Wielu. 


gorliwych Mężów: zaięło. śię rozszerzeniem 
i upowszechnieniem tych umieiętności: ich 


pracom, i wytrzymałey cierpliwości w do- > 
chodzenin i wyiaśnieniń prawd Fizyki, Chi- 


mii i Historyi naturalnéy winhi iesteśmy, iż 


te umieiętności z znacznym pożytkiem we 


Wszystkich szkołach są udzielane. 


REG 


ER 


- "stym obchodem rocznicy ustalenia Towarzy- 


_ckim ztym wyrazem: Discite justitiam mo- 
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ZAGATENIE 


i 


i Posiedzenia publicznego Towarzyst: Przy- 


! E Foe 
żaciół Nauk: dnia 4go Maja 1818 \zoku 
* przez JIV. Staszica Radcę Stanu, Pres. 

_zesa tegoź Towarzystwa. - ae 


GE u ZĘ ASO SZYK FZAÓR 
OSIRDZENIE nasze -dzisiay iest oraz iirocz 


stwa naszego, i ponawiania naszćy dla usta- 
licieli nieskończonóy wdzięczności-i uszano- 
“Wania e "|", OE E 

o "Powatzyśtwo na zapytanie do publiczno- 
ści w roku 1814 podane o sposobie nays 
-mniey kosztownym, a hayskutecznićy ochra- 
à niaiącym od tęgości. mrózów drzewa owoco- 
we, odebrało. pięć: odpowiednich rozpraw. 
Pićrwsza pod napisem: Uwagi Plebana 


, Mleyskiego nad drzewami: rodzaynemi ; 


druga z tém- zdaniem:. Doskonalić rolni- 
ciwo, w którćykolwiek z iego gałęzi, iest > 
rzecz pożyteczna nie tylko dla właścicie- 


la ziemi, ale oraz dla kraiu i całćy spo- 


aif: $ a . . . . 
Żeczności; trzecia pisana w ięzyku Niemie- 


hiti; czwarte pismo w tymże przedmiocie by- 


żog Zagaienie posiedzenia publ: 


ło ze wowa Zgromadzeniu przesłane przez 
Jana Kantego Z7ysockiego Kohsyliarza Ap- 
pellacyynego Trybunału. Nakoniec, Pleban 
Michałowski Szwemźński przesłał swoie w 
- tymże przedmiocie uwagi. ES 
©. Z tych pism dwa ostatnie z podpisem 
amion i przezwisk nie: będąc ubiegaiącemi 
się o uwieńczenie i nagrode, były tylko z u- 
„przeymością_w Towarzystwie. czytane, leca 
pod sąd podchodzić nie mogły. 
>. Trzy pićrwsze pisma, znayduiące się zg0- 
dne z przepisami dla podobnych rozpraw, 
przez Deputacyą ż Wydziału Umieietności 
rozważane były. Zadne znich nie obeymu- 
że wszystkich części zapytania; przeto uwień- ~ 
<zonemi bydź nie mogły. Deputacya oso- 
bliwie pićrwszemu i trzeciemu oddaie nale- 
żące pochwały. Zaymuią one wiele użyte- 
- eznych j doświadczeniem stwierdzonych u- 
wag; lecz te nie załatwiają wszystkich w poż 
daném zapytaniu trudifości w względzie roze 
maitych drzew, zie, i ich położenia. — To- 
warzystwo wzywa Autorów; aby nie przesta- 
wali czynić dalszych użytecznych w tey mie: - 
rze doświadczćń i uwag, a temi dopełniwszy 
teraźnieyszy niedostatek, zechcą ie późnićy 


Zgromadzeniu udzielić; * PR 
W tem półroczu Doktor Medycyny Mo- 
rel z Francyi.z miasta Sz. Lorien w Departa- 
mencie Jury, czytaiąc w zagranicznych dzien- 
| mikach zapytanie przez nasze Towarzystwo 
do publiczności podane, w któróm:; wezwa* 
> > liśmy | 


f 


dą húmor peccan;, 
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liśmy uczonych do napisania dzieła o Nauż 
ce Lekarskićy, zastosowanćy do poięcia i 
do użytku wieyskiego ludu, przesłał nam roz- 
prawe, lecz w tóy «oddalił się zupełnie od 
naszego żamiaru.—— Wziął ża przedmiot ogól- 
ną przyczynę wsżystkich chorób, nazywaiąe 
- Rozprawa ta, „chociaż 
wiele w sobie zawiera. uwag ważnych, prze- 
cież; nie odpowiadając bynaymniey nasze-. 
mu zapytaniu, pod sąd Towarzystwa iako 


pozptawa ubiegaiąca się © nagrodę wzięta | 


bydź nie mogła. 5 
- Wydziałowi Umieiętnośc i udzielone by- 
ło w rekopismie dzieło pod tytułem: Dykcyo- 


narz doręcźny: dla Inżynierów. Dzieło to 


uznaie Wydział Umiętności za użyteczne, i 
żachęca Pisarza, aby ie publiczności udzie- 
.. Penże Wydział odebrał kilka pism © 


 Kwadraturze Cyrkułu. Gdy Towarzystwo na- 


sze równie, iak inne w Europie uczone spo- 
łeczenstwa, przekonało się, że pisma tego. 
żodzaiu są tylko próżną czasu zatratą, prze- 
to nie maiąc go na zbycii, ani nie*chcąe 
podawać innym do trącenia go powodów, 


_ oświadcza; że pism tego rodzaiu przyymo= 


wać nie będzie. -  - ; rz 
gp. 259), Kollega Kitaiowski Professor 


* Chemii w Szkole Głównćy Warszawslkićyj - 


który w poprzednich swoich rozprawach oka- - 


zał ważne spostrzeżenia nad Czerwcowym 


awadem, czynił następnie swoie doświadcze” 
` Tom XN. 
ERAN 


RE ZŻagaienie posiedzenia pubi: 
nia chemiczne fad pierwiastkiem farbuiącym 
Czerwca, iaki znayduie się w handlu. Ta 
rozprawa czytana bedzie. 

*Zaeny Kollega Szubert Professor 'bota- 
miki w Giówney Szkole Warszayskiey wy- 

‘Pracował rozprawę o wewnętrznym składzie 
roślin, w którey sos k zwraca uwagę na 

*ich cęści drzewiaste. — Ta rozprawa na tem 
posiedzeniu ATE udzieloną zostanie. 

Wydział Nauk zatrudniał się w tem pół- 
roczu czytaniem pism przygotowawczych do 
hwii narodu.— Sera h E R Julijan 


i tiore w > wiele” rozmaitych 
das ad ém dziełem z właściwą s0- 
tów: wymowa Senator Woie- 
woda Mista Oświecenia Stanisław Potocki 
wygótował rozprawę; w téy zwraca uwage, 
Czyli od czasu wydanych pism przez Ma- 
Mk JĄ pogofszyły się spółeczefńistwa. 
Zacny Kollega nasz Alojzy Osiński Pro- 
: bica: Wymowy - w Gimazyum Krzemienie- 
ckićm opisał życie 1 rozmaite naukowe dzie- 
ła świętóy pamięci Kopczyńskiego. Ta pô- 
chwała na dzisieyszém posiedzęńiu Ożytaną 
bedzie. RA k: 
Ea Towarzystwo Królewskie Prayit Nauk 
pragnąc. równie z całym narodem oddać win- | 
ną cześć męztwu i notom’ Jenerała Ko 


/ 


A R i 
Hu, 1 


przez JD. Staszica. dír. 


$zki, wzywa uczonych rozmaitych kraiów i 
'narodów do napisania historycznóy pochwa- 


„ły tego nieśmiertelnego Męża. Złoty medal, 


sto czerwonych złotych wartuiący, bedzie 


, "Nagrodą pochwały, która uwieńczona zosta- 


R. 
Z 


REŻ 
„u 


nie: — Czas wyznacza się dwuletni. Moża 
„bydź pisaną w ięzyku Polskim, Łacińskim, 
„Francuzkim, Niemieckim, Angielskim i Wło» 


t 


skim, *« KITE BE: 5 é 
-> W-zamiatze zapełnienia mieysc pozo- 
stałych w "Towarzystwie naszóm, po człon- i 
kac roku zeszłym zmarłych, wybrami zo- - 
stali na posiedzeniu wyborowem na człone 
ków czynnych: Łukasz Gołembiowski, a 
„Rektor Królewskiego Uniwersytetu w War- 
Szawie Prałat Szweykowski. Zacni ci człon= 
Kowie iuż od lat kilku w Zgrómadżeniu ná- 
szóm w klassić- przybranych użytecznie pra- 
owalne ea Z RAWA? 
w Na członka przybranego mMiańowańy Ka- 


- tol Skrodaki; Towarzystwa. Szwaycatskiego 


do nauk przyrodzónych członek; na Kotre- 
spondentów, Xiądz Przybylski i Mecenas 


Śwzęcki. Pierwszy od lat kilkunastu pracu- 


, 6 iako Professor dawnićy w Liceum. War- 
-, szawskićm , teraz jako Professor fizyki w Unie 


NE m 


. wersyteGie Królewskim. 


* lgnacy Xiądz Przybyłski » mąż z tylu miar 
szanowny tak z swóich dzieł. naukowych, 
iak swoich zasług i wzorowych prac w eduka- 
cyi publicznióy, od łat dwudziestu ośmińn cią- 
gle pracował iako Professor Matematyki „w 

odkad Oha 


` 


212. O posiedzenia publ: 


Szkołach w Wieluniu, w Szczuczynie, Łom- 
ży, iw. RBydzynie.' On z nieładu wyprowa- 
dził i nayużyteczniey uorganizował Liceum 
Poznańskie, Szkołę Woiewódzka w Płocku, 
«i lnż przez Kommissyą Oświecenia przezna” 


-€zony na uorganizowanie szkoły. Woiewódz-- 


kićy w Kaliszu. - Biegły w rozmaitych ięzy- 


„kach, Łacińskim, Greckim, Francuzkim , Nie- 


aji Ea i Ang gielskim. Napisał « dla szkół na- 


rodowych Arytmetyke | iuż przyiętą przez Kom- ; 


missyą Rządowa Oświecenia. Teraz pracuie 
mad Jeometryą dla szkół wydziałowych. : 


dach narodowych; ulubionem ieg 
„dnieniem zgłębianie. starożytny pamiątek 
wszystkich krain Polski. Żnana uczonym te- 
«8 2 rozprawa w roku rgir wydana o pano- 
"waniu i żegludze Polaków na morzu Balty- 
ckióm. W roku zeszłym zbogacił literature 


narodową dziełem opisu starożytnóy Polski, 


Na członków Korrespondentów wózwa- 


‘nemi są Kerekkofs Doktor Medycyny i Chi- | 


*rurgii w Bruxellis znany z rozmaitych dzieł 


« lekarskich. Tych exemplarze ofiarował RA 


„przestał do BA -kowateygtwn A 


* Moro, . Doktor Medya i gi 
w Kremonie, sławny szczególniey z swoich 


prac w sztuce położniczćy. ` Dziełami swo- 


(gemi udarował nasze Bibliotekę. SO, 


Tomasz Swięcki Mecenas Naywyższe: 
-go Sadu posiada obszerne znajomości w l w dzie-- 


POZNANE 


7 


Lafond, A iz rysunkiem ŻA erneta. 


> przez JU. Staszica. 2:3. 


“Marie de St. Gia Doktor Medycyny 
‘i Chirurgii w Calais. Ten czytaiąc w publi- 
cznych pismach uczynione przez Towarzy- 
stwo wezwanie uczonych Lekarzy do napisa- 
nia dla użytku naszego pośpolitėgo ludu pod- 
'reczney lekarskićy książeczki z wykazaniem 
mu sposobów. zachowania zdrowia, napisat 
dzieło w powszechności o Medycynie popu- 
larnóy, którego exemplarz ofiarował Towa- 
rzystwu. Tegoż dzieta w nauce Lekarskićy: 
użyteczne. są o chorobie podągrycznćy, i pis 
Ssmo 10. pod tutem i- dood Kobiet. 7: = 


( n 0 wy ranym 20-- 
ga oba de 2 zarde. On przyłożył sie 
„do literatury Polskićy przełożeniem Zofiiow- 
ki Stanisława Trerabeckiego na wierz fran- 
cuzki. Tenże nad grobem nieśmiertelney pa- 


"mięci Józefa Poniatowskiego nucił śpiewy 
- pod tytułem Le troubadour francois. Spie- 


"wy te wydane są drukiem z muzyką Pana 


SETA Ą GE 


Uczeni meaa] er dia udowo- 
dnione, wasze nadki, | nam do wybrania was 


były powodem, wam do naszego wyboru. 


dały prawo.’ Udzielaymyż sobie wzaiemnie 
światła, abyśmy się wszyscy wspólnie Coraz 


użytecznieyszymi narodowi stali, Wzywam 


-/was imieniem Towarzystwa do zaiecia w na- 


szóćm Ee po maaczegceć ża was miey- 
-Sta — 


214 Żagaienie posiedzenia pubi 
>>BFIARY 
do  Bibliioteki Towarzystwa „naszego > 
Low książkach i rękopismach uczynione 
SAO w tém półroczu, < Rom 
Od Członków Towarzystwa. 


* Prezes Działu umieietności D. M. Mi. 
chat. Bergonzoni dzieło peryodyczne 4n- 
males de Chimie“od roku 1789 do roku 
1818 w pięćdziesięciu szesciu woluminach. > 

Pułkownik Alexander Chodkiewicz 
Chemii swoićy Tom 5ty i Gty, tudzież dwie 
trajedye swego pióra razem wydane: Katon 
aS Wirginia lh 07050735 A o GGRĘB > 

+ Kiąże Henryk Zubom irski; Słown, 
„Jiryyski przez Koltiggi, E RAGGA 
ns -Rejent Metryk Koronny h i Deputowa-. 
-nyna Seym Walenty  Skorochód Majewski, 


rozkład i treść dzieła o początku licznych 


Sławiańskich narodów, tudzież o Słowianach 
i ich pobratymcach, część pićtwsza. = 
Professor Uńiwersytetu Warszawskiego, 
X. Antoni Jłąbrowski, Algiebrę śswoiego u- 
balane ah mo SBa ca EM 
„5 Doktor Medycyny Fili p Kincel; rozpra- 
,wę własną o chorobie Krup zwąnćy. ZĘ. 
<= Prolesgor wysłużony w Uniwersytecie 
Krakowskim Jacek Przybylski, ‘Klucz Staro- ; 
światnicki do dzieł Homera i Kwinta., przeź 
niego ułożony. ©3 E 8 


ro 
j 2 
U 
a 


„przez IM. Staszica << 25 > 
Ble: pićrwszy orkiestry Teatru na- 
rodowego Józef Elsner, cześć „piórwsżą SWO- 
' dego dzieła: o metryczności i rytmiczności 
„ięzyka Polskiego. 
a Dyrektor drugi tëyże Aka Karol 
` Kurpiński, dzieło własne: Wykład syste- 
pa zasad muzyki na klawikort. 


zł 
Po 
i 


Ofiary od róźnych Osob. 


"Pulkowik „Franciszek Morawski, dziet-" 
ko pod tytułem : Nadzyryczayne ŚW zwie- 
rzęcego m SARE JPEG, przekłada : z Nie: 
be "iezyk a 

ownik 

T P pism własny pod napisem, A kóyo- 
"narz doręczny dla Inżynierów. t 

| Professor Uniwersytetu BA k 
( Paweł Czaykowski, dzieło pod tytułem: Ata- 
Ka; które z Franc AE na Polski ięzyk prze- 
toby. shy 


PIS, atir ERS AT 


; SWaokans chitaia ag: Gzach. dzieło” wh- 
“sne. w. ięzyku Czeskim: Pamiątka XIII i XIV: 
wieku z nay acnieys: ych ppe AEN 
4 Właście ele ksiegarni iprzywileiowané: 
Królestwa. Polskiego w 1 awie Zawadz-- 
kii Weckt, dzieł różnych i trzynaście, ich na- 
| kladem wydanych. Ciž sami co miesiąc pray- 
sjłaią Pamiętnik Warszawski. 

Właściciel księgarni w Krakowie Ma- 

tecki, dzieł różnych w Polskim iezyku w liez- 
"bie 30, woluminów 52, wydanych w Kra- 
* kowie, . tudzież rozmaitych rękopismów w 
liczbie g. ŻOR 2 


£ 


216  Zagaienie posiedzenia pubi: 


Ą E 
+. Józef Gołuchowski dwa dzieła własne, 
Einsicht des Einflusses der Mathematik 
"auf" die Bildung des Menschen, N 
-Skizzen einer Reise nach Konstanti- 
' popol des Freykerrn Ludwig Stummer tz 
den letzten Monaten TABOR ZE 
„Antoni Hrabia Stadnicki ośm ksiąg Jli- - 
JBdy tłomaczenia: Dmochowskiego, wydanie * 
RA AN RAA 
_ , Kamerjunker  Jmperatorskiego Dworu 
i Doktor filozofii Ignacy Zachnicki ,- własne 
dzieło: Statystyka. Gubernia Litewsko - Gro- 
„dzińskićy, © | i 

Egidiusz Antoni Hrabia Pawłowski prze- 
Stat Towarzystwa dwa exemplarze muzyki 
mszy zrobionéy przez biegłego w téy sztuce 
kompozytora Wacława Tomaszka w Pradze. 


+ 


„Zastępca Sekretarza w Towarzystwie ele- 
mentarnćm Kubalski , -kilka dzieł różnych. ' 
ć ` efiary do. Muzeum Fizycznego, i Gabi- 
PORE QELA rzeczy przyrodzonych. =“ 
Prezes Rady Departamentowóy Woje- 
Z Płockiego Maryan Rutkowski, od- 
dał do zbiorą Towarzystwa dawny pieniądz 
NMR ON NADA 
|. Prezes Towarzystwa złożył medal sre- 
brny bity ze srebra krajowego , ofiarowany 


z 


_. Nayiasnieyszemu dlegondrowi .Pićrwszemu 

> £esarzowi i Królowi od Towarzystwa Gór- 
piczego Królestwa Polskiego. 0 
©. "Tenże „, kawałek Bleiglancn z Jaworna, GA 
i kawałek miedzi z Góry.miedzianty, E. 


FaN 


* przez JW. Staszica. 215 
zy i Ogrodnik w Londynie 
wzór mostu swoiego wynalazku. 


| Badownic 
Laudan, 


|. Kommissya. Rządowa Spraw Wewnę. 
trznych przesłała urnę, czyli po pielnicę, id- 
kich przodkowie nasi pr 


asi przed zaprowadzenierą 
Chrześciiaństwa używali do pogrzebu popio- 
łów zmarłego; maczynie to wykopano z zie: 
mi pod miastem Opocznem, 
o Fowarżystwo ża wymienione ofiaty akta- 
"a PORZE pogtigkoifanis, aii gii 
1 A Ar En SRE AC 
4 
AEG 
SR \ X 
N i 


>. PRZYMOWIENIE SIE, 
KAROLA SKRODZKIEGO. 


|. Bo zagaieniu posiedzenia przóz Prezesa. 

E EA Professor “Uniwersytetu 
sk Warszawskiego Karol Skr odzki ieden 
REG Członków: nowo obranych. tak prze- 


ZnÓWIŁ. 


7 =: g 


S j > ZSRR 

: NMFeokc do waszego Towar stwa us - 
„,.. czeni Mężowie! dziwić Się nie można, że. 

uwaga. nad sobą un yst móy naysilniey za- 
_ ięła. Powinienem ył zdać przed soba spra- 
wę z tego, co wasze względy na siebie ścią- 
gneło, co pozyskało ten zaszczyt, którym 
mnie dziś okryć raczyliście, ile, że nie mo- 
źna lepszćy pozyskać opinii w publiczności, — 
iak bedac przyiętym do tego "Towarzystwa, 


tj c 


. w którém sama tylko zasługa mieysce znay- 
‘duien | = Z eR S 
` Ale iakkolwiek .miłość własna podwyż- 
sza w oczach człowieka własne iego zalety, | 
iakkolwiek ukrywa przed nim iego niedosko- 
nałości; nie mogę iednak tego utaić przed 
sobą, że sama tylko nadzieia, iż potrafię ko- 
aioi Eao e S ZE, bę 5) A 


p 2 
OKI 


r 


7 Przymówienie sie Kar: Skrodzkiego. atg 


-Tóystač z waszego Światła, wami w moim vy- 


$ 


’ „ÉA 
i uczu 
çia w słabych zamykać wyrazach, ile że i 
haywięcćy mówiac, wszystkiego co. czuię, , 

opowiedziećbym nie potrafił, Fo żem 

Lecz nie o sobie tylko w tem mieyscu 

mówić winienem : głos móy ma ieszcze tłu- 

maczyć uczucia tych współ-towarzyszów, któ- 

tych za uczestników prac i chwały Waszey rą- 
ie. - beis P SE 


właściwy — 
A tu poznacie uezeni Mężowie! cała moc 
' pobudek ich dla was wdzięczności, wdzię- 
czności, którą wyrazić nię śą zdolne usta 


"=> 


y 


*v © 1 


L= 


820 ©) _Przymówienie się. 


moid; bo aby umieć godnie wam podzięko-. 
wać, potrzeba wprzód, długo wpośród was 
zostawać, trzeba posiądać ten dar poteżnóy 
wymowy, który was zaleca. — Pozwolcie 
więc upraszać was, abyście z gotowości na- 
szćy do pełnienia dobrowólaie przyiętych « 
obowiązków raczyli brać miarę o naszey dla 
siebie wdzięczności — Znaydziecie ia w gor- 
liwości, ziąką za waszym chcemy udadź się — 
przykładem, a to samo niech bedzie. uwień- 
czeniem zródeł, z których czerpać mandy, 
Bo nie watpicie zapewne, iż znamy do- 
brze całą świetność, która wasze Towarzy- 
stwo otacza. — Założyli ie Gi, których imio- 
na do naypóźnieyśzćy potomności doydą, a 
` potwierdził, i tytułem Królewskiego Towa- 
' rzystwa zasźczycił Monarcha, co pół wieku 
€notliwego. panowania liczy, któremu w do- - 
wód niewygasłćy wdzięczności i dzisieyszą 
uroczystość poświęcacie. — Równóy łaski 
dostąpiło i u tronu tego Monarchy, którego 
imie samo wspomnienie pokoiu i szczęścią 
ludów wiecznie na pamięć przywoływać be- 
dzie.— Składa ie czoło uczonych Polski: 
zmieszczą się w nióćm i ci, którym żaden ro- | 
dzay chwały nie iest obcy: zdobi ie to wszy- | 
stko, co naywyższe lub nayświętsze dostoy- 
ności w kraiu piastuie ; ale iako skromni czci- 
ciele mądrości, wchodza oni tu okryci zasło- 
Då, przez którą sam tylko blask przymiotów : 


, we czci u was będących. pr ebjia się. — | 
 Przodkuie mu na 


<oniec ten, który po tyle- 


z 
k 
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kroć v wasze zaufanie osiagnał; bo przekona= 
ni iesteście, że nieamórdowana gorliwość. o 


„dobro publiczne, o chwałe oyczyzny, którą 
, on tyle i iedynym iest tego DE 


łem. 


Přzeieci też iesteśmy wielkością zamia . 


rów waszych, zamiarów które obudzaią w Ser- 
cu Polaka naytkliwsze wspomnienie. 
Nie iest to w mocy człowieka przedzie 


rąć zasłone, pod którą ukrywaią się wyro > 


ki ód wieczności: zapisane; ale biorąc Tze- 
czy po ludzku, dochodząc tapero. ze sku- 
tków przemawiaiących do cyc 


śmy dziś poić się rozkoszą na EŃ 
~- narodowego bytu naszego, mogliżbyśmy ze 


XO 


słódkićm wspomnieniem powtarzać , Jube 
imie oycżyzny; gdyby iężyk nasz wszedł w 


koley zagładzońych ieżyków Greków, Rzy- > 


mian, i tylu innych narodów, których ślad 
pamiątki w samych tylko. działach pozostał ? 


- M ta jakież wam się nie należy uwielbienie 
od wdzięczney potomności? wam, którzy, li- 


oczycie ieszcze miedzy soba tych, co n 

kształt świętego ognia strzegli ten drogi skarb 
i piętno narodowości, walczac . Z tysiącem 
przeszkód isił potężnych na zniszczenie ie- 


u; , mogliżby- ŻA 


go wywartych! — Zgineła i nadzieia nawet 


powstania tych narodów , których ięzyk nie- 
mszedł śmierci. Język, ten wierny. obraz ser- 
Gu i myśli, człowieka, iest razem ścisłą mia- 
ura iego postępu w moralności, oświacie, swo- 
bodach i przyiemnościach spółecznego 2y- 


i 
[x 
ZY 


/ + z ~ 7 „ X = 
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Cia. — Możebyśmy. nieunosili sie dziś nad 
pięknością mowy Kornella, Massylona, 
Rasyna, Bufona, Rousseau, i tylu innych, 
gdyby nie Akademiia F rancuzka , dwa blisko 
wieki istnieiąca. — "Takiż iest początek pię- 
„Knych dzieł Greków i Rzymian: Platoz i 
QCycero byli założycielśmi podobnych Towa- 
"Zystw.-— Podobnaż siła nadała ruch oświe: 
-ceniu i w innych "dziś żyjących narodach. — 
- Możeby i ięzyk Polski nieustąpił dziś w ni: 
`- czem iezykowi współżyjacych Gallów ,,gdy: - 
Dy na'tćy ziemi dwa wieki wprzody Towa- 


„pospiesza, iak gdyb 
„ „hółd wam 
SBE 


gie pom 


skonalenia umiej 
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le owale, Kigin" na. nich tylko., rzeczywi- 
ście opiera się i wznosi. Z istoty więć rze- 
czy, iz cela, do którego dążą, wypada: ńie- 
rozerwany wężeł, który wszystkie gałęzie na- 
< szych wigdó ości iednoczy, i doskonałość 
buduie na doskonałości drugich. — Jakoż nie m» 
_ ma mocy wymowa bez wielkich myśli; te są | 
dziełem natężenia umysłu zbogaconego ró- 
żnemi naukami. — Naylepszy znowu sposób 5 
Zniszczenia bledów mogących się zagnieździć. 
w, _metafizyce “i moralności iest. pomnoże- = 
ra wid obse acyy w. iieięnościach ; 
„yrod 0 z dwóch tylko'punktów pra- 
wde upatrywać można, a temi sa, fizy zna 
pewność: imateriatyczia oczówistość; 1 gdzie 
się te dwie jaz RE naszego A 


> 3e oA przyjęcia, i pon d A 
nowych potrzeba, dopóty jeninsz obdarzony 
moca wymowy słuszne „ma prawo w jednym 
stać rzędzie ztwórcą i wynalazcą; BOB «10 
wymownych jeniuszów nie byłoby. wynalaz- BBR > > 
tów, albo też odkrycia ich poszłyby w nie-, 
pamięć lub zaniedbanie. — Powiadaią, że 
połączenie się ludzi w społeczności należą 

siĘ skutkom mocnej pony, również pē- 


ów: J, 
4 
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e P A 
wiedzieć można, iżby pewnie nie liczono dziś 


, 
z 


Przymówienie sie 


; tylu znawców i miłośników historyi natural- 
néy, gdyby niepòrywaiaca wymowa Delila, 


bie. Czyż można powątpiewać, aby w táko< . 


„dom umysłu; bo błędy nie znaydą grzeczne , 
gò pobłażania bo są w pogoto wiu potrzebne 


$ 
U 


l 
y 


o 
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przez ćwiczenia ucżónćy krytyki; tam i wió» 
,dzóny talent przeż emulacya i naukę doyż 
, rzewa, i do swa 
dzi; tam nakoniec i same siły w pracach po- 
dwaiaią się. < AŻ AD ASS, 
Znacie wy to dobrze: uczeni Mażowie; 
(a dla tego właśnie Przypuszczaiąc nas do 
swoiego- grona pewni byliście, że tak dziel: 
me śrzodki i siły pamnażaiące oświećenie, i 
na nas skutecźnie działać będą. — I nie omy- 
liście sig w nadzieiach waszych, iednomyśl- 
nie wąs Ai o epenn, „Jednomyślnie 


powtarzamy zaręczenie, któreśmy dawniey 


PA 1 aa SOLNY dawniey 
wam złożyli, żć duch waszóy gorliwości i 
_naszę ożywi; że miłość d0yczyżny kieruiąca 
waszemi sprawami i nasze zagtzewać będzie; 


że dążenie do nieśmiertelności, które nie ie-- 


„dnemu ż was iuż ią zapewniło, i: tas póbu- 
dzi do- sprobowania sił śwoich; a tak mo- 
cną, iak wy iesteście, podpora wspierani, nia 
możemy obawiać się upadku. —: Początki 
mogą bydź słabè, lecz dobro, wzbogacai ice 
umysł iest tey natury., iż codziennie odną- 
wia się, pomnąża i rośnie; różnić się imo 


"co do chyżości. na różnych indywidnach, ale | 
przy nieustaiącóy pracy w. śwoim postępie 
nigdy. granic nie znayduie, 


oićy doskonałości przycho= - 


á 


«o n 
=n RAWA 
© DUCHU PISM MAGHIAWELA, 


z z wagami nad tém Zapytaniem: Czyli śię 
wiekiem Swiat Poda: 


Canip. prei So lawź Hr: Potockiego 


Senatora W/oiewodę etc. na posiedze 


e niu publicznóm Dnia 4. Maja 1818: 


<w U 


do: 'Machiawóla jest w | śżółech wszystkich, 


chrzczemy nićm dowolnie kogo nam się tylko 


podoba, mianowicie zaś tych, których: do- 
'wcip, zabiegi, lub rozum, otrzymały iaka na 


nas korzyść; zgoła imie Mackiawela. jeżeli f 
niczego ‘gorszego to przynaymnićy mJ 
chytrości iest oznaką, i iedno znaczącym wy- 


„razem co politycznego oszusta. Nazywat 
Machiawelem Ministra, co zrecznie sprawa- 


mi Państwa kieruie, nazywamy ' Machiawelem $ 
Posła , co zrecznie interessa dworu śwego za. 
granicą prowadzi, nazywamy nakoniec Ma- 


chiawelem Xiażęcia, którego polityka ko- 
rzystnie na iego strone przeważa i Go pote- 
ge swoig pne pomnieyszaiąc innych. 

f 
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Wszak sławny Fryderyk II. acz pisał przes ` 
ciw Machiawelowi, uchodził za naybiegley- - 
szego z uczaiów iego, znać dla tego że zrę« 
„eznieyszy 'w woynie i w pokoiu od wszy- 
stkich współczesnych. monarchów, w czy» 
nach zbaczał niekiedy od moralnych zasad 
swoich. | żę: SE ; 
Lecz nie na tych wysokich stopniach 
kończy sie w mniemaniu- powszechnem Ma- 
chiawelstwo v rozciąga się ono do wszystkich ` 
stanów , i tak np. nie masz ubiegaiącego się o. 
iaki urzędzik., k tóregoby przeć niego _podsa- < 
dzony rywal, Machiawelem nie nazwał. — ` 
„Pomnę nawet nie bez śmiechu, żem słyszał 
dwóch faktorów Izraelskiego rodu co się na- 
wzajem Machiawelech przezywali. Góż tedy 
zjednało ten powszechny odgłos imieniowi 
Machiawela i na czóm on się gruntuie? gdy- 
bym się nie iednego zapytał co go powtarza, 
` ponoby mi. na to co innego odpowiedzieć nie 
umiał, tylko że używa w przyiętém znacze- 
niu, nazwiska często od: siebie słyszanego. 
Sa nawet może tacy co mniemai a, że Machia- 
-wel był wielkim ministrem, który kierował 
" sprawemi wielkiego iakiego państwa, i wzór 
doświadczony prżez siebie! polityki następ- 
com swoim zostawił.%a Nie, Machiawel pi- 
< sat tylko-co widział i iest wraz historykiem i 
prawodawcą .panującćy. polityki za wieku 
śwepo. | 
© „Przedsiębiorac rzecz o Machiawelu, chcę 
2 błędu wyprowadzić iednych, drugim, ‘co 
+ ć j > > p % 


_Sieyszym nawet, w którym takowe niażyiny;- 


| R. pour 


/ wrotności czasu w którym napisaną była. To 
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wiedza że był tylko politycznym pisarzem; 
ale co dzieł nie znaią, dać któtkie wyobrap 
żenie o Życiu i pismach iego, ciekawym zaś 
ochronić tęsknóy nieco: pracy, w czytaniu 
naysławnieyszćy , lecz nie naylepszóy księgi 
iego, to iest o Xiażeciu. Dla czegoż oną 
anad inne iest sławną? Q to chyba dla tego, 
że wystąwia wizerunek przewrotnćy i ob- 
amierzłćy polityki, która za czasów iego pá- 
 nowała, we Włoszech. Uderzyła wiek, co. 
widział pomyślne na pozor skutki. takićy 
zgrozy , „głeboka niby polityka w tym prawo= 
„dawczym ićy zbiorze zawarta, a ten „przesąd 
podał wiek wiekowi; tak dalece, iż =w dzi- 


$ 


nie- ae Zoo ale nawet nieuży 
wielu, 

amyka w sobie 
ki taiem ‘kiedy ona iest 
aniebnym pomnikiem zepsucia i prze» 


podług mnie rzeczywiste twierdzenie; dało 
mi powód. do następnych myśli o tém stos 
pniowanóni, i coraz wićcey się szerzącóm 
zepsuciu świata,. które tu dość właściwe sos, | 


bie znaydą mieysce. 


Sa ludzie niechętni wiekówi SGAjeMiL, 
którym sie nic nie podoba co. dawnóm nie 
jest, co wszystkie przywary i wystepki czaso: 


| wi w którym żyia, wszystkie przymioty icno- 


ty dawnym przypisuia wiekom. Jesli niektó- 
rym. prebace takowe Soie należy; 


GR | 


a + 
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'z powodu uszanowania ku pamięci aadis 
dów; spytaćby się słusznie innych można: . 
Czyli ta ich współczesnych pogarda, nie jest 
ukrytą pychą miłości własney? Czyli r nie po- 
'siadaiąc tych drobnych przymiotów, . z któ: 
cych podług nich składa się wartość człowie- 
' ka w czasach dzisieyszych, nie mniemaia po- 
siadać tych wielkich przymiotów duszy i ser- 
, ea, z których się składała u dawnych wielkość 
/ prawdziwa? Go do mnie, mniemam, że wy- 
, dawszy niektóre powierzchowne znamiona; 


i 


ludzie są dziś tacy iakiemi byli, odwiecznie Ji 


w tém nawet do siebie podobni, że ganiąc 


czas obecny wielbią dawne. Poeci ryce-- 


rze Homera Boskich swoich przodków nad 
siebie, zayrzał Alexander Achillesa stawie, a 
w nayświetnieyszych chwilach swoich żałoć 
wała Grecyą Solonówych i .Likurgowych 
czasów! Co o tém mysleli Rzymianie, uczy 
nas poęta' filozof, mówiac: „ AEtas paren- 
tum pejor:avis, alit 705 kedqztores; mow 
“daturos progeniem witiosiorem.” Tah te 
-rzecz rozstrzygnął Horacy ,bedzie;temu prze- 
"szło 18 wieków. Idąc tedy za arytmetycznym 


, postępem zepsucia ludzkiego, przez. wieków 


18 a iakich go pokoleń ludzkich, coraz sie 
pogorszaiących, wzrasta taka massa zbrodni, 
iżby dziś uczciwego człowieka nie było na 
świecie; ztąd dalóy wynika, iż. tenże mocą 
pogorszających sie coraz ludzkich występków 
i zbrodni, nakoniec aż do wściekłości po- 
*supiętych, znalazłby się zmienionym w dzi- 


l 


f 


s, 


N 
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ką i okropna pustynię: Przecięż rzecz się 
ma wcale'inaczćy, zaludniła się i wycywili- 


zowała Europa, a ieśli część ićy utraciła . 


nieco z dawnego blasku swego, daleko wie- 
“ksza którą obrywaią bory i bagna za czasów 
Horacego, okrywaia dziś państwa i miasta 
kwitnące. : Charakter zaś moralny ich mie- 
szkańców , porównanych z współczesnemi 
„Horacego przez niego samego, w listach i 
satyrach iego opisany, ieśli nie ieśt lepszym 
to pewnie nie gorszym. Ztąd wnieść słusznie 


godzi się, Że ludzie zawsze iednemi to iest- 


ludźmi byli, i że iest równowaga złych i do- 
brych przymiotów, zarówno dó wszystkich 
należąca wieków. Z. burzona niekiedy gwał- 
townićy: świata spokoyność ludzkiemi na- 
amiętnościami ; iak morze wiatrami, wraca iak 
ono do równowagi, gdy te znikną, 

| 6. Lecz może mi: kio”powią, nie idzie tu o 
— porównanie Greków i Rzymian, w Czasie nay- 
wyższego stopnia ich zepsucia z dzisieysze- 


"mi narodami; lecz o porównanie cnotliwych 
mprzodków naszych z nami niegodnemi ich 
potomkami. -Właśnie sławne dzieło Machia- $ 
„ wela, o którém mam mówić, posłoży mi 

(za odpowiedź na ten zarzut, dowodząc: że - 


"Czasy. na wzór których i dla których pisąno 
'go, nie były moralnićyszemi od naszych ; bo 


sktożby śmiał wśród nas nauczać ludzi, że 
zbrodnia iest naypównieyszym środkiem pa- 


nowania nad niemi, a pod imieniem glebo- 
kiego polityka stać się prawodawca tyrazów? 


` 


A 


EN N 
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* Wszak wiemy że Machjawel w księdze swo -. 


| asy. o Xięciu, zebrał tylko panuiące podrów 


czas maxymy, i wyszawił czyny dobrze zna-- 
ne w historyi, za pomocą których tyle kra- 


in i miast wolnych Włoskich , „uiarzimionych = 


przez małych i wielkich tyranów, stały ste- 
krwawem igrzyskiem ich namiętności! Żgoła, 
nie przepisał nic Machiawel swemu RA 
czegoby mu nie wskazali przykładu naczel- 
nicy zbrodni we Włoszech, sławny. Cezar 
Borgia, rycerz Machiaweła ; 1. SĘ od, ee 
„pa oyciec iego | Alexander VI- ; 
-Kiedy „pomniemy że zgr za | taka 
czątku XVI wieka, nawet na tronie P. 
skim osiadła, której znać widok, tak czarne 
na umyśle Machiawela sprawił wrażenie, iż 
miał wszystkich ogólnie ludzi za zepsutych i 
* złośliwych, co nie raz w dziele swoićm o Xia- 
Żeciu powtarza, i daie za przyczynę dla = 
róy Xiążę także takim ku poddanym swoim , 
być powinien, ieśli paść nie chce ich ola: 


+ 


Ta; kiedy daly palcu, że MZ ERA 


, 


w którym odradzaly się sztuki, nau z 
lizacya po tyluwie owém babaa ; 


_że niemi, że. tak powiem, „Włochy panowa- > 


dy nad Europą; kiedy zasiagniemy pamięcią, 
„iak mieć chciał Kalimach Bounacorsi, współ- - 
czesny rodak Machiawela, by królewscy wy- 
_chowañcy iego rządzili Polską; kiedy nako- 
niec przypomnaemy sobie, co Teada obe- 
eni świadkowie o Madhiawelskićy polityce, 


x 
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-która się do nas z królowa Boną zjawiła; zą: 


pewne w tém wszystkićm nie znaydziemy 
powodów do zaprzeczenia temu, że obycza- 
ie Włoch i naśląduiacćy Włochy Europy, 

przy swoićm wyyściu z barbarzyństwa, le- , 


 pszemi nad nasze nie były, i że ich zayrzeć 


mie mamy przyczyny przodkom naszym! 


 iefieśmy. Choć z serca Żałuie tych p 


. €żerpanćm nagany; przecież rad wierze 


Ej 


świeceniu złego, w głośnem zbrodni 


Dodam tu ieszcze iednę uwage, którą 
może nayrzetelnićy wskaże, dla czego gorsze - 
mi wydaiemy się sobie samym niż. jeCzy 
pose- 
T 5 BE 0 
pnych rozumów, co nigdy nie widzą w lus. 


"dziach jak tylko ich przywary, wyznać mu- 


sze, Że przywary nasze są źrodłem niewy- 
tóż | 
wy- 


2 


masźczytu opatrzności i natury, že złe ı 
re gorzko narzekają, iest dostatecznie 


nagrodzone dobrém, od którego odwracaią 
o — Wala sie świat z trzaskiem wysteg-- 
rzemieszkuia w Ciszy i ustroni. 


i, cnoty pr 
W cieniu domowego życia szukać należy 
tych pięknych uczynków, tych szlachetnych 
charakterów, któremi się spółeczność za: 
szczycą , a których przykłady nie są tak rząd= 
kie, iak twierdza ićy Oszczercy. Przyczyna 
dla którćy zdaie się, że złe przeważą ną 
świecie, ztąd pochodzi, iż interes powsze- 
chny i interes osobisty, zbiegaią się 


mieniu, kiedy jest przeciwnie w natu 
brego, działać z nieiaką tajemnica. 


Aże 
wdzięczność osobista, Która“ cnota ' nayczę- 


U 
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= ścióy nakazuie, lub zimie zadziwienie które 
|" wzbudza, sa powszechnie daleko mnićy wy- 
|. datuemi niż boiaźń i złośliwość zwykle ta- 


= bro prawie nie wychc 


wąrzysząca złemu, ko zatćm , iż kiedy do» 
odzi z szczupłego swe- 


ı 50 zakresu, odgłos złego z trzaskiem szerzy. 


í 


miotu., Lecz czas przystąpić da człowieka” 


się. Dobro iest podobne do kadzidłą, co 
się bez blaską pali na ustronnym cnoty ol- 
tarzi, który wonią swoią napełnia; złe do 
prochu, co piórunuie zapalony, a huk iego 
towarzysz klęsk, dalćy jeszcze niż klęski roz- 
lega sie. Do A en ludzi woli- 
EEN ZB SZA O z PAIN zobo. SA s; 
marłych przod ów, którym nic nie 


chwalić z 
ma do zayrzenia, a których się dziedzicem 
sławy mniema, niż współczesnych, miano - 
wicie rodaków , których sława zdaie sie wie- 
lu, że ich własnéy uwłacza; ztąd pochodzi 
że tyle jesteśmy skorzy do nagany współcze- 
snych naszych ile do przodków pochwały, 
-A tym sposobem poniżaiąc szczególnych lu- 
dzi, poniżamy na korzyść dawnych, Czasy 
w których żyiemy, Powyższe uwagi nie od- 

daliły mnie iak mniemam od mego prze 


“i dzieła co są do nich powodem, 


ź 


- Mikołay Machiawel sławny polityk uro- 


_dził się w Florencyi roku 146g, z szlache- 


tinego plemienia podług iednych > Z pospoli- 


| tego podług drugich. Lubo wychowanie ie- 
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go dosyć -zaniedbanćm było, wynągrodził 


mu to dowcip i przyrodzony talent, tak da- 
lece, iż od młodości słynąć zaczął w zawo- 


> 
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i 254 Rozprawa o duchu pism Machiaw: 
dzie nauk, i stał się iednym 2 pióżwszych, 
` tworów dobrego stylu Włoskiego, którym 
` dotąd słyna dzieła iego, iako też jednym z 
.pićrwszych wskrzesicielów sceny komiczney, 
Leon X. opiekun. nank i sztuk pięknych, 
komedye iego na własnym teatrze grać. każ 
zał, to iest: sławna Mandragore i i Klicyę. — 
Oprócz. dzieł iego politycznych, iakiemi są - 
wyśmienite. rozprawy nad pićrwszą Dekada 
Piwiusza, w których on rozwiią politykę, TZA- 
dów gminowładnych, i oprócz tak. znanóy 
Księgi o Xiążeciu, którą złożył w dość pór +83 
Źnyna wieku, by nią dopełnił polityczny śswóy 
systemat; zostawił on nam historyą Rzeczy- 
pospolity Elorenckićy, którćy wstep wysta- 
wuie Obraz, mistrzowską ręką zakreślon 
początków rozmaitych państw istniei cych | 
„niegdyś we Włoszech ; rozprawę o wędrów- 
«e narodów półac cnych;. i listy zamykaiące $ 
w sobie wiele szczegółów i i zdarzen oieka-_ 
>, do których dodać należy rozprawę o 
tuce woiennćy Castruccia Castracani, CO 
opanowawszy wł adzę naywyższa w Luce, gdy- 
„by nie śmierć zanczegoa, byłby ią i szerzéy 3 
7 „rozciagnał. € ` 4 
233 PA aodu; iednych, ohart ża: 
miespokoyny i burzliwy, podług drugich szla- UA, 
chetny. miłośnik oyczyzny, wpadłszy | RZ 
geyrzenie o wspólnictwo spisku Soderyaie- 
go przeciw Medyceuszom, był długo wiezio-- 
ny, a nawet wziety na tortury, lecz stałość 
` duszy. Wa że: niczego się od nie- 


EA) 
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go dowiedzieć nie zdołano. Wpadł on i 
późnićy w podeyrzenie 6 kn wany spisek 
przeciwko. Juliuszowi Medyceuszowi , które- 
anu przecież, gdy zasiadł na tronie Papiez.. 
| kim, pod imieniem Klemensa VII. Machia- 
wel historya swoię Florencką, na wezwanie 
iego sporządzona, przypisał; dzieło zaś 6 
_Xiążęciu Wawrzyńcowi Íl., Medycenszowi 
synowcowi Leona X. Papieża (). Chociaż 
Machiawel żył wśród - ustawnych Włoch i 
oyczyzny swoićy zaburzeń, dochował aż do 
_. Śmierci urząd sekretarza i historyografa Rze- - 
czypospolitćy Florenckićy, lecz mimo tego - 
umarł w ubóstwie. e E Z ŻA 
Za czasów Machiawela Włochy były 
punktem śródkowym światła, ztamtąd sie po 
świecie szerzącego, ale oraz kraiem nay- 
_ burzliwszym w Europie; bo nietylko każde 
| prawie miasto kraiu tego, walczyło o wol- 
„ność, z którćy go wielcy i mali tyrani wyzuć 
usiłowali, lecz krwawe woyny Hiszpanii z 
Francya, mianowicie zaś Karola Vgo z Fran- 
_eiszkiem 7ym dążyły do całkowitego uiarz- 


- mienia tóy piękney krainy, którą tymczasem 
- miszczyły. Téy epoce przypisać należy, po- 
` _ czątek polityki odtąd wydoskonalonćy w Eu-. 


r 


() Wawrzyniec Il. Medyceusz, był Xięciem na 
 Urbinie,-Pezzarro it. d. Syna iego Alexandra 
utworzył Klemens VH. pierwszym W. Xięciem 
Florenckim , a córkę sławną Katarzyne de Me- 
dicis wydaiąc za Henryka II. syna Franciszka 
L osadził na tronie Francużkim. 


« 
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ropie, która polega na. aa równo- 


‘wagi między Państwami.  Kiążeta Włoscy, 


mianowicie Papieże i Wenecy anie, naybie- 
gleyszymi się w tey trudney sztuce okazali, 


Burzliwy Juliusz IŁ. i Leon X. następca iego, - 
zrecznie pestąpili sobie 2 Francuzami, zbyt 


gróżnemi tym nawet, co im otworzyli Włos 
chy, a poźnićy fientyk VIII. król Angielski 


„po zadanćy. klęsce Francuzom pod Pawia; 


niemnićy zręcznie zabezpieczył wolność Eu- 


ropy, przeciw zamachom potężnego. zwy- 
cięzcy. Świadek. tych zdarzeń, ustawnych 
rewolncyy i niedoli Włoch, oświecony do- ` 
świadczeniem , głeboka rozwagą dawnych hi- . 
storyków, Aakońicć włąsnemi uwagami, Ma- 


chiawel poświęcił się szczególnićy polityce 


Li 
i utworzył wspomniane od nas dzieła, z któ- 


rych naygłośnieyszą księga i iega o . Xiecin sta- 


ranii zamkniętćy w ksiedze iego o Xiążęciu; 


wiekami przed nim zakreślił. go Arystoteles. 
w polityce śwojćy iw tych BET tameng i 


słowach : 3 ; 


„ Królestwo dochownie sie przyiaźnią ty 
| ,, zaufaniem, przeciwnie „tyraniia gruntuie - 
> bezpieczeństwo śwoie na nieufności, i izte- 


» go powodu sprzyia niewolnikom przeciw 
;, ich Panom. -Tyran nie powinien otaczać 


» się, sk ro drzącemi przed nim i służe= - jj 


y 


„ła się, acz iest tą co mu naymnićy zaszczy. 
„tu przynieść była Į powinna, =P 

"Przecież, właściwie mówiąc, Machiawel - 
nie iest pierwszym który wskazał systemat ty- 


` 


7 
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LJ 


„ bnikami. Strzedz sie ma dopuszczać da 


3 


„ stołu. swego własnych poddanych, a rzad 
, ko kiedy cudzoziemeów. ”J W treści trwa- 


 łość tyranii, podług Arystotelesa, gruntuie 
się na trzech głównych zasadach: „, Nikcze- 


9 


, mności i nieoświaty poddanych, wzaie- 
, mnéy ich ku sobie nieufności. i niemożno- 


PASG buntowania sie i taynego spiskowa- 
“p nia. ”. Drugi sposób polega , w nasladowa- | 
„ niu powierzchownóm rządu królewskiego, 
3 briet. tyran miał zawsze moc w AOL i 


» stróża maiątku h e w. 
5 zniewalaniu umysłów pozorem przyiemno= 


» Ści i łagodności, nie zaś ich odfażaniu 


Sy twatdościa i dumą. Tyran powinien zar 


ję 


, lecać tiewolnikom swoim. by nie krzy 


„- wdzili nikogo, kobietom swoim by się nie ; 


y wynosiły” nad inne; powinien si 
A wać umiarkowanym w zabawach 


'„ wać publicznie Bogów, i zaszczycać mę- 
y żów. znakomitych enotami , bydź rozdawca 
» pochwał i nagród, a w ymierzenie kar zo- 
`p stawiać: sadom. „Należy mu mieć te samę 
» CO- królowi przezorność, niewynoszenia 


b 
3 
3 


3» zbyt wysoko poddanego, albo wynoszenia 


, wraz kilku, ażeby sie nawzaiem śledzili i 


8 czuwali nad sobą, nie zie AE lu- 


` 


f 
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„ dziom butnym i śmiałym, a ieśli ich zbyt 
wyniósł powinien ich zrecznie 'i niezna- 
» cznie poniżąć.” : 


' w Niech sie nie dopuszcza nagłego im 


» Odięcia wżiętości, bogactw i wladzy, niech 
» Nie zadaie obelgi nikomu, niech nie pod- 
» nosi ną nikogo ręki. Niech się wydaie 


„ poszukiwać kobiet, miłością _nierozzwią- 


» złością ku nim uwiedziony. Niech utrzy- 
„ muie zgodę między bogatemi i ubogiemi; 
„ lecz niech się stara mieć zawsze mocniey- 
„ szych po sobie, by w potrzebie mógł ich 
» użyć przeciwko drugim. Niech zachowu- 


„ le przyzwoita podufałość z możnemi dwo- 
r i ate 7 e 2 >, 


» TU swego, a ludowi podobać sie stara, 
s wierzchowną dobroci postacią 


Bd 


-Nie wymyślił -więcóy. politykę swoię 
niż poetykę lub retoryke, acz 


przykłady poprzedziły na nich 
, ugruntowane przepisy. Wyczerpał'tedy Ary- 


stoteles iedne w dziełach Homera i nayle- * 
pszych poetów, drugie Peryklesa, Demoste-* 


nesa i innych wymowie; przepisów zaś pos 
lityki łego dali mu wzór, có,do części, o 


któróy mowimy; tyloliczni Greccy tyrani, . 


že mü- na wzorach w tym rodzain nie bra- 
kło. Sprawdził ie przez porównanie w kil- 
kanaście wieków po nim Machiawel, i na 
Wzór tego, co widział, w księdze swoićy o 
Xiążęciu rozwinął. szwy: 


episal ich zasady, bo zawsze i. 


LJ 
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» my, mówi / Me- 
„ dycensza Xcia Urbinskiego, te książeczkę 
„ takiém sefcem z iakiém ci ia przedsta- 
„ Wiam. Jeśli ią uważnie czytać bedziesz, 
» Uyrzysz w niey naygoretsze życzenia mo- 
„ ie byś dostapił potegi, do którćy cię po- 
„ wołuie fortuna i wielkie twoie przymioty. 
» A ieśliz wysokićy pośady'na któróy się 
» Zmayduiesz, rzucisz okiem na poziomość 


Otóż źródła przepisów które daie Ma“. 
chiawel Xiążeciu swoiemu,' popieraiac ie 


v 
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ł 


+ moie, poznasz iż niesłusznie cierpie tak 


+ srogie i tak długie prześladowanie fortu: 
w uny." Możnaby tu znowu tę uczynić uwa- 
ge, iż nie zawierzyli tym słowom Machiawe- 
la Medyceuszowie, i nie powierzyli mu zau: 
fania swego; wiemy bowiem, że lubo docho- 


wał do śmierci pósiadany oddawna. urzad 


sekretarza Rzpltćy Florenckićy, umarł w za- 
niedbaniu i ubóstwie. A. żatóm że ci Xiąże” 


ta, oczywiście do uiarzmienia oyczyzny swo- 


iéy dążący, dostrzegali w ksiedze iego, ta-. 
czey mocnieyszą przestroge dla ludu, opie- 
rania się iaramu które narzucić na niego t- . 
„ śiłowali, niż podane im skuteczne śtódki 
do dopięcia swego żamystu, Dla tego Ma- 
~- chiawela zawsze w podeyrzeniu mięli, a po- 
* no nie bez przyczyny, bo ksiega iego iest 
sj odobna do pewnych truciżn, wraz szkodliś 
wych i przyjaźnych życiu człowieka, zabić 
-go lub równie zdolnych, co. tyłko ` 
zawisło od sposobu ich użycia. Lecz. nay- 
lepićy rzecz te wyświeca, krótki rozbiór dzie- 
ła iego i niektóre stowne ż niego „wypisy; 


Nim do'nich przystąpię, tę sobie tylko przed 
wstępną pozwolę uwagę: źe Machiawel nie 
iest: w nich apostołem niecnoty, iedno ty- 


le ileby ona była koniecznie potrzebną tym 
-co opanowali Naywyższą Władzę; że sam 

gani te środki, i że ich byńnaymniey Xiążę: 
, tom, których, władza iest ustalona, nie radzi, 

ale owszem zaleca przeciwne, a zatem Że | 
 pisże tylko dla zbrodniarzy których los wy: 


> niosł 


: przez Sto Hr: Potockiego. S4Ł 
niosł na tron, nie dla Xiążąt prawnie panu- 
iących: . Dodać: do tego należy, że odda- 
wna dzieło Machiawela o Kiążęciu, utraciło 
część wielka szkodliwości swoićy, bo prócz 
rozdziału 18, w którym rzecz o to idzie, czy. 
li Xiażę powinien dochowywać danego sto- 


mocarstwa, i na utrzymanie sie tak słabych - 
 Fochydnych nie potrzebuią środków. Zgos, 


U 


ra 
Z 


PAW naszóy zaś Europie, iakożkolwiek za ze- 
psutszą ią mamy niż za czasów tego polity 
ka, dzieło iego o Xiążęciu chyba podre* 
Cznym zbrodniarzom za posadę służyc mo- 
że. Słowem, złorzeczmy ile chcemy wieko- 
Wi 'haszemu przecież odiać mu tego zdszczy- 
tu mie zdołamy, że dobra wiara wsparta pos 
tega Kiażat , stała się za czasów naszych ię- 


> "sq 


<a > 5 . > r. 4 
242 ore 0 duchu pism Machiaw: 


dynie gruntowną ich polityki zasadą, po- 3 


dług któréy szlachetnych przepisów, stale 


postępuiac. Polski Wskrzesiciel, zbawił Eu- 


ropę, zd: postawił własńę Pić na naywyż= 
ar stopniu nie io: potęgi pea i zaszczytu. 


y M 


Krótki rozbior Azota. Machiawela 
o. Xiążęciu. 53 


"Machiawel idąc w ślady Tacyt; dzieli 


Państwa na Rzeczpospolite i xiestwa. Xies 


_ stwa są albo dziedziczne, albo nowe; dostę- 
puie się nowych bronia, szcześciem, lub 
_ęnota. - Dowodzi on przykładami czerpane-- 
"mi z historyi Włoskićy, że iest łatwićy pier- 


wsze, iak drugie dochować. Zagraża bo- 


klęsk przywiązanych do każdego zdobycia, 
drudzy by zadosyć uczynili OWE SwO- 


wiem -Xiażeciū nowemu żądza zmiany, tak | 
«e strony dawnych poddanych iak dwor- 
` skich, życza iéy pićrwsi, by sie uwolnili od 


igy. Tym sposobem utracił Ludwik XI 


- Medyolanskie Panstwo. 


Xiażę by dochował dobie swoie, po- 


winien zagładzić rodzine. poprzednika soi | 
go, zostawić prawa i podatki_w stanie w któ: 
rym ie znalazł, nic w nich nie zmieniaiąć, 


ieżeli wszystkie. prowincye podbite o kraiu, 
maia wspólne obyczaie, zwyczaić 
ieżeli zaś różnia sie niemi, powinien w tych 


: Promingyath zamieszkać, nE. to uczynili - 


REŻ 


+ 
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"Turcy opanowawszy. Grecya, alboliteż za+ ( 
pewnić się o nich, zaprowadzeniem licznych 
osad, i załóg woyskowych. "W wyborze 
„ dwóch ostatnich środków, Machiawel prze- 
< nosi pićrwszy iako prostszy wpływ maiacy, - 
_ a mniéy kosztowny, Powinien także Kiążę 
(wspierać lub ukarać. sąsiadów swoich, á to 
w miarę ich słabości 
państwo, swoie nieprzys 
lowi, i uprzedzić g0 
woynę w krayiego Ta 
i Antyochem wśród Grecyi, żeby musie- 
li walczyć z niemi we Włoszech. Postępo- 
„wanie wcale niepolityczne Ludwika XII. wy- 
~ gnato na zawsze z Włoch Francuzów; h tes 
g0 powodu, mówi Machiawel o: Kardynale 
 dAmboise, który w żart obracał woienne ta- 
` lenta: Włoch, że ieśli ciż, nie znaią woiene 


_g0 wzrostu potędze Papieża. F rancya. zam- 
kneła sobie na zawsze wstęp do Włoch 


przykładając się do zakorzenienia w nich 
potęgi Rzymu i Hiszpanii. Z takiego poste- 

` powania Machiawel wnosi ogólnie, że ka. _ 

dy Xiążę co dozwala wzrość drugiemu sam 

-šie niechybnie gubi. SĄ: i 
- Rozważaiąc trudności w -dochowaniu 
nowego państwa, dziwna wydaie się rzeczą; 

- że następcy Alexandra zdołali się tak długo 
OCZS. Q2 i 
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utrzymać przy a iiach które 
podbił ten zdobywca, a to bez żadnych. zabu- 
rzeń, prócz tych które zrodziła ich własna . 
niezgoda. By rozwiązać to zdanie, Machia- 
_wel rozróżnia dwa rodzaie idod. to iest ; 
rząd samowolny iednego, a eade elani mie- 
dzy Xieciem i możnymi. Wskazuie za przy-, 
kład. państwo Tureckie, gdzie tylko dwie 
odrębne istnieią osoby, Sułtana, co rozkazu- 
ie, i niewolnika co. mu iest posłusznym: i 
Francyą gdzie wielcy lennicy maige udział 
do rządu, ograniczają władzę Xiążęcia. Mnie- 
ma iż państwo Tureckie iest nie łatwe do 
zdobycia, z powodu zwiążku koniecznego 
-między niewolnikami, przyzwyczaionymi do- 
 ślep o posłuszeństwa, połączonymi iedne- 
- miż interesšami, a ‘których los zawisł od 
- nroien: Despoty;. lecz zdaie mu sie, iż iest 
Ę ém do zachowania, ieżeli po krwawćy 
bitwie , która postawi „tych niewolników w 
niepodobieństwie narażenia się na nową klę- - 
ske, zdobywca pozbędzie sie familii panu- 
iącćy, co iedynie zasługuie na obawę, „dla ~ 
tego że lud iest przyzwyczaiony widzieć 
„bydź ićy posłusznym. Przeciwnie kray i 
Francya , iest łatwym do A 


tóyże samóy przyczyny. : 
śmierć panuiącego i iego familii 
dostateczną, boby wielcy: panowie sta | 
czele stronnictw. Otóż panstwo Perskie 
À posie Reż Alexandra miało też same, nę pos (A 


= 


* 
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stać rządu iaką ma Tureckie. Dlatego zdo- 


nowiąc urzędników, coby nim imieniem no- 

wego Xiążecia rządzili. . Mniema, i dowodzi 
tego przykładem 'Tezeusza, Cyrusa, Rómu- 
„dusa, Moyżesza it. d. że zbieg fortuny z wa- 


leczn ością ięst. potrzebnym. "Trudności, któ-. 
znaią nowi Xiążęta, pochodzą pra- 
ze od.nowych praw i źwyczaiów, 


ymuszeni stanowić , by zapewni- 
li potege swoię i zawarowali osobę. Prawo- 
„dawca, mówi on, nie maiący w ręka mocy 
-przymusić do posłuszeństwa zdolney, nić do- 
każe niczego. Do tych wielkich przykładów, 
dołącza przykład Hierona króla Syrakusan- 


i skiego, o którym historycy mówią, że w pry- 


i 
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watney fortunie zbywało mu tylko na króleu 
stwie by panował. ” DRR MA 
Każdy Xiążę, co iest winien wywyższe» 
nie swoie samey tylko fortunie, nie łatwo. 
ostać"może; bteży on Taczóy niź idzie do tro- 
nu;”szybkość pochodu, kryie mu trudności 
+ które rozmnożone około siebie znaydzie, 
gdy „wstąpi na niego, Świadkami są tego ci 
mali królowie, których Darynsz ustanowił 
w Grecyi, Świadkami to. mnóstwo Xiążąt, 
, których historya Świata jest pełną a których 
utworzyło sprzyianie żołnierzy. Tak siema 
z państwami iak ze wszystkiemi destestwami 
natury: konieczny oddział powinien. prze: 
dziełać chwilę ich rodu od ktesu ich wro- 
Stu = > : X ia Se i g a% 
| Machiawel przytacza przykład dwóch - 
 Kiążąt czasu swego, co do sposobu nabycia 
_ panowania, bądź mocą broni, bądź darem 
- fortuny: to iest Franciszka Sforcyę, ktory do-. 
stąpił "Xięstwa Medyolańskiego meztwem i 
wartością swoją, a co z trudnością nabytę, 
łatwo dochował -panstwo ; i Cezara Borgię, 
dziedzica kraiów- zdobytych szczęściem. i 
bronia’ oyca, którego przecież. niepomyślne 
: powodzenie przypisanćm bydź nie może iak i 
tylko złośliwości losu. Rozwiia on szybkim 
i iaśnym sposobem, podstępną i okrutną po-. 
litykę Xięcia tego, którego za wzór wszy: 
stkim nowym Xiażetom wskaznie; wymawia - 
mu tylko, iż dozwolił zasiąść na tronie Pa- 
piezkim nieprzyiacielowi swemu Juliuszowi | ] 


anet iz re 
DER 


i wszystkie- st 


przez St: Hr: saab Ro BYĘ, 
ih; kiedy go mógł z "1 wyłączyć, iak in- 
nych przeciwnych sobie, Kardynałów, i że się 
zdał nie pomnieć w tóm zdarzeniu, i iż nowe 
dobrodzieystwa nigdy nie Aaa da- 
wnych uraz. 

* Dostepuie się ieszcze Aa bio: 
dniami, albó sprzyianiem współobywatelów. 
Potępiaiąc pićrwszy z tych środków Machia- 


wel, dwa iego daie przykłady: U dawnych 


Agatoklesa Sycyliyczyka , syna garncarza, 
człowieka odważnego i świattego lecz głę- 


boce brodniai a; który ER Esr . 


_oyczyzny: -śwolóy.. Za czasów: zaś ace 4 


tacza Oliwerota z Fermo, od dzieciństwa sie- 
rotę, który opanował władzę ńaywyższą w 


', Fermo oyczyznie swoićy poboiem mayzna- 
, komitszych obywateli, a sam się stał ofiarą 


Cezara Borgii. 

Machiawel mniema, że powodzenie przy= 
właszczyciela, zawisło od należytego użycia 
okrucieństwa. Jeśli chce by niu się wiodło 


pomyślnie, niech mu prędki. koniec założy , 
miech ukoi umysły słodyczą i dobrodziey- 


li, bo nie noże się spodziewać, , iedno 
miefzćzęścia , ieśli nie zastąpi zaufaniem bo- 
iaźni, 

* Drugim sposobem iest przychylność lu- 


a d lub sprzyianie możnych; powodzenie ie- 


"go zawisło od przewagi iednego z tych dwóch 


stronnictw, i na nim wzrasta xiestwo cywilne. 


248 Rozprawa o duchu pism Machiaw:. 


-Machiawel popiera przykładami radę, którą 
daie nowemu xiążęciu, ciągłego posznkiwa= 
nia przyiaźni ludu, prawdziwey swojśy- pod- 
pory. Do tey ważnéy przezorności, ieśli 
przyłączy ost:0żność należytego obwarowa» 
nia mieysca mieszkania śwólego, nie bedzie 
miat żadaćy obawy z strony asiadów. Przę- 
„pisami i przykładem miast niemieckich cza- 
su swego,.wskaznie Xięciu sposoby, wczesne- 
8 Przygotowania i zachęcenia ludu do cier- 
_. pliwego znoszenia klęsk - leżenia . 


-diugiego oble; 
ca 7 p NSE WOŻARE T AE : 

a trudów woyny, , Mówi potóm o xięst ach 
duchownych , które poczytuie za: iedynie. 
szczęśliwe, dalóy o włądzy świeckićy Papie: 
ŻÓW; cO sie stała, tak straszną ambitem 
bami. i bronią Alexandrą YVL. i nąs 


Juliusza IL. ŻW E 

- Zasadą Państw, są dobre prawa i oręż, 
nie masz praw bez <orgża, mówi Machjawel. Z 
Kray broni się albo swoim własnóm w 
_ skiem albo zakupnóm, posiłkowem lub też 
- pomieszanćm. Dowodzi gruntownemi przy- 
` 6żynami, opartemi na licznych i zniewalaią- 
cych dowodach, 26 woyska zakupne są nie- 
użyteczne a"nawet' niebezpieczne. 'Nazna- 
cza ich początek we Włoszech , w czasach - 
kiedy Papieże zączynająć wzrastać, ta krai- 
na podzieliła sie na rozmaite małe Państwa, 
Które dla obrony Przeciwko nim udały się 
do cudzoziemców. „Przykład Floreńcyi, któ- 
fa wezwała 10,000. Francuzów by uiarzmić 
- Pizę, i Cesarzów wschodnich, co sprowadzi-. 


woj - 
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li 10,000 Tarków, których się potóm po. 
zbyć. nie mogli, dowodzą , że woyska posit- 
owe są ieszcze niebezpiecznieysze nad zą. 
kupne. Tę prawdę zatwierdziło postępowa-. 
nie Cezara Borgii , który pozbył się iednych 
| drugich. nie chcąc walczyć iak tylko: wła- 
śnemi żołnierzami + przykładem Hierona kró- 

“la Syrakuzańskiego, który rozsiekać każat 
„zakupionych . żołnierzy, by nie zachował tyl- 
ko kraiowe. woysko: nakoniće wzorem Ka- 
który wygna 

wid, 3 


horagwie yn iego 
Ludwik XI: i następcy, zastąpili ie Szwayca- 

„ami: błąd który podług Machiawela był źro- 
" dłem wszystkich klęsk tego królestwa, iak. 


miem historyi wielkich wodzów, poszukiwa- 
niem przyczyn ich zwycięztw, lub klesk, i 

. przybraniem sobie za wzór którego z naysła- 
*wnieyszych, AU NA AA l 

> Rozwiia wreszcie dzieła, iak sobie Xią- 
żę z poddanenij postępować powinien. Kła- 


Ly t E A 


a50 Koppang o duchu pism Machiaw: 


‘dzie za zasadę, (żę każdy. Xiążę co chce bydź 
dobrym, 0 tylu ludzi którzy niemi nie 
są, siać się musi prędzćy czy późnićy ich ofia- 
ra, iże są cnoty, które acz szącowne wozło- | 
wieku prywatnym, staia się nagannemi w Xią- 
'żęciu. Dobrze rozważyWszy iudowodniwszy ; 
za pomoca historyi, korzyści i szkody: która 
za sobą hoyność lub oszczędność pociągaią, 
wnosi ;:iż Xiaże powinien gardzić, wymówką 
skąpstwa, nigdy nie zapominaiąc że pienią-- 
dze sa zasada iego potęgi. „Jeśli nade 


' mieszki, wstrzymawsz y nieco użycie ostate. 
czńych śródków., nie powinien krwi ochra- 
niać, by iey potém więcóy wylać nie misiał. 
Machiaw 'el chce, żeby Xiażę przekonany ż ie ż 


w ogólności ludzie są niewdzięc jr 
"chciwi, wrażał im abawe, ale że A 
wał zawsze maiątki i Żony poddanych swo- 
‘ich; by łączył: aa do potegi, by 
zmieniał podług okoliczności. sposób. swego 
_ postępowania, by nadewszystko niezapomi- 
nał, i iż Xiąże iest czesto. przynaglonym gwal- ` 
cić ku własnóy. korzyści przepisy , moralno- 
ści, zmyślać cnoty. których nie ma, i oma- 
miać pospólstwo, co się przywięzuie do po- 
zorów. i nie sądzi. iedno podług zdarzenia. 
Giekawemi są szczegóły , któremi Machia- 
swel usiłuie usprawiedlić te przepisy przykła- 
„dami Marka. Aureliusza; Kommoda, Perty- 
, Daxa, Juliana Sewera, i innych, mocą któ- | 
- rych "chce dowieść, dla czego. wyłączywszy Rh 
inne ę okoliczności, iedarch panpWamie SB: | 


4 


e: 


X 
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ią by sobie zjednali szacunek. Dostępnuie - 
się on mianowicie; przez wielkie przedsię- 
wzięcia i świetne Czyny: tym to sposobem, 


Chrześci-- 
" Radzi 


wszystko wspierać rolnictwo i handel; dawać 
ludowi w pewne dni roku igrzyska i wido- 


wyboru ministrów, wyboru tak ważnego P 


na złą sirone mniemanie publiczności o Xia- 
żętach. Dobry minister, podług Machiawela, 
mie powinien myślić, iak tylko o dobrze. sta- 

- hu, bynaymnićy zaś o śwoićm, a Xiążę nie 
_ powinien mu nic zostawić do Żądania, w tóm 

` co się zaszczytów i fortuny tycze, To zaŭ- 


< fanie, ta harmoniią między panuiącym a ie- 


1 


i 


252, Rozprawa o duchu pism Machiaw: 


go ministrem moga bydź zatrute przez pode 
chlebców ; ma sie tedy Xiaże otaczać ludźmi. 
mądrymi, którzy mu wyiawią prawdę, ale. 
wtedy tylko, kiedy ód nich tego żadać bę- 
dzie. ay X AAT E 

Mocą rozumowan i przykładem zdarzeń ` 
ustanowiwszy , że Xiążę zawsze podług oko- 
liczności czasowych postępować powinien, 

` Machiawel kończy, przez wystawienie nieco’ 

` żabobonne, smutnego Włoch. położenia, a / 
- przesadzonemi pochwałami zachęca rodzinę 

Medyceuszów, by się wzieła do broni, i u. 

wolniła Włochy od iarzma cudzoziemców, 

* których barbarzyńcami zowie. ‘Fo czego on 
tak żarliwie żadał, w krótce. po ogłosze- 


t < c 


> 


f 


niu książki iego uiszczać się zaczęło. Papież, 
- Medyceuszowie, dwie wielkie Rzeczpospoli- 


;, te itniektórzy mali. Xiążęta Włoscy, wnet, 
opanowali środek tey pięknćy krainy, o któ: 
ry dotąd mnostwo drobnych tyranów, i kil- 


al  bufzliwych Rzeczypośpolitych ustawnie | 
między sobą na nieszczęście ludu walczyło. F 

‘= Z cudzoziemskich zaś mocarstw iedna tam 
Hiszpaniia zachowała panowanie swoie, nad —. 

Medyołanem i obiema Sycyliami. 0,0 


iA ELETI 4 BUN 


PY yiqiki słowne z dzieła Machiawe- 


EPRE la 0: Xiążęciu, in a 
z i nA z ps S zad, i WE R dysk 
- — Bym uzupełnił to, ĉo: dotąd o Kiążeciu - | 


Machiawela powiedziałem, dodam krótkie i 


4 


` A 
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lea. słowne ztey księgi wy ypisy, które, po- 
dług mnie, naylepićy wyświecaią panuiącą 
za czasów iego polityke, bo mniemam, że 
więcóy położeniu w którym sie wtedy znay- 
dowały Wiochy, niż przewrotnemu razumo- 
wi i charakterowi Machiawela, wińniśmy te 
obmierzłe zasady, na których sie po wiel- 
kićy cześci gruntuie polityka iego. ” 
Rozdział VII, o nowóćm panowaniu, któ: 
re sie nabywa alho; mocą albo szcześciem, 
iest jednym z A SAO 
k j] 8 


owi by sie 
zawod w Państwie z i aha 
ręki. Tu rozwiia zreczną politykę faworyta 
swego, „którey dwa tu tylko: przytoczone 
przez niego wspomne przykłady. Potężne 


„w Romanii Ursynów stronnictwo, długo mu 


„Się opierało; pokonać go. ze wszystkićm nie 
„zdoływaiąc, użył, iak mówi Machiawel, ca- 


. łego swego dowcipu ku oszukaniu Ursynów, 


a 


LEZ i = 3 
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"254 Rozprawa o duchu pism Machiaw: 


Go mu sie tak dobrze udało; że się znim pos 


nieprzyjaciół swoich, że zawierzając mu, do= 


rowolnie w ręce iego w Sinigalii wpadli. 
` Tam zamordowawszy wszystkich naczelni- 


„ków, a przyciągnawszy do siebie ich stron- 
ników, potęga jego tèm- mocnićy zagrunto: 
waną została, iż pod „swoią trzymał władzą 


5 całą Romaniią i Xiestwo Urbinskie, i że lu- 


dy tameczne oddychać zaczęły pod iego pa- 


godzili, za sprawą nieiakiego Pawła którego 
uwiódł darami, i do tego stopnia 'zaślepił 


 howaniem. A ġe w tóm zasługnie by był nas - 


śladowanym, nieco się nad tem, mówi Ma: 


chiawel, zatrzymam. Kiedy, opanował 'Ro- 


maniją, uważając iż była rządzona od Panów 


_chciwych, co raczóy łupili poddanyc 0= 


ich niż niemi się: opiekowali, i Że rozbóy, 
zamieszki, morderstwa, panowały w tym kra 


in, osadził że dla  uśmierzenia go izjedna- 


-nia sobie wnim posłuszeństwa, należało: mu 
_ ustanowić rząd surowy. . ybrał ku temu 
hieiakiego Remira d'Orco, śsrogiego lecz 
„Qzynnego człowieka, któremu powierzył zue 


` pełną władze, -W krótkim czasie ten rządzcą 


przyprowadził rzeczy- do. porządku i nabył 
wielkićy sławy; lecz Kiążę obawiaiąo się, by 


‘władza tak- nieograniczońa , nie wzbudziłą. 


przeciw niemu poddanych nienawiści, nsta-. 


; howił w środku kraiu, izbę sądową, w któ: 


tey każde miasto miało swego rzecznika, a 


dostrzegłszy że poprzednicza surowość ścią: 


gnęla na niego nienawiść, przyszło mu do 


mi * á r 


w 


x ł Ng 
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; 2 | 
głowy pewnego poranka, kazać rozsiekać 
Remira i wystawić rozpłatane członki iego 
- na placu  Cezreńskim, -wbite na palu z za 
krwawionym obok nożem, a to by okazał 


ludowi, że popełnione okrucieństwa nie pose 


_ chodziły od niego ale od gwałtownego cha= 
rakteru Ministra, — postępek śmiały i ude< 
rzaiący co uśmierzył oburzone przeciw: nie- 
mu umysły. i WZ WŹ EB) 
-W rozdziale VIII. mówiąc Machiawel o 
tych co zbrodnią dostąpili panowania, wspo+ 

mina Agatokłese i 


„dochował. W rzeczy, dódaie, twierdzić nie 
można, iż byto było cnotą zabiiać swoich 
współobywateli, zdradzać : przyiaciół, bydź 


bez wiary, bez religii; bez ludzkości; bo te 


sposoby. mogą nabydź państwo ale nie pra- 
| wdziwa sławę. Uważaiąc nieustraszóny u= 
mysł Agatoklesa 'w. niebezpieczerstwach i 
niezłamaną stałość w przeciwnóśćiach, niż- 


szym go „od. naywiększych wodzów nie' wi=. 
- dze, chociaż zinnych względów nie zasługu-= . - 
ie bydź umieszczony w rzędzie wielkich lus 


` dzi, dla srogiego okrucieństwa i tysiacznych 
( zbrodni swoich. -Porównywaiąc z nim Oli- 
verotta z Fermo, co był uiarzmił za czasów 
, Machiawela oyczyznę swoię; mówi iż tenże 
zabezpieczywszy panowanie swoie roztropną 
| śrogością, stał się nawet grożnym sąsiadom, 
1 żę byłoby równie ciężko strącić go z tro- 


Syrakuzańskiego tyrana; 
sposobem i pomyślnie. 


nu iak Agatoklesa, gdyby go nie był z Ursy+- 


, 


Mistrzem iegó w woynie i zbrodni. Mówiąc 


od dobrego lub złego użycia srogości. Mo- 


żna ią nazwać dobrze użytą, ieśli wolno po- . 


poddanych swoich. Zkąd: wnosi, iż przy- 
właszczyciel państwa powinien zarazem do- 
pełnić wszystkich swoich stogości, by nie. 
„musiał ponawiać ich codziennie, i by mógł 
uwolnić poddanych od obawy i zjednać so- 
bie ich przychylność dobrodzieystwami.: +. 
| yniąc rzecz w rozdziale IX. o xiestwie 


ż 


-zbro 
` ianiem współobywateli, nazywa to 
Machiawel xiestwem cywilnćm , otrzymanóm: 
za pomocą ludu lub możnych. W tym przy - 
padku życzy Xięciu starać się raczóy 0 sprzy 
ianie pićrwszego niż drugich, i te między in- | 
szemi daie tego przyczynę: że niepodobna | 
uczciwym sposobem ani bez cudzóy krzy. 
wdy zadosyć uczynić możnym, lecz łatwo l 0 
-dowi „ rozsądnieyszemu od nich, bo oni chcą 
go uciskać, a on tego znosić nie chei R 
Rozdział XV. obeymuie w sobie przy- . 
czyny pochwał lnb nagan dawanych; miano: 
’ E witne- 


> y 


© pizez St: Hri Potockiego. 835 
wicie Xiążętom. = Sposób nasz Życia, mówi 
| Machiawel ieli dalekim od tego czćmby bydź 


coby się działać powinno, szuka raczóy wła- 

< snéy zguby niż ocalenia: Dla tego Człowiek, 
co chce całkowicie bydź dobrym, wśród 
tylu innych którzy niemi nie są, zginąć preg- 
"dzey:czy późnićy musi. -Należy wiec konie- 
cznie Xią 


gać eda z pa, c. 
_ powiecie, iż Xiaže coby posiadał wszystkie 


aj 


yt 


ibić mogły; *kiedy przeciwnie są 

oć się zdaią _występkiem, moga 

stąć się źródłem szczęścia iego, 

X > O hoyności i oszczędności, przedmiocie 

Rozdziału XVI.. takie dest zdanie : Machia. 
Tom XU, R 


a e, r a. p ZY, . 
sa czyny, które sie cn tą zdają 
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wela: „Szafuie Xiążę albo własnym maiąt= 
kiem, albo swoich poddanych, lub cudzym: 


Go się tycze własnego, oszczędzać go powi- ` 


nien, lecz z cudzego ma bydź hoynym, ina- 


czóy nie szliby chętnie za nim żołnierze; ile 


że nie masz Żadnóy nieprzyzwoitości. szafo- 


wać wspaniale tém, co nie jest anitwoićm, 
9, > EAV A A . i św p 
Jani twoich poddanych; iak to czynili Gezar, 


Cyrus, i Alexander. Nic ci tak nie szkodzi, 
jak trwonić własny maiątek; bo im więcćy 


jesteś hoynym, tym mnićy bydź nim możesz, 


"i wpadasz albo w ubóstwo albo w pogardę. 
Jeśli, zaś pierwszego chcesz uniknąć , staiesz, 


"się znienawidzonym od wszystkich złodzie= 
‘jem. Otóż iedna' zrzeczy, których naywię-" 


cóy Xiąże strzedz się powinien, iest niena- 


$. 


—wiść i pogarda, na które go zwykle hoyność 


TE POD 


W rozdziale XVII. znayduie się rozwią- 
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chciwi, Póki im dobrze czynisz, anie po- 


trzebuieśz ich pomocy, ofiarować ci bedą- 


 śwóy majątek i dzieci, zgoła wszystko co ` 


maia, iest twoićm. Ale kiedy cię opuszczą 
fortuna i oni cię porzucają, a ty giniesz dla 
tego, że zawierzając ich słowom „ nie szn- 
kałeś pewnićyszóy podpory! Bo co się tycza 


tych, których sobie zobowiązuiemy dobro- 


dzieystwami, a nie prawdziwą wielkością od- 


wagi, więcćy zasługuiemy na ich przyiąźń, + 
1° możemy na 


niżeli ią posiadamy, a zatóm 
nich li. 


czyć w potrzebie. D ymy, że ludzie 


DZA 


mnićy się obawiaia obrazić tego, który so- 


bie zjednywa miłość, iak tego co wrażą. o- 
bawe. Bo kiedy miłość nie iest wstrzyma» 
ną, iak tylko nieiakiemi więzami przyzwoj- - 
tości, (które ludzie, co są wszyscy złemi, 


twą, ile-razy w téni 'orzyść swoię znaydu- 


f 


dą) boiaźn 'iest wstrzymaną przez obawe ka- 


ry, która nigdy nie ustaie. Przecięż Xiaąże 


` niech raka tylko wrąża obawę, by nie był 


c 


nieńawidzonym, jeśli nie iest kochanym; bo 


nie trudno mu będzie: połączyć iedno z dra. 


gićm, byle się wstrzymał: od tykania maia- 


i tków i żon poddanych swoich, a jeśli kies 


dy przymuszonym zostanie, skazać na śmierć 


którego z nich, dopuszczać się tego nie po- 


winien, mie tsprawiedliwszy wprzód powo» 
dów i bynaymnićy nie korzystaiąc z cudze- 
g0 majątku; ile że ludzie łatwiey zapominać, 
ią śmierci oyców swoich, niż utraty ich dzie- 
dziny,> A 
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266 Rozprawa o duchu pism Machiaw:. ` 


z: 'Naystosownićyszym do polityki dzisiey- 


szey iest pono Rozdział XVHIL. w którym 


Machiawel waży: czyli Kiążęta dochowywać 
powinni słowa swego? Chwali on wprawdzie 


w Xiążetach dobra wiarę, lecz doświadcze- ` 


niem czasów swoich dowodzi, że ci tylko 
dokonali wielkich rzeczy, którzy 0 nią nie 


dbając, innych podeyść ‘umieli. ;, Trzeba, 
mówi on, być lisem, by znać sidła, a lwem, 


by postrach wrażać wilkom. - Nie znaią tego 
ci, co tylko lwa udaią; z tego więc powodu, 
Xiaże roztropny nie.powinien dotrzymywać 


słowa swego; kiedy mu iest szkodliwóm, 1 


kiedy okoliczności w których dać go musiał, 


| już nie istnieią' Zziste ta zasada złąby by- 


Sen «la 
nie d ochos $ 


-żąt, między. któremi ten, co, naylepićy umiał 
| bydź lisem, naylepićy także zaradził spra- 
| wom swoim. Lecz trzeba umieć dobrze u 


taig ten rozum lisa, i bydź zdolnym do zmy* 


głania i układania postawy podług potrzeby. 


| Bo ludzie są w tém tak łatwowierni itak 


przyzwyczaieni ulegać czasowi, że ten co 
j JĄ żż> . E A O ERDA ia A AE 
zwodzi, znayduie takich co mu się. zwieść 


| dadzą. Z dzisieyszych przykładów przepo- í 


oig 
[| JO IK 


SE 


% 


$ -) "Mowiono 0 Alexdndrze i synu ie o 
vron y E 
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+ 


i mnieć nie mogę iednego.- Papież Alexander . 
| VE oszukiwał ciagle przez cały bieg życia 


swego, nigdy człowiek nie był wiecéy od, 


niego przekonywaiacym, nikt nigdy nie zo- 


. bowiązywał się sroższemi przysięgami, a nikt 


zacho- 


óre l 


> A. A z 


Borgii, że oyciec nie:robił nigdy tego co mó- 
` mił, ate syn. nie mówił nigdy tego oo robił;. 
„1 że ieden iak drugi mieli za prawidło, dawać 

słowo swoie wszystkim, ale go nie dotrzymy- 
wać nikomu; odpowiadaiąc tym, co im wy- 
„mawiali ich złą wiarę, że' prawdziwie przysię- 
gli; lecz nie przyrzekli dotrzymać przysięgi 
AAAG ; ; 


y 


# 


_ mi, mianowicie Cesarz 
-téim zawisło KXiażetom, | 
mienawidzońemi nie byli, rożtrząśnąwszy na 
zyićy przychylności więcćy im zależy, mo- 


z 
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dzi czynią w oczach naszych dobremi, bo 
potrzeby SN 1ieg0 Poema nią go często do 
gwałcenia. wiary, miłosier 

religii, tak dalece, że musi zwracać i kiero- 


wać swym rozumem podług wiania fortuny, > 


nie zbaczaiąc od dobrego póki może, ale też 
wkraczając w złe bez obawy, kiedy tego wy- 


maga potrzeba.” Reszta przepisów Machia- 
wela w tym rozdziale zamkniętych, iest tyle 
ko dobitniéyszém rozwinięciem powyższych, 

"dość przez się wstretu godnych, a przecież 


zbyt znanych i używanych, byśmy sie dłu- 
żćy nad niemi zastanawiać mieli, — Uważać 


wszakże należy, że Machiaweł szczególnićy - 


nowym Xiążetom takie daie porady, © 
- -W rozdziale XTX. wskazuie Machiawel - 
iak należy Xięciu unikać pogardy i niena- 


wiści. Poparłszy On rozmaitemi przykłada- 
i w Rzymskich , ile na 


źnych, ludu, alboliteż żołnierzy, kończy rze= 


knięcie téy materyi powiem, iż Xiążęta cza- 


'©zony rozdział tą ciekawą uwaga. „ Nazam- 


- su naszego nie maia wielkićy potrzeby iedna- 
-mia sobie żołnierzy, bo żaden z nich nie ma 


"woysk zamieszkałych w ich prowincyach, 


iak też były w prowincyach Państwa Rzym- 


- wzebnieyszą trzymać na wodzy żołnierzy niż 


lud; bo ten nie był tak mocnym iak tamci: 


P 
# (zt 


„skiego, gdzie zatóm stawało. sie rzecza por. 


Ki 


zia, ludzkości, i 


y pogardzonemi i 7 
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deży na władaniu ludem niż żółnierzami, bo 
ludy sa' mocnieyszemi , wyiąwszy przecież Ce- 
sarza Tureckiego i i Sułtana Egipskiego. 'Pićr- 
wszego, ponieważ utrzymuie zawsze około 
15 tysięcy piechoty: i tyleż iazdy , od któ 


, rych zawisła pewność i potega państwa ie- 


| |obawe by zbyt wolne dla wszystkich iéy wy-- 
- nurzenie, wnet nie osłabiło winnego mu u- 


7 


go, a których. z,tego powodu iest mu ko- 
miecznie potrzebnem dochować przywiąza- 


nie. Drugiego z przyczyny, że kray iego 


będąc. w ręku żołnierzy, trzeba by ich miał 
za. przyiaciół 0 lud. nie dbaiąc.” —- Jakżeż 


się „czasy: „odtąd zmieniły, ni sz dziś pra- 3 


wie Xiążęcia w. Europie, któryby nie utrzy- 


_mywał znacznieyszego woyska, niż temu bę- 


dzie trzy wieki Cesarz Turecki? Cóż dopie- 
ro mówić o tych, co żołnierzy liczą krocia- 
mi? przecięż nie masz dziś żadnego, które- 
muby naywiecćy nie zawisło na przywiąza” 
niu poddanych. 

Jeden z O PE N ksiegi Ma- 
chiawali rozdziałów, iest XXI. w którym 


dowodzi „Kiążeciu, dak ma unikać  pocklebi- ; 


eów; ten` zaiste do: wszystkich wieków i do 
wszystkich * czasów należy.  Przedstawiwszy 
y krórkości znane dla Xiążat niebezpieczeń- 
stwo pochlebstwa , nie radzi mau ; wszelako 
* Machiawel słuchać od każdego Ardwidy; przez 


szanowania. Ogranicza więc to prawo do 
mny liczby wybranych poradników, któ- 


ź 


` Lecz qzisiay wszystkim Xiażętom więcćy za- ` 


t + 
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«, Wawrzyńca Medyceusza „przykłada się do - ; 


U 
i 
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/./„ tego zamysłu, nie może w tóm się znay- 
| o dować wielkićy trudności, ku czemu pra- 
|. „ wie powszechaąa iest skłonność , chyba że 
| ,, wskazana” ku temu odemnie droga opii- 
» Szczoną zostanie. Lecz co wieksza, wi- 

> zimy niesłychane zjawiska, otworzyło się 
‘p morze, chmura wskazała droge, woda wy- 
/„ trysnęła z kamienia, manna spadła z Nie- 

„ ba, nakoniec wszystko zbiega się ku two- 

» ićy wielkości, a tyś reszty dopełnić powi- 

< »„ niens”? Dach zabobonny wieku oczywi- 
Ście przebiia+w. tych ostatnich slowach Ma 
chiawela i dowodzi -oñ nie 
snym iego' duchem, 
_ _=powszechnym wiekowi iego, że widział w nim 


EDARAN 


p ? a Z Rag, = 

| zt ża 7 

> pocnwara. | 
a: X, ONUFREGO. 

KOPCZYŃSKIEGO 


RASĘ O -przez że X : 


i 2 Osińskiego, Prałata, io 
tora Katedralnego Żytomiér skiego, Nar 
uczyciela Literatury polskiéy i tacit- 
|. w Gimnazżzyium Wotyńskióm ; 
"wania o Król: Tears: 


a A ze 
tollens: | wee et 7 nepotam 
ERA ~ Aeneidos Lib: VIII. ver: 751. 
= TERNE EEren > 


7S 


Ja: Prawodawea ięzyka polskiego przeniosł 
się do wieczności! Półtrzecia miesiąca > Je- 
dwie upłyneło, iak wd 
, dałaś Mu swoich ńczuć nieśmiertelną pa 
~ miątkę, a iuż opłakuiesz stratę „Jego Żało- 
© asna. 'Rozrzewnia Cię Ostatnia” odezwa Je- 
go umilona duchóm narodowym. | Czytasz 


+. 


S 
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w niey smutne ubolewania „że dla sił obcia- 
„żonych wiekićm i zwątlonych praca, iuż Gi 
więcćy służyć nie może, i myśli tylko 6 spo- 
czynku grobowym. Ten głos sędziwego star- 
ca, który zdaie się niedbać na ludzkie wzgle- 
dy, a okazałe zasźczyty, w które Go prawdzi- 
wa zasługa ubrała, zdeymuie z siebie, i wkła- 
da na to Zgromadzenie, które w tylu stra- 
szliwych burzach Narodu nie zachwiało się 
w pówołaniu swoićm, ten głos mówię Ko- 
pczyńskiego wywoluiący cienie Koperńi- 


c 


EF OKE 


nowćmi laury, grobowiec 


oj havi 


Jego uwien cza. 


- Jeszcze wnuki odczytywanićm tych stów Ko- 
` pozyńskiego przypominać sobie będa, co 


winni Qyczyznie,i przedłuża. w sercach swo- 


ich cześć okazywana Mu od Oyców i dzia- 


"dów. Już okryty uwielbienićm powszechnóm 


nie może odbierać pochwał chlubnieyszych, 


inż słyszał z ust wzorowćy wymowy to wszy- , 


stko; co Mu nieśmiertelność upewnia. Ja 
dawnićy członek ` iednćgo Zgromadzenia z 
Kopezyńskim., dziś lubo. w jnnym stanie %d- 
dany ciągle naukom, chowam w sercu cześć 


niezrównaną dla przewodników moićy mło- 


dości Szymzonów Bielskich, Przeczytań- 

skich, Dmochowskich, Jakubowskich, Wol- 
skich, Gralichowskich, Szarczyńskich , Za- 
 wadzkich i Cieleckich, Nie wyyda mi ni- 
gdy: z pamieci té mile przepędzonć lata wie- 

ku młodego w pracy nauczyciełskićy , którą 
2 Wami začni towarzysze Antoni Dąbro- 


), 


; ków 'i Konarskick do publiczné “nagrody, 


iy 
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7 „bł, Edwardzie Czarnecki, JWVoyciechu 
x. Szweykowski, Michale Macieiowski i Lu- 
dwiku Reszczyński zł tożyłem na świętym oł- - 
- tarzu „Oyczyzny. Ta szczćrość, ta otwartość 
uczuć, którą mi Kopczyński do śmierci: wy 1 
Dh tem sąd poważny o długoletnich : zbioż 
‘rach Morh iezykowych, uznaię za ozdoby. 
iedyne życia., Zaszczycony nader chlubném 
"wezwanióm do uczczenia pamięci tak gło- 
nego. nauką i i cnotą Meża, dosyć czynię. wo- 
; Sdi Przezaĉnego TOE ina | i świętym obo- 
4 wiązkom osobistóy wdzięczności. Nie tak. 
wytwornych ozdób, iak mego czucia stanie 
stę ta „pamiątka wiernym obrazem. Szczera 
IRE prostota. iaśhiała w mowie i sprawach Kop- A 
z -szyńskiego , i dla tego wytworność -pamieci "0 
_ życia Jego służyć nie może i nie powinna. s 


e u oA Gzerniów (i Dw Woiewod a: ar 


io stais się. auna jak że a przyie- 3 
ę mne Rzymianom. gniazdo BR 
£ HM arrona. zę Ae 


Życić wielkiego człowieka samo przez, 5. 
się iest ważnóm, i rodzinnych wywodów wea- /_ 
le nie potrzebuie; bo na doskonalenie przy- 

"miotów i same dzieła, zwtacą : tylko umage p 
poc. OR TEŻ i ; 


by 


; ch EEIN n 


© 5o Listopada 1735 roku. 


-ia dowcipem 
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W szkołach. Warszawskich sposobit serż 
ce i umysł do zaszczytów, któremi uzaCnił 
imie Polaka.. Przy ochocie i pracy, przy 
pamięci żywćy i trwałéy łatwo mu było ce- 
dować współuczniów. W siedmnastu latach 
| (2) przywdział w Podoleńcu szatę Konar” 
skich.  Pićrwiastkowe usposobienie winien 
„był troskliwemu pielęgnowaniu Zigromadze- 
nia, które zawsze słynęło i słynąć nie prze< 
staie wybornóm kształcenićm nauczycielów: 
, Urządzenia szkół Piiarskich pożwierdzońe od”. 
Benedykta. IV. Papieża (3); dotąd "iaśnie- 
Konarskiego. w, nich podał 
sposób uczenia, w nich wskazał źrzódła z ja- 
kich czerpać się ma oświecenie prawdziwe. 
( Dwa lata rozpatrywał się Kopczyński w ista- 
wach, na których osadzony iest Zakon Sg6' 
Józefa, a poznawszy zgodność ich z wola, 
obowiazał się ślubami Bogu (4), pomnażać 
łe Jego i i i pracować dla oświecenia mło- 


oo We dwu piérweryra róka TOŽ- 
po oczał: zawód nauczycielski i spraw zanie ; 
nadziei o sobie powziętych. ` Oderwany my- 
ślą" od zabaw świata, całego siebie naukom 
powiat i osładzał niemi swoie samotność. 

> dzień chodzenia do 
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go, €o z przepisów wynika, nie mogą utwo- 
rzyć znakomitym i wiełkim człowieka. Na. 
leży zawód” rozleglćyszy badaniom umysłu 
zamierzyć, należy: całkowicie nauke zgłebić 
i tysiączne płody rozumu ludzkiego: roztrzą- 
snąć. Kto kilkanaście kartek Rzymskiego pi- 
sarza wytłumaczy dokładnie Swym uczniom, 
nie może stąd rościć sobie mniemania 0 zü- 
pełney doskonałości tego ieęzyka,i o pozna- 
niu tych wszystkich piękności, które w ty- 
siącznych cieniowaniach przedstawiaia sig 
'znawcom. Życie krótkie i praca ogromna . 
w każdóy odnodze' nauk, każe celnićyszym 
dowcipom puszczać siew zawód ulubionych 
przedmiotów, i na tych niwach rozległych. 
zbierać wszystkie plony wiadomości poda- 
nych, a z nich dopiero budować układy i 
©czyszczać z błędów myśli poprzedników. 
„Tak się dostępuie chwała prawdziwa nauki! 
Nie każdy wykonać to zdoła; śle Kopczyń- 
skiemu łatwo było prześcignać niemal wszy- 
stkich pracuiących nad polskim ięzykiem © 
względnie z łacina; bo całą "nsilnościa zgłę- 
biał mowę Rzymian i śwoie. © -= Z A 
-~ Maron tkliwómi myślami duszę iego ' 
rozczulał, Horacy wzdychający do spokoy- - 
ności na dworze Augusta władzcy świata, | 
, stawiał mu przyiemny widok cieniów zakon= 
nych. Cyceron i Liwiiusz płynnością, Sa- 
lustyiusz i Tacyt mocą i wyrazistością ża: 
, chwycał Kopczyńskiego, a Warrön rozbio-- 
rém ięzyka natchnał w nim myśl tak sźczę- ` 


v 


`, Jest powierzany tym, co tylko liczbę lat dłu- 


miona; bo wczuciu i pamięci swoićy miał 
- obecne z czytania wzorowe piękności.  Ucz- 


3 


a 3 7 


przez s  Aldizego: Osińskiego. az 


śliwa, zaićcia się podokna pracą nad ee z 
z okrzesanych gałezi ięzyków słowiańskich. 
Czułe serce Kopczyńskiegó.i i buyny dowcip 
w dziełach Religii. i wyobrażni znalazły to 
a co i uprzýiemnia losy śmiertel- 


nych, idla dobra współziomków i potomno- 
ści pracować „zniewala.  łiadofn, Piotrków, a 
Rzeszów i Złoczów | przenosiły go myślą, do. ; 


Rzymu, stolicy niegdyś nauk i świata; oswa- 
ianie się bowićm z dziełami nieśmiertelnemi ` 
wieku Augusta, RA pociechą sce 


i cia rozumu. m. Płyn 2 
sność. i wyrazistość SAB pism iego zna- Ee 


niowie powtarzali, swoim Rodzicom. nikt 
nam iašniéy i gruntownićy nad Kopczyń- 
skiego nie wykłada nauki, nikt, z nami nie 
postępuie. łagodnićy, a. Rodzice wieńczyli J 
prace iego wziętością powszechną i i przywią- 
zanićm. = 

Naczelnik Zgromadzćnia postrzegł w nim 
widocznie góruiąc talenta domości róz- 


ległe, a chcąc widzieć podobnych "mu wie- 


lu, poruczył mu prowadzenie sposobiących | 
sie do 'nauczycielstwa.. młodych  Piiarów.. 
Wyznać tu wińienóm tę prawdę na chlubą - 


< À zaszczyt Zgromadzenia, że ten nayważnićy- 


szy obowi „zek kształcenia nauczycielów, nie 


ga w zakonie przeżyli; lecz owym, którzy 
obok „aczugiń. całéy wartości uwag Tomas - | 
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„sza a Kempis i ustanowień Sgo Jozefa; oce- 
niać umieią wielkich pisarzów Greoyi i Rzy- 


mu; ji dawać popęd żywóy: młodych wyo- 


- brażni do rozwinienia talentu. Miałem i ia 
szczęście odbywać w Szczucinie ten chlu- 
bny obowiązek w Zgromadzeniu XX. 'Piia- 
rów, „który Kopczyński w PBodoleńcu na 
dwa. lata przed moióm urodzeniem sprawo- 
wał; ale stąd nie podnoszę sie w dumę; bo 


-znam to dobrze, iż wybór Kopczyńskiego 


był oznaczony wartością rzetelną a móy za- 
pćwne samém pobłażanićmi, albo niedosta- 
tkićm biegleyszych. Spotkaliśmy się iednak 


dnego stanowiska wiodącćy. Jam się na 
czył z dzieła Kx pczyńskiego zbierać skarby- 
mowy Oyczystéy, a Nauczyciel przyznał u- 
czniowi , że podięte mozoły roziaśniaia pra- 
ce Nauczyciela i są przykładowóm dopeł- 


nieniém osnowań mowy. Tak mité związki ` 


w pracach ięzykowych nielitościwa śmierć 
rozerwała. Odkazał mi tylko w ostatecznćy. 
woli przyiacielska uwagę, abym z tego to- 


yu nie schodził , którego się trzymam w zbio- 


tze bogactw iezykowych. E OSD A 
Rodzice Antoniego Mistoekiego mo- 

_ gliż bydź trafnićyszymi w wybórze, iak kie-- 
dy. przybrali za przewodnika synowi do zwie: 
dzenia- obcych « narodów Kopczyńskiego , 
który w Oyczyźnie poznał 'to wszystko , co 
uwagę podrożuiących zwracać powinno. — 


W Wiedniu, Paryżu i innych kraiach, za- 


„brał 


4 


7 


j 


obadwa poźnićy na iednóy drodze do ię- 


12 


brał znaiomość i przyjaźń z głóśnymi natiką ' 


SN (6). 


| (5)-Konwi 
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dMężami, a naymocnićy wyśledzał, co jä 
drodze swych ‘badań iężykowych - znaleśdź 
mógł do bomocy:. sie ERE EREA 

Jeszcze Qyczyżna ż plonów Kopczyń: 


skiego ża granica zebranych korzystać. pra= 


gueta: "W tym gmachu okazałym ; który za 
Augusta- ITI. założyt Stanistaw Konarski 
dla nauk w W: arszawie ; celna młodzież pol- 


ska słuchała z ust Kopczyńskiego, prawideł. | 
h przy: 


i wżorów mężkićy wymowy;igodńyi 


bytku Kosarsk ożywionych iedna: 


onie; wyszły z posiadafiia twoiego;, iuż nie 
pracuiesz w téri mieyscu, gdzie Konarski 
pisał dla nieśmiertelności i sławy: twoisy($): 


Nie macie murów; dzieła „ręki wielkiego 


człowieka; ale macie iego serce i mieycie go 

zawsze: Oʻiak chlubńe pożytki dla Narodu 

x gorliwych prae waszych podeymowanych 

w przybytek arskiego, opisał Kopczyi 
„Prawda ie kreśliła, a wd 

Narodu uświęca o : 


$ 


4 


ta REMES ENET 


zięczność 


kt Nobilium założony ód Konarskiego „Z 


kowym'duchem, “Już te mury tak miłe twos 
; „igy pamięci sławny nauką i gorliwością Zas 


pa 


t 


Kopezyń. ` 


b woli Rządu przedany został 1812 tokii, i o. 


*brocony iest na szkołę Kadetów. 


(6) Pieridum 6urae fortunatiqiie labores; 


„Hic Patriae parturiere bonos. i ; 
ic pietas, hic prisca Fides, Hic candor «vitus 
ic yeri; et justi regula Judicii: ` 


ye 274 Pochwała X. O, Kopczyńskiego. 


< -Rząd oświecenia Narodowego trafny, 
okazał wybór w przybraniu Go do Towarzy* | 
stwa Xiąg elementarnych, w poruczeniu u- 
kładu klikukroć stu tysięcy xiążek sławnego 
zbioru Załuskich '(7) ; 2 których tak umieię- 
tnie wyprowadził całą budowę ięzyka. Smu- 
tno iest wspomnić, że iuż Polacy i zbioru 
tych dzieł i Kopożyńskiego nie maią. 
ZDZ Grammatyka „dla dzieci w oczach mnićy 
bacznych, zdaie sie  bydź 'dziełem dziecin- 
nem, dziełem mechanicznem wykładaiacem 
„prawidła od innych podane albo w skróco= . 
ném osnowaniu, albo z małą iaką przernia- 
na. -Nie taką grammatyke napisał Kopezyńa 
ski; bo nie był z rzędu owych zbierączów; 
których zastarzały a pospolity uczónia zwy- 
czay: trzymał w niewoli, u których staroży» 


LP PBA a $ PASSED 4 eN A z 
Post haec prima animi bona, semina deinde secuta, 
BE quibus ingenio forma vigorqne venit. 

Nec sano cultoque fugit de corpore cura; . 

Cujus fulturis stamina mentis egent. . 
Non sunt hae laudes, sed virgo Historia rerum * 
-Discipuli factis quam cecinere auis. - ; 
Ft faber et miles, cum mercatore Senator, 

Quique colt agros quosque tiara tegit, 
Qui jaris nodos et legum aenigmata solvunt; 

Huic doctae dociles incubuere Scholae. 

De Varsayiensi Convictu 1808. Elegia in śto: 
(7) Andrzey i Józef Załuscy Biskupi, pierwszy. - 
Krakowski, drugi Kiiowski „zostawili w dzie- 

j ór Oyczysty, który 


dzictwie kraiowi Xięgozbiór: 
- „wiele pracy i nakładu kosztował. 
ED NE ZO: 


1 
7 
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tna powaga grammatyków, więcóy miała zna- 
cżenia, niż odkrycie prawdy, dla których 
prawie "wszystko byłoby świetćm i nieod- 
miennćm, co Albin, Bebelius, Dyiomedes, 
Eoban, Gwalter, Linacer, Zaborowski, 
Lupulus, (8) Hlonter, Woyciech ze Sczex 
dreszyna (A), Mesgnien, MHoyna i inni 


stkich pisarzów wstępujących niewólniczo w 
swe ślady, Kopczyński filozoficznie osadził ; 
- a powaga -fryszotelesa; UVarrońd; i Kwine 
tyliiańa tam tylko: miała. wartość mi niego, 
gdzie rozumowańią zgadzały się z naturą rze- 
Czy, Uwagami ważnemi Bakona i Kartes 
_ zego ptzeięty; nie-przywiążywał wiary do lu- 
dzi i wieków; ale wszędżie własnym rozu 
mém i doświadczeniem: przekonywał się -o 
prawdzie oczywistey: * Dosyć iest przeczy- 
tać układ. grammatyki, aby się o tóm przes 
kanad (gui iri gia ; ZZA 
|. Co za. ptzestrzeń. rózległa! Jakićy tu 
przenikłości, iak bacznóy uwagi potrzeba byy 
to,aby te matwa niny wikłaiące poięcia mło» 
dych rozplątać; aby naukę mówy z'dawnych . 
O a e e Das To 


EA 


ammiaticeś Sigismundi Lupuli 

|. ab anthore nuper revisa, ihagriaque' accessio- 
me auota. Cracoviae per Mathiam Scharffen- 
s, bergium 1545 in 8v0 pag: 764 . SĘ 


(9) Układ Grammatyki dla Szkół aródowych 
‘o't dzieła tuż skończonego; wyciągniony w War- 
 sżawie 1785 in 8wo: ORT. 


(8) nidata Gr 


* 


zamknęli w swych dziełach. Tych wszy- oo 


376 Pochwała X. O; Kopczyńskiego: > 


k= 5 z R $ ES . NE + e 
ciemności wydobydź, aby loicznie i 1asno 
wyłusczyć te prawidła, które przez tyle wie- 


"ków niemiłosiernie męczyły młodzież i sta- 
wały się iéy nieprzełomną zaporą do uczi- 


Gia piękności FHoracych i Wirgilich ota- 
czanych kolcami i ciernićm. Dosyć powie- 
dzieć: ięzyk umarły i mnóstwo grammaty- 
ków łacińskich , dosyć powiedzieć: tysiączne 
dzieła polskie pod berłem ZŻygmuntów i staz 
nistawa -Augusta nie tknięte w rozbiorze 
mowy, aby sobie wystawić cały ogrom tpu- 
gor dla Kopezyńskiego, Puszcza się on 
bez przewodnika na tę przestrzeń: rozległą 
pola ięzykowego, na ten świat umysłowy. s» 
+) W. wieku. XVL Stanistaw Zaborowski 
napisał cztery kart po łacinie o wymawianii- 
polsczyzny (B), Jar Seklucyan mnićy ie- 


-soze (©), Jam Kochanowski i Jarwszowski 
nieco obszernićy. Nieszczęsnym losćm dway 


= 


piórwsi wykładacze pisowni polskiey nie by- 


‘Ji Kopczyńskiemu znajomi. W wieku XVII 


grammatyka MMesgniena francuza, była za” 
śmiała na cudzoziemca, a dia Polaków nie- 
dostateczna (D).: Następni narodowi fisarze, 
nie byli szezęśliwymi w zgłębieniu ducha 
mowy Oyczystey: Woyna z Jasienicy od- 
krył tylko niektóre prawidła. Słowniki Mąr 
czyńskich i Knapskich, nie zgromadziły cał- 
kowitego zbioru polskich wyrażeń, i nie 


przygotowały. grammatycznych. materyiałów. 


To wszystko nader. szczupła. przynosiło po- 
moc. Kopczyński w nowym zawodzie, Ide: 


+ 


3 dny we wnioski dla zdrowóy Toiki i 


ZA UN 
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wa sobie torował. drogę w mó i te 
innym wskażał, i to iest naylepszy sposób 
uczenia. Z pracą niezmierną kilka tysięcy 
tablic układa (10), cały w nich prawie pol- 
ski ięzyk. zamyka, uważa właśności gramma- 


tyczne we dwudziestu dwóch wzgledach 3 


całkowite pasmo ięzyka: wywiia z natury rzeź 
Czy i zwyczaiu rtarodowego. Zgromadza, 
szykuie, porównywa, odciąga tysiączne zgo- 


dności i różnice, sprostowywa. nadużycia, . 


wyprowadza nowe i ponpe: wnioski, zgoła 
ięzyk © „ polski i ła asa i roż- 
zy nad grammatyką polsko -1 ła- 


ch 


cińską lat dziesięć, i opisnie mu. pewne i 


iasne  prawidła. Żadne przesądy chóć nay- 
dawnieysze, żadna powaga, choć nayznako- 
mitsza: nie mogła Kopczyńskiego obłąkać, 
który w rozbiorze ięzyka, samą nature ludz- 


kićy myśli i zwyczay pospolitszy w. narodzie ` 


miął przewodnikiem. - 

- Go za. wytrwałość bezprzykładna! « co za 
ciągłe i niep 
den przedmiot suchy. na pozór 


; 8 
-g0 dowcipu! O niczćm nie stanowi płon- 


mie, i w naydroknieysze nawet szczegóły 
`. myśl swoie zapuscza. Wszędzie postępuie. 


 loicznie od rzeczy znajomych do nieznaie - 


( 10) Patrz wzory tych tablic na aa przypis: 


sów do Grammatyki na Klassę II. i kartę 16 
poprawy błędów w ustney i pisanćy mowie. 


jerwane natężenie m Bl na ie- 
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mych; od łatwych do trudnych, od żywo? 
tnych do nieżywotnyck, od podobieństwa 
języków. do ich różnicy, 6d słów zmysło- 
wych. do wewnętrznego ich znaczenia, to 
iest, od mechanizmu do loiki, Odkrywa 
związek głosu z pismóm, myśli z mowa, ča- 
ły ciag uwag żbiera porządnie w jedne osno= 
wę; a z tych iasnych i pewnych postrzeżeń 
` wywiia prawidła, Tak prowadzeni młodzi 
sami natrafiać mogą na wnioski, które im 
Autor grammatyki wykłada, i przyznaią so- 
bie nawet równa biegłość z Autorem; bo im. 
się wszędzie iasna tłumaczy, bo go łatwo 
poymuią, Tak zaostrza się i dowcip mło= 
dego, i pracą nauczyciela przyzwoity bierze 
kierunek do rozwinienia talentu, - R zai 

Zwyczay u Kopczyńskiego iest gruntem 
każdego ięzyka; ale wtenczas przestaie wy- 
dawać dziczyznę, kiedy. go umieiętne ręce 
rolnika uprawia.. Z tego to zwyczaiū w sta- 
nie- dzikości wyprowadza zamacenie form 
loicznych, i bezrząd w szyku i osnowie. 
mowy. 

Mamże wyliczać Kopczyńskiego uwagi, 
'postrzeżenia i odkrycia? Tyle ich iest na 
każdey karcie, ile względów ięzykowych. z 
Nic takiego nie puścił w niepamięć ,*co się - 
łączy z mową. Narzędzia głosowe, czulne, 
i widzialne staią sie celem Jego zagłebien. 
Od wymawiania głosek aż, do naygładszego | 
wlania przemiany słów i imion, ciągną się 
nieprzerwanóm pasmóm prawidła pewne i 


g może. 
„  bów mów 


_„polęcia młodyc 


dóy wywołał: ieszcze wielokrotne wydania 

= „Lhomondów nie noszą na sobie 'cechy, filó- 
zoficzney. ASO a 

(6. fe są znamiona prawdziwey doskona-, 

łości grammatyki narodowóy. Od początku 

do konca nie zapomina o sobie i rzeczy. 
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Dzieci nauczą zrozumiałym zawsze iezykiem; 
a Nauczycielom ieszcze wyiaśnią głębsze u< 
| wagi, o myśli, języku, piękności i smaku, 
Nie dziw, Kopczyński Poznał dobrze naukę. ' 
mowy i sprawiedliwie żądał, aby ią z równą 
dókłądnościa i nauczyciele i uczniowie ob- 
ięli. Doświadczenie lat trzydziestu siedmiu | 
dowiodło użytku tych bądań. Autor uzna: 
ny zą ozdobę Narodu; a oddaiący Mu ħa- ` 
wet nagrodę, sami się oznaczyli wybornóm 
zdanićm i ocenienićm wartości dzieła, =. 
__ Oddąiemy cześć Twoićy pamięci Jonas 
cy Potocki naczelniką rządu oświecenią w 
Polsce, żeś rozpoznał w Kopozyńskim wiele 
kie zdolności, żeś Ga wezwał da nąpisąnią 
_, Grammatyki, ną którą się zdobydź ni mo: 
gly sławne wieki Zygmuntów,* Dzięki nie 
wymowne i Tobie Bracie Jega rodzony Sta- 
 mistawie. Potocki, który teraz stér oświece- 
ią w Polsce pias uiesz , którego czysty duch 
A atelstwa i sławne dzieła uczone posta- 
"wiły na tym stopniu znączenią i chwały, żeś 
|. Go uwieńczył w jmieniu Oyczyzny, że za- 
| miosł na łono nieśmiertelności. chlabne zna- 
mie swéy pracy, i,Twoiego sądu prawego 
| i eR EE E e e 
(0 == Jesqze gdzieniegdzie stronnicy Alwara, : 
! i dawnych grammatyk odzywać się zwykli: 
z dzieła Kopczyńskiego nie można sie po 
łacinie nauczyć. - Pytam się, dla czego? cóż 
- w nićm opuścił godnego wiadomości? cze- 
/./goż nie wyiaśnił ? odpowiadaią: nie masz 


"AA 


Et. 


A 
$ 
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w nićm tablic odmiany słów, imion i rodzą- 


jów, na których iako. na zawiasie cały się 


ięzyk obraca, Nie masz ich w ciagu gram- 


matyki; bo tam nie iest mieysce dla nich, ale 
są na końcu słownika Koźmińskiego; bo te 
ogólniki są to wnioski wynikające ze scze- 


, „gółowych rozbiorów ięzyka. Ależ my się ich 
„. pauczyli na pamięć, i dla tego po łacinie u- 


 miemy. Odpowiadam: alboż się ich młodzi 


wy. znaiomość odmiany słów, imion i rządu. 
` Każdy biegły w jezykach uczonych wyzna. 


X a- 


+ 
| 


-hie uczą, z rozbioru każdego imienia i sło- 


wa zdarzaiącego się w tłumaczeniu łaciny? 


Tym. sposobem lepićy zgromadza się do gła- 


ze mną te prawdę, że nabrać nie można 
gruntownego poznania z ogólnych spisów, 
ale z.rozbioru iezyka, z którego te ogólniki 
powstały. Na co, mówi Kopczyński „ nū- 


s dzić dzieci gołemi słowami w tablice ze- 


„ branemi, ną co ie odstręczać od łaciń- 
H skiego iezyka p 


» wyrazów, i mieści takie, które się 
„ nigdy w czytaniu xiażek nie trafi 


„ takiego zbioru; który i nie ma wszystkich 


(1): 


"Nareszcie Kwzrżyłizian te uspokaią zarzyty 
-ważnemi słowy: aliud est grammatice, 


aliud latine logui, W tym duchu pisał 
Kopczyński itak pisać. był powinien. Upa- 
da więc to mniemanie, które Kożłontay 


Qa) Przypisy do Grammatyki na Klassę I. wy: 


/ dane 1794 w Krakowie Karta 155. 


i 


naznaczanióm na pamieć ; 


rawie . 


; wszechnego podeymował Do aee 


DA 7 


aaa 
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często mi z użaleniem: powtarzał: ten 'ehwali 
Alwar, ten grammatyke Piotrowski iego, dla 
tego, że się ich uczyli, a 6 źrzódłach ięzy- 
kowych, z: których pa A nauka się ro- 
(dak gi nie wzmiankuią. 

> Każde: prawidło. Kopczyńskiego w Jal 
ku slowach zamknięte urodziło się z rozwa- 
gi nieskończonych szeregów, odmian, zna 


-qzeń i zakończeń. Trzy więc Tomy gram= 


matyki. iego ( 12). "są treścią badan niezmier= 
nych, i uważać ie należy iako milionowe 
zbiory oznaczone. w kilku znakach licze- 
bnych. 
"Wielki ta praca wpływ. miała'na pozna- 
nie ducha. ięzyka, kiedy ci tylko piszą pos 
prawnie i czysto którzy prawidła Kopozyń: 
skiego. wykonywaią. Można tē- uwagi roz-- 
szerzyć, można ich dopełnić ale pomyłek 
y or dostrzec nie podobna Alena co 
» mówie. Kopczyński umiał bydź sędzią 
cy. Posiłkowany rozwagą ięzyków 
Aach, dopełnił swoich postrzeżem 


"nad mową oyczystą w ciągu lat nastepnych 


z 


dwudziestu. "Tak się wykonywaią wszystkie | je 


„obowiązki doskonałego Pisarza, tak się pi- 
szą dzieła dla potomności. Nader ciężka | pra- 


ica luba mu się stawała; bo ia dla dobra: pór 


(12) Grammatyka na hay Klassy a 
wyszła naprzód na widok w Mae o» 


in Svona i EEA 


t 


a N 
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przemawiam? oto po większćy części do u- 
ezniów Kopczyńskiego, których myśli przy: 


tomny iest-cały ciąg dzieła, i wszystkie za“ 
-lety iego; bo kto raz prawdę iasno i grun- 


townie rozpozna „taw iego rozumie tkwi mo* 
čno, ta z pamięci wychodzić nigdy nie mo- 


że. Prowadził on, was na roskoszne pola 


wymowy nie drogą cierni i ostów, ale ście- 
szką kwiatami usłaną.. Cóż albowiem mil- 
szego, iak uczyć się na rozam, iak wszystko 
poymówać. Oddał iuż dłu 

; PAS REY 


“o Z ustawicznego czytania we dnie ii no- 


cy, Kopczyński zapadł w ciężką słabość 
oczu. Co za los okropny! widział się bydź 
bliskim postradania, wzroku. “Walenty Ga- 
gatkiewicz ieden z naywiernieyszych przyt 


"laciół, natęża cała wiadomość swéy sztuki, 
i wyrywa: go z tego nieszczęścia: okropniey- 


+ 


s 
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szego nad śmierć same -Co za radość zau- 
. fanych przyjaciół, - Gagatkiewiczowi nigdy 
milszą nie była znaiomość sztuki lekarskićy, 
a Kopczyński . nie doznał słodszóy  wżyciu 
pociechy! Co za widok tkliwy! Kopczyń- 


OI ubogi ma tylko medal złoty od Króla, 


„i serce wdzięczne, i to oboie niesie w ofe 
rze swemu wybawcy:z wierszami pełnemi/u- 
CZUĆ , przenikaiących (15). Rozrzewriia się 
„Gagatkiewicz temi: naychlubnieyszemi . da- 
“rami, odsyła medali upewnia, że nad samą 
cheć ofiary tak drogićy przyjaciela miłego, 
nie ma świat cały milszóy dla niego nagro- 


dy. Sam to słyszałem z ust Gagatkiewi- . 


CZA który z rozczuleniem apoa mi ten 


Czyn tak wielce tkliwy i z obu. stron isz / lache- i 


"any i łzymi wycisnął. 1 ; 
© /W oczach Kopczyńskiego gie srogich 
kesk przeminęło 'w Narodzie, 'a na ich wi- 
dok. serce Jego drętwiało od żalu. ` Uray- 
*króć otwiérał się grób OQyczyznie: naszóy., 
trzykroć ia w przepaść zguby ; porywały czą- 
stkowie bezdenne wiry w odmecie zaburzeń, 


Ryk 


i nakoniec nieszczęśliwie całą. pochłoneły. i 


‘Go za cios: nayboleśnićyszy dla Kopczyńskie- 
„go iserc poczciwych! Dzieła iego, pisma i 
oo okazig tego ducha. miłości RA 


(15) Valentino Gagatkiewicz Medico suo, die na- 


tali Ejus sacra, Onuphrius Kopczyński, pro 
` valetudine oculorum salutem et. Regium * lis 
misma D. E, 1784:i in. átonas 9% EN 


1 


E 
(je 


ETY 
-C przodków, zdaie się dobrze tłumaczyć łřacińs 
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dowym; bo on lubił otwartość, bo 


wzdycha 


ia nad upadkiem wspól- 


ciół, a nauka czcicielów. Smutne. chwile 
wygnania osładzał poznawaniem pobratyń- 
skich iezyków i rozszćrzeniem swych. uwag 
nad mową oycżysta. Naród po nim tęsknił, 
a litościwy Monarcha, co: wyzwolił z.wię- 


gów, Stanisława Potockiego, Kołiońntaia, 


å Kopczyńskiego na łono Qyczyzny. przywró- 


| gi. Winien on był Twoićy pomocy wy- 


fówiany że czcią od Naroda Xiążę (15) to 
edno z naywiększych dobtodzieystw, że o= 


yraz rozpłomieniać, używany od naszych 


_ skie słowo inflammare. 
(15) Xiążę Adem: Czartoryski Sćnator, Woiewo: 
„da Królestwa Polskiego. 
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statek dni swoich z miłą bracia przepedził ; 
_ że wygotował Polską! graminatyke, że ciało 
iego stargane pracami - dla. Narodu i tula- 
©twem ' po ziemiach Słowiańskich w „grobie 
 Qyców spoczywa. ` ; W m 
: Na lutni Marona i Hlorócego , W wy- 
obrażni mocnóy i żywey, nucił Kopczyń- 
ski i smutne: przygody Oyćżyzhy, i zgon idy . 
opłakany i miłą iutrzenke. * W 'pośród na- 


- srożonóy potęgi Moćarstw pogranicznych, . 


włewał w serca Polaków męztwo do zrzuce-. 


nia ohydy (16). Kiedy Mońarchowie zwyż | 


ciężcy złożyli zjazd w F/iedniu dla stano“ 
wienia o losie Narodów; dopomina się ut 
nich Qyczyzny w jmie sprawiedliwości ( RZA 
Kiedy. Wskrzesiciel Polski, Aniół pokoin; 
osiadł tron Piastów i Jagiełłów, przema* 
wia godnie do Niego o swoich ziomkach 


mierzących wielkość dobrodzieystw cnota 


mi (18). W tych wszystkich wzgledach, bya 
ły to czucia buduia 
Kopczyńskiego. A 


m 


buduiące Polaka, były czucia - 


7 


| 


(16) Carmen heroicum ad quosdam diffidentesy 


qui potentiam vicinorum metuentes, de rebus 


- Patriae pertimescębant. Parsaviaejgainńto. * 


(7) Kalendae Octobres MDCOCXIV. ad. Con- 


gressum Vindobonensem is folio. POSET 
(18) Ad; Alexandrum Rossiarum Jmperatorem 


Poloniaeque Regem terras suas invisen: — 


tem Scholae piae. Varsaviae Mense Septentu 
bri Anno 1816 in folio, PRE» PRZ 


HG 


S n wag 
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łaciiskićm. 
ie- wszystkie; 


‘y zostawił mężnych obronców i swoich. wy- 
ręczycielów. Mówił nie dawno do Was Ros 

, dacy, nad grobem Naczelnika Sónatu, Mąż > 
(okryty wszelkiemi zasługami w Oyczyżnie, 
(19),„. nie stanie wkrótce na ziemi takiego, 
co widgjał całą Polskę.,. Wywiiaycie stąd | 
myśli zgodne z czuciem swoićm, ia mówić 
więcóy nie mogę dla żalu.” ai 

| Otwiérał coraz nowe rany w sercu Ko> 

` pczyńskiego zgon ozdób. Qyczyzny, a iego 


(io) Przómówa Juliiena Niemcewicza przy zwło- . 
kach Tomasza Ostrowskiego Woiewody, Pre- 
~ zesa Senatu 1817 Roku- 


14 s 
Y 4 y Ea) 
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przyiaciół, Piramówiczów, Dmochowskich; 
Igńacych Botockich i Czackich.- Mieszkan= 
6y Wołynia, Podola i Ukrainy; dla: któż 
„ Agelrośmierć: ostatniego tak była! bolesna; 
słyszeli z ust iegó te użalenia: gasną ozdo- 


l by nasze, umiarł Czaćki, a po nas nie wie: 


dzieć co będzie. Z tych słów: sędziwego: 
starca 1 miłośnika Oyczyżny, bierzcie nati» 


ke młodzi, iak macie kochać swobody inio: 


wę; aby wam tylko ta marna nie żostała pa- 


miątka, żeście sławnych przodków "mieli. 


Te dni płaczu i ohydy starią. się wdsżymi 
udziałćm, ieżeli. w potomności żastosować 
się będą mogły do was te słowa śpiewaka 


z 


tes (a0): 


Eneidy: animi nil magnae laudis egen= 


OKT 


'żacnych Towarzyszów “o duchu mowy oys 


(20) Xiega V. Eneidy. PARRER E ZEN 
(21) 1802 roku; |. «0... b - GRAAL AES: 
(32) Rozprawa o duchu ięzyka półskiego w Ir ara 

szawie 1804: in 8v0; żnaydnie się także w To: 
|. mie IV. Roczników Towarzystwa i Pamiętnik; 
muchowskiego: ŻEM: da 


ċzystéy (22), a wsżyskie prawdy iego tak 


Z 


Ę miedzy wyborną pszenica słów polskich p= 
žasiewane kąkole. Podnosi głos do swoich 


` przez X. Aloizego Osińskiego. "E80 
były: ważne, iak napisana filozoficzna gtam- : 
_ matyka. Rozbiera twory inaiąace uwieczniać 


emia bly- 
» Mogłyż byc 


KIE 
n i Kwintyliian Kopcżyń- 
lawał. Zdziera z języka pówłoke bar- 
| wioną pstrocin; spistiie natwoiżone niepoię= 
"te wyrazy i twarde dla ucha, przekónywa 6 
ich niepodohieństwie do swoich „braci, ra- 
dzi przebrać : w stróy haródowy dzieła na 
pozór polskie, uymuie. w kluby przyzwoite 
tożprzegła woliość i obostrza prawami atia- 
logii i brzmienia, tworzenie wyrazów: Prze- 
mawia do dtukarni kraiowych i piszących. 
gazety, aby dla oświecenia Naro cna 
> gramniatyką zawarli przymierze: Smütnym 
losem drobna liczbe uczhiów znaydiie; a 
mnogi poczet zwoleńników żwyczaiu. Obra: 
ża swemi uwagami milos włastią wielu; 
wystawia się na szyderstwa i urągowisko, i 
żowią go zdziecińiałym statcóni: źnośi ta 
-Tom XIL ** l WJ 


„ (28) Poprawa błędów w üstnéy i pissney Mowie 
polskiey. W PYarszawie 1808 roku in 8vd 
stron: 85, 
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J u > 3 P 
cierpliwie , i mówić tym prawdy nie przesta- 
ie, którzy w pismach obrażali i ducha na- 
- rodowości i smak i ucho. Oto są Jego,zda- 
nia, których nie odstąpił do smierci, a któ- 
ie mu wieczną upewniaią chwałę: „, miłość ` 
„, Qyczyzny przy mężnćy cierpliwości kru- . 
„, szy zawady wszelkie i osładza przykrości. 
„ Czas otwićra oczy na długo zaprzeczaną 
„,„ prawdę. Z odradzającą się Oyczyzną nig- 
„, chay się odradza i ięzyk, który z upada- 
iącą upadł (24). ” Łączą się z nim drudzy 
poważni wiekiem i sztuka pisania, i bro- 
nią mowy od kalectwa i skazy. Wilno 
(25), Kraków, i Krzemieniec |przyswaia 
ich zdania i przeplenia się zaraza mowy. 
Ktokolwiek teraz pisze, albo. stosuie mowę 
do prawideł od Narodu przyiętych, albo za- 
sięga rady od umieiętn ch ięzyka. Komuż 


sie tu chwała ciąglćy w. trwałości należy ?. 


yi 
"Temu, który nas nauczył mówić dobrze i 
pisać, temu, który do śmierci uymował się” 
o krzywde ięzyka. 
Za Rządu Pruskiego wzywany był Ko- 
, pczyński przez Kamerę mieyscową, aby w Li- 


Gamen E G X 

(24) Karta 61. poprawy błędów w ustney i pisa- 

, nćy mowie. / 

(25) Cóż nam po prawidłach grammatycznych 

(+, uKepczyńskiego tak pracowicie wyszukanych, 

tak umiejętnie dowiedzionyćh, ieżeli ich nie 

(mamy słuchać i zachowywać w pisaniu? Jam 

> Śniadecki o ięzyku polskim karta 10 i 11. Nu- 
meru I: Dziennika Wileńskiego 1815 roku. 


z N i { ; $ 


3 przez X. „Alolzego Osińskiego. -BGT 


x z C: A . a r ZAK 
_ geum Warszawskićm Uczniom Naukę Chrze- 


'śŚciiańską i Obyczaiową wykładał Ale/dla ` 


sit. zwątlonych wiekiem i różnemi wypadka-* 
mi nie mógł przyjąć tegó obowiazku: iednak 
był użytecznym w tym względzie przez dzieł- ` 
ko swoie, w którém wyłożył powinności. 
Chrześciianina i chotliwego człowieka. Ma- 
ła to pismo w jlości kart (26); ale ważne ze 
zdan i prawd obiętych nosi na sobie cechę 
ewanieliczney prostoty. Kilkakrotnie prze- 
drukowane w rekach iest mtodzi, i naucza 


zasad religii i obyczayności. : Wielce rozsa- 


dne podał także uwagi młodym, względem - 
przystoynego zachowania się w towarzystwie 
ludzkićm (27). REG | i 


. - r. ka m pre > g, 3 
(26) Zbiór, nauki Chrześciiańskićy i obyczaio- 
wey w Warszawie in 8v0 szósty raz wydany 
1815. stron: 76. ZZO” 
(27) Prawidła przystoyności i obyczayności 4ty 
„raz przedrukowane w Warszawie 1816. 
(28) Karta 87. poprawy błędów w ustnóy i pi- 
śanćy mowie. 
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cyionem w enotliwych obradach na Seymie 
(29). Tyś godnie prace. Kopczyńskiego u- 
wielbił, tyś ubolewał, że dla sił zwątlonych ` 
dłużćy z Toba dzielić nie mógł prac poży- 
tecznych. Gdy w roku 1812, rząd oświece-' 
nia nowa przybrał postać, Kopczyński do 
wspólnictwą prac znowu był pówołatiy, . 

* Voss Minister w jmieniii Króla Pru- 
` skiego Fryderyka Gwilelma porucza mu 
-zwiedzanie szkół. polskich. Nie wymawia się 
z tego urzędu ważnością prac rozpoczętych; 

Z * nie zamyka się w samotności tak miłey po- 
„deszłemu wiekowi; cały obwód nauk pizeż 
znaczony swoićmu dozorowi obieżdża; a pa- 

mięć o wykonaniu swych obowiązków słabe 

sily iego ukrzepia. Wszystko waży na szali 
'wytrawionego rozumu, wszędzie powtarza: 

„, duch ięzykowy iest oycem, gospodarzem 

i sędzią wszyst ich krajowych, wszę- - 
rzypomina uwagę Kwintyłiiana, 
zB Że nikt mowca nie będzie, kto się z gram-- 
SE matyka nie obezna, i ubolewa nad wtra- 
cenióm niemieckich bakalarzów do szkół 
-„. polskich ” (50) na zagładę rodowitego ię- 
zyka. Wymówienie każdey głoski, każde- + 
| „go znamienia, skrócenie lub- przedłużenie: 
SR zastanawia uwagę iego, i sam staie 

| się obiaśnicielem najlepszym swoich prawi- - 


wywozi zr, = 1 08 
(29) Trzeci Tom Listów do' Stanisława Mala- 
 chowskiego 1788 karta 66. PE OBREONENC 
(50) 1804 roku. 


y 
t 


przez 24 Aloizego Osińskiego. ; 


deł. Nauczyciele wysilaia swą baczność , aby 
uczniowię naymnićyszych uchybień w wy- 
mawianiu popełnić nie mogli. Poważny sta- 
rzec słucha z pociechą powtarzanych swych 
uwag na pamięć, i rozpływa się ż-niewymo- 
wnćy radości, gdy wszystkie prawidła ięzy« 
ka widzi bydź zachowane w mowie pisanćy 
i ustney. Pierwszym zapewne był wzorem 
tak ścisłego przestrzegania naydrobnieyszych 


znamion i naymnieyszego ust otwarcia albo. 


ściśnienia; bo był pićrwszym Autorem Gram- 
matyki, i dał poznać i uczuć, że tych wszy- 
stkich uwag lekce ważyć nie należy; bo to są 
* cechy doskonałości ięzyka pełnego brzmień 
'wielorakich. Bochlebiam sobie, że nie opu- 


/.,ściłem Żadnego znamienia, że uchroniłem 


- się tych wszystkich omyłek iezykowych, 


tych błedliwych zwyczaiów, które niezmier= 


nie Autora Grammatyki raziły i razić były 


powinny. I w tém samém mieści się chwa- 


ła Nauczyciela, że uczeń mógł z Jeg pae > 
r był 


pisów korzystać, I w rzeczy samóy byłoby 


to: wielkićm: ubliżeniem, oddaw: 


* Uwążmy ducha Kopczyńskiego na trzy- 
naście lat przed śmiercią, gdy. obiał rząd 
Zgromadzenia XX. Piiarów (31). Zastaie od- 
miany wielorąkie w ustawach Zakonu z ob- 


(51) 1804 roku. 
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d'od- 
kryciom i dowiedzionym postrzeżeniom Xo- 
pezyńskiego w samych tylko. słowach, a 
w skutku nie mieć na nich baczenia. = 


o: 
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cych politycznych wpływów, widzi dawnych 
pracowników spoczywaiących w ustroniu, a 
młodszych zagrzebanych w cieniu dómowey - 
nauki, przemawia do tych rozproszonych. 
braci w duchu oycowskim, przypomina im 
świętość. powołania, wystawnie milsze prace 


na widoku publicznym, a w jie sławy i-do- 


bra powszechnego, do wspólnych: obowiaz* 
ków zgromadza. Okażcie osieroceni po Ko- 
` pozyńskim bracia, odezwy Jego do was, 
wyręczcie mię opowiedzeniem z nich- tre- 


ści , wystarczą one do wyiaśnienia zupełney 


chwały w przewodniczeniu wam. Kopczyńż: 
skiego. Jest w nich duch niezachwiany po- 


«wołania, są wielkie wzory poświęcenia się 
samemu dobru Qyczyzńy. Nie obrażę wasy 


gdy powiem, że po większóy części winni- 
` ście Kopczyńskiemu tę świetność, która was 


„, teraz okrywa. Wszak - on was zgromadził , 
on. czuwał po oycowsku nad waszemi losy, 


„en szkołe otwbrzył (52) do ćwiczenia wa- 
szych następców, on ićy wyznaczył godnych 
z nauki i powołanią mistrzów, We trzech 


latach urzędowania to wszystko! uiścił. „Był 
Oto wprawdzie ogromny ciężar na wiek lego. 
podeszły; ale umysłowi. czerstwemu. łatwo 


„było wszystkiemu podołać, i umacniać; toz- 
wolniałe nauk ogniwa. Mieliście pocieche 


oddawać | mu zażyć za Życia, ale 


(2) PTEE od JMX: Justyntiane Tar 


Cacwskisgo Piceo minyan: 


KENS 


1 


, 
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skromność iego wszystkie zasczyty_ przyzna“ 
wać była zwykła gorliwéy pracy Z.gronadze- 


nia całego. Dozwólcie mi w jmieniu swo- 


ićm nazwać go naymocnieyszą Zakonu pod- 
pora i ozdobą. Z tém sumienićm stanął iuż 
przed Bogiem, z jakićm zawsze stawat przed 
wami i Qyczyzną. Ustawy Zakonu waszego 
takich rządców mieć pragną, iakich sobie. 
zwykliście obierać. Nie sięgam oddalonych 
Czasów. Zabor ro Jakubowski i 1 Pr zeczy- ) 


RA  Rozniecił | w was ten ogień /— 
Święty, który w jego sercu gorzał, a którym y7 
dotąd pałacie: Co za chłubae. zaamiona u-* A 
rzednika! Cześć i uwielbienie Naa. mi- 
łość i słąwa Zerompum a i ; 

* Dom iego był składem ` uwag irad przy- 
iacielskich. Każdy miłośnik nauk oddawał 
cześć badaczowi, filozoficznemu języka, ka-. 
źdy wynosił A podwoiów mieszkania iego 
przestrogi wielkie i zdania, każdy słodycz i i 
otwartość ieg - uwielbiał. Ile miał zaio- 
mych, tyle przyiaciół zasmuconych nad’ ia-. 
go stratą. „A 

Zatócji iescze Kopczyński uwage A 
mozołów dziecinnych w czytaniu i pisaniu, 
i tę. naukę ułatwił (33). Xiążę Prymas Pó-. 


r 


T Praise dla szkół paralalnych narodo- 
wych zawierający naukę pisania i ozytania 
1784 in 8v0. w Warszawie. 
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niatowski (34) obecny w szkołach ZZ'arsza- 
wskich popisom dzieci prowadzonych wzo- 
rem od Kopczyńskiesó podańym, przeko- ` 
nał się, iak dobrze był zastosowany do po- 
ięcia młodych , kiedy licznie i iasno zdawa-_ 
li sprawę z dokładnego. zrozumienią pocza-. 
tkowych nauk mowy pisanćy. Stanisław 
„August naząiutrz słuchał z upodobaniem 
‘przez dwie godziny w Łazienkach piętna- 
stu wybranych uczniów tłumaczących sie w 
 zupełaćy dokładności na wsżelkie pytania. 
Zageściły sie były nadzwyczay trudne da 
" wyczytanmia ręczne pisma niedbale kreślone. 
Pomatwane rysy Angielskich, fraacuzkich i 
niemieckich charakterów, stawały sie, nie- 
rozwiązaną zagadka. Kopczyński -pomniąc 
na to, Że iaśność czytelną każdego iest pi- . 
sma zamiarćm, nauczą dzieci w osobnóm 
„dziełku (55) stąwiać głoski rozmierzone w 
swym składzie i piękne ną ako. Prócz te- 
go ułatwił Francuzom poznanie ieżyka na- 
| szego (36), Pater Seweryn wydał w Halli 
` na wzór Kopęzyńskiego grammatyke- nie- 
mieckopolska (37), S 


[i 
Ł 


(34) Roku 1784 dnia 19 Lipoaą 2 
-1(85) Nauka o dobrem pismie w Warszawie 1 807. 
(55) Essąi de Grammaire pelonaise pratique et ` 


raisonnće pour les Francois Varsovie chez les - 

Piaristes 1807 pag 171 in Svo. ARS 
(57) Kurzer: Abris der polnischen Grammatik 

mit 4, Tabellen Halle bey Gebader 1807 in 8vo , 
maj. * | - > s q ~ 
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drze Hrabio 
2a życia rękopism G 
sześć Klass podzielo 

_ wag trzydziestoletni 


Narodzie, itćm rozsławiasz swe Imie; że ça- 
łą wartość uwag „ięzykowych poznajesz, i 
rozszerzać ię pragniesz, Wy źaś szanowne 
Zgromadzenia członki, chlabne Kopers 
„skim, wydawaycie na świat pozostałe Jego © 
rękopisma, których się lękał puścić za ży- 
cia ma odmet burzliwych nawałności, aby się 
nie rozbiły o skały przesądów. i zadawnio- 
„nych nałogów. Daycie im napis godny serc 
waszych i pracy i dowcipu Autora: J decus, 


` 5 i i . 
(38) Aył lat 81 i blizko trzy miesiące w Zako. 
-nie 05. 


f y < 


298 Pochwała X, O. Kopczyńskiego 
i nostrum, melioribus utere fatis (39) 
Idź na świat zasczycie, idź ozdobo nasza, 
i lepszych doznaway przeznaczeń! Próźnoś 
się obawiał tóy niescześliwóy przygody. Pra- 
‘ce Twoich lat doyrzałych umieli godnie o- 
ceniać Polacy, a sędziwych i pogrobowych - 
uczyć się będa ze łzami nad 'Twoią stratą 5- 
"bo umarli mnićy pospolicie gniewu, mnićy 
zazdrości doznaią (40). Nauki osierociałe 
-niech iescze maią w Tobie przewodnika w 
"zostawionych pismach. Niech ten ięzyk, co 
tyle nabrał słodyczy i czystości z twoich u- 
wag rozumnych, nie idzie w poniewierkę. 
Niechay potomni wżnosza przybytek sławy 
narodowćy, na tych zasadach iezyka tak mo- 
cno zatwierdzonych. Różnili się z Tobą nie- 
którzy za życia w znamionach pisarskich ; ale 
-w samóy różnicy mniemań wartość. Twoich 
‘uwag poznawać umieli. Ja tylko powiem 
z Janem Sńiadeckim : „ mamy spółgłoski 
*, twarde i miękkie, mamy samogłoski -o= 
/, twarte i ściśnione, Kopczyński rozróżnił 
» ie kreskami, i dowiódł tego potrzeby, ma 
„ za sobą i dowody i dawnych xiążek przy- . 


„, kłady, iakże to można znosić i porzu- . 


CAGE (41) 6 $ 5 } 

(59) Wiersz 546: xięgi VI. Eneidy. ka 
(40) Słowa Fiopczyńskiego w poprawie błędów 
w ustnóy i pisanóy mowie na karoie 6 — 
(41) Ner 1. Dziennika Wileńskiego roku 18,5. 
2 kar.. 18. 7 A "2354 


[i A A 
X EISA 
> > 
2 
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„,  Oczekiwałeś odemnie Mężu dostoyny 


- cnotą, nauka i zasługami całkowitego zbio- 


ru mowy oyczystćy. Nie mogłem go tak 
prędko wygotować. *Jezyk obfity, Autorów .. 
wiele, nauczyłeś mię czytać uważnie, i dla 
tego ta praca tak długo się ciagnie. Malen- 
ką ićy cząstkę rozważyć raczyłeś (E), a sąd 
twóy o nićy do celnych ozdób życia moje- 
'go nalezeć będzie; bo iest sądem Prawoda* 
wcy ięzyka Polskiego. , Jeżeli łaskawe Nie- 
ba doawolą mi wydadź na iaw trudy lat wie- 
lu, złożę ie na Twoim grobowcu, a Qyczy- 
zna ie przyymie; bo własności Twoie są ićy 
dziedzictwem, - A: A 
0 Śmierć wytrąciła Ci z reki pióro, a z ni- 
knacym duchem Twoim żywotaym ustały 
badania p iezyku tłumaczu myśli i serca na- 


, szego. _ Na dziele Twoiém iako na podsta- 


wie naymoocnieyszćy, wspierać się będzie 
cały przybytek oświecenia narodowego. U- 
czye się będą tych zasad Polacy, a w samém 
ich rozpoznaniu, uwieczni się pamięć tru- 
dów 'Twoich niezmiernych, wytrwałości do- 
zgonnćy, i zupełnego zgłebienia ducha mo- 


" wy oyczystćy. 


, Ziomkowie moi! dla których prace w 
naukach oyczystych tak są lube i drogie, ie- 
scze. Wam to powtorzę w dniu oddania hoł- 
du Kopczyńskiemu, co Wam przypominał 
z nadgrobu: ,, nie traćcie ochoty, ofiaruy- 


- „ eie Oyczyznie, co Wam zostaie z życia: 
(+ „ Żyycie dla nićy i z/nią nawet po śmierci: 
Lt, 


` 
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= praodycie i cierpcie, choćby też dla nie- 


„ Gzułych i niewdzięcznych ziomków. (42). y 
Jest to wizerunek serca Kopezyńskiego, iest 


to wizerunek tych wszystkich, co imie Pol- : 


skie uwieczniać maia. 

Powstań naśladowco  Kopczyńskiego, 
„ożyw Jego ducha , talenta, czuyność 1 pracę 
(Œ), ciągnićy dalóg filozoficzne uwagi; ale 
wspieray ie zawsze na zwyczaiu i naturze 


mowy lądzkićy, Ta. pa” iescze. chwałę 


go sława Narodu, 5 tego sam Kop 
*czyński praguát. ja: kończe temi słowy Ray- 
munda Korsaka, który opłakiwał zgon Je- 
go żałosny: 
Zapłacz Ziomku! Mistrz mowy legł od 


-śmierci ciosu, są p lecz =. nie sty- 


syay, sa: (0). RZ 


ar kake 62 poprawy błędów w ustney i pio 


ney mowie. 


oa RE i JOI 
PRZYPISY 


do Pochwały Kopczyńskiego. 


A), Nie Jan ze Szczebreszyna wydał gramma- 
| tykę łacińską, iak JIMCPan Franciszek 


Olędzki Nauczyciel ięzyka polskiego i ła- 
_ cińskiego, wyraził w mowie  drukowanży 
w rzemieńcu. 181 1 roku, o użytku i po- 
| trzebie. ięzyka łacińskiego; ale wydane są 
ma widok „Alberti Basaei Scebresinensis 
observationum grammaticarum libri V. 
„quorum I. de Orthographia , H. de Etymolo- 
gia, III. de Syntaxi, LV. ię Figuris, V. 8 
Prosodia.. 
Cracoviae in Officina Matthaci aaa 
; anno: 1567 in 8yo..  Przypisane iest dzieło 
y Jędrzeiowi. Kraiewskiemu; Arohidyiakono- 
wi Krakowskiemu, Kanonikowi oznań 
hu; — 
A jin to naydawnieyszy zabytek pisowni PE 
, skiéy XVI wieku pod: tym napisem: Ortho- 
_grapkia, seu modus recte scribendi. et le- 
gendi: polonicum idioma; "quam utilissi= 
mus. Zaraz po napisie wydrukowano na 
piétwszéy stronie: Carmen. Joannis Lüpuli 
"Bodmanensis ad. Sarmaticam juventutem, 
ut modum legendi sui idiomatis addistat. 
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Candida virtutis puer o! si dogmata. pôscis, 
Qui nitido. ducis nomina vera polo, 

Ocius huc propera, et manibus tu carpe libellum; 
Elogii formam qui dabit atque modum, 

Utque legenda tuae quaevis sit littera vocis, 
-Jste sna monstrat nunc brevitate liber . 

-Quidquid enim coeli Rector diffudit ab ore,“ 

| Voce Polonorum Sarmaticaque leges. ża 


a Jedynaście stron tego dzieła in 4to, Na koń 


- eu są umiesczone te słowa: SS 


Jmprymowano w Krakowie u Pana Hallera 
~ miesczanina Krakowskiego lata Narodzenia 
Bożego 1518. dni Kwietniowych. 


We wstępie tey pisowni czytamy ważną uwa- 
gę, że Słowianie przyymuiący.- abecadło 

3 rzymskie, te tylko głoski odznaczali kreska- 
mi, które w wymawianiu różniły się od ła- 
cińskich, To iest pićrwsza potrzeba krósek 
wynikaiąca ze brzmienia głosek. > 


- Przodkowie nasi mieli a pięciorakie, iedno bez - 
_  żadnéy kreski, drugie z kropką na wierzchu, 
trzecie laseczką ukośną przekróślone z wierze 
chu, czwarte całkowicie przekreślóne diniy- 
ką, piąte z kropką pod spodem. S 
1. a bez żadnéy kréski; wymawiano” iak a ła- 
 cińskie np: pan Jan. : 
2, à z kropką na wierzchu wydawało brzmie- 
nie. gardłowe nakształt chorych , dziś pisze- 
my go przez ę z ogonkiem, i nazywamy go 
, e nosowém. Stąd pokazuie się że a z kro. 
pka na wierzchu zmieniło się w ę nosowe: 


RAE. 
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g. å przekreślone liniyką ukośną z. A 
"toż samo znaczyło co â z kropką na. wierz- 
chu, i odpowiadało zapelaie naszemu € no- 
sowemu. 


4.4 przekreślone całkowicie ukośną liniyką, 


wydawało dźwięk chrapowaty i zatłumio- 
ny. Dziś iest ą nosowóm czyli a z ogonkiem. 
Zaborowski przytacza wyraz miesczący a z 
kropką na wierzchu, i a przekreślone zn- 
pełnie, rdkd. Ktoby nie miał względu na 
kropkę mad a będącą; i na liniykę a prze” 
 kreślaiącą, i. czytał ten „wyraz podług ni- 
 nieyszóy pisowni, zamiast ręką, przeczytał- 3 
by raka. = 


5.a z kropką pod rodka głos zdumienia 

i wydawało i wymawiało się rozszerzonemi 
wargami, ezpansis labris. ' Uważaymy roz- 
szerzenie warg. w wymawianiu wyrazów, a | 
łatwo postrzeżemy , że wargi w ten czas się 
| pozszerZaią , gdy się iaką głoska przeciąga. 
"fo 8 z kropką pod spodem zmieniło się w, ; 
SER kreską -na wierzchu. że większa „część 

` Narodu - ściśnienia ust nie może: rozeznać . 

w głoskach aić kreskowanych, powiedzmy, 
iaśnićy, 4 i 6 kreskowane przedłuża się, a 
niekreskowane skraca np. 


labá matkà, wymawiali dawnićy luba matka, 

' wspaniała cnota === —— wspaniałą 
API e - cnota. 

` piękna róże —— => piękna róża, 
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Z 
z à ; czyznę 
Wybotnć zdanić —— — wyborng. 
zdanie. . 


Tak i kreski się utrzymują i nowych dźwięków 
Mowa nabierze na wzór wymawiania pizod- 
ków naszych, i oddali się ta nudná iedno= 
śtayńość w ciągłóm przeciąganiu zgłóski 

_  przedostatniey, = > DAJ 

"h Słyszałem ludzi nawet uczonych, i nie žaidė 
k cych pisowni dawnóy, tak dziwnie przektę+ 
Gaiących starożytne pisma i druki, że źdaważ 
ło się, iak gdyby tylko powtarzali słowa 
dzikie beż żadnego żnaczenia i ładu. Stąd i 

=- cżytelnicy i słuchacze nie mogli się wśtiży= 
mać od Śmiechu. Tak daleko niektórzy na- 

; wet błąd swóy posiineli, że. nierozumienie 

E pisma *nażwali: niemowlęctwóm ięzyka; a to 

3 o prawdziwie nieumieiętnością. czytdnia: 

|, Wiadomo, że Kopczyński pisowni Zdabordz. 

` = wskiego nie czytał; kiedy wytaźnie mówi, 
że pićrwsze prawo wymawiania polskiego na 


pisowni żasadzonć odkrył duch ięzykowy 


Janowi Kochanowskiemu, iż przed Janus 
śżówskiego pismém w owym Żyginuntowym 
wieki, nie było wydańćy teoryi ha pewnć 
piawidła polskiego“ pisania. Poprawa błęs 
dów w mowić ustney i pisaney kam at 
i 4i: z 2" R | 232 
Grammatyka Stanisława Żabosowskiego wys 
Kładaiąca prawidła ięzyka Rzymiśn po lacis - 
NiE ; 


| 28 
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s "nic; ma tylko- gdzieniegdzie słowa polskić 
* np. Voco, zowię, invoco, wzywam, ezulto 
raduię się it. d, niesprawdza się więc, ca 
w dziele o Litewskich i Polskich prawach 
przez Tadeusza Czackiego w Tomie I. na 

| karcie 55 wyrażono, że Zaborowski oprócz 
oitografii , kilkanaście prawideł grammaty- 

ki polskićy napisał. | ; 

Grammatyka Zaborowskiego taki ma napis : a 
Grammatices rudimenta, seu octo partium 
orationis ëzamen cum forma seu modo AC 


2 on ŚR. 


Si quem Grammaticen breyibus didicisse jurabit, 
‘Ex. usu praesens ecce libellus erit, 
` Quem manibus versent pueri, jutongaqas; senes- 
s que, : 
Et memiori moneo mente bindo legant. - 
Utilis-est enim. pueris, jucunda sehectae, 


Grammatici 7 


ine guar nil: nisi truncus « eris: 


i í : t hujus, 
` Mox ruet hoc, quidqui 'struxeris ipse: super. 


Excusum Cracoviae apud Mathiam Scharffen- 
| berg A. MDXXXV. 3 


W przedmowie mówi: edidimus- superioribus 
hisce annis in gratiam juventutis erotemata 
de octo partibus ‘orationis... Dedimus ope- 
ram, ut quam emendatiasime denuo in pus ) 
_ blieum exirent, 


Ton Xu Cey 


| Joe. Goa Przypisy. 


Fx sedibus nostris . in Begia Res Cracoviae 
4520007570 
Ta Gramatyki > 13 arkuszy myka i in. hto. 
Na końcu wyrażono: Authore Stanislao 4a» 
- borowski -Regni Polonie, thesaurdd 4 
stode. 5 f ; 
*Potóm wydrukowana na dued cwiertkach 
Orthographia Polona et Latina. 
~ Na końcu Joannis Rulli Poloni distichon : 
- Utilibus nostram Zaborowski sedulus ornat 
= Hanc Patriam libris, vir bonus atque pius. 
One per Mathiam Scharffenberg Anno 
D. MDXXXYVI. 


- €.) Jan  Seklucyian Auszpurskiego wyżnania ; ` 


kaznodzieia Ajberta Xiążęcia Pruskiego 
w zmarły w Krdlewcu 1578 wydał dzieło na- 
stępne: Testamentu nowego część pierws 
»= — Gzterey Ewanielistowie Święci Mateusz , 


| Marek, Łukasz i Jan z Greckiego ięzyka na 
> Polski. przełożeni» i wykładem krótkim ob-. 


X Ż, iaśnieni. ` Przytóm przydana iest nauka czy- 


tania i pisania ięzyka Polskiego w Krolenću 


Pruskim 1551. r. in 4to kart 256. 
(W tóy pisowni tak mówi: 


(/,„, przed tém wydana, nie iest niczem różna, 


„ iedno tem, iż iest dostatecznieysza VAR 


R Z punktem, i także é, ió odmieniliśmy 
„ ma té, którć są bez punktów, a to iż się 
„„ punktowane częścićy trafiały niż niepun- 


4) 


| „ ktowane, a wiele punktów. nad literami z 
SA droku bynayipisy nie ie chędoży, i często+ 


Ta ninieysza ortografiia od tif, którą i iest a 
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> y kroć takić punktowanć litery bywaią opu= 
„ śczonć, a to iż się często trafiaią,” 
p A co się innych liter dotycze, krom 19 : 
z żadna się odmiana nie stała:* 
=D) Eraneiszek Mesgnien . Lotaryńczyk, zamież 
| szkały w Qyczyznie naszey w Wieku XVII. 
- dziwił się, iż Polacy prawideł narodowego 
ięzyka nie mieli. W ymawiali się przodko= 
wie nasi. aż, ich ułożenia. Rawa 


> pisowi nią  Zaborowskiego, Soklucytana i Ja= 
na Kochanowskiego: Zginęła więc grame 
matyka polska Statoryiusza” i Stanisława 
Orzechowskiego, o których dawne zięgi 
 wzmiankuią , albo gdzie iescze spóczywa w 
ukrycia Napisał grammatykę polską w ję: 
syku. łacińskim Mesgnien itę hrnie na- 


k) Lir X. Rope yhskiego « do X. dAloizego Osin- 
-skiego za Wars jawy fa. 'Kwietn '1809 roku. 
-Duch języka polskisgo : rozpływa się z radości; : 
> nowego do prac swoich nabywa robotni- 
© ka, Ze trzech wyrazów ółąd, nadzieja, 
oko dochodzi licznych wżgłędów do wydo- 
skonalenia  polsćczyzny dążących : między 
, któremi naywidocznićy się przebiiaią , o 
"tość, właściwość, i pisowniś, 
Kio ma sczęście znaydować się przy naywię- 
oam po eao, zbiorzę dawnych i poźnieys 
à U2 
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szych ręcznych i drukowych pism, iakić się. 
w xiążnicy JW. Czackiego znayduią: kto 


| ma żelazną cierpliwość w porządnóm wypi- 


sywaniu wszystkich wyrazów, i sposobność 
wystawienia ich na widok powszechny; téń 
rzmiste odkryciem takiego skarbu, 'zgładzi 


ohydny i szkodliwy przesąd, iakoby nasz ig- 


zyk był w wyrazy ubogim. Znaczenić wszel- 


. kiego wyrazu będąc pospolicie: rozmaitćm , 


ka 


J 


nie može bydź iak powinno właściwema; ie- 


ġeli przeż drugi a przyległy wyraz ustano- 


wionćm nie zostanie. Kto więc podeymie 


niezmierną pracę w zebraniu kilkodziesią= 


tnów a to ż ńaylepszych Pisarzy stosownych 


‘i niby cćóchowych wyrazów, ten właściwo= , 


ści ich nauczy. 4 


~. Trzecia dzieła tego zaleta, to iest zachowanie 


ustatkowanóy a iednostayney pisowni, na 


osobliwy  zasługuie szacunek, na którym 
- schodzi „Słownikowi P. Lindego.  Teoryiń 
grammatyczná s powszechnych lub ogólnych 


prawideł złożona, nigdy mie nauczy zupeł= 


néy pisowni, ieżeli Słowniki nie wyłożą iéy | 
'w scżególnych i poiedynczych wyrazach, i 
mianowicie w początkowych zgłoskach przy- 


*ałuższych wyrazów. "Tam iest pićrwszć pi- 


| gowni źrzódło, tam ićy szukać należy. Gdy- 


by naprzód Słowniki, a potóm drukowanć 


ziążki, były podług takićy pisowni wydd- 


wanó, zrobiłyby bity gościniec do gramma- 
tycznóy teoryi: niewiadomość 1 lenistwo 


mie miałyby wymówki: odkryłaby się wca-- 
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; Hm świetle i obszerności swoiey owa | iedy- 


ná i naszemu sczególnie językowi służąca za- 
sada:* Polacy, wszystko mówią, iak piszą, 
i wszystko piszą żak mówią. : 


7 Proszę przestać na tém krótko wyrażonćm a 


sczérém zdaniu moićm, i szukać skutecznych 
śrzodków do wydania tak chwalebnego dzie- 
ła. oka i radzi itd, > 


F. ) Zdanie X. "m" o nowym 
Słowniku x. Aloizego "> 


c. Dzieło Aloizega Osińskiego dok a w czę- 


ź 


ści pod sąd Towarzystwa, nalęży do rodza- : 


iu Słowników. Słowniki w okręgu nauk SĘ 


naypićrwszym stopniem, ná którym poświę- 
cić się ma każdy, kto pragnie imienia uczo-- 


nego. Na mowie stoią nauki, mowa stoi na 
"słowach: a zbioróm słów są Słowniki. Skar- ` 


żą się pospolicie niedouczeni Pisarze , na 


niedostatek ięzyka swego, kiedy na poto- 


cznć nawet wyobrażenia, nie znayduią w pa- 


mięci swoićy odpowiadaiących wyrazów: a 
` czemu miebaczni nie czórpali ich wcześnie 
w _Słownikowych źrzódłach. Nudné iest 


mówią, czytanić Słowników : -nie nudne rols 
nikowi żniwo, kiedy myśli, że bez letnićy 


pracy głódby w zimie cierpieć musiał. Im 


kto lepiéy się ze Słownikami obezna, im 


510 Zdanie X. Kop: o nowym | 


więcóy z ‘nich zbogaci pamieć swoię, tém 
mowa iego obfitszą i latwieyszą bydź musi. 


Mowa iest ogromnym przybytkiem nauk wszy» ; 


stkich. Ten przybytek ze słów czyli wy- 
razów złożony iest spoienićm wyrazów, a te 


wyrazy. poiedyncze, porządnie ułożone, bio~ ` 


rąc imie Słownika, „SĄ materyiałóm | na przy 


stawę iaką do tegoż, przybytku. . Bez ma- ` 


teryału nie masz budowy. . „Jako iuż mate- 
_ryiał na domy, tak i wyrazy: na mówę są 
w Słownikach, alho surowć, prosté i nie- 
kształtné, albo mnićy lub więcéy lub zupeł- 
nie otoku do: budowy urobione. Ja- 


- kikolwiek iest Słownik, godzien ZAWSZE SZa- 
| cunku i wdzięczności Pisarzów, ponieważ 


| podaie bogactwa ięzykowę. io wan 
Świątyni nauk. 


Wszakże tóm Słownik iest szacownieyszym, 


PEPE im ma więcey urobionych | wyrazów, i bliżóy 
tości mowy stosowanych. ` "Do urobie- 


-do 
" mia i stosowania tego, stanąć mogą na po- 
moc naybliższć w łańcuchu nauk” ogniwa, 


mas 2 Loiką i Retoryka.. mianoważ 


S pićrwszych dwóch uważaiących wy- 


: ay osobno wziętć, iedna przydaie im na: 
zwiska własności powierzchownych, iakie SĄ 557 


"rodzay , stopniowanić, przypadkowanić, CE 


sowanie, składnia, iloczas, i pisownia: dru- 


ga przyłącza tychże wyrazów  wewnętrznć 


znaczenić, a to iuż pićrwotnć lub pochodne, - 


duż, T lub przenośnć, iuż iednozna- 


` cznć, lub BA Trzecia we wszystkich 


=. X. Aloizego Osińskiego. > 3i ; 


* À = t j 
> dotychczasowych Słownikach nie znaydowa- 
ła iescze mieysca, chyba nawiasowym spo- 
sobém. Piérwszy AÆloizy! Osiński te wszy- 
stkić trzy. nauki, iako rodzone siostry, łą- 
czy w Słowniku swoim i trafia prosto w ża- ` 
‘miar Towarzystwa naszego, żeby ięzyk oy- 
czysty zbogacić i udoskonalić. | 
Po doyrzałóm i powtorzonćóm czytaniu tego 
dzieła, i porównaniu go z jnnćmi w tym ro- 
dzaiu; Śmiało powiedzieć można: że gdy 
| -wszyscy Słownikarze uważaią i opisuią ka-- 
sskaskdy, wyacaowahąo wiiętpnsatiót gii, noy 
(| wstanie natury: Osiński, uważaiąc i malu- 
pis 'iąc też wyrazy łącznie; stawia ie niby w sta- 
mie Towarzystwa, a to w. wielkim zamiarze > 
wymowy, aby iedćn drugiemu dodawał iuż: 
zrozumiałości, iuż mocy, iuż ozdoby: Co 
za pomoc dla maiącego mówić lub pisać, 
mieć przez odczytanić takiego Słownika na- 
` bitą pamięć licznómi przykładami towarzy- 
< szących sobie wyrazów, podług wszystkich 


- Grammatyki, Loiki i Retoryki prawideł. 
„ Będąc Autor public: owy i 


> Auto mym mowy i wymowy 
przez lat dwadzieścia nauczycielem, poznał 
| dowodnie, iak prawdziwe a pożytecenć iest 
- Kwintyliiana zdanić, iż droga do nauk dłu- 
/ ga iest przez prawidła, a przez przykłady, 
krótka, Zrobił tedy SŁOWNIK PRZYKŁA- 
DOWY, dawszy mu taką osnowę: = 
„ Zbiera naygłównieyszć ięzyka naszego wy- 
razy iako to: Myśl, Prawo, Rozum, Serce, 
, Sumienić, Twarz it. d, i t. d 


TES 


5i2 Zdanie X. R: o nowym Słowniku da 


2. Przy każdym głównym EE kładzie 
obok skróconć nazwiska grammatycznych 
własności, iako to: rodzaju, gatunku, i dru- 
giego przypadku. Daléy przywodzi iedno- 
znaczne wyrazy cudzoziemskie iako to; Ros- 

syyskie, Łacińskie, Francuzkie, Niemieckie, 

| np, Rozum, razum, ratie, raison; verstand. 


z Pokazuie Źrzódłosłów "wyrazu głównego np. 
myśli, sl, rozumu i sumienia, um, prawa, 
praw czyli prawy, prosty, sczóry., dobry. 


4. Wykłada znaczenić powszechnć głownego 
© wyrazu, np. Rozum według Kondyllaka 
znaczy zbiór wszystkich władz duszy. © 


$. Wzorém Synonimy Girarda dzieli wyriz a 
| główny na rozmaite iego: znaczenia. moreli 
właściwe i 288 Tak ap 


M z sr znaczy 
j 

ir. Działanié rozumu, 
a. Umysł. BAZA 
3. Mniemanić, zdanie. aa 
4. Pamięć. a: RE 
5.. Rozwagę. 
6. Chęć, wolą. 
7. Przedsięwzięcić, zamiar, zamysł 
8. Humor, wesołość. 
g. Męztwo, odwdgę. 
«0. Peyon frasunek. 


"X Aloizego Osińskiego. X Kg 
P RAWO annèry. 


S W reeni ustawę. - OWEJ 
a. prawo przyrodzonć. 
3. prawo Bozkić. ` 
4.  mależytość. . 
5. sąd, 

6. posiadłość. 

7. Moc, władzę, 

8. prawo woyny. 

g. prawo miecza, "as 
10. prawo gorącć. Ra BRA 
mur. prawo ięzykowe. NOSA NORY 
12, naukę prawa. ` 


R O se M znaczy 


“Bise władz duzy. AŻ 
poznanie. Moe 
„ słuszność. 


; ek: pzjladó. 
: S E R GE. znaczy, PH że 


2-8 część ciała, iako źrzódło by 
2. siedlisko namiętności. 
3. śmiałość, odwagę. = ' 
4. miłość, przywiązanić. Sa 
5- chęć, wolą. $ 
16. gniew. 
7. ; ochotę. 
8. skłonność, | 


7 
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9. przekonanić. 
10. rozum, 
1i. myśl. 
1a.  stałośc. NAC R 
13. pamięć. 1. 4 p 
"14. ufność. o R BR ; 
"15. dumę. ż R SOA s 
16. humor, wesołość. WOPR > ią Ę 
SĘ í 
: aa j 
20. cialo. 2N 
<ar człowieka, < | 
az, piersi. > RAN A ` 
25. 'noszćnić na t piersiach ] i 
24.. ucho. -- 


Każde 


mi przykładami: licznómi mówię, bo, IWy=" 


raz. 

1. 
a 

3. 


 Sumićnić — 


śrzodek, 3 z 


forumiem wszystkić. a ; 


z tych znaczeń SA iest |= 


„główny. AE s ś 
Myśl ma przykładów a Aa 
Prawo  —— AOOŻ > 23150 


Rozum - > i 
Sercó 


Tyśrz, 


Summa, 75806. BETA 


, X dloizego Osińskiego. — 315 

"Ta mnoga przykładów liczba do szćściu tylko. 
głównych wyrazów przyłączona, pokazuie i 
„obfitość „śródeł ięzykówych, i Autora inž. 
praco E  wiszukaniu, iuż w dobićraniu: 
trafność. ` 


Żraódłóm zbioru nie była wider iego główa; 
ale dzieła i to nielada pismaków, lecz nay- 
lepszych Pisarzów, których mu Xiążnica 

E Czackiego i Krzemieniecka dostarczyła. — 

© Liczba przykładowych Autorów do kilkuset 

Z dochodzi: a: każdy pod' swoim przykładóm 

A iest umieszczony; iak : Skarga, BV uiek, 
* Kochanowski, Krasicki, Szymanowski it.d. 


w tych przykładach mała liczba głównych wy- 

. razów dowodzi osczędnego. w języku naszym 

j gospodarstwa, że iedno słowo do dwudzie- 
sta przeszło wyobrażeń służy, a kilkasetnó 
jednemu towarzyszących wyrazów liczba, 

a dowodzi nieporównanéy obfitości mowy na- - 
aéy, gdy do każdego rozgałęzionych głów 

| iasną da- 

* de e cechę, i stwierdzą zasad gramma- 

`- tyczną, że znaczenia prawdziwógo i słów wie» 
moca ych dochodzimy z wyrazów przyle- 

_ głych. Tak zsczętą tylko pracę w wydzia- 

le Literatury Towarzystwa nad synonimia- 

‘mi polskiemi na wzór Girarda, ciągnie sta- 

~ tecznie i sczęśliwie Słownik Osińskiego, a 
ciągnie tem iaśnicy i dogodnićy, że daje 
przykłady króciuchnć eeg owcy Hora- ; 
l oyusza reguly: 


| 


516 Zdanie & Kop: 0 nowym Słowniku 


t 


Est Każyinię opus, ‘ut currat sententia: neu se 


Jmpediat verbis, lassas onerantibus aures. 


~ Ale na iedno znaczénié daie przykładów kilka ; 


naście albo kilkadziesiąt, żeby okazał bo- 
gactwa i zwinność ięzyka w towarzyszóniu 
wyrazów. Dla iaśnićyszego iuż toku szy- 


- kuie przykłady abecadłowym porządkiem. 


Do iluż wielkich uwag | nie służą czytelniko- 


wi te przykłady? Uważanć. grammatycznie sa 


| wydaią” rodowitość, - wybór, szlachetność, i 


naygładszć ulanie na formy rodzaiów , przy- 
padkowań, czasowań, postaci i klada. Nie 


ME tu ani owych nowowylęgłych potwo- : 
rów, nić masz owych dzieciom nawet nieda- 


à _rowanych błędów przeciwko teoryi „odmiża. 


wyrażowych: są to maksziałt owych naysła- 
wnieyszey, Architektury ułomków , których 


*samo Vidganié BT w wes  prawidła Mes 


- cehanizmu, > > 


"Góż : mówić o Mom eah, tak naszó- A 


mu ięzykowi istotnych, tak. kraaie : 


przez. starożytność zachowanych, tak scze- 


śliwie przez Kommissyią edukacyyną utwier- : 


dzonych i na cały kray Przyiętych, a dzi- 
siay w Stolicy okrzyknionych, ina troisty 
trybunał pozwanych? oto że Osiński prakty- SSA 


cznóm dawnych xiążek czytanióm ,- i dłu- 
giem grammatycznóy teoryi uczenićm prze 


3 konany, zupełnie na Qyczystym tronie do- 


 chowuie i broni akcentów.  Bodayby ta- 


kich tylko sędziów miała kompy: pi- 


g S ; 
X. Aloizego Osińskiego. Big 
*  gownia. Felices artes; si de iis soli arti= 
< fices judicóreni, Ę 


3 r 


' Przykłady uważane loicznie, wlewaią w ro- 
zum i w sereć czytelnika samć zdania nau- 
kowé, polityczné, moralné i religiyne. Nie 

/ masz w nich naymnićyszćy nieprzystoyno- 
. mości, grubiiaństwa, fałszu, wykrętarstwa : 
sama w nich prawda panuie. `, 
Przykłady uwśżanć retorycznie (co ićst nóy- 
" głównićyszym Słownika Osińskiego celem ) 
wydaią wzory męzkićy wymowy: Nie doy- 
-my w nich ani dziecinnych kwiatków, ani 
zgrzybiałey oschłości: nie doyrzy ani zi- 
mnych, ani zagorzałych przenośni, wszystkić 
towarzyszące wyrazy służą główaćmu, do 
iasności mowy i ozdoby, wszystkie są tak 
dobranć i szykowane między sobą , że z nich f 
iako naymiléy w ucho wpadających, można 
zbierać teorycznć harmonii prawidła, ta co 
się dotąd żaden ż naszych pisarzy nie ośmie= 
"ił, a bez czego prawdziwa retoryka bydź nie 
może: WADE NGC CA 
Ktokolwiek przy tak ścisłym rozbiorze czytać 
© będzie Słownik Osińskiego, zadziwiwszy się 
mad pracą i zręcznością Pisarza, zawołą: oto 
prostá droga do nabycia czystości, fore- 
ności, światła mocy i krasy w języku pol- 
„skim. gii 8 SE 
| podpisano Onufry Kopczyński. 

Zgodno z oryginałóm zaświadczam 

* Edward Czarnecki Sekretarz Tówar: 
| w Warszawie dnia.31 Stycznia 1816. . 


n E E SKÓ = 


, B18. Zdanie X. Kop: o now: Sł: X. 4. Os 


List X. <dloizego Osińskiego do X. Onus 
' frego Kopczyńskiego. Paa E” 
Nie mógłóm chlubnieyszćgo zdania otrzymać 
| mad to, któreś WWMPan Dobodzićy, o 

. moim Słowniku Towarzystwu oddał, Smu- 
tném zdarzeniem dopiéro w tym roku mię 
doszło. Wielce ważnym staie się ten sąd i 
„dla mnie i całego Narodu, bo go wydał ten 

„ Mąż, co życić całe , pracował nad mową 
oyczystą, którego skronie zdobić będzie waz 
wrzyn niezwiędły w przybytku sławy i nie- 
śmiertelności, „Est animus Tibi, sunt mos 
res et lingua fidesque. Nie unoszę się pró- 
ną chlubą; ale rozpływam się z pociechy, 
że moie chęci odpowiedziały badaczowi fi- — 

| lozoficznemu ięzyka, który” był prawidłem > 

-młodości móićy , a w latach podeszłych stał = 

. się żywiołóm umysłu moiego. Blogosławię / 

- | Niebu, że mi dozwoliło żyć i pracować pod 4 

` ı = -ów czas; gdzie praca nad ięzykićm lubą się 
(stałą Temu, co budowę iego w całćy zn» 

* pełności rozpoznał umieiętnie i wyiaćnił 
gruntownie. To-utrafienie w cel maiącego 
się pisać Słownika, iest dziełóm samego, 
W WMOQPana Dobrodźicia; bo przeięty wiel- 
kiemi Jego myślami, to tylko wykonałóm y s 
coś tadził wykonać. Do sczęścia  moiego 

/ policzę tę chwilę, w któróy złożyć będę - 

, , mógł w ręce Jego to dzieło i ko Rie | 

dzieć tę prawdę niemylną; Mężu obciąża- ` 

my wiekiem i zasługami przyymićy plon zea 


(i 


Sa dzieł. druk: i w ręki zost: SRA 319 


a Bróny. z i niwy oyczystego języka, którą 


- własnemi „rękami uprawił. 


1 


6 Spis dzieł Bonany iw RA 


PAMARAZNYĆ X. » o 


FI 


Ji 11780 roku piśrwsze wydanić eA z przy- 


> psami na trzy klassy w Wa arszawie i 


800: i fa 


1788 = == Elegia i in stemma Stanislai Augusti Po- 


KS 


niatowski Regis, Polna ig 4ko Kar- 


o Gag akion icz. mmedicośto, dié 


ski; pro o Vale ue oculorum aa et 


-Regium numisma DD, Elegia in 4to. - 
1784, ~ ‘Elementarz dla szkół parafialnych na- < 


rodowych zawierający i nauke pisania i 
czytania i t. d. 


1785 — Układ Grammatyki dla szkół naródo- 


$ wych. z z dzieła iuż skończonego wycią- 


ARRI 


Ma 786 ~ Zbiór nanki Chrześ jA obycza- 


„wie 1815. in 8vo stron: 46. 


762 > * Carmen heroicum ad quosdam. 'diffie y 


dentes, qui potentiam vicinorum me- 
tuentes in rebus patriae pertimesce- 


Ry, - bant. Parsaviae in 4to. 


abo. «= Rozprawa o duchu ięzyka polskiego 
w Warszawie in 8vo znaydnie się tak- 


w 


iw Warsz wi u Grölla iñ. 8vo 


iowóy szósty raz wydany w Warsza 


520 “Spis dzieł EOUN iw rękopismie 


że w Tomie W. Rocapików Towarzy- 
stwa przyiaciół "nauk iw Pamiętniku 
Dmochowskiego. 
£806 — Prawidła przystoyności i obyczayności j= 
| czwarty ráz przedrukowane w ara. 
` zawie 1816 roku in 8vo stron: 24. 
a goj — Nauka o dobrém pismie w Warszawie, 
1807 — Essai de Grammaire polonaise pratique 
\, et raisonnée pour. les François. Farso- 
-vie:chez les Piaristes ia 8v0 pag: 171: 


| x808 — PE błędów w ustnéy i pisanćy . 


mowie polskiey w /P'arszawie in 8vo 
stron: 63. a 


„bez ozna- Allocutio Pontifictiui ascensurorum suas 
- ezenia ro- cathedras, facia nomine Scholarum Pia- 


"ku, rum ab Onuphrio- Kopezyński in no- 
~= va Borussia Provinciali in 4to. -- 
ja 808 = De Varsaviensi Gonvictu Martem inter 
atque | Minervam certamen a Galliarum 
Legato Varsaviae residente J. Serra ars 
: mis et scriptis inclyto diremptum Eles 

gia in 4to. pag: 15. 
1809: —— Religiosus et sapiens Princeps Frederi 


cus Augustus Rex Saxoniae et Dug Vars ; 


saviae, religionis et Literarum in Scho- 
"lis piis stator Epigramma in folio. 
ug14 = Kalendaę Octobres MDCCCXIV A ! 
Congressum Vindobonensem , in folio. 
ver: 170. Versiomlibre des yers latins 
'au Congrés de Vienne par J. Baudowin 
* de EOY i in 8v0 Pag: ca jk 
R 


m6 


WTA 


cz 


ooo AE. Kopczyńskiogo, Bai 


1816 - —= Ad Alexandriim Rossiarum Jmperato- 
AR rem. Poloniaeque Regem terras suas in- 
ae visentem Scholae piae Varsaviae in fo- 
Eo a lio. — Version libre'et en meme temps 
b, 5 fidèle des vers latins faits par le Pere 
a Kópczyński et traduits par “Baudouin 
` de Courtenay , -adressés 4 Sa Majesté . 
l'Empereur de toutes les Ruśsies, Roi 
de Pologne, lorsqw'il visitait ses vastes 
Provinces, in folio: 
18x6 — Moni przy, odebraniu medalu złotego 
da á „ie iñ Kto: 5 


Bo iastyka języka polskiego: na 6 Klas suka: 
ły Woiewódzkiey; i 
Druga Grammatyka w kilkudziesiąt ai 
- Niektóre | pomnieysze prace Literackie Kopczyń: 3 
skiego zriayduią się w rękopismach: 
2 Korsak Raymund, Mąż pełen nauki, miłog 
„ ści Qyczyzny i ducha, tymotworskiego, u< 
_wieńczył grób. Kopczyńskiego niezwiędłómi, 
ię kwiatami, i sam „wkrótce rozstał się z tym 
-. światera / we” wsi Amańczyku na Podoli 
Wh „dnia 28 Października 1817 z asie 
żalem współaiomków. 


i 


X Elegia 2 śmierć Onufr ego Kopozyń 
skiega. 
Czyś dzień nyrzał pod strzechą , Guy się w zamku 
n rodził, 
Kopczyński! stąd Twych zalet nie będę wywodził 


<u Fom XIL ; > W, 


Ye 


332 Spis’ dzieł doufam żw zękopismie: 


Niknie losu wyniosłość na wieczności progu: 

| Ten wielki, kto dług oddał Oyczyźnie i Bogu. 

, Pewnićyszą Mężu*dolą wziąść umiałeś w podział, 
Boś się nieśmiertelności szatami: przyodział, 

Któż powió?,że dziś Twoich przymnąażam korzyści, 
Głos u grobu wrzaskliwóy ciszęie zawiści. 
Już Cię cyprys żałobny przed nami ocienił, 
Uezci Ciebię PÓRKKYJ REI ocćnił. 


Żal | po Tobie wal policzà godziny, 
Sama nas wielkość Twoiey rozrzew nia daniny, - 
Zapłacz Ziomku!Mistrz. mowy łegłod śmierci ciosu; 
ś Są piaigla; 2 J ego esz, głosu. 
Żie nam Oyców a skarb obfit dż 
Ten go nie tknął, a drugi tkniętego o. przeużył, 
Słowa serca tłumacze, lotne duszy posty, 
Źwierzonć sobie myśli na bezdróża niosły. - 
Tu niedbalstwo, tam obłęd, stu szkolnik: obrzydły 
Zeszłych wieków ciężkiemi pam go skrzydły, 
* Ty mu chętny Roe w niesczęśliwym czasie. 
| Bzekłeś: stań się iuź mówo! i mową stała się. 


Ważny ięzyk Polaka, pil péwnićyszą r 
Zma prawa, pod któremi wieczyście: ma zostać. =- ` 
+, Qdszukano zabyłe, ploché‘ wzięto: w karby, 
Wzdętć ścieśniono, nędznć , podsilono, skarby, 
Swóy dostatek, szyk mowy, wyobrażeń zgoda, ar 
Przelaną duszę w słowa, ucho sercu poda. ; 

`< Żrzódło lubśy wymowy, obficie, to składnie, 
-Tu się rzóką rozleie, tam ponikićm wkradnie: 
„Lub się wznosząc zuchwale nad głazy i drzewa, 
Skropi Sy kozokrzéw, co Karpat AE A 


2 


7 


Boy A . Kopozyńskiego. | 


* Gór głodnych i karmiącćy mieszkaniec doliny, 


Poprawnćy odtąd mowy pPouczą swe syhy. 

Gi w składzie miewiązanym, ci w Sny! ry- 
' a mie,” 

Na ziemicy powknkow, Pan Twé imie. 


Ale ieśli poziomu niedónośne pienia. a 
W znoszące się, AB Cię mogą przez niebios skle- 


s ‘pienia, 
Gdzie po śmiem dożyciu żelazny niewoli, 
W Państwie Błogosławionych bieg zacząłeś doli; 
Pomniąc o nas złóż prośby przed dawcą Żywota: PoE 
s Panie! nadzieia + w Tobie, zemną trud i cnota, 
5 Weyrzyi ; na mé eierpieniś, na moig siwiznę, : 


» „Em mowę >> Ty wamagay Oys 


i czyznę, * 


X | NE 
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a: go 
POSTRZEŻENIA NIEKTÓRE 
SŁUŻĄOB no kowe 


CZERWCA POLSKIEGO. 


Rzecz czytana na s EGO Boa 
Towarzystwa Królewskiego Tarszaw: 
_Przyiacioł! Nauk, dnia 15g0 onr 

= 1817g0 roku. 


O RÓ 
RZ 


MW iest od dawna, że przy korze 
niach, wielu gatunków roślin trwałych, rzad- 
ko rocznych ; lubiących zwykle tmieysca su- | 
che, a często oraz piasczyste; pospolitych, = 
bo nie tylko po całćy licznie rozsianych Eu- | . 3. 
ropie, ale ieszcze w częściach. niektórych 
Azyi i Ameryki mieszkaiących, znayduią się 
w pewnćy porze roku, ziarna małe czerwó- 
nego koloru, maiące podobieństwo do ias 
, gôd, które niegdyś szczególniey do farbowa- 
nia powszechnie e były. a 


| m 
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niż inne kraie, roda te ziarna wiele okolic 
polskiéy ziemi, od wieków tóż one w pol- 
szce pod nazwiskami: Czerwiec, Karma- 
zyn, Karmazynowe ziarnka, Karmazyno- 
we iagody znano, zbierano, używano, a na- * 
_ wet były czasy, kiedy one stanowiły ważną 
gałęż handlu naszego zewnętrznego. Lecz 
iuż od niemałego czasu zaniedbanych i pra- 
wie zupełnie zapomnianych, dzis ledwie u 
nas w niektórych mieyscach wieśniak do 
upiększenia swey odzieży używa. 
5 Okolice Warszawy posiadaią: także. zna- 
«czna ilość tego płodu przyrodzenia, śledzi- 
lém gotuz pilnością, pod rozmaitemi rośli- 
nami, przebiegałóm 'w tym celu czesto, wie- 
le mieysc około stolicy, ale dotąd pomimo 
wszelkićy na szukanie. onego łożonóy tro- 
skliwości, pod cztórema tylko gatunkami 
> Polem go roślin, to iest: pod Jastrzębcem 
Kosmaczkiem, ARA aroense, Czer- 
wcem trwałym, i Czerwcem rocznym; pod 
ostatnim jednak. bardzo - rzadko i iak rozu- 
miem, przypadkowo. znayduie się, natrafitóm 
go bowiem przez cały przeciąg lata zeszłe- 
go, na czterech tylko krzaczkach tego ga- 
tunku, na każdym po iednóm ziarnku, i to 
na takich które na mieyscach okrytych ge- 
- "sto krzaczkami Czerwca trwałego, w małćy 
liczbie pomiędzy tamtemi rosły, nigdy zaś 
na zaymuiących osobne mieysca. Nie wa- 
_tpię przecię że gatunki roślin, pod któremi 
w „pnych okolicach znaydywano te ziarna, 


w 


NU 
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526 Pos: niek: słu: do His: nat: Czer: Pol: 


i w naszych ie wydaia, to bowiem że one ie- 


` dnego lata postrzedz sie nie dały, może po- 


chodzić z'różnych przyczyn, nie dowodzi za- 
tém ieszcze że się tu pod niemi wcale nie 
znayduią, , Przyszłe lata moga posłużyć do 
zniesienia wątpliwości w téy mierze, tym cza- 


sem poważam się poddać pod sąd Towarzy- 


stwa badania moie nad ziarnami Czerwca 


trwałego, w ciągu dopiero skończonego ro- 
‘kü czynione. Dalekie są one wprawd 


zie od 
Posce . . 49 SCJY TAANE 

zupełności iaką sobie zamierzyłóm i iaką im 
nadać można, lecz takowa zupełność nie mo- 
że bydź dziełem iednego roku, widze co im 


5 a >. A s c , £ á 
brakuie i będe sie starał dopełnić podług - 
dmoich zdolności; wszelako rozumiem że i 
w dzisieyszym ich. stanie zasługuią na nieia- 


ka uwage. ZĘ 
Doświadczenia moie z ziarnami każdey 


c 


tych gatunków roślin oddzielnie z pełnie 
‘czynione były, uważałem ie bowiem za oso- 
“bne gatunki, bacząc na wielką różnice która 


między roślinami ma mieysce, nie tylko co 
do składu zewnętrznego, ale i co do własno-/ 


-ści wewnętrznych; do tego tym wiecćy wi- 
-działóm się bydź npoważniony, że od dawną 
ten podział -w układach Historyi naturalnóy - 


powszechnie iest zachowany. Nie uczyni. 
łem iednak to iak tylko tymczasowo i przez 
przypuszczenie, może bydź łatwo bowiem, 


„że arna wyżóy wspomnionych, a może i 


większćy liczby roślin należa do iednego ga- 
tunku, równie iak że pod iedna rośliną znay-. 


ESN 


ai _ przez A. Su aewshiggh: > 327 


: duiące się, stanowią oddzielne gatunki. >> 

czenia z dostateczna ścisłóścią przed- 
- sięwziete powinny: wykazać prawdę. W opi- 
sie zachowam tenże sam podziął, i naprzód 
o ziarnach Czerwca trwalego iako o więcćy 
znaiomych, potem następnie o Kosmaczko- 
wychi t. d. mówić będe 

4 


0 „a wach Coor a ae 


Roślina która dziś u botaników pod na- 
zwiskiem - Scleranthus perennis znana, a 
która Kluk" aym ie 
5 trwatym nazwał, ślarożytnym bez watpienia 
dobrze znaioma była. Późnićysi iak G. Bau- 
hin liczyli ia do rodzaiu Poligonum Śpo- 
rysz, Rdest, i zwali ią Poligonum coccife- 
rum (b). Jan Ray, Polygonum, germani- 
cum, incanum ` flore majore, perenne. 
-Tournefort mieści ia w rodzaiu Alchymilla ` 
Przywrotnik, z cecha gatunkowa: Æ. gra: 
ineo folio , majore flore. Lineusz do- 
piero położył ia w osobnym przez niego u- 


tworzonym rodzaid. Scleranthus o z na- 
l 


(a) 0d ziarn bez wątpienia pod nią E 
cych się które inż zk to og nazwisko 
ca nas. 

0) C. Baukinus Hist: Pline. p- 281. — Camera. 
rius- Epit. Mathiol p: 327. et 300. ; 

(c) Zugreckiego rzAnęcs kruchy i w»$e: kwiat gdyż 
w istocie roślina iest bardzo krucha, i kwiaty 
osobliwie latwo ukruszaią się. 


A 


szyku  Czerwcem (a) i 


LJ 


l; 
R 


5 


328; Pos: niek: słu: do His: nat: Czer: Pol: © 
.  awiskiem* gatunkowem perennis wziętóm z 
"życia kilka lat trwaiącego. ićy korzenia. Ro- 
śnie ona obficie w całóy Europie i naype: 
wnićy w Azyi na mieyscach nayczęścićy su- 
chych, nieco wywyższonych , piasczystych i. 
pozbawionych: cienia. Lubo- ta róślina iest 
u nas bardzo pospolita, a przez to wielu oso 
, bom znaiąma, rozumiem że nie od rzeczy 
będzie w krótkości cechy wymienić, po któ- 
rych ią każdy łatwo poznać może 2), Ko- 
rzen ićy jest nieco gałezisty rzadko poiedyn- 
czy, okrągły, włóknami długiemi tzadkiemi — 
obrosły; z tego korzenia wychodzą dość li- 


nosi. 


p z 7. 


i (d) S. radice perenni , subramoso, tareti, fibris ; 
". śdongis raris instructo; polyearpus, caulibus. si 
ramosis, erectis, subieretibus, soabris; foliis 
oppositis sessilikus, linearibus, „subsubulatis,. 


.. glabris, integerrimis; pedunculis unifloria ; flos 
ribus corolla óarentibus, decandris, digynis; 
czlycibus quinquedentatis; marginibus den- 

tlum albicantibus; totus incanus, sub gymno. 
Spermus, seminibys duobus calyce inclusis. 


$ 


ku z rośliną, nie biorą z nićy pożywienia, lecz 
to późnićysze doświadczenia rozstrzygnąć 
„muszą. Nie tylko przy samym korzeniu, ale 
i w kątach łodyg wyrastających bezśrednio 
z korzenia, często te ziarnka: natrafić mo- 
Źna.. Niekiedy są one przy korzeniu poie- 
„dyńczo osadzone, niekiedy znowu kilką ra- 
zem w iedną bryłkę za pomocą ziemi zlepio- 
ne. Ku szozytowi korzenia i w kątach ło- 
dyg zazwyczay: pod powierzchnią ziemi be- 
„ dqcych, znayduie sie pospolicie wiecćy niż 
głębićy, i ziarna bliższe powi rzchni ziemi, 
są zwykle” mnićysze, 1 dołowi k 
„przeciwnie większe. © AZ E 
o, «Nie wszystkie krzaczki téy, rośliny na 
| iednyrh nawet mieyscii rosnące, maia te ziare 
Ra, i nie ria wszystkich są one równie li- 
czne, lecz trudno w téy mierze prąwidło ia- 
kie ustanówić. Wielkość it buyność rośliny 
nie zdaie się mieć na liczbę ziarn wpływu, 
znaydywalóm bowiem pod małemi i nedzne- 
„ mi krzaczkami wiele ziarnek, przeciwnie na 


I 


G 
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dużych mało, Job wóaić żadnych. Ale od- 
wrólny stosunek nie ma także mieysca, czę- 
sto bowiem sie trafiło że duże krzaczki lis 
czne miały ziarna, małe mało. - Naywiększa - 
liczba ziarn znalezionych: przezemnie tego 
lata pod iednym krzaczkiem wynosiła sto 
czterdzieści ieden, tak wiele rzadko znaleść 
można, pospolicie” krzaczek ieden kilka tyl- 
ko lub kilkanaście liczy: Stale postrzegłóm 
że krzaczki które na zbyt snchym piasku ro- 
‘sna, wcale, albo przynaymniéy bardzo ma- 
łą maią ch liczbę. Z resztą przy wydo- 
bywaniu z ziemi rośliny w celu zbierania 
ziarn, uważać należy na pożóstałe nayczę: 


ścićy po wyrwaniu ziarnka w ziemi, izno- 


` wu ażeby ciagnawszy dia „wydostania całego 
korzenia z ziemi za gałązki, nie pognieść 
ziarnek: które w katach łodygowych: lak się. 

wyżej powiedziało, są umiesczone: * Zdaie 

- SIE iż naydogodnićy byłoby dla zapobieże- 
nia temu używać małey łopata krótkiéy Że- 
-laznéy na koncu nieco zaokrąglonóy iostróy 
do wyważenią rośliny z iey caikowip m ko- ` 
rzeniem (e). ` 


« Gdyby te ziarna wszędzie. się zmyda: ; 


Swaly gdzie Czerwiec trwały rośnie, cała“ 
przynaymnićy Europa byłaby! ich oyczyzną, 
lecz nie we wszystkich kraiach znayduią sie, 
i nie we wszystkich w równéy ilości, Na- 


NEN RA EES 
ES Taka łopatka była niegdyś w polste fo: te: 
go zamiaru używana jak świądczy eruti 4 


= 
Mak" 


z przez A. *Kitajewskiego, 351 Aż 


_szćm wiadomościom wiele ieszcze w tey mie- -` 
Tze brakuie. We Francyi wiemy, że znale- 
ziono ie w okolicach Paryża iak świadczy 

„ Adamson, i Geofroy i inni; w Niemczech ob- 

- ficie w wielu, mieyscach podług Frischa (Joh: < 
Leonard), szczególnićy około Berlina. po- 
dług tegoż i Kriinitza, około Wittemberga ` 
podłuę Titiusa (Joh: Dan:); w Szwecyi rzad- ` 
ko się widzioć daia; za świadectwóm Line-- 
usza , lecz pobrzeże południowe Mórza Bal- 
tyckiego i cała prawie dawna Polska w nay- 
większóm mnóstwie ie posiadają. Tak Xie- 
stwa Meklembarskie, 'Brunświckie, okolice 
Rostoku podług Burcharda (Ern: Fried: ), 

Pomorze i okolice Gdańska podług Breyna 

. (Joh: Philip.), okolice Torunia podług Se-* 
gera, Krakowa podług Aldrovandi i Skar- 
bińskiego,. Ukraina, Podole, Wołyń i Li- 

> twa podług. Syreniusza, Rzączynskiego, Ber-- 

nitza i innych. W okolicach tóy stolicy ob- 
ficie znaydywano ie od dawna pod ta rośli- 
ną, iak świadczą Bernitz'i Erndtel, pićrwszy 

nawet wymienia mieysce w którém one li- 
cznie się znaydnią to iest pola pod Wola; ale 
inie tylko w tém iednćm, wszystkie mieysca 

/, piasczyste i nieurodzayne Powązek, Mary- 
=- _ monta, Burąkowa, Bielan, Młocin, toż gdzie- 
| - niegdzie za EŁazienkami i okolice Pragi ma- 


ią ie podostatkiem. 51 
Go do pory roku w którćy się te ziar- 
na pod GCzerwcem trwałym znayduią tyle 
powiedzieć mogę, że napróżno onych szu- 
: ę 
i > 
+ A 


1 
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_ bałem. w miesiaoach Marcu i Kwietniu. ze- 
szłego roku, piórwsze znalazłem 17go Ma- 


ja i odtąd ciągle trwały aż do końca Lipca, 
wszakże ostatnich dni tego miesiąca iuż były. 


-bardzo rzadkie, . 


Przystąpmy teraz do opisania okoli- 
cznićyszego samych ziarn. Spoczywaią one 


 wskorupkach osobnych uformowanych z zie- 


mi roślinnćy, połączonćy pewną lipką mate- 


ryą natury organiczney, i zewnątrz warszta 


drobnego piasku obwiedzionych. Grubość 
tey skorupki iest rozmaita, naycześcićy nie 


„przechodzi pół linii (o ™, 001). Rzadko ca- 


łe ziarno po wyięciu z ziemi zupełnie okryte - 
iest, tą skorupka, zwykle część ta powierz- 
chni która bezśrednio pizylegałą do rośli- 
„ny nie iest od nićy wolna. Skorupki szczy= 
tnie przystaia do powierzchni ziarna, lecz 


mogą bydź dość łatwo od niego oddzielo- 


ne; iędnak niezupełnie, zawsze bowiem u- 
kruszywszy się nieco pozostaie przy ziarnku. 
Cechy skorupki odłaczonóy od świeżo zbie- 
ranego ziarna są następuiące: kolor ma bru- 
natno-czarny lub' ćzarniawo-brunatny co- 
kolwiek w szary wpadaiący, iest bez smaku 
i bez zapachu; postać iey zupełnie odpoż 
wiada ziarnu któremu służyła za powłokę. 
Powierzchnia ićy wklęsła która przylegała 
‘do ziarna iest czarnićysza, niekiedy na 
nićy białe plamki postrzegać się daią, “które : 
są zapewne częścią skórki zewnętrznóy (epi= ` 
dermis) ziarnka, przy odłączaniu pozosta 


r Ń 


- przez A. R ga 335 


łóy; iest gładka, Midagi; powierzchnia . 


wypukła iest chropowata , miękka, kru- 


„cha, tamliwa, aaa i nieprzezroczy- 


sta. 

Ziarna wyięte z ne powłoki i zupeł- 
nie od niey odłączone, (co z niemałą tru- 
'dnościa przychodzi,) są różnóy wielkości , 


, naymnieysze, ziarnku maku, naywiększe,. 
pieprzu białego wyrównywa: „Waga ich po~ 


dług wielkości także- bardzo iest rozmaita;. 
iedno z naywiększych © ś*, 035 ważyło; gdy 


tymczasem czićry małe Giałedńie: 0 8, Ot. 


Koloru sa ciemno - ka artfiazynowego , 
Te pospolicie tym więcey w fioletówy 


bd 


wpada im ziarna są wieksze. Postać ich 


iest prawie zupełnie kulista , rzadko ŝa niie- 


co podłużne zbliżające sie kształtom dóciaś 


ia. Zapach gdy są zdrowe i świeżo zbiera 


- ne, maia słaby, cokolwiek: do zapachu plu-, 


 skiew- polnych: pódóbny. Smaku Żadnego 


nie. maia Powierzchnia ich iest gładka, 


nieco” błyszcząca: "Niektóre maià napo- 
wierzchni mało wypukłe: punkciki koloru 


białego, te parami są osadzone, nayczęścićy 


trzy pary lecz bez porządku, Wewnątrz 
-są napełnione sokiem ciemno czerwonym. 


Gieżkość ich gatunkowa iest nieco wieksza 


od wody-w temperaturze bowiem -|- 17°- Cen- 
tigt ma sie do wody'iak i , 27027: 1. Do 
znalezienia: iéy wybrano 50 ziarn zdrowych 
różnóg wielkości , dokładnie oczysczonych: 
A używano sposobu Klaprotha. 


j 


x 


7 
7 


ę 


i , 


Gzy te ziarna rosną, to iest, czy: powie- 
kszaią swoię obiętość gdy są w ziemi na swo- 


iem przyrodzonćm mieyscu, na to odpowie- 
dzieć trudno. Stale postrzegałóm, że' w ogól- 
ności biorąc więcóy było: w. początkowych 
moich zbiorach zrarn małych niż dużych, 
ku ostatkowi przeciwnie rzadko bardzo ma- 
łe ziarna widzieć się dały. To lubo zdaie 


się potwierdzać ich powiększanie, nie iest 
przecię moićm zdaniem dostateczne i ten ` 
ważny punkt przyszłe dopiero bezśrednie 


doświadczenia wyiaśnić muszą, 


Gdy ziarna o których mowa doyda dd. 
„naywiększćy swey doyrzałości; odmieniaia 


się cokolwiek ; powierzchnia ich traci ży- 
wość swego koloru, i można na nièy roz- 


poznać kilka prawie równoodlegle idących - 
© pasków białawych, (które odpowiadaia wcię- 


ciom poprzecznym zamkniętego zwierzątka). 


534 Postri sii do. His: nal: Gzór: Bol: 


Czasem” natrafiamy na ziarna zepsute lub u-- 


szkodzone, te łatwo można od zdrowych 


wione na wilgoć, zmieniaią swóy kolor na 


różowy nieco w żółtawy wpadaiący , lecz 


ani ich postać, ani blask nie doznaie ża- 


dnéy odmiany , ieśli zaś pó uszkodzeniu ľe- 


żały w mieyscu suchém, kolor ich staie się 


-brunatno -czerwony, marszczą się i zsycha* 
. b p , s . AE NA 
ją, w obudwóch razach nabieraią: sczegól- 
nego, mocnego i przenikaiącego zapachu - 


który iest razem balsamiczny i kwaśny, toż 
$mąku sczypiącego , gorzkawęgo. j 


/ 


- rozróżnić; ieżeli po zepsuciu się były wysta- 


„przez A. M. aj ewskiego, 53 5 ; 


AST? ziarna ow i daal 
na a ciepło promieni słonecznych osobliwie 
około południa lub w godzinach popoln- 
, dniowych, powłoka zewnętrzna pęka w ie- 
*dnćm mieyscui a przez otwór zrobiony wy- 
chodzi zwierzątko zostawuiąc. cienką łupin- 
ke, która mu służyła dotad za pokrycie. 

Temperatura sztuczna, -|-309Centigr: na przy- 
klad, zupełnie ten- sam skutek czyni na ta- 
kie ziarna co i promienie" słoneczne, ale 


'. ciepło, do 440° Centigr: posuniete iuż za- 


biia ppm zamkniętego. w skorupce, mar~ 


szczy i wysusza ziarno. ‘Temperatura niska 


np: o° lubo nie odmienia cech zewnętrznych '- 


ziarna, odbićrą mu przecie sposobność wy- 
(dania robaczka, iest zątćna szkodliwa iego'' 
BEE Ak GRZE S4 


 Chciawszy się Góskonać Czy Światła 
równie iak ciepło słoneczne przyśpiesza wy- 
klucie, zamknałem ziarna w naczyniu me- 
talowem, a zatóm zupełnie nieprzezroczy- 
stćm , po wystawieniu na temperaturę dosta- 
teCzną , wyklucie nastąpiło, co dowodzi; ża. 
przystep światła do uwolnienia robaczka z ie- 
| go pokrycia nieiest konieczny. 3 

Ziarna włożone w naczynie pozbawio- 


ne powietrza prawie zupełnie, bo gestości. 
go, ” 002 wysokości śkazówki /powietrzo- 
„ciągu, zeschły sie zupełnie, w neneigia 
dwóch dni, chociaż wszystkie w liczbie 5o. 
 rozmaitey wielkości. były. zdrowe. 

ż AG; 


l 
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IWystawiłóm te ziarna w osobnych na- 
czyniach „na działanie gazów czystych Kwa- 
sorodu, Wodorodu i Saletrorodu, w tempe- 
raturze i pressyi zwyczaynych,' w każdym 
z tych gazów wylęgły sie robaczki przy dzia- ` 
łaniu promieni słonecznych, lecz po 24 go- 
dzinach wszystkie żastałóm bez życia. Inne 
gatunki powietrza byży także używane iako to 
Gaz, kwas Węglowy iinne, lecz z niepomyśl- 
nym skutkićm. Z resztą doświadczeńia teraz - 
tylko były czynione i nie mogły bydź po- 
wtórzone dla braku w ówczas ziarn zdro- 
wych. Potwierdzenie onych i dalsze roz- 
winięcie czasowi zostawiam. *- s 

- Woda nie szkodzi, owszem dopomaga 
wykluciu sie zwierzątek, o tém przekonało 
mnie następuiące doświadczenie. go ziarn: 
różnćy. wielkości świćżo zebranych, włoży- 
tém w wodę distilowaną końcem wypłóka- 
„nia onych; w półgodziny wyiątóm ie z wo- 
dy; kilka było lekko zgniecionych;' przez 


noc nie tylko ze wszystkich zgniecionych,  - 


ale nawet z niektórych całych wylęgły sie 
zwierzątka; gdy tymczasćm z niepłókanych 
chociaż tego samego zbierania żadne sie nie 
wykluło. Moczenie iedenastogodzinne w 
wodzie temperatury -|- 169 Centigr. równie 
| saba wyklucie; po wysuszeniu do 
ładnóm, ziarńa zupełnie miały taka wagę 
iak przed moczenićm, stąd widócznie wypa- 
da, że woda nie inaczćy, tylko iedynie od- 
wilżaiąc łupinkę wyklucie przyśpiesza. _ 
oRS X RR Wie: 


e 


SE abe A. Kitajewskiego. © H%% 


—, <Wylęgania się owego robaczków "add 
i5go Czerwca zaczawsży, codziennie praa 
wie byłem świadkiem, częścią w domu na 
Zebranych ziarnkach , częścią w polu: na 
mieyscu ich Urodżenia; codziennie było ono- 
licznićysze aż do pićrwsżych dni Lipca; od- 
tąd liczba wychodzących robaczków coraż 
się zmnićyszała tak, że około 1go tegoż. 
wylęganie było rzadkie bardzo, a przy ko= 
rzeniu rośliny nie iuż ziatna ale same łupin- 
ki próżne. pozostały, Przęż w yięcie ziarń 
ż ziemi i ot daelebie, ich ód ar, bardzo 
się utrudnia robaczkom. w nich zamkniętym 
-wyklucie, ziarno takie dłużćy leży. nim się 
otworzy, i robaczek dłużsżćy potrzebuie pra- 
Cy i czasu nim się zupełnie oswobodzi z łu- 
Piny; przyczyną tego iest bardzo prosta : 
ziarno wytugowańe że swego przyrodzone 
go siedliska, iest ogołocone ze wszelkich ko- - 
rżyści które mu matka natura tami przygó- 
. towała; iuż wilgoć ziemi nie ódwilża łupin= 
ki, iuż piasek promieniatni słonecznemii, o=. 
gtzany nie udziela mu tak dzielnie i tak c 
dnostaynie swego ciepła, pozbawión näo- 
statek pomocy iedney któtaby mu przytrzy= 
, mała łupiakę, gdy z niey wychodzi; drugićy 
_ którćyby się był uchwycił, musi doznawać. 
~ wielkich przeszkód,  Wyłażenie robaczka że 
śwćy łupinki iest rozmaite, tiayczęścićy gło- 
wą naypiérwéy, czasem tyłeni, czasem ple- 
DUO O O | 
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płiez A. Kuajewskiego. | 839. 


wyraźne zawsze mnićy lub wiecej ciemniey- 
sze od koloru ciała; -za pomocą mocnego 
mikroskopu widzićć można że są złożone ze. 
ścian iak u innych owadów. Cały robaczek 
Z iest podzielony na 10 pierścieni poprze- ` 
` cżnych prawie równéy szérokości, które z ` 
wierzchu są  wydatnieysze,'niż ze spodu. 
Prócz 1ociu wcięć poprzecznych oddziela- 
+ idących te pierścienie, są dwa podłużne ida- 
ce od karku do tyłowego końca przez cały 
grzbiet, które formnią elipse bardzo podłu- 
-~ żną. Cały robaczek iest okryty dosyé gę- 
- stemi włosami koloru rdzawego. U. spodu 
„Sześć nóg z pićrsi wyrastaiących , przezroczy= 
stych koloru bledszego, z dwóch Części: się. 
_składaiących i opatrzonych na końcu pazur- 
‘kiem pojedyńczym czarnego koloru. Dłu- 
/, gość nóg ma się do długości całego zwie- 
rzątka iak 1:3. Przednie nogi sa nieco 
dłuższe a daleko grubsze i mocnieysze iak 
inne, większymi opatrzone pazurkami; tych 
` faywięcćy robaczek do kopania ziemi uży- 
(wa. Każda z nóg ma swoię osobną poche- 
,, wkę. Podczas niebezpieczenstwa wsuwa nos 
gi w pochewki, różki wciąga iak ślimak i 
~ cały się w;kłebek zwinawszy leży, maiąc 
troykątny kontur, bez poruszenia na wznak, 
* Powierzchnia iego iest miękka, pozwala mu 
Gzynić wszelkie poruszenia, a zatóm i zmia- 
„ nę postaci, lecz znowu dla tego tak iest des. 
likatny że naymnićysze prtzydłabienie śmier< 
sią mu grozi, , ch 


Xə 


6; 
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Spotób Życia tych świerze iest bar- 
dzo dziwny, każde z nich leży "bez porusze- 
nia w otworze osobnym podziemnym i 
w tenczas tylko.gdy dzien iest ciepły ipo- 
godny, wychodzą z swych mieszkań podzie- 
mnych na powierzchnią ziemi podczas po- 


'łudnia itam zostaią w .ciągłóm: poruszeniu 


przez dwie lub trzy. godziny, po czem kopią 


sobie nogami przedniemi nowe mieszkania . - 


nigdy głębićy iak na cal ieden w ziemi, i v- 


i nego pokarmu ciekłego lub 


, 


daią się na spoczynek. 


Pomimo’ długich i czesto na wielu in- 
dywiduach powtarzanych doświadczeń, tak 


-na przyrodzonóćm ich mieyscu iako tóż w na- 


czyniach szklanych. w pracowni, nigdy do: 
strzedz nie mogłóm śladu nawet przyimowa- 
stałego, przez 
l tey postaci ich życia, ža- 
śladu exkrementów. Przez przeciąg 
<a do dziesięciu tygodni trzymane w ną- 
czyniach szklanych czystych i należycie 


przykrytych zostawały prz. życiu bez pokar- 


mu „widzialnego, a co większa nic ze śwey 
wagi nie straciły. W mieyscu nawet ogo- 
łoconóm z powietiza trży dni WEIR tyz 
cię. ` 
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Starałóm się upanzóć mkr i niemi ró. i 
žnice płci; lecz 'w ich: cechach zewnętrznych 
2adnéy nie masz. Rozumiałem naprzód z: 
Breynem że wielkość iest BRET płciową 


J f 


1 


K 


Ź 
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przez. A. Hala ewskiegd: zł 34E 
lecz przekonałem się potóm; . że ta cecha.nie 
iest dość. pewna. Żebrałem poźniey kilka 
„okoliczności, które, razem wzięte są dosta- 


tecznićysze: do rozeznania samców Od sa- 


mic. ród samce są nayczęścićy mnićysze, . 


` ore, wykluwaią się wcześnićy, i Zcie żyją © 
więcóy w poruszeniu, przeciągaią się na po- 
wierzchni ziemi i nabieraia w tenczas długo- 
ści większéy, iak pospolicie. Samice są za- 


 zwyczay więcćy płaskie, szersze i i ociężal- 


Sape sT 72 sie 


i S prowadzą ten sposób. życia przez 
dni 4 do 6, po, czém udawszy się na spoczy- 
nek zwyczayny, iuż z niego nie wracaią dnia 
następuiącego, ale zostaią w swoióćm podzie- 
mnóćm schronieniu i leżąc wznak okrywaią 
-się puchem czyli wełną śnióżney : białości 
bardzo lekką i delikatną, PP wiele w 
przeciągu kilka dni namnażą się.- Ta wet- 
na powstawać zdaie się z wychodzącój z po- 
rów tego robaczka przeż poruszenia onego 


> wilgoci lepkiey. Tak zagrzebany w wełnę. i 


całkowicie nią pokryty, bez poruszen leży. 
przez 6 do 8 dni, czasóm dłużćy gdy pogo- 


4 da nie iest pomyślna. Pó czém poruszenie 


Gest widoczne, wełna zbiia się a istota no- 
wa maiąca postać muszki małęy Av. nay- 
| większóy części pół przezroczystą cienka ob- 
«wiedziona paięczynką ukazuie się. W tym 
stanie zostaie bez poruszenia, niekiedy tyl-. 
ko za a dotknięciem. daie znaki życia poru« 


rż" 


t N i AI t 
i Ż 


e 


© słonecznego nabywaią wielkiéy żywości. 


małym i ostatnim ich życia można owych _— 
$samców czesto: w. wielkićy liczbie widzićć 

podczas upału słonecznego pierwszych szcze ; 
gólnie dni Lipca na mieyscach okrytych ro- 
slinami Czerwca trwałego, przelatuiących i 
skaczących z wielką żywością tu i owdzie ro- 


jąc się. 
Muszki te sa koloru iasno - karmazyńo- 


wego, głowę maią mają, wyraźnie od kadłu- 


Faire, -42ódm Fa 


a 
Z 
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ba oddzielona, opatrzoną różkami dwoma, 
"każdy: złożony z $miu paciorków.  Nóżek. 


sześć długich, kadłub złożony z rociu pier- 
ściehi, ogon długi złożony z dwóch osobne 


(<stoiących wiązek szczecin cienkich, prostych 


koloru białego i.dwa skrzydła duże prze- 
zroczyste znamieniem karmazynowóm opa- 
trzne sv. cv A NSZZ 
© Gdy robaczek samiec tyle przebył od- 
mian, samica z ziarnka wyszła zwyczayne 


musze I, y 


Ej A s 


ie sie na spoczyne 


G 


ew 


-dobna iak samiec, i tam składa liczne iay- 
'ka, czerwone podługowate, i bardzo małe 


które w wełnę zawinięte wraz Z martwćm 
ciałem matki, zostaią w tém stanie aż do 


‘końca Sierpnia, kiedy z każdego iaieczka 


wyohodzi maleńki robaczek czerwony na 
. eń 0 0 r3 , A . - 
pierścienie podzielony sześć nóg długich ma- 


ący i dwa różki na głowie. 


| Te ostatnie robaczki formuia sobie 
wspólny worek z bawełny w którey ich ia; 
ką leżały i rozumiem że całą zimę tak prze-* 


` pgdzaią w ziemi, gdyż w takim stanie 20g0 
Listopada żywe w zmarzniętćy ziemi znala- 
‘zlém: Wiosna przyszła pokaże czy one bez- 


pośrednio iak iest wielkie podobieństwo do 


prawdy czópiaiąc się korzonków: rośliny, od- 


- mieniaią się w ziarna. 


u%%-. zań 


| 'uważanią ich za osobne gatunki, póki dalo i 


4 w 
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9 Ziarnach Kosmaczkowych, Ta 


__ Tlieracium P ilosella, Jastrzębiec Ko- 
smaczek, iest drugie ziele nad którego ziar. 


nami równie wiele robiłem doświadczeń; 


mało różnią się ohe od owadu pićrwszóy ro- 
Gar ona Sa ie daży sig mnożyć między so- 
bą,.w tym znalazłem dostatecz RENE 


z 


gówiadczenia nierozstrzygną, - 


$ 
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„BADANIA CHEMICZNE 


nad Czerwcem Polskim i nad iego 
- pićrwiastkićm farbuiącym. 


Przez A. M. Kitajewskiego, Czytane na 
' posiedzeniu publicznóm Towarzystwą 


„Krótewskiego Warszawskiego Przylą: 


|, eidł Nauk, dnia 4 Maja 1818, 


i PEZZENNEE X 
ZR i.: 


/ 


IRR moie śledzenia tego płodu kraja- 


wego, których wypadki w zeszłym roku u- 


dzielić Towarzystwu miałóm zaszczyt, zmię- 
rzały iedynie.do wyiaśnienia niektórych pun- 
któw w. historyi naturalaćy onego, albo do- 
tąd niepostrzeżonych a żatćm tćyże braku- 


iących, albo też nie z dostateczną dokła- 


dnością, ile sądzę widzianych, a zatóm po- 
trzebuiących sprostowania. Zdawało mi się, 
żę. tego rodzaiu badania. powinny poprze- 


4 
7 


zać wszelkie inne nąd każdym podobaym 
przedmiotem przedsięwziąć się maiące, i dla 
tego niezaniedbałem przez ciąg ofiatniego 
lata dalszych w tóy mierze szperań, służą» 
cych iuż do rozwinięcia, iuż do sprawdze- 


nia i poprawienia pićrwszych; iakakolwiek 
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bowiem usilność łożymy w takowych dide 


niach, nie można nigdy sobie pochlebiać. że ` 


* sie. ać widziało, a osobliwie że to, co 
sie postrzegło , nie iest przywidzeniem ale 


istotną prawdą. Dodatki stąd wynikłe, przy - 


piérwsżéy moićy rozprawie znaydą mieysce , 
tą razą zaś Postanowiłem poddać pod sąd 
Towarzystwa część iednę doświadczeń mo- 
ich nad skladem chemi znym tey istoty. 

e, Czerwiec nasz uważany iako I sdnioć 
handlu, podaiac wiełorakie dla przemysłu 


korzysci, był częfto doświadczany pód 'wzglę- 


dem swych własności zdolnych bezśrednie: 


` że one poprzedzać nawet musiały iego da- 


wną, powszechną, bynaymnićy niewątpliwą 


"dzietami zaświa lczoną wzięt 
erstwie, iest rzecz "sama z { 
to niegdy rozpostarte użycie w farbierniach 
krajowych i zagranicznych, iest naymocnićy- 


szym dowodem iego istotney wartości. Sko- 


ro późnićy pokazał się w handlu Czerwiec - 


go do użytku zastosowania; a szczegól- 
mióy isko, materyał farbierski. Ze takowe ` 
doświadczenia iuż od dawna czynione” były e 


amerykański, niezaprzeczona wartość nasze- 


go, nie była iuż dostateczna do utrzymania. 


go w dawnéy wziętości, potrzeba było roz-, 


Strzygnąć czy ten ostatni potrafi wytrzymać. 


porównanie z nowym, ieśli nie bezwzględnie 


LO; przynaymnićy bacząc na cene. Nay- * 


mnióy móm zdaniem w niższości naszego 


me szukać należy przyczyn, iego pa 


z ropeyskich zamorskiego p 


| żenia prawideł polityki handlo 
—mieprzewidywanie złych stąd dla nas naprzy- 


j 
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ce po poznaniu koszenilli, ledwie nie zupeł- 
nego zapomnienia i wymazania z listy towa: 


+ rów, naypokupnićyszych, samo bowiem; za- 
dawnione nawyknienie i raz zyskane zaufa- 
mie, przesąd nawet głośno mówiły za nim, 
, zwłaszcza w czasach gdzie teorya chemiczna 


nie oświćcała ieszcze postępowań sztuki. 


Brak‘ ciągłego i dostatecznego czuwania nad 


ogólną korzyścią, i nierozmyślna oboiętność 
mia początkowe wkradanie się do fabryk Eu- 

oduktu, pocho- 
adź zlekcewa-. 
wéy, słowem, 


lząca bądź ż nieznaiomości 


szłość skutków, więcey sie nierównie do te- 
go przyłożyły. "Tak'nie staraiąc sie z jednéy 
strony , © uszlachetnienie tego płodu naszóy 
ziemi przez troskliwe chodowanie, a zatém - 
o powiększenie iego wartości, nie myśląc 


wię nadewszystko wyłączne zostawienie cał- 
(kowitego handlu: Czerwcowego w ręku ży- 


r * 
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dów, których niczym nieustraszona chci- 
wość zyskn naywiększego i nayrychlćyszego, 
w brew. działaiąca dobréy wierze, tyle iest 
szkodliwa zdrowym zasadom trwałego han- 
dlu , przez fałszowanie i-tysiączne inne Oszu- < 
kaństwa, a będziemy. mieli pasmo głównych 
przyczyn, które zatarłszy dawne zaufanie, 
odstręczyły kupuiących, przyśpieszyły upa- , 
dek handlu Czerwcowego i pozbawiły nas 
 ważnóy gałęzi przemysłu. Nie należy prze- 
miłezćć , że zaburzenia i zmiany polityczne, 
toż epoka odkrycia szkarłatu, także się do 
tego przyłożyły. Ten niegdyś ważny arty- 
kuł naszego handlu zewhętrznego tak dale- 
ce poszedł w niepamięć, że dziś będąc na: 
„wet w kraiu naszym mało znany, stał się nie- 
dawno przedmiotem kilku uczonych badan. 
w celu przekonania się- o iego zdatności w 
- farbierstwie, których wypadki osobliwie 
wielce szacowne. przeszłoroczne prace tro- 
_skliwego o wzrost przemysłu kraiowego szaz- - 
nownego Kollegi naszego Alexandra Hrabi 
Chodkiewicza, które. dotad nie są publi- 
ezności udzielone, nie tylko potwierdziły ie- ` 
go zdawna znaną użyteczność, lecz oraz wye. 
kazały że może równie iak Czerwiec amery- 
kanski bydź użyty do otrzymania nayżywsze: 
.go szkarłatu. AR 
Jak liczne posiadamy doświadczenia nad - 
Gzerwcem polskim ze strony iego bezśre- 
dnićy użyteczności, tak pod wzgledem teon" 
ryi i ścisłego rozbioru, iaki nam wskazuie  - 


przez 4; M. Kitejowskiego, © = 549 


stan diec chemii, nie był dotąd ile 
"mi wiadomo uważany i należycie śledzony. 
/ Znayduie wprawdzie w Tomie iwszym Sło= 
"wnika chemicznego Pana John wyszłym zes 
szłego roku, tudzież w "Fablicach chemi- 
A królestwa zwierząt tegoż autora, 
vzmiankę o pićrwiastku farbuiącym naszego 
A iako maiącym mieiakie podobień- 
stwo do farbnika koszenilli amerykanskićy, 
lecz prócz tego, nic tepże antor. o składzie 
_ onego nie wspomina. _ Przeko 
strony, że tego rodzain prac 
i śliwie prowadzona, wykazuiąc naturę i wła- : 
|. śności pićrwiastków należących do składu 
istoty, powinna stać się zasadą wszelkich za- 
"stosowań i rózpostrzóć Światło na postępo- 
wania sztuki ; zaiałem się nią a to tym“ che 
tniéy iako iuż od dawha sobie zamięrzoną. 
©. Zastanowiwszy się nad wielkiemi po- 
| stępami które chemiia w dziesięciu ostatnich 
zyniła i porównywaiac te z wiado- 
; GORE iakie posiadamy o istotach farbuia- - 
cych organicznych, dziwić się słusznie musi- 
my, że ta część, tak mało ścisłych i na sta- 
łych zasadach opartych liczy wiadomości. 
1 Skoro , przecie zważymy: ich wieloraką użyte- 
czność , ich rozmaitość i mnóstwo, skoro po- 
mniemy, że sztuka farbierska którdy <eelemi 
jest utwierdzenie onych na materyiach, iest 
tylko pasmem działań prawdziwie chemi- 
©znych, wyznać trzeba, że wszystko zniewa= 
ai zachęca do zaięcią się dokładnóm wye 


$ ź 


p 
t ad 


o $o- Badania Chemiczne nad Czer: Pol: 
badaniem tych istot. Operacye praktyczne 
są bezwatpienia bardzo ważne" dla śwego 
bezśredniego użytku, lecz aby ie wydosko- 
palić należycie, potrzeba moim zdaniem. znać 
poprzedniczo dokiadnie skład chemiczny: 
istot, których się do podobnych działań pra: 
ktycznych używa. Ile tego ródzaiu badania 
rozbiorowe prostuią i ułatwiają działania 
praktyczne, dowodzą wzorowe práce Pana: 
Chevreul. nad indigo, urzetem farbierskim, 
brezylia, i drzewem farbuiącym indyyskićm 
Kampesz zwanym, równie Pana Giobert, 
nad udoskonaleniem fabrykacyi indigo En- 


zmienia 


ıt "własności. 
bezśrednich organicznych iest dotad daleki. 
R AE 


czeniom nie- obawiaiąc się, aby ciakowóy | 
zmiany doznały; naymocnićy działające cia 
ła mogą bydź użyte do ich oddzielania ; ==. 


4 | 


Z 
` 
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wszystkich“ tych korzyści nie mamy w roze 
biorze istot organicznych, a słabe działanie 
„ciał które do tych rozbiorów używać ieste- 
«śmy przymuszeni, nie pozwala częstokroć zuż 


Ń pełnych odłączeń, tak dalece, że naycze- 


ścióy otrzymuiemy zamiast piórwiastków od- 
dzielnych, połączenia nie daiące sie rozło- . 
'żyć, ale w których można okazać bytność 
dwóch lub kilku piórwiastków. Stąd to po- 


, szło, że nie daiac dostateczney baczności, 


Uważano z za A AG ie ść 


mznan s 


w dej po ek krótkich: aa. 


PiE 


s ogólnych: do opisu doświadczeń w celu wy- 


Kazania składu chemicznego Czerwca Cty- 
nionych. Za główny przedmiot moich ba o 
dań ta razą, wziąłem Czerwiec, iaki pospo- 

licie w handlu znayduiemy. Przezemnie u- 
yty zbićrany. byi na Ukrainie w przyzwoi- 


wnością ozna: zyć pi 
roślin,) bardzo dobrze czysze ny,. 
i zachowany. W tym stanie ukazuie się. 
on pod postacią ziarn, koloru czarniawo- 
-brunatnego mniéy- lub eey w czerwony 
wpadaiącego; powierzchnia tych ziarn iest 
| ay pyłem natury tłustey łoijowatey nie- 
00 „pokryta, który za śłabóm iuż rozgrza- . 


nióm topi się, 'oblewa ich powierzchnią i 


czyni ia błyszczącą. Smak maią zrazu stod- 
E 7 ostry * i palący na wżór Pie” 


$: 
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przu; zapach własciwy sobie , mocny; aro- 
matyezno -octowy; ciężkość ich: gatunkowa 
większa od wody i równa 1,08. w.teńmpera-- 
turze źwyczayney. Postać tych ziarnek ró- 
żni się troche od świéżo zebranych , sa bo: 
wiem pomarszczone mnićy więcćy.przeź gu- 
szenie. Twardość ich i kruchość iest tak 
mała że nie dozwala zamienić ie na proszek, 
i przez roztarkię miazgę 2 nich tylko li pka 
iak wosk, otrzymać można. <a 
__ Wystawione te ziarna na temperaturę 

wody wrzącćy, tracą tylko iednę setną część . 
swćy wagi. Ea AlE 

Ziarna Czerwca trwałego świćżo zbię- 
rane, żywe, w podobney operacyi straciły ; 
0;38; a robaczki równie żywe zaraz po wy. 
kluciu z ziarn tegoż gatunku 0,55 swoićy - 
wagi. Te ostatnie prócz tćy zmiany naby- 
waią przez takie suszenie za jachu żółtka od 
daia twardo gotowanego. BW artia -trzy 
doświadczenia pokazały na powierzchni ciał 
wystawionych na działanie ciepła, materyą 
tłusta, i przekonały mnie, że ani ziarnom, 
ani robaczkom Czerwca polskiego , tóy kru- 
chości przez. wysuszenie nadać nie można, 
iaką Czerwiec amerykański otrzymnie. i 


Ï. Rozkład Czerwca przez Ogień. > 


| 100. Części Czerwca handlowego w cas 

tych ziarnkach włożono w retortkę szklaną, 

którą do połowy wypełniały. Po zastoso=: 
CREE „Waniu. 


7 


y = yz dj 
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waniu do szyi retorty balonu o dwóch-otwoż 
rach i opatrzeniu ostatniego rurką zdatrią 
do zbićrania gązów na merkuryuszu, podda- 
no. ogien, który zwolna stopniami powiększa- 
no aż do rozgrzania retortki do CZerwono= 
śe. - Zwyczayne tylko w podobnych. przy- 
padkach ziawienia „towarzyszyły. operacyi. 
Dymy gęste biało-żółtawe tworzyły się w 
wielkićy ilości. „Skoro dno *etorty topić się 
zaczeło, przerwano działanie. Wypadkiem 
iego były troiakie produkta ; to iest: iod. 
węgiel pozostały w ietorcie; 2ż6 woda i 

oleiek zagęszczone w odbieraliikui, Zcie Gas. 


zy zebrane i zachowane w małych naczyż 


-_ tknięciu z powietrzem, nawet bedac na pro- 


tł 


szek utarty, W. stanie. miatkiego proszku - 


Tom XII. 


wrzącą, stracił tylko o; o3 swoićy wagi. Ta. 
| | i 


ł 
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« h 
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0, 05 części które woda. rozpuściła, poka- 
zały sie bydź złożone z węglanu, solou i 
fosforanu sody. 

Pozostałe po 'wyłagowaniu 40 cześci 
popiołu nierozpusczalne w wodzie składa- 
ły. się po większey cześci bo 36,5 z krze-- 
mionici , reszta z aluminy, miodowa e a 
i niedokwasu manganeżu. . < > 


Z resztą lubo ten wegiel czerwcowy, : iaei 


«ko. pochodzący. z istoty. zwierzęcćy | i trudno - 
 daiący się spopielać, zapowiadał w sobie by- . 
tność saletrorodu, wszelako traktowany na 
zwyczayny sposób potażem, nie ewa śla- 
du nawet kwasu pruskiego. kaza 


b.) Rozcieki zebrane w błonie, to. iest: 


- wodny ina nim pływaiący oleisty” wa rat 
zem 6r, części. = * BoA 
oo Pićrwszy, był: wodą. maiącą w sobie 
cokolwiek węglanu i i occianu ammo: 
zafarbowana na żółto przez rozpi | 
małóy częś "oleyku przypałonego, któremu 


winna była także swóy przykry i Pa 


iacy zapach. = 
Oleiek przypalony pływaiący. na tam 
tym, bardzo lotny zamienił się w masse sta- 
łą w temperaturze + 169, Gentigr. i miał ko- 
lor czekuładowy. Ę 
'e.) Gazy zebrane na merkuryuszu. w zna- 
*ceznćy były ilości. Woda pochłonywała ie 
w części, równie roztwory wapna i potażu; 
były palne, czerniły roztwory ołowiu i mie- 
dzi, a traktowane przyzwoicie. z siarczanem . 
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niedokwasu pićrwszego żelaza, okazały śla+ 
dy prussyanu. Zapach ich, nawet po płó- 
kaniu wodą był przenikaiacy przypalony, a 
koloru Żadnego nie miały. 5: ERA 
"Te własności są dóstatecznym dowo-- 
| dem że owe gazy miały w swym składzie, 
' paz wodoród węglowy , w: naywielszćy ilo--. 
_ ści, prócz tego, gazy, kwas węglowy, wo- 
doród siarkowy, saletroród węglowy i zape-. 
wne gaz saletrorodny, wszakże trzy ostatnie 
w. małćy tylko ilości znalezione były. ` 
|. Nie starałem się `o .Ścisłe: oznaczenie. 
lości produktów ciekłych i powietrznych w 
łóy operacyi otrzymanych. ‘Ta bowiem za- 
leżąc od różnych okoliczności iak wiadomo: 
do niczego nie prowadzi. W całóm. tém- 
działaniu, „oznaczenie składu popiołu czer- 
wcowego było głównym celem. 0 


Doświadczano także działania kwasu 
saletrowego stężonego na Czerwiec, lecz: 

` prócz zwyczaynych: produktów iakie w tym. 
razie otrzymuią się z istot „zwierzęcych, to- 
jest: pićrwiastku gorzkiego ZZelthera i gas 
zów zwyczaynych, nie sczególniéyszéy uwagi 


godnego nie otrzymano. 
* HL Rozbiór Czerwca drogą mokrą, | ~ 


100. części Czerwca handlowego utar-. 
tego na miazgę dokładnie w mozdzierzu por- 
celanowym moczono z ilościa wody dziesięć 
razy większą w mieyscu zachowuiacóm cią= 
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gle: kóRpektucć -6° Gentlgti - Po ak go- 
dzinach odcedzono «wodę za pomocą filtru, 
a: pozostałość ńalano nową ilością wody. 
Te moczenia powtarzano następnie; póki 

_ Gzerwiec był w stanie farbować wodę. 

1 W; ciągu tych. operacyy : postrzeżono , 
roal że: piórwszy wyciąg, był koloru karma- 
zynowo- fioletowego, następujące zaś. wszy- , 
stkie pomarańczowego, coraz bledsze, cho- 
„ciaż: Coraz dłuższego czasu do moczenia ú- 
żywano; 2re, że wszystkie wyciągi miały: 

-- zapach Czerwcowi właściwy; Zcze że ich 
ciężkość . gatunkowa była równa ciężkości 
wody czystóy użytey; 4łe że ósmy i, osta- 
túi wyciąg słabo był tylko żółtawo zafarbo- 
‘wany; 5te nakoniec że: wszystkie te wyciągi — 
- były przezroczyste ; piórwszy tylko cokol- 
„wiek był mętny i gesty: Ę 


Skoro woda zimna nie miała iuż iak 
ike bardzo Słabe działanie na Gzetwiec, 
traktowano go równą ilościa wody wrzacćy, 
Pićrwsze za pomocą wrzenia otrzymane toz>, 
cieki, były ciemno: purpurowe, drigie po» 
marańczowe, ostatnie blado-różowe: Lubo 
wszystkie były przezroczyste , posiadały wła- i 
sność mienienia kolorów, tak że przez oda 
bicie ukazywały sie w błękitno fioletowym > 
kolorze dla oka z góry patrzącego. Piórwsza i 
znich miały mocny zapach Gzerwcowy. | 

Póty powtarzano gotowanie Gżękwci * 
wwodzie, póki woda farbowała sie, Do-- 
dat tu winienóm, że mocząc Czerwiec tak 


1 
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z wodą zimną iak wrzącą, za każdym razem 


widzieć można było materyą białą, w po- 
staci mętów, pływaiąca w rozciekach zi- 
mnych, na gorących zaś Formuiącą warsztwę 
tłusczu , który. stygnąc do stanu stałego 
przechodził. Ta materya o któróy niżóy 
będzie mowa, podczas cedzenia zostawała 
na- filtrze, aEćhówóio bowiem ostrożność, 
anr nie cedzić rozcieków aż po ostudzeniu, 

W tych operacyach firacił czerwiec dzie- 


* Badanie Wyciągów wodnych. 
Wy yciągi Wodne otrzymane na zimno, 
z których każdy a był zachowany, po- 


"dzielono na dwie równe części. Jedne po- 


łowy zlano razem, drugie pozostały oso- 
bno, dla dalszego badania. - 
"Wlawszy pićrwsze w retorte, odciągnie- 


to ie na wolnym ogniu. Otrzymano: tym. 


sposobem wodę. przezroczystą, maiącą za- 


pach mocny Czerwcowi właściwy, który. win- 


na była oleykowi lotnemu zbieraiącemu się Sh 


“na powierzchni pićrwszych cześci spływaią- 


edy wody, w postaci białéy cienkićy powło- 


ki. Ten oleiek zabielił zupełnie pićrwsze 


cześci wody, a późnićy w większćy ilości 


onćy rozpuścił się. Z resztą otrzymana wo- 

da nie była ani kwaśna, ani alkaliczna. 
Skoro wyciągi dostatedznie zageściły się 

wretorcie, zlano ie dla odparowania dalsze- 
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go w miseczke szklaną, Przy koncu wolne- 
go parowania spośtrzeżono męty fioletowe, 
maiące ślad postaci krystalicznóy , które opa- 
„dały na dno. i ; : / 
br; Oddzielono z pilaością owe mety, roz- 

ciek zaś w którym się utworzyły po odłącze- 
niu do gęstości galarety odparowano. 

„ „a.) Mety oddzielone od rozcieku i wo- 
dą dokładnie obmyte,.są równie nierozpu- 
„sczalne w wodzić zimney iak w goracćy; al- 
kohol i eter siarkowy, nie maią także ża- 
dnega na nie działania, w alkaliach przeci- 


| 


wnie i w niektórych kwasach słabych mia- 


nowicie w octowym daia się rozpuszczać.. 

"Roztwór ohych w potażu ma kolor fioleto- 

+ wy, który za dodaniem kwasu zamienia się. 
"na purpurowy lub pomaranczowy, co od ilości 


kwasu dolanego zależy, lecz osad nie ŻY 
„się chyba że kwas użyty iest sę: 
-W ogniu naostatek zachowui 
"ta zwierzęca, wydaiąc zapach rogu spalone- 
, go i wegiel zostawniąc obfity gebczasty. 
ZW Z tych doświadczeń wniosłem że ów 
osad fioletowy w postaci mętów iest biał- 
kiem zwierzecém, które przez rozgrzanie wy- 
ciqgu wodnego ścięło się i opadaiac zabra- 


ło z sobą pewną ilość pićrwiastku farbuia- 


‘cego w związku z ammoniakiem, o którym 
 niżćy będzie mowa, i tak iest mocno z nim 
połączone, że wszelkie usiłowania podięte 
„w celu oddzielenia, były. nadaremne. 


) 
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b) Bozk odłączony od metów i 
przez odparowanie przyprowadzony do ge- 
stości galarety, był traktowany w tym stanie 
wyskokięm winnym“ ciężkości gatankowóy 

= 0,81 na zimno. Ten w krótkim czasie ña- 
brał koloru purpurowego bardzo żywego 
` rozpuściwszy znaczną cześć galarety. Zla- 
wszy zafarbowany wyskok, z nową ilością 
wyskoku macerowano gałarete, i te opera- 
_cye Bo TEN wyskok wrzący nawet 


 stawiono na ogniu dla GE asg 


ku; otrzymano tak roztwór karmazynowy, 
ktorego kolor kwasy zamieniały na żółty, a 
alkalia na fioletowy, z którego potaż BE wa- 
~ pno wypedzało ammoniak. ` 


Te doświadczenia przekonały mnie na- 


WARE że larbnik Pa E się w v rozcie- 


nym; are że tenże farbnik w czerwcu: z am- 
GR, iest połączony. 

-~ Aby oddzielić farbnik z oaii, po- 
trzeba wiedzićć źe on w nim nie tylko z am- 
moniakiem , lecz nadto z inną istotą Ww związ- 
ku raie sie. Skoro bowiem rozciek 
©odparuiemy na wolnym ogniu należycie, po 
wypędzerńn z niego wyskoku i potem z wol- 
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na óstudzimy, osądzaią sie na dnie naczy- 
nia drobne kryształki w postaci blaszek czer- 
wono zalarbawanych , które po obmyciu Eis 
małą ilóścią wody zimnóy tracą w 'części: 
kolor nabywaiac zupełnóy przezroczystości 
i maią smak słodki naprzód, późnićy nieco 
gorzkawy i szczypiący. Te kryształki roz- 

„ pesczaią się z łatwością w wodzie i w wy- 

- skoku, maiąc wiele podobieństwa do cukru, 

- nie wydaią przecie +posypane na wegiel ża- 
rzący się zapachu właściwego cukrowi; ale. 
topiąc się nikna. oma i : 

_ Zbyt mała ilość posiadanych przeze- 

-mnie kryształków nie dozwoliłą mi dalćy po- 
suwać badania; zostawiam więc późnićysze- 

` mu czasowi ściślćysze oznaczenie ich natu- 
ry, skoro na większych iłościąch Czerwca. 


doświadczenia przedsięwziąć będe w stani g 
Zdaie się iednak z przytoc 1 własn 
«s Že pomimo swego smaku słodkiego, ta isto- 


ta nie iest żadnym z dotąd znaiomych gas 
tunków cukrowego pićrwiastku, > A 
Po oddzieleniu kryształków materyi cu- 
krowey, rozciek purpurowy miał iuż tylko. 
słąby smak słodkawy, i tym słabszy im wię» 
céy kryształków udało się z niego odłączyć, 
To ppstrzeżenie kazało wnosić, że zwiazek 
farbnika z ammoniakiem w rozcieku będą-. 
_©y, nie ma żadnego smaku sobie właści-. ” 
wego. REA ŻA A 43 
Przez odparowanie do sucha rozcieku 


< na wolnym ogniu, otrzymano massę bardzo. 
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_ pieknego purpurowego koloru,  przeztoczy» 
sta, lipką, łatwo rozpusczalna w wodzie, i | 
wyskoku, nierozpusczalną w eterze, która 
nie dała się zupełnie wysuszyć. Alkalia sta- 
łe wydobywały ammoniak i zmieniały ióy 
kolor na fioletowy; też istoty użyte w sta- 
nie stężonym prócz wydobycia ammoniaku, 

« misczyły farbnik zmieniając go na masse 
brunatna, nieodzyskuiącą iuż swego właści- 
wego koloru za dodaniem kwasów. Wszy- - 

> stkie kwasy i sole kwaśne zamieniały kolor 
ióy na żółty, nasycaiąc ammoniak z farbni- 

Mem połączony, > 0003 PE 

-= | Materyąa z galarety pozostała ńa którą 
wyskok nie miał już działania, była w ma- 

` téy ilości, koloru blado fioletowego. Tra- 
/ któwana wielką ilościa wody wrzącóy, TOZ- 

"puściła się lubo z tradnościa prawie zupeł- 
nie kilka tylko białych mętów wyiąwszy, i 
zafarbowała ią słabym amarantowym kolo- 
Tem sA Ob ; 


Ten roztwór wódny był stracany przez 
wszystkie kwasy, równie przez wyskok mo- 
cny, w postaci mętów białych cokolwiek 
czerwonawych, które miały naturę zwierzę- 
ca. Kwas octowy rozpuszczał ie za pomo- 
cą ciepła i formował z niemi massę przezro : 
czystą do galarety podobną. Te proby po- 
kazały, że owa materya naywiecćy zbliża sie 
naturą swoią, do włókna zwierzęcego, i że 
ma także nieco farbnika, któremu winna 
"swóy kolor. > | 


v 
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Działanie Wyskoku na Czerwiec wymo- 
czony w, wodzie. r 


brotu, smaku żadnego nie ma.  Ciężkość ićy 
— gatunkowa mnieysza od wody — 0,92 wtem- 
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peraturze -|- 15? Centigr: Okało -l- 409 Cena . 


tigr. przechodzi do stanu ciekłego a cokol- 


wiek mocniey rozgrzana , ulatnia się w czę- 
A 


— ści, w Gżeści rozkłada, wydaiąc dymy bia- 


łe, gęste, ostry zapach maiące, i zostawia 
węgiel w retortce która. służyła do operacyi, 
S$topiona na papierze lakmusowym czerwieni 

g0 znacznie. Roztwór wyskokowy téy isto- 
ty czerwieni także mocno farbę lakmuso- 
wą. 100 cześci wyskoku wrzącego gestości 
Po stopieniu ostndzona, krzepnie, traci prze- 
_ zroczystość iaką posiadała będąc ciekła, bie- 
~= leie, pokazuie ślad krystaliczny i nabywa 


RT . RE AS: i 
kruchości i twardości olbrotu. “Knot z ba-: 


(wełny w nićy maczany, gore bardzo pie- 

< knym rażącym płomieniem, RZ LE 
~- Dotąd nieposunałem daléy badań mo- 
ich nad naturą i zachowaniem się téy szcze- 
 gólney istoty z innemi ciałami, Działanie 
- osobliwie onćy ne niedokwasy metaliczne 


wykaże, czy ią uważać mamy za nowy bez- 


- średni pićrwiastek. organiczny, czy też za na- 


turalną mieszaninę kilku takichże pićrwiast- 


— ków. | Własności. wyżćy wymienione zdaią 


się pokazywać igy bliskie podobieństwo do 
kwasu margarynowego odkrytego przez Pana 


4 G 


cznym dowodem. 


Chevreul, nie sa. wszakże iescze dostate- 


* Zwi. po: ż cz 2 
~- Powtórne działanie wody ma Czerwiec. 


Ilość znaczna tóy materyi w Czerwcu 
przezemnie examinowanym znayduiaca sie. 


0,816 rozpusczaią 64 części tóy. materyi. 
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bo. w 100,0 częściach 30,5 części przeszło 
„wynosząca, iest przyczyną, że istoty rozpu- 
sczalne w wodzie, w nim zamkniete, nie 
mogły bydź całkówicie przez wode pochło- 


nione. Skóro bowiem za pomoca alkoholu 


wrzącego Czerwiec od nićy uwolnimy, od- 
zyskuie ón napowrót własność farbowania 


„ wody. * A. przez wrzenie otrzymane wyciągi 
_ wodne zawieraia w sobie prócz białka zwie- - 


rzęcego i oleyku lotnego, wszystkie istoty 
które w poprzedniczo otrzymanych wycia- 


gach wodnych znaleźliśmy, w mnićyszćy 


wszakże ilości. 


-_ |Po tém powtórném wycieńczeniu wodą 


Czerwiec «wysuszony dokładnie ważył 41 
YZ TRA AE SE REY EA 
części. > R 


ta 


| Powtórne działanie wyskoku wrzæcego 


> na Czerwi Ę 
z F ę A DE IAA SES AAD o" 


> Wysuszona pozostałość Czerwca którą. 


"wody wrzącćy wcale.nie farbowała, składa» 


` wyskok“ mocno się zafarbował (a) na cie- ' 


ła się z samych łupinek, lekkich, kruchych 
koloru wiśniowego. Utarłszy ią na miąłki 
proszek , nalano nań mocnego wyskoku dwa- 


dzieścia razy większą wagę i dano wrzeć w 


bani szklannćy z długą szyią, umiarkowa- 
nym ogniem przez dwie godziny. Tą razą 


ta) Pićrwszym razem traktuiąc Czerwiec wysko. 
kiem gdyśmy otrzymali istotę do kwasu mar- 
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mho- pomarańczowo: Po odcedzeniu ostu- 
dzonego wyciągu, z równa. poprzedzaiącćy 
ilościa wyskoku powtórnie gotowano i ma 
gorąco cedzono. Skoro piaty tym sposo- 
bem otrzymany wyciąg wcale prawie zafar- 

© bowany' nie był, i czystym alkoholem się 4 

` bydź okazał, skończono operacya. ` „ Wycią- 

© gi zlane w retortkę i odciągnione na wol- 
nym ogniu; dały w odbićralniku wyskok 
czysty, maiący sobie tylko właściwy zapach, . / 
w, retorcie pozostałą ciecz ciemno-czerwe- -- 
ną, prz jzroczystą, z którey za dolaniem po- 
trzebnóy ilości wody. stracono osad koloru" ; 
„żółtawo - o = 


i 


istota strącóra © od rózcieka za pomo- 
"va filtra oddzielona, w. małćy tylko ilości 
była otrzymana. Przez rozgrzanie wólne zle- * 
piła się w massę do wosku podobną, dalóy | 
| stawszy się miękką, topić się zaczynała, wy- 
daiąc. zapach. właściwy balsamiczny. W wy- 
- skoku i w eterze tozpusczą się dósyć łatwo, 

- lecz dopiero «a podwyższeniem: temperatu- 
"ry, i daie roztwory złoto - żółtego koloru, 
zostawiaiące po. odparowaniu massę poma- < 
“ranczową, żywiczną przezroczystą, do laki ` 

w tabliczkach (Cacca in tabulis) podobną. ' 


az AN 


OK ZABI 


 garynowego podobną, EAA słaba się m 
ko farbował, ta bowiem materya rozpuscza- 
iao się w nim zatamowała tym samym iego 
działanie na farbnik i żywicę. 
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Co. do rozcieku pozostałego po oddzie= 
leniu osadu żywicznego, który nas dopiero 
zatrudniał, ten był koloru pieknego poma- 
rańczowego. Kwasy „słabe nieodmieniały 

-. „iego koloru, przeciwnie niedokwasy rozpu- 

ip sczalne w wodzie zamieniały go w purpuro-- 
„wy ifioletowy. Po odparowaniu do sucha ; 

otrzymaliśmy, masse, ciemno-pomarańczową = 
która uważaliśmy naprzód za czysty pićrwia+ 
stek farbuiący. Czerwca, lecz zapach balsa- 
miczny który ta materya wydaie, skoro się. 

, lą rozgrzewa, podobny zupełnie «do zapa- 
chu wystawionéy na ciepło żywicy z wycia- ; 
gu wyskokowego woda straconéy; każe nam — 
domyślać się, że materya o którćy mowa 

` ma w sobie prócz pićrwiastku /arbuiacego, 
istotę owe Żywiczna, i Że ią za związek ści- `. 


> 


© 


sły tych dwóch istot uważać należy, -- 


` Działanie kwasu solnego na Czerwiec wy" "a 
ciągniony wodą i wyskokiem. — = 
Reszta pozostała Czerwca który przez 
ostatnie wyciągi alkoholiczne stracił 14 cze- 
ści, miała iescze, kolor blady czerwony, Na-., 
lana kwasem solnym znaczną ilością wo- 
dy osłabionym, odmieniła cokolwiek swóy Ż% 
-kolor na żólty. Zostawiona w tym kwasie 
` na zimno przez 48 godzin, ledwie go cokol- 
wiek na żółto żafarbowała, po czem odce- 
dziwszy, w nowéy ilością kwasu namoczono 
i tę operacyą kilka razy powtórzono. Sko- 
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ro kwas nie okazywał działania, zląno rta- 
zem wszystkie owe wyciągi kwaśne, i nasy- 


'eiwszy węglanćm potażu zwyczaynym otrzy- 


„mano osad żółtawy w małćy' ilości złożony 


z glinki i niedokwasu żelaza połączonych ze 


„_ „śladem materyi organicznóy i wapna (a), któ- 
ra po wystawieniu osadu na ogień w tygiel- 


| ku platynowym rozłożyła się, zostawniąc dwą 
wyżćy wspomnione niedokwasy, ` 


Przez ostatnie moczenia w kwasie, stra- 


ciła owa pozostałość Czerwcowa prawie zu- 


pełnie -swóy kolor; alkalia i niektóre kwasy 


rozpusczały ia w małćy ilości, a nasycaiąc 
się, wżaiemnie opusczały ią w postaci metów 


© brunatnych, : W ogńiu rozkłada się daiąc 


produkta zwyczayne istot zwierzęcych. We- 
giel ićy spopielony w tygielku zostawia same 


' krzemionkę, którćy ilość inż ogniem wyżćy 


- ©znaczyliśmy. Z doświadczeń tych wnosi- 
my, że ta pozostałość Czerwcowa 25 czę- 
„ Sci wynosząca składa sie, rod z krzemionki, 


która częścią należyć móże istotnie do skła- . 


du Czerwca, naywięcóy iednak pochodzi 


z piasku od którego ziarna. Czerwcowe nie 


‘mogły bydź zupełnie przez powtarzane płó- 
kanie uwolnione, czego ićy postać ziarni-_ 


` sta naylepszym iest dowodem; 2re; z istoty 
zwierzęcćy maiącćy naybliższe podobień- 


(a) Wapno pochodziło zapewne od papieru któ. . 


_ ry służył za filtr, gdyż w popiołach Czerwce- 
wych nie masz wapna = 


7" « u: ? 


z68 Badania Okemiczie nad Czer: Pol: > Zi) 


stwo do białka zwierzęcego stałego, i do, | 
włókna zwierzęcego; różniący. się wszakże 
od nich niedostatkiem fosforanu wapna. . Ta; 
ostatnia istota ma ieszcze. przy: sobie! małą 
ilość farbnika któremu winna. SWÓy kolor. 


Z- tóy naszćy pracy wykazuie sa. że 
Czerwiec polski zwyczayny udzielił: żę 


(1. Oleiek lothy: pachniący. K 
> /|e; Białko zwierzęce w postaci] 
. mętów purpirowych, BOZE O 
3. Istota krystaliczna citkrowa. 
wódzie |4. Farbnik żółty: z ammonia- 1056 | 
Rzym kićm w związku, SARE) 
razem: 5 Istota do włókna zwierzęce- 
go podobna: 


wyskoko (6, Materya śczególna das do, RÓ 
wipier- ) 


ae kwasu margarynowego. m 30, 
zem. A dobna o 


7. Istota cukrowa Prata 
_ dak pod 3. f 
8. Farbnik żółty Gi zam- n l 
moniakiem iak pod AA 
g: Istota iak pod 5; lecz niecof_ 
zmodyfikowana ido gum- 
my roślinnéy złaczonéy zy 
- tak nazwanym extraktem 


AAC 
Wodzie 
drugim 

4 Kazeme 


` nieco podobna, ` > ze = 
Wyskoko f si ; 

Shemi © Żywica różową sczególńa: Ù T A 
fażem. (ti. Farbnik ż żółty: ź żywicą: 


x id j 


kc. 


` 


przeż A. Kitajewskiego. 36g 


; 12. Glinka. Ę 
w Kasowi 13. Niedokwas żelaza. ak 2,0 
. solnemu. ) c4. Istota organiczna ze śladem 


wapna. 


(15. Istota do Białka zwierzęce: 
" go stałego i do Włókna! 25,6 


zwierzęcego podobna.  " 
(17, Krzemionka % 
Paea o o inw 06 


100,0. 


= Dalsze rozwinięcie tego rożbioji, Kliż- 

śze oznaczenie natury pićrwiastków znale 
~- Zionych, i zastosowanie wypadków tak ctrzy- 

-"manych; do wyiaśnienia operacyi. farbier- 
skich praktycznych, będą przedmiotóm dal- 
szych naszych badań nad tym płodem kra- 
jowym. 2a 


> AZECZ = 
3 GL 4.6: a. r 
|  klocowych. A 


nopisaid w roka 1817 


przez Kia ota GroTza. 


stonka Towarzyskie. Kr ólewskiego War 


amlaga Bra Na 


P szczoŁy, te tak użyteczn owady, moga 
- bydź iednym z nayzyskownićyszych dochó- 
dów, Włościan, gdy tylko w tym sposo- . 
bie uaządzone zostaną, aby mając dogodne 
schronienie do. złożeńia zbiorów, znalazły A 
tę wygodę i dostateczną pożywność, w u- 
lach do pracy swoidy: przeznaczonych, która 
dla ich trzymania istotnie i Bop are iest | i 
potrzebną. e 


Tok 


icz o ulach śe pr: K: Glot: 371 ; 


Oyczyzna nasza ‘wielkie 'ma korzyści 


z tego źrzódła, lecz nierównie mogłyby bydź 


korzystnićysze , gdyby Ule, nayistotnićysze 
że tak powiem warsztaty pszczoł, w lepszym 
sposobie urządzone były. Nie iestem“za no- 


| Wwością, i tam gdzie ule takowe iak u nas. 
ŻW  Woiewodztwie. Kaliskim z kolców drzewa 
są w używaniu, i ia wprowadzenia Słomia- 


nów, lub Śkrzynek z desek radzić nie chcę, 
bo wystrzegać się tego nayusiłnićy należy, 


aby wzgle: omiesz k t: pszczół. czyli u-. 
lów nowości lub: odmiahy tychże, ma inne. 
nie doradzać, gdyż ludzie chodzący koło. 


| pszczół, nie lubią odmian, i lubo często przez 
niedbałość, lub zniechęcenie - do nowości 
ponoszą- straty, tedy iednakowoż takowych . 


nigdy prawdziwym nie przypisuią pizyczy:, 
nom, tylko odmianie choć i i użyteczney, lecz i 


mu zadawnionemu. 


i 0; dA okolicóm 


moim , saa de ż kloców s są upowszechnio- — 
ne; i gdzie przyzwyczaienie ‘do nich, każde- ; 
go Włościanina odstręczałoby od aR ü- 


lów, „np. słomianek lub z „skrzynek składa- 
nych, nie chcę zalecać odmianę tychże ulów,. 


= które. iako wytępiąiące znaczną drzewa ilość, 
- nie sa także koniecznie dogodne w hodowa- 
niu dokładnóm i łatwóm pszczół, lecz iedy-- 


nie chcę ich dotychczasową okazać niedo- 


: godność, i podać niektórę sposóby, „a 


SA niezgodnóy z ich sposobem myślenia lub peyi : 
> wyka jier 
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miby zamiarowi tozmnożenia pszczół, ich 
wyżywienia i nieuśmiertnienia onychże gło- 
de „odpowiadały. - 

| “Okaże przeto niedogodności w tako- 


zy, 


A =. ulach przyczynę dla którćy pszczoły, 


chog w naylepszych ulach klocowych w lat 
kilka- wymieraią i podam prawdziwe i dla. 
każdego widoczne i łatwe środki poprawie- 
nia ulów klocowych. AR AG 
Znane są ule nasze każdemu, *kto ty 
ko ma pszcżoły, lecz nie widziałem., „iescze > 
nigdzie, ani w dworach, ani u włościan, aby ' 
w polepszeniu onych KĘ uczynili. poprawę. 
Jak od wieków sa wyrobione w klocach, tak ` 
dotychczas trwaią, lecz narzekaiących sły” 
sze, iż w takowych ulach pszczół dochować 
i ilości ulów rozmnożyć, ‘tak dostatecznie nis, 
można, iak sobie kto życzy, 
‘tach niedogodnych do zbier: 
kanaście ulów wymiera. Rzecz sto ieśl jaz 2 0 
sna, i dopokąd ule nasże klocowe nie będą 
urządzone w lepszy sposób , dopotad utyska- AE 
"nia koduiących pszczoły będą nadaremne ; 
i liczba ulów zawsze sie umnieyszy. TĄ 


"Nayistotnićyszą wada ulów klocowych 
jest to: iż Miód w wierzchu czyli w główie ` 
ulów zarobiony od pszczół, nigdy. wyrznie-- 
tym bydź: nie może, lecz tylko zawsze nowy. 
‘corocznie ptayrobiony miód podbieranym 
` bywa.: Miód takowy iak doświadczenie u- 
‘Czy, przez przeciąg ` kilkoletni twardnieie, 


` 


UB 
NY A > DALA N 


Ñ 


ky NE YĆ > 
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przez Karola Głótza:. 4 373" 


| czyli tak istotnie mówiąc skamienieie, i zo- 
à stawiony na pożywność zimową pszczołom 
użytym ód. nich do tego. zamiaru bydź nie 
może. „Wypada przeto ztąd, iż przy nay- 
większym dostatku, głód cierpią, a: 
i wymierają na Wiosnę. 


'.bo twierdzenie to, iż z starości wymieraią 
— pszczoły w ulach, na żadnych, prawdziwych 
nie gruntuie sie zasadach. Mało się ten zna 
na historyi natura éy. pszczół, kto tego iest 
mniemania, gd: ZCZ nie żylą długo; 
nawet matka ich, czyli królowa, co rok się 


3 © Rzecz ta iest prawdziwa i i niszcząca ule; A 


> odnawia, i jedynie stwardnienie wosku i 


| . miodu, ich zguby i śmierci: staią się przy- 
czyną. 525 
05% BENA Apoed. tému, dwi środki wy- 
nalezione , żabezpieczaią Każdego hoduia- 
cego pszczoły od głodw, a tym samym od 
o ad TEA 
;  Piérwszy | 


* 


iest: iż w nowych ulach; kid- 


re sie - wyrabiają,  iedna trzecia «cześć od: 


wierzch na wylot się wycina, tak iak Ry- 
“sunek okazuie na osobnóy tablicy. 


Mieysce a b. c. d. na wylot'iest wycię- 

te, resztę zaś ula c. d. e. f. tylko w części 
AŻ zwyczaynój i i w tyle drzewo w klocn iest zo- 
stawione, w Inieyscu na wylot wyciętym 

-a b. c.d, daie się z strony tylnéy deska trzy 


_cale grubości, zamykająca ten otwór ndy- 


dokładnićy, tym sposobem ` można co rok 


7 


. 


ay Ola 
a 
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374 Recz o ulach klocowych. e 
w głowie na polowe miód od pszczół naro-- 
biony wyrznąć, to iest iednego roku z przo- 
du, a drugiego roku wyimuiac z tyłu deskę 
zastawną, drugą połowe, przez co sie zapo- 
biega stwardnieniu tak miodu iak wostu, a. 
pszczoły na zimę świeży miód maią i głodu 
mie doznawaią, ` YA: CH, 


PICK +5). A i ) NERTIR DA 

W Ulach zaś starych, gdzie na wylot - 
ula wyciąć nie można, nie pozostaie inny 
sposób, iak przewrócenie ulow to iest: 
wierzch ulu, gdzie się miód stary zn tyduie, 
przewraca się na dół, a spód do góry, tak 
že pszczoły ņa nowo u wierzchu pracować, 
i-robote zakładać muszą. Sposób ten odno- 
wienia ulu, gdy tylko dobrze i w należytym - 
czasie uskuteczniony bywa, iest iednym 
z naylepszych zabezpieczenia pszczół, i ú- 
 chronienia'onychże od głodi _4by to usku- 
tecznić, trzeba koniecznie. wprzód  ićscze 
zastawidło (zaporę) czyli deskę zamykaią*. 
ca otwór ulu, a która z iedney sztuki się skła- 
„da, i od wierzchu ido spodu uł zamyka, ną 
trzy przedzielić części, nayłatwićy to w Mie- - 
siącu Marcu uskutecznić można, to iest, wów 
czas gdy się po zimie dla wyczysczenia. do 
 ułów zagląda. Ta poprawa tym iest potrze- 
bnićysza, że czasem tylko do wierzchu ula, - 
czasem do środka, a czasem tylko do spodu . 
zaglądać potrzeba, Jeżeli przeto zastawidto 
z iednćy sie sztuki składa, a nie mia potrzeby 
w średku lub u wierzchu, zobaczyć w ulu, 


i$ 


4 


E FAT ACE s RYŻ 
przez Karola Głotza > 375. 
tedy otworzenie całego ulu nie tylko że nie- 
potrzebne, lecz nadto zaglądaiący w ul, wy- 
stawia się na wylot i tumult pszczół, a co 
iest naygorsza, iż przyrobiony do ząstawidła 
wosk w górze odrywa się, i ha próżno się 
. pszczołom przyczynia roboty, które to zno- 
wu poprawiać, i uszkodzenia porobione za- ` 
sklepiąć muszą. A przeto w Marcu wyczy- 
$czaiąc ul, odrywa: się stawidło całe, iedert 


© podkurza pszczoły i wymiata nieczystości, a 
drugi pomocnik przerzyna na trzy równe czę» “ 
EZ, 8 -P RC z L p y y G 


stawidło, aby tym sposobem hodowa-. 
nie ulu i pszczół dogodnie urządzone z0- 
stało. Am O: Goo, © aż 


Drugie postępowanie poprzedzające tak- 
że przewrócenie ulów iest następniące: 

Przy pićrwszóm lub drugićm podmiata- 
miu, czyli wyczysczeniu ulów w Marcu, na: 
spodzie. onegoż poprzeczne pręty się zakła 
daia, u których w przyszłości pszczoły pla- 
stry woskowe przytwierdzić mogą. Aby ie- 
dnakowoż te pręty w czasie przy podbiera- 


niu miodu, łatwo wyięte bydź mogły; prze- 


‘to niepowinny bydź tak iak się dotychczas 
| czynić zwykło, z krzyżami w głowach mocno 


* wbitemi, tylko: w poprzek, lecz nie na krzyż, 


'wklęśnione, co łatwo się stać może, gdy te 
‘prety cokolwiek dłuższe urznięte będąc, w ul 
wsklęśnione: i wsczepione: zostaną. Pod pla- 
stry poderznięte w głowach daią sie także 
w powyżćy opisany sposób pręty poprzeczne 


„ZE 


ł 
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przy samych plastrach, ażeby od pszczół pó- 
źniey założone plastry woskowe nie pognio- 
tly się przy przewróceniu ulów, lecz dotych- 


że prętów mocno przytwierdzone bydź mo- 
Bean l 


N A + 


Po uskutecznieniu powyższych przepi- 


sów, przewracaią sie ule, to iest «spód uła 
e i S 7 ; 
obracăsie w góre, a wierzch na dół. $ 


©. Lecz aby to tak uskutecznić, żeby po- 


Żżytek ztąd wynikaiący odpowiedział zupeł- 
nie zamiarowi i polepszył korzyści hodowa- 
nia lepszego pszczół, tedy wypada konie- 
cznie, czas nayistotnieyszy do przewrócenia 
ulów. oznaczyć, gdyż za predkie lub zapó- 


Sj 


źne postępowanie iest bezużyteczne, owszem 


szkodliwe, /- : / 


A Naydogodnićyszy czas da tego przed- 


sięwzięcia wynaydnie się ńastępuiacym spo- 
sobem,- EE > AZ - > ży 

_  Maiąc ule które nie zostały przewróco- 
ne, których miód i wosk przez kilkoletna 


d 


niemożność wyrznięcia plastrów „w głowie, 


stwardniał, i gdzie podług starego zwyczaiu 


krzyż mocno osądzony niedozwala-podebra- 


nia, tedy zaraz ną Wiosnę przy pićrwszym 


wylocie pszczół spodnie plastry w 2 czę- © 


ściach tak się podbieraią, iż tylko 2 część 


tt 


"w głowie pozostaie, pod tę pozostałe plastry 


daią się poprzeczne pręty, aby hie tylko sta- 
ra robota na tym się opierać mogła, lecz że- 


j 


4 X z Ę ś i ' 


przez Karola Glotza, ` 877 


Aby i nowa od pszczół do tych pretów przy; 
` „ twierdzona została.: ; ; - 


< +. Podrzynanie to wcześnie na Wiosnę u- 
`à skutecznić potrzeba, a to z tego powodu, 

aby w dolnych woskowych plastrach zarodu 
wiele się iescze nie znaydowało, którego- 
by szkoda było, a uskuteczniwszy powyższe 
podrzynanie w2 cześciach wcześnie na wio- 


1 w ów czas nic więcćy zrobić nietrzeba iak 
-nudoła ula wsczepić poprżeczne próty, na 
(których w przyszłości cały ciężar miodu, 

-iako w głowie ula wspierać 'sie będzie. 


f 


ność, aby pszczoły dobrze podmieść, co ła- 


"two uskutecznić można, jeżeli zastawidło inż- 


na trzy cześci jest przerznięte, przez co ła- 
two' wyiąwszy spodnia deske zastawidła, ta 
robota ułatwiona-bydź może, na ów czas u- 
ważać tylko trzeba, czyli pszczoły przy po- 
derzniętych plastrach - iuż nowe woskowe 
- plastry zakładaią, skoro się tylko postrzeże, 


h Po tey pracy pozostaie iescżze ta czyn- 


_śmę, nietrzeba się obawiać zaguby zarodu, 


a 


że iuż. pszczoły, kupami się wieszaią, i nowy 


s. wosk na trzy lub cztery cale urobiły,,w ów 


Czas iest właściwa pora, aby takowe ule prze 


-wrócone zostały, 


Po przewróceniu ula, pszczoły codzien- 
_ nie się pomnażaią, itym prace śwoie przy- 
_ śpieszyć prędzćy moga, czegoby niezdołały 

‘uczynić, gdyby żawcżeśnie ule przewrócone 
„zostały. Naostatek, gdyby kto, słabe ule, 


które nie zawsze na Wiosnę odkryć mo- 


ję 
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zna, przed dostrzeżeniem. opisanych znaków, 


okela przewrócić, tedyby ze szkodą doznał, 


iż ta czynność niepożytecznąby była; gdyż , 
biedne pszczoły, choć, ńieprzewrócone; má- 
ło pracuią ,a cóż dopieró przewrócone, lecz 


koniecznie w ówczas dopiero, przewrócone 


> maią, gdy się powyższe znaki pok: 


— Gdyby zaś "Kto;  przewrócenie dów. ie 


-scze po tych. znakach chciał na dalszy czas 


odłożyć, tedyby i tym sobie szkodził; iżby - 
nowa robota przez ciężar swóy zwalićby się 

mogła, ile że coraz powiększaiące się cie to. 
w ulu, rozrzedza wosk i miód, przytym ka: 

SR matek zostałyby iuż zasklepionei prze- 
ciwne otrzymałyby położenie, czego się ie- 
dnak wcale obawiać nie. potrzeba, ieżeli czas 


do przewrócenia, iakem wyżey opisał, nia: 
ny upatrzony zostanie.. i 


Czynność | ta ‘co dwa lub my Tata usku- 


'tećzniona, zabezpieczy w ulach klocowych * 


pszczoły od ząguby i uczyni PSA 
do pracy. 


, Aby zaś. nadal dokładny porządek w, u- 
lach mógł bydź zaprowadzony ; tedy konie- 
cznie wszystkie ule liczbami bieżącemi ozna-- | 


czone bydź powinny, a -opróćz tego. iescze ( 
każdy ul u wierzchu litera A. a u spodu B. 
tLiczby bieżące i litery w Rejestrze w celu - 


ym utrzymuiącym się, zapisane bydź muszą, ` 
KE podług załączonego WZOKU. 


przez Karola Głotza: 
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~ D 


`o Tym sposobem spis ulów rocznie utrzy- 

- many za iednym rzutem oka, okazuie kiedy 
który ul przewrócóny został, lub w którym 
roku znowu przez przewrócenie ma bydź i 
odnowiony. Wreśżcie każdy Gospodarz ma- 
iący znaczhą pasieke bardzo rozumnie uczy- - 
„ni, gdy co rok tylko 4 część ulów przez prze- - 
wrócenie odnowi, przez co się praca ta co- 
kolwiek umnieyszy, ile że przewrócenie, ` 
skoro się raz zaprowadzi, tylko co trzy lub > 
cztery lata ponowić trzeba. = 

Nie mogę tego krótkiego opisu popra- /_ 
wy ulów klocowych w moich okolicach u-- 
żywarego , stasownićy zakończyć, iak słowa- 
mi Następcy Tronu Szwedzkiego, wymo- 

„wionemi dnia 28. Stycznia r. b. na zgroma- _ 
dzenių rocznym Rolniczo ~ Gospodarskićy 
Akademii w Sztokolmie. o EfaRE > 
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ar Ee k A Ą Z A aa a jasia fiy 
; RO AE E EU $ z 
~ = p Wiadomo wam Panowie że 
»  Włościanin bardzićy iest _přzy= ; 
` - „ Wiążany do starych zwyczaiów, - 
A „ niż do nowych odkryć, iż iego 
„ baczność przez przykłady może ` 
„ bydź wprawdzie ocucona, któ- 
» rych oczywisty widzi użytek,lecz . 
» nie przez Teoryą naylepićy one- 
» mu wyiaśniona; iż swoie pola 
„ Uprawia nie podług” własnych. 
» doświadczeń, lecz podług zwy- 
» GZąlu raz wprowadzonego od 


SME przez Karola Glotza: 881 
a , poprzedników swoich. Dla te- 
y go też. powinniście Panowie nay- 


OR szych śrzodków używać, aby te 
| © n uzyskać poprawy, których w gó. 
» a o dopiąć można: 


»  Uaikżymy. Panówia ych bie“. 


5 dow, w które naycześcićy da- 


cznie od Włościan: używanego 


iż ich pracę umnićysza, oraz iż 
|, 6,,Cia. Jednym słowem: Staraymy 
e e sie poprawę gospodarska tylko 

5 zwolna i po uskutecznionych syi- 


wprowadzać, i z początku, tyl- 


» MALO Rolniczo - Gospodar: . 
p» skie Zgromadzenia wpadały. Sta- 


m 
y e dzie 
gospodarskie é zamiast odwie- 


i do którego przyzwyczaieni są). 
do „użytku im podamy, przeko- 
-naé się wprzód o tóm dokładnie, . 


» prościćyszych , i naydowodniey- $ 


snadniéy i taniéy iest. do naby- - 


docznie zyskownych wypadkach Z 


R ko takowych do wykonania no-_, 


52 wych sprobowań zachęcić, któ- 
rzy. to bez obawy uszkodzenia i 
n straty czynić mogą.” 


Sa to prawdziwe słowa. które iak nay- 
istotnićy do Włościan kraiu naszego przy- 
stosować można. Doświadczenie kilkonasto- 


4% 
t 


382 Rzecz o ulach kloc: przez K. Giolzą. + 


` letne. przekonało mnie, iż Włośeianin w ów 
: Czas. dopiero 'polepszonego nowego chwyta 
się w gospodarstwie sposobu, gdy oczywiste 


u kogo innego zrad pochodzące widzi úży- ` 
tki i zyski. Dla tego też opis ninieyszy co 


do poprawy ulów nie dla Wiościan, lecz dla 
Panów maiących nle podaię, niech nie na 


wszystkich, jak i ia z początku czyniićm, do- 


' świadcza odemnie podanych sposobów, a. 


przeświadcza Włościan Koduiących pszczo- 


ły, a tym samym staną się przez swóy przy- 


przekonaią się sami 0 skutkach pomyślnych, 


kład naypewnieyszym śrzodkićm nauczenia 
Włościan praktycznie. Poprawy gospodar- 


stwa. ; 
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Karta 
1, Zagaienie publicznego Posiedze- 
"nia 15 RE dA przez Pre- 
>" zese = K Boz I 
'2. Pochwała Tadeusza Czaakiego 
„o przeż Stanisława: 5 ) 
<*/7 Sen. Woiew : 
D „Rozbiór wody Nałęczowie przez 
: Jozefa Celińskiego Pr of kane: 
Warszaw. - - =. 40 
e Zdanie sprawy z A 
/ prac naukowy ch Towarzystwa na 
` Posiedzeniu publicznem 50 Kwie- 
enia 1817 P St. Staszica Pre- 


a RES. Bez dci Michata Hüte ; 
ska 


- przezJózefa iego Prof Tof. Astros 
. nom. w Uniwers. Krak. -. gii 
6. O dzielności ziela Jaskólczego 
cą przez Bogumira Freiera E Na 
oy. Rozprawa o Machinie- <Arytmety=" 
czney przez Abrahama Stern. : 106 


8. Zagaienie publicznego Posiedze- 
nia 15 oe” 1818 PEB EE 
ży zesa > I 28 
9 O Rzaczypotpolicży Babińskidy 
prze K Szaniawskiego AZ (1; 


14. Rozprawa o Duchu 


'* 16, Postrzeżenia względem Czerwca. 


17. Badania Chemiczne: nad 


UR ESES nan ZE: 

| e ; E 7 -Karta ` 
10. Pochwała Jana Krystyana VAAI 
cha przez WW $. Majewskiego .- 163 

ti. Rozprawa o wzroście nauk Jazps aji 

|. eznych w Polsce przez X. B Siriy- 1, 

Ckiego = à OE E A TRA 

+2. Zagaienie Posiedzenia publiczne- 

go 4 Maja 181g przez Preżesa 205 

13. Przymówienie się Karola S$krodz-. ©. - 

kiego Prof. Uniwer. Warsz. 2218 


wela przez St. Potot 
ZP olew. 8 waza 
15. Pochwata X, Onufrego Kopczyń 


skiego przez Aloizego Ostńs kiego 26 


` Bolskiego przes A. M. Kite o 
A wskiego Prof. Uniwers.  Harsz, "B24; , 


 wcem Polskim przez A. Mai £ 
`. zewśkie Di a e zc 
18: Rzecz o Ulaqh klocowych przez > 
Karola Glotza, M ES Ś70 
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